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m ychodzi iuż trzecia Część Liflow 
Anonyma do 


JW. MAŁACHO- 
wsSKIEGO May/załka Śtymowego 1 Kon- 
federacyi Generalney; należy więc przeło- 
żyć niektóre wiadomości o wydaniu całego 
zbioru tych Lifto 3 

Pierwfza Część zebrana była po wi 
rękach bez wiadomości i przyłożenia fię 
tora. Podaiący Dzieło to do druku do- 

iz kilka innych Ofob, ten 
jla bedar trofkliwy.żeby Pifmo 
rzeczone nie bardzo. czytelnym charakterem 
do JW. MAŁACHOWSKIEGO i 
wiele błeędow ortograficznych w, [obie ma- 
iące, które nawet fens po części odmienia- 
bez dobrego dozoru. i poprawy od ko- 
go innego na widok publiczny dane nie 
zofłało , maige: zręczność poprawić ie po- 
dług autografu, uprzedził zamiar innych, 
i pierwfzą część wydrukow awfzy, zwie- 
rzył fię dopiero Autorowi iuż u/kutecznio- 
nych przez fiebie zamyfłow., 


Autor przekonany o przychyktości da- 
iącego do druku rzeczone Lily, widząc 
nadto, że pow/zechność Narodowa dobrze 
ie przyjąć raczyła; oddał zupełnie całe to 
Dzieło przychylnemu fobie Edytorowi, a 
/podziewaiąc fię, iż prędzey , iak fig w [a- 
mey rzeczy flato, z druku wyiść może, ofla- 
tnich trzech Liflow nie mogł przefłać do 
rąk JW. Marfzatka Seymowego ; gdyż 
zaraz po wyiściu pierw/zty Części przej 
ty być iego włafnością. 

Gdy zaś Drukarnia coraz fig bardziey 
fpoźniała z wydaniem trzeciey ofobliwie 
Części, Autor ofądził u ie przydać do 
niey Not kilka, które n ? 
napifane, nie maig żad 
tami Liftow, ina ten i 
[obie przydatkow fg umiefzczone, aby 
textu Lifiow wcześniey napifanych w nie 

icodmienić , ś nowemi uwagami nie 
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Soia o Rządzie fzczególnym 

każdego Woiewodziwa, i o Związku 

Woiewodztw każdey Prowincyi przez 

adminifiracyą fprawiedliwości ; nale- 
ześć III A 


ży fię zbliżyć do ogólnego Rządu ca- 
łego Kraiu. W tym widoku fpogląda- 
iąc na Rzplitą, powinniśmy dla niey 
pewne naznac Centrułn „ któreby 
wygodzie wfzyftkich  Woiewodztw 
zarowno dogadzi ło. Prożna ieft. rzecz 
myślić o takiey Rzplitey , którey Rząd 
z mieyfca na mieyfce ptzenofićby fię 
mufiał, Niezliczone przefzkody zbyt 
iafno daią widzieć tak wielką nieprzy- 
zwoitość. Łatwo albowiem Monarfze 
podług woli fwoiey 4 Stany, 
gdzie Mu fię podoba; lecz Rzplita 
mufi mieć, że tak powiem, fwóy 
Rzym , foie pryncypalne Miafto, 
fwoie trwałe fiedli(ko , w którymby 
Magifiraty wykonawcze, niemniey iak 
i Wiadza naywyżfzego dozoru raz na 
zawfże przebywała. Odmieniać ludzi, 
ieft rzecz łatwa i wypadaiąca z potrze- 
by wolnego Rządu ; ałe odmieniać 
mieyfce rzecz niewygodna, do arbi- 
tralaości (kłaniaiąca , i daiąca roko- 
fzom'okazyą. Jako więc każde Woiea 
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wodztwo'powinno mieć raz na zaw/ze 
iedno wyznaczone mieyfce dla odby= 
wania Seymikowych Obrad; tak ró- 
wnie cała Rzplita powinna mieć ieu 
dno fwoie i nieodmienne Centrum dla 
Rządu ogólnego, w którymby i Wła- 
dza wykonawcza, i Władza naywyż- 
fzego dozoru raz na zawfże przemie« 
fzkiwała. Tey tak ważney potrzebie 


wfzyftkie drobne zarzuty ufłąpić po 
winny, tym bardziey prerogatywy íe- 
dney Prowincyi nierównie poźnieyfze 


od Unii, a wcale przeciwne duchowi 
Rzplitey. 

Zeby atoli i tak małym dogodzić 
trudnościom , które z względu na 
prerogatywy iedney Prowincyi pocho- 
dzić mogą; przyftańmy na takie Mia- 
fto, któreby za zgodą Stanów do ża 
dney nie należało Prowincyi, albo 
kióreby należało do wfzyftkich. Nie 
mówię co do Rządu Woiewodzkiego 
i fprawiedliwości, bośmy iuż trudność 
tę wyżey załatwili, chcąc mieć pewne 
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każdego Woiewodztwa i każdey Pro» 
wincyi granice; lecz naydelikatniey- 
fzym obiektem dla wfzyftkich Prowin- 
cyifą Podatki. Gdy albowiem Prowin- 
cya W. X. L. zdaie liç bydź obowiązana 
do trzeciey części wfzelkich ciężarów, 
rozumie fię bydź z tey ftrony pokrzy- 
wdzoną, iż ziazdy do Stołecznego 
Miafta przenofzą znaczną liczbę bo- 
gaćtw z rzeczoney Prowincyi do War- 
fzawy, Ale temu zbyt łatwo można za- 
radzić,naznaczyfzy Warfzawę Miaflem 
wfzyfikich trzech Prowincyi fpólnym, 
Niech więc dochody publiczne, 1a- 
kie fię z tego-Miafta ciągnąć zwy- 
kły, na trzy części podzielone zo- 
fłaną, a trzecia część rzeczonych 
dochodów niech idzie raz na za- 
wfze do Skarbu na opłacenie cięża- 
rów Prowincyi Litewfkiey, Tym fpo- 
fobem w/pomniona Prowincya będzie 
miała zyfk publiczny z Miafia War- 
fzawy; tym fpofobem Warlzawa fta- 
niefię iey Miaftem. Jeżeli Hollandya, 


Anglia, Francya, Hifzpania, Portu- 
galia, mogą mieć ofady fwoie w odle- 
głych i morzem przedzielonych Kra- 
iach, ieżeli Gibraltar może bydź wła- 
fnością W. Brytanii; zacóżby War- 
fzawa nie mogła bydź dobrą W. X. 
Litt. włafnością ? Warfzawa, Miafto 
nie z przypadku na Stolicę Polfki o- 
brane, do którego zewfząd zbiegaią 
fię rzeki: Wiffa, Nida, Pilica, Du- 
naiec, San, Bug, Narew, które przy 
rządnym gofpodarftwie może mieć 
połączone fpławy od Morza Czarne- 
go do Baltyckiego, Miafło iedno z 
nayokazalfzych , naywiękfzych i nay- 
wygodnieyfzych w Polfzcze ; wfzyfiko 
to mówi za Warfzawą, aby ią Rzplita 
Polfka fwoim obrała Rzymem, aby 
ią uczyniła fiedlifkiem wolnego, a po- 
wfzechnego Rządu. 

Z tych to powodów chciałbym 
mieć Warfzawę Stolicą Rządu ogól- 
nego, i w niey bez naymnieyfzego na 
Prowincye podziału  umieściłbym 
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wfzyftkie Magifiratury Wykonawcze; 
umieściłbym Rzplitą nieufiannie w 
Reprezentantach trwałą, któreybym 
oddał Władzą naywyżlzego nad Rzą- 
dem ogólnym dozoru. - Nie przywię- 
zuiąc fię do nowych i wyfzukanych 
nazwifk, takową Wfadzę nazwałbym 
Seymehi Trwałym. «+ Zle rozumie o 


Rzplitey, kto lądzi, że iey tylko Wła- 
dza Prawodawcza należy, _Stanowie- 
nie Praw, iefł to rzecz przypadkowa; 


można icy zadofyć uczynić naiednym 
Seymie„ a: dobroć: Prayodawctwa 
między innemi warunkami, ten nie- 
pofpolity przypufzcza , że Prawa raz 
ufłanowione częftey odmianie podle- 
gać nie powinny. "Ta Prerogatywa 
włafna ieft Narodom Monarchią Rzą- 
dzonym, ofobliwić zaś włafna była 
Monarchii Polfkiey;' lecz Rzplita tym 
fzczególniey różni fię od Monarchii, 
że fama przez fię utrzymywać powin- 
na naywyżfzy dozor nad wykonaniem 
Praw raz ufłanowionych, Zeby więc 


lepiey zrozumieć fię w tey mierze, 
trzeba rozróżnić materye Praw od 
materyi dozoru naywyżl władzy. 
Itak forma Rząduraz przyięta, uftano- 
wienie Magifiratur do Rządu ogólne- 
go i fzczególnego, obowiązki Urzę- 
dnikow i ich liczba, prerogatywy Sta- 
now i ich granice, przyjęte obrządki 
tak dla Magiftratur niżfzych, iako też 
i wyżfzych, dla Seymu nawet, i tym 
podobne; f} to materye Prawa Poli- 
tycznego: cokolwiek fię w takich ma- 
teryach ftanowi lub odmienia, zowie 
fig Prawem Politycznym, i do famey 
iedynie Władzy Prawodawczey nale- 
ży.  Materye zaś tyczące fię włafności 
ofobiftey człowieka, włafności rucho- 
mey, gruntowey, wfzelkich ztąd v 
nikaiących Umów, Kontraktow, Cef- 
fyi, Donacyi, Spadku, Długów, Kre- 
dytu, i tym podobne; niemniey Pro- 
es Sądowy w pierwfzey i w druziey 
Inftancyi, aż po zupełne onego do- 
konanie , należą do Prawa Cywilne- 
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go, które wypływaiąc z czyftego fpra= 
wiedliwości naturalney źrzodła, nie 
może odmianie podlegać, i raz do- 
brze za porządkiem famey opifane 
natury, Stanow częfłą odmianą za- 
trudniać nie powinno. W Prawie al- 
bowiem Cywilnym Konwencya nic 
więcey dodać nie może, tylko for- 
malność umowom ludzkim, tylko 
Sankcyą na przefłępftwa, tylko fto- 
pnie kar do Sankcyi przywiązanych, 
bez których, iak bez przyzwoitey fka- 
zowki błąkatby fię Sędzia w ukaraniu 
przeftępftw ludzkich, albo zbyt arbi- 
tralnie ftanowiłby o cudzey włafności. 
W tym przeto względzie fpoglądaiąc 
na Prawo Cywilne, -możemyż pomy- 
ślić, żeby fię ważna przyczyna naleźć 
mogła częftego Seymu zwoływania dla 
niezliczonego mnożenia Praw Cywil- 
nych? Samo tylko nieoświecenie, po- 
pfute obyczaie i chytre Prawnictwa 
wykręty namnożyły niezliczoną Praw 
liczbę w Woluminach nafzych. Gu- 


biemy fię w ich, powtarzaniu , zapo- 
minamy o lepfzych , przyczyniamy 
coraz gorlzych, a nie robiąc nic fy- 
ftematycznie , nayduiemy zawfże nic- 
dofłatek niektórych ważnych Sankcyi, 
albo Warunkow, któreby umowy na- 
fze pewnieyfzemi czynić mogły, lub 
włafhość nafzę zupełnie od cudzey 
przemocy zaffaniały. * Do tak ważney 
materyi, czemużbyśmy nie mieli o= 
brać fobie iednego Likurga lub So- 
lona? 

Niech wtym mieyfeu zadrży Polak, 
któremu fię podoba dotąd co Seym 
Prawa Cywilne odmieniać, niech po- 
myśli, że to podobno ofłatni Seym, na 
którym zniefpodziewaną nigdy fwobo- 
dą olofach włafnych zaradzać Mu wol- 
no. Jeżeli zna fię na cenie prawdzi- 
wey wolności, znać powinien, że wł2- 
fność ofobifta każdego człowieka ieft 
naypierwfzą Rzplitey zafadą. Nie mo- 
że bydź więkfza przemoc, nie może 
bydź oczywiftfzy Anarchii dowod, iak 
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niefłateczność i odmienność Praw 
Cywilnych, Cóż nas zaftrafza zofta- 
wać pod Władzą Defpoty? którego 
wola: bezprzeftannie ofobą i maią- 
tkiem każdego Człowieka rozrząd 
może. Nie iefteśmyż: w tym fłanie 
dzifiay, gdy nieokreślemy tey Władzy 
Seymom nafzym ? Nieznośne iedne- 
go Defpoty Wyroki wyftawuiąc na 
odmianę Prawa ludzkie, nabawiaią 
firachiu, i przerażałą boiaźnią każde- 
go, który im podlegać mufi. Jakież 
iefi porównanie iednego Defpoty do 
tylu Senatorow i Poftow , którym 
wolno co Seymeałą Konitytucyą Rzą- 
du wzrufzyć, Codex Cywilny i Proces 
zupełnie odmienić, w Sankcyach zel- 
żyć lub imciçżaru przyczynić? Tako- 
wy Kray nie może fię nazwać Rzplitą; 
ieft to niedoformowana dzicz, która 
iefzcze nie wie, co dla niey dobrego, 
aco złego, która nietylko nikomu, 
ale fobie famey ufać nie umie. 

Komu na myśl przychodzi przyfzły 


Seymu Trwałego Układ, kto chce 
mieć dofkonałą Rzplitą; niech fobje 
nie wyfławia Scymu nieufłannie Pra- 
wodawczego, Potrzeba Prawodawćtwa 
raz odbyta, więcey powtarzaną bydź 
nie ma, a przynaymniey powtarzać ią 
należy z naywiękfzą  uroczyfłością, 
oftrożnością; i zezwoleniem wfzyft- 
kich Woiewodztw ; co fię na fwoim 
mieyfcu dokładniey wyiaśni. -Seym 
Trwały uważa fię iako prawa Zwierz- 
chność naywyżfzego nad całym Rzą- 
dem dozoru, i ta Zwierzchność choć- 
by fię Prawodawctwem nie trudniła, 
lub choćby fię w pewnych czafach tru- 
dnić chciałą, mieć będzie obfzerne i 
ważne materye, które nikomu, tylko 
famey Rzplitey przynależą.  Cóżbyta 
był za Monarcha, żeby fię zawfze fa- 
mym tylko Prawodawótwem zatru- 
dniał? żeby napifawlzy Prawo, i po- 
fianowiwfzy wykonawcze Magiftraty, 
nie miał nad niemi dozoru? albo go 
komu innemu powierzał? ktokolwiek- 


by go miał, ten miałby rzecz, a Mo- 
narcha tylko czcze i bezwładne imie, 
Toż famo mówićby można o Rzpli- 
tey nafżey, która przywięzuiąc wiele 
do Prawodawćtwa, więcey iefzcze do 
Magiftratur wykonawczych, lekce wa- 
ży to, iż nie iefł ciągle reprezentuią- 
cą, iż naywyżfzy dozor Radzie ośmie- 
lila fię powierzyć; Radzie, która bę- 
dąc z Kontradykcyi złożoną, nie mo- 
że nigdy zafąpić w całey file i powa- 
dze Władzy Rzplitey. Chcielibyśmy 
z niey mieć dozorcę nie Pana; Rada 
chcąc bydź Panem nie dozorcą, fłała 
fię_nieiako. zbicrem niezliczonych 
przeciwieńftw. Któż albowiem kiedy 
choćby był naywiernieyfzym ftagą Pana 
zaftępować może? Powiedzmy iaśniey, 
nie prócz Seymu: Trwałego Rzeplitey 
wyobrazić nie potrafi. Wfzyftko co- 
kolwiekbyśmy na mieyfcu Seymu da 
dozoru Magiftratu* Wykonawczych 
poftanowić chcieli, albo dążyć bę- 
dzie do dawney Monarchii, albo roz- 


walniaiąc fprężyny Rządu, coraz bar- 
dziey Anarchią fzerzeć muß, Niech 
fię każdy nad temi prawdami filną za- 
ftanowi uwagą. Dodawfzy Radę Kró- 
lowi, któraby miata moc naywyżfze- 
go dozoru, iuż po Rzplitey. Rada 
zafłąpi iey mieyfce, . albo raczey Król 
będzie miał Radę ofobną od Narodu, 
ofobną od Rzplitey, z którą wfzyftko, 
iako Jedynowładny Pan wykonać mo- 
że:  Alboż rozumiemy , że w Monar- 
chiach Królowie nie maią Rady fkta- 
daiącey fię z Minifrow , i przybra- 
nych do tego Ofòb, dzielącey fię na 
Departamenta, i wielorakie Magifira- 
tury mocą Wykonawczą zafzczytone? 
Imperatorowa Rofłyifka ma fwoy Se- 
nat, Cefarz Turecki ma-fvoy Dywan, 
Król Francuzki ma fwoię Radę pry- 
watną i Parlament, w którego Akta 
rozkazy Królewfkie' wpifywane bydź 
mufzą; powiemyż; że dla tego te 
Narody fą Rzplitą? Omamieni pozo- 
rem Rządu, pokiż wahać fię będzie- 
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my na iednę lub drugą ftronę? Mafa 
bydź Kray nafz Monarchią? daymy 
mu Radę Nieufłaiącą, daymy Radzie 
w caiey obfzerności Władzę naywyż- 
fzego dozoru nad całym wykonaw= 
czym Rządem. Zoftawmy fobie wła- 
dzę Sądowniczą , zofławmy Podatki, 
a będziemy mieli Monarchią iednę Z 
przyiemnych; lecz ieżelichcemy mieć 
Rzplitą, uchylmy Radę , nie cierpmy 
Naiemnika i Zaftępcy, pilnuyrny-iak 
źrzenicy oka Władzy Naywyżfzego 
dozoru. Niech Król włada wfzyft- 
kim, lecz niech włąda wraz z Naro- 
dem na Seymie Trwałym. Narefzcie , 
jeżeli chcemy bydź igrzyfkiem cu- 
dzey dependencyi , pośmiewifkiem 
całey Europy , ieżeli. pragniemy, 
abyśmy nigdy nie wyfzli z zawrotu 
głowy, fkafluymy Radę. Nieufta- 
nowiny Szym Trwałego , zoftańmy 
przy Formie Rządu, jakąśmy mieli 
przed oftatnim podziałem Polfki; bę- 
dzie to obrazem zepfucia, wyfławie- 


c) 


my Kray näfz na rokofze, Woyny 
domowe, : przelanie krwi Bratetfkiey., 
na pożogi 1 pewne rozfzarpanie; trzy 
niechybne wypadki, do których nas 
włafna doprowadzi wola, będziemy 
czym bydź zechcemy; lecz jeżeli 
chcemy niefzczęścia i upadku Kraiu 
nafzego , nic nasiuż więcey odwfłydu i 
hańby niezafioni. Ktokołwiektozbie- 
raćzechce fmutne upadku nafżego przy 
czyny, śmiało powie: upaść mufiał 
Narod,który nie wiedział, czego chciał, 
który był ofadzony niegodnym Przod- 
kow fwoich Potomfiwem, zrodzonym 
do jarzma, do niewolniczego pofu- 
lzeńftwa ; upaść mufiat ten Narod, 
który fiebie famego rozumieć nie 
chciał, który nie umiał złożyć z fer- 
ca ducha nienawiści, zemfty, nieu- 
fności, goryczy, który fam- fiebie 
nie fucha, Zdrowey rady. przyimować 
nie umie, którego mieyfce Obrad 
zaprawione ieft iadem niezgody, ha- 
łafu i popędliwości. 
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Niechay komu fię podobać mówi 
wiele za oświeceniem Narodu Pol- 
fkiego, ia poglądaiąc na Obrady Sey- 
mów nafzych, z fmutkiem przyznać 
mulzę, że ten Narod albo nie ieft 
dość oświecony, albo źle oświecony. 
Niefzczęście gorfze nad wfzelki in- 
ny Stan ludzi! Nieoświecony Na- 
rod nie zna prawdziwego {wego inte- 
reffu; lecz poznawizy, chwyta fię go 
fzczerze, 1 zmierza iak nayufilniey de 
poznanego dobra. Zle oświeconyidąc 
za fałfzywym wyobrażeniem chwyta fię 
przeciwnych dobru włalnemu wypad- 
ków; a uprzedzenie, którym fię dat 
zaślepić , wprawiło go w upór 1 mi- 
łość włalhego niefzczęścia. Cóż pro- 
{zę czyniemy Polacy? ieżeli nie w chę- 
ci dobra nafżego fzukamy zawfze na- 
fzey zguby, i nafzego niefzczęścia , 
decipimuf “fpecie ređi! Pod pozorem 
poczciwych Obywàtelow dobieramy 
nafzych przyiacioł (ieżeli im tylko 
podobne imie fiużyć może), pod po- 

zorem 


zorem oświeconych, dobieramy wy- 
krętnych; pod- pozorem Poflow 
maiących wykonywać wolą Narodu, 
dobieramy Defpotow niedbaiących 
na Inftrukcye , pozwalaiących fobie 
więcey, niż im Bracia, niż im Narod 
powierzył. Przywięzując wfzyftko do 
Seymu, nie przywięzuiemy nic do 
Seymikow , oprócz iedney Elekcyi; 
ftanowiąc Prawa, nie pytamy fię ni- 
gdy Obywatelow na Seymikach, czyli 
ich chea; dziwuiemy fię, że Rada 
ufiłuje panować Narodowi, -a nie za- 
fłanawiamy fię nad<tym, że Pofeł nad 
Inftrukcye pozwalaiący fobie, defpo- 
tycznie panuie fwoiemu Woiewodz- 
twu; brzydziemy fię duchem pedan- 
tyzmu , a bezprzefłannie wpadamy 
w tę hydliwą przywarę. Jeden impo- 
nuie wizyftkim, albo wfzylcy iedne= 
go tlumią. Hałafy, Swiątyni Praw na- 
fzych nie różnią niczym od Karczmy 
łub Szkoły Zydowfkiey. Sąż to fkutki 
dobrego oświecęnia* Tenże to ma 
Część III, *B 
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bydź kwaśny i nieprzyięmny wolno- 
ści owoc? Polacy! nie łudźmy. fię, 
nie mafz iefzcze wnas Rzplitey, I w 
tey formie Rządu nigdy iey nie bę- 
dzie. Ten hydliwy nieład niewart iek 
tak świętego nazwifka, nie przyfłoi 
wolnemu Narodowi i oświeconemu 
ludowi, decipimur fpecie redi. 


Powiem niżey, co bydź powinno 
Rzplitą, odkryię, na czym zaladzam 
Majeftatiey Rządu, i dodam naoftatek, 
że ieżeli nie będziemy zdolni utwo- 
rzyć iey teraz, nie będziemy go= 
dni używać iey wprzyfzłości. Jeżeli fig 
dziś nie zrefiektuiemy nad tym, czym 
iefteśmy, i czym bydź możemy, z0- 
fłaniemy niewolnikami, wola iedne- 
go przytłumi niewczefną animozyą, 
wola iednego' śmiało będzie mogła 
włożyć na karki nafze iarzmo niewoli, 
maiąc widoczne z nas fimych dowody, 
iż z takiemi umyfłami, wlzyftko co lię 
podoba zrobić można. 


Polącyd! nie iefłeścież wy ci fami, 
którzy iuż umiecie być niewolnikami 
wzabranych Kraiach! nie iefteścież wy 
ci,którzyście nawyklizaprzedawać wol- 
ność, albo dla związków prywatnych, 
ałbo dla hydliwego zyfku? cóż Was 
przebóg dzifiay zaślepia na zgubę wła- 
fnych. wafzych: korzyści ? Charakter 
Wafż iuż ieft zupełaje odkryty, umie- 
cie bydź pofiufznemi niewolnikami, 
lecz nić umiecie bydź zgodnemi Oby- 
watelamis umiecie ffuchać naytward- 
fzych obcego Narodu rozkazow, lecz 
nie umiecie fobie, i przyiaciołom 
ufać. _ Obawiając lię przemocy we- 
wnętrzney , chcecie , ażeby : Władza 
Wykonawcza była zawfze mdła i nie- 
dolężną, a unikaiąc pracy, nie chce- 
cie, aby Rzplita była bezprzeftannie 
czynną; komnuż więc ufać będziecie, 
ieżeli [ami fobie niezaufacie? Któż o 
Was dbać będzie? ieżeli famio fiebie 
dbać nie chcecie? Kto fię wafzym lo- 
fem zatrudni, ieżeli fię nim fami nie 
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zatrudnicie ? cóżby to było za ftwo- 
rzenię, któreby w ciągu lat dwóch 
przez fześć niedziel tylko dało znaki 
życia, a refztę czaa w martwey przez 
pędziło nieczułości? Coby to był za 
Gofpodarz, co za Właściciel, który- 
by dobra fwego komu innemu przez 
lat dwa używać dozwalał, a fobie tyl- 
ko na niedziel 6. włafność iego przy- 
znawał? Widzę co za przyczyny 
tamuią Rządu nafzego dofkonałą for- 
mę. Sztuka rządzenia, i fztuka Panowa= 


nia ieft zawfze pracowita, zawfze tru- 
dna. Chcielibyśmy tę naywyżfzą Wła: 
dzę przy nas famych zoftawić, ale nam 
fię pracować nie chce, ale fię w tak 
ważney pracy dofkonalić nie lubiemy. 
Przefłając na tym, żeśmy zróbili Kró- 
ła bezfilnym, fpokoyni dotąd byliśmy 


o niedołężność Narodu.  Rokofze, 
które fa trucizną Rządu, uznaliśmy 
fałfzywie za iedyne wolności nafżey 
lekarftwo , i nawet Traktaty 1773 R. 
dotąd nas zreflektować nie mogą, iż 


Rząd taki ieft gniazdem, w którym 
fię nafza włalna wylęga niefzczęśli- 
WOŚĆ. 


Swoboda, którą nam układ trwałey 
Rzplitey, którą wolny Rząd obiecuje, 
nie ieft to owa fałfzywa przyjemność 
daiąca fię uczuć w odpoczynku i le- 
niftwie, ieft to rzetelna rofkosz przy- 
nofząca fmak w cnocie i pracy. — 
Rzplita nie może fię fkładać z ludzki 
opiefzałych, leniwych, i ad pracy od 
wykłych, nie może fię fkładać z ludzi 
złych maiących dufzę przedayną, a 
ferce napełnione takomfiwem , z lu- 
dzi tchnących zemiłą , i pogardzają- 
cych równością; z ludzi, którzy fię 
więcey do fwego urodzenia i maiątku 
niż do powinności Urzędu przywię- 
zuig; nakoniec z ludzi, którzy zbyt 
wielką różnicę Stanow między nieu- 
chronnie potrzebnemi Profeffyami 
naznaczaią. Czemuż? bo opiefzały, 
Jeniwy, i od pracy odwykły człowiek 
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ieft zawfze fzkodliwym dla Rzplitey 
członkiem : nie będzie On trzymał 
ftyru Rządowego z mocą i bezprze< 
ftanną bacznością; puści łatwo cugle 
bezprawiu , rozpuście, miękkości, a 
tym famym rozwolni fprężyny całey 
machiny, obroti bieg iey ftępieie, a 
uzurpacya wziąwfzy na kieł, wydrze 
do refzty zniedołężnych rąk flyr Rzą- 
du leniwo doglądany, nieumieiętnie 
kierowany, i flabo utrzymywany. — 
Monarchę bez przymiotów i ufilności 
zafłąpić czafem potrafi dobrze płatny 
Minifter ; lecz w Rzplitey, gdzie 
wfzyfey fa równi, gdzie Urząd nie o- 
foba rozkazuie, gdzie Urzędy fą do- 
żywotnie, albo do pewnych przywią- 
zane epoch, któż kogo zafłąpić zdoła? 
Zaftępca nie będzie fiuchany, a opie- 
fzały, leniwy, “i od pracy odwykły 

wzgardy nie uydzie, czy jeft przez ko- 
go zafłępowany , czy bez zafłępcy 
próżnuie. Wfzyfcy nań (poglądać bę- 
dą iako na nieużytecznego; pogarda 


z 


od Ofoby przeniefie fig do Urzędu, 
a Urząd zhańbiony i raz lekce wa- 
żony, będzie przefzkodą do zie. 
dnania kredytu zdatnym i pracowi- 
tym nafiępcom. - Spoyrzyimy na fie- 
bie, czym dziś iefteśmy względem 
Rządu , a: łatwo dofirzeżemy , dla 
czego fię dofkonałości iego oba- 
wiamy. — Połowa Narodu pod 
rozrzutnością upada, połowa dru- 
ga romanfami zapala fobie głowę; 
wfzyfcy nie umieiąc bydź rządne- 
mi w domu, "nudzą (ię -na urzę- 
dach, poga rdzaią ich ftopnianti, nie 
mogą fię ofiedzić w {wey Qyczys 
źnie, wfżyfiko fię fłało przekupne; 
wfżyfiko wzgardzone ,- wfzyftko nie 
miłe. Ten potrzebuie co rók wy- 


muf- odfiadywać w 

obcym Pańftwie', inny zruynówa< 

why fwóy maiątek , falfżywą 'uwie- 

dziony. ofzczędnością, iedzie «w od= 
* B 
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ległe kraie reparować włafne inte- 
rella, pokryć ohydę niedoftatku i 
niefowności; inny zapaliwfzy. fobie 
głowęnagłym promocyi fkokiem uda- 
ie figę do Petersburga, aby przymufił 
Króla do pofławienia go na tym 
fłopniu, którego fobie nie zafłużył. 
Przydaymy do tego źle przepędzoną 
młodość , fałlzywie oświeconą , wy- 
daną na rozpufię i utratę zdrowia, na 
nierząd i fzulerftwa, na próżnowanie 
i-nieprzefłanne nudy, liche romanfow 
fkutki; cóż fobie, profzę, wyabrazić 
potrafiemy? Będąż tacy ludzie Imaka- 
wać w rządney ipracowitey Rzplit 

będąż zdolnemi piaflować urzędy, za- 
sę” ie z ufilnością i pracą? Od- 
powiedząż celom naylepfzego Prawo= 
dawółwa? Znudzonych i upadaiących 
pod. ciężarem: pracy, albo pod uci- 
fkiem: włalhego nierządu , wkrótce 
zobaczemy oddalaiących fie od wfzy- 
fikiego , iprzedawaiących {woje ran- 
gi, fukaiących: rozrywki w Kraiach. 


Monatchicznych, gdzie próżnowanie 
i miękkość dog gadzając ich zmyfłom, 
potrafi uśpić zgryzatę , którą: opu= 
fzczenie Qyczyzny, i niedbanie na los 
wolney ipofeczności obudzać muli. 
Mogąż tacy Obywatele pragnąć niet 
itaiącego Rządu > który daiąc im-w 
ręce wolność, wkłada na nich jarzmo 
pracy i. trwałego. dozoru. Nie ie- 
den Senator, Minifter i Obywatel 
aiętny: zafypiaiąc na łonie rofko- 
fzy w ob 
Č anie w niewolni- 
radby w tey. fa- 
mey nieczynności. naleźć fwoię Oy- 
Cżyzne, aby Rząd bezprzefłanny nie 
narulzał. prerogatyw iego próżnowa-. 
nia, nie odmienił fzkodliwego nieła- 
du, nie fkafował Urzędu nieczynne- 
go, który nawet kofztownie Rzplita 
opłaca. Nie ieden radby, żeby wprze- 
ftępne oddalenie fig iego, i gorizące 
zaiędbotik Urzędowych powinności 
Brzyzwoita nie wglądała Zwierzchność, 
*B5 
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albo za złe fpiawowanie gotowey nie 
obmyśliła kary. 

Te fą nayważnieyfze podobno przy- 
czyny, które nam pfuią fmak w trwa- 
łym i bezprzeftannym Rzplitey Rżą- 
dzie. Rada Nieuftaiąca, nie prawy 
Rzplitey zafłępca, ftawfzy figę niedo- 
łężną; dogodzi nierównie lepiey fpa- 
{obowi myślenia wfzyftkich tego ro- 
dzaiu próżniakow. Odebrawlzy iey 
Władzę, będzie ona nieużyteczną 
firażą, będzie naiemnikiem boiażli- 

fẹ narazić, a ie- 
elita ię dotknąć te 


wym 1 nielubiąc! 
żeliby kiedy o! 
to bożyfzcza leniwe i nieużyteczne; 
przyjdzie Seym Ordynaryiny, któ- 
ry fię ze wfzyftkich ftron , wolno 
będzie Rezolucye Rady uchyla 

no będzie Radę ganić i karać 
Rzplitey Ttwatey,Rzplitey 
okrytey powagą Hota, w 
wno ffuchać mulzą, wfzylcy lękać fię 
przeftępfiwi opufzezenia fwych powin- 
ności; A zatem dla Oby elow tego 


[cy zaró- 


gatunkulepfzyjeft nieład, lepfza Anar- 
chia,i gdyby tylko trwałą bydź mogła 
nigdyby iey narufzyć nie chcieli. 3 
„ Pozwólcie fobie powiedzieć wy; 
których fortuna chciała miećucześni- 
kami fwoich piefzczot, a którym nie- 
rząd, rofkofze.i próżnowanie zupeł- 
nie odięlo przyjemny fmak w tak 
wielkich Nieba darach , iakich wam 
nędza lub niefyta mierność częfłobar- 
dzo zazdrości; pozwoleie,' mówię, 
powiedzieć “fobio; czyli“ nayduiecie 
iaki śrzodek, któryby. was trwale u- 
trzymał przy urolonyniMożnowładz- 
twie, czy upierdiąc fię przy dawnym 
Rządu nieładzie, nie zbliżacie fię tym 
fimym pod iarzmó twardego Jedyno- 
władztwa? Jefłeścież pewni, do iakie- 
go zawinie brzegu łódź teraźnieyfzey 
rewolucyi? "Wiecież , że tylko wam 
dziś jefzcze wolno myślić o Rzplitey? 
Upłynie ten fzczęśliwy moment, a 
wkrótce potym, gdy znadarzonychoko 
liczności korzyfiać niebędziemy, nędza 
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i bogactwo iedney podlegać mufi-nie- 
woli, z tą tylko różnicą, że ile obfi- 
tość udelikatnia dzifiay czucia wafze, 
tyle naftępne przykrości dadzą fię 
wam uczuć filniey bez, porównania 
nad miernych i nędznych, którzy te- 
raz przywykli bydź igrzyfkiem wafzych 
intryg i wafżey obfitości. 

Pierwfze złe ciągnie za fobą inne 
nieprzerwanym pafmem.  Opufzcze- 
nie fię i zupetne od pracy odwyknie- 
nie ludzi maiętnych , -ufunęło ich od 
poflug Rzplitey. Urzędy, które mogli 
cnotliwi częftokroć pofiadać, ftaią fig 
łupem dufż złych, dufz przedaynych, 
dufz, które włafne zyfki za publiczny 
maiąc interes, wlzyfłko, co, fię dobra 
Oyczyzny tycze, zrobiły interefiem ob- 
cych Mocarftw.  Mogąż tacy ludzie 
chcieć dobrego i nieprzeftannego 
Rządu? »Przewrotna ich dzielność 
mnieyby na ow czas znaczyła, bo w 
Sejmie- Trwałym, a iefzcze w Rzą- 
dzie takim, iaki ię podaje, nie obce 
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ptzekupftwo, lecz wola całego Naroś 
du, lecz wybor na Seymikach iedno- 
myślnością, lub więkfzością głółow, 
przez Wota głośne lub fekretne, pa: 
dałby na ludzi powfzechnego zaufania 
godnych ; przekupfiwo nie miałoby 
tey dzielności, botkażdy Pofet.mu- 
fiałby fię [prawować podług obowią- 
zkow Inftrukcyi, boby wiedział, że 
Go Woiewodztwo odwołać lub uka- 
rać może. 

Cóż mówić ołudziach zemfty zaię- 
tych duchem? co mówić o owey du- 
mie, która w każdym rządzie ieft 
fzkaradną człowieka wadą, a w Rzpli- 
tey ie przeftępftweg równie fzko- 
dliwym iak niebezpiecznym? Serca 
takowych ,: ieżeli na moment mogą 
fię zafpokoić Aryftokracyą , zawfze 
iednak nie zcierpią i zcierpieć nie 
mogą Rzplitey, która wielkiego i 
małego , bogatego i ubogiego pod 
iednę Praw poddaie opiekę. Dobroć 
Panuiącego  zatwardzi natychmiąft 
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ich. ferca przeciw «równym , -obudzi 
ducha pogardy, rzucać będą wfzylt- 
ko pod nogi fwoie, a! Szlachetna nie- 
podległość <nie uydzie: ich zemfły. 
Niechże okoliczności. odwrocą ferce 
Panuiącego, dumny Faworyt nawyki- 
{zy do pogardy i zemfy, nie przepu+ 
ści fimemu Tronowi. Pogarda, zem: 
fa i potwarz,  fq-zwyczayne narzędzia 
dufż podobnych,» a rokofże i zafźcze+ 
pienie niezgody, fą nieuchronnemi 
fkutkami ich! knówań. © Jakim więc 
okiem fpoglądać oni mogą na Rząd 
Nieuftaiący 1 Trwały, na. Rzplitą, 
która nie wypufzeza z rąk ftytu nay- 
wyżlżey Władzy? która filno trzyma 
miecz fprawiedliwości „: zawfze zdol- 
na przeftępnych ukarać, 4 poczciwych 
ocalać? Nie dla. tych-to du Rzplita 
"Trwała, nie dlą nich Séym Nieufłaiący 
potrzebny.  Ambicya pogardza wizy- 
ftkim, rada wolności; ale! tylko. dla 
fiebie. famey;; niedba na równość, 
przywięzuie wiele-do tytułow i genea- 
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logii, a Rzplita nie cierpi tych wfżyft- 
kich ozdob, nie uważa tylko czło. 
wieka, iego włafność, iego przymió+ 
tysdego charakter, iego w fpołeczno= 
ści przydatność. + Takowi ludzie nie 
mogą mieć nigdy prawdziwegowRpli- 
tey fimaku.- « Wolność, przywięzywać 
będą do famego Możnowładztwa,. a 
czyniąc różnicę między kondycyami 
ludzi, nie tego.co ieft Szlachętnym; 
lecz tego co ieft Szląchcicem, nie 
Szlachcica, lecz tego co ieft Grafem; 
Xiążęciem, wartym wego fpołeczeń- 
ftwa ofądzą; refztę © niefzczęśliwego 
ludu za niewolnikow traktuiąe, i w 
tym zawfze trwaiąc uprzedzeniu, że 
na iedney. ziemi, w iednych: grani- 
cach, pod iednym rządem może bydź 
Obywatel wolny i niewolnik, a obok 
wolnego Rządu twardy defpotyzmnad 
niefzczęśliwą ludzi refztą przewodzić 
powinien. 

Cóż profzę znaczy iakakolwiek 
Władza i Rząd, który.. my: nazywać 


zwykli między Seymem a Scymem? 
Magifiratury nalze fą iak.rozrzucone 
różgi, zktórych każdauprzykrzoną być 
może, a pożytecznątbydź nie potrafi? 
Któż ich albowiem do zamierzonych 
dla Qyczyzny cełów w czafie i zręcznie 
użyć zdoła? Kto dobrym zamiarom 
da.wfparcie, i z okoliczność profito- 
wać dozwoli? Trzeba na to czekać 
peryodyczney chwili; żeby” złemu 
zapobiedz, lub dobremu dopomodz. 
władza zaś nafża między Seymem 'a 
Seymem fkłada fię tylko z drobnych 
prześladowań, których iedeń prze- 
ciw drugiemu: używać lubi, gdy fig 
tamtemu'uda pluralitatem w 'TPrybu- 
nale, temu w Radzie zyfkać; a nay- 
dzielnieyfzy, komuby fię udało władać 
fercem Króla, lub przynaymniey Je- 
go Ręką. Zniknęły Staroftw ale na 
to mieyfce długo bardzo dokazywały 
Kaduki, dokazuią Ordery i Urzędy, 
i na tym zupełnie kończy fię robota 
Władzy Rzplitey między Seymem a 
Sey- 
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Seymem! Jeden Dekret w Trybuna- 
je, lub'w któreykolwiek inney Ma- 
gifiraturze, jedna Rezolucya w Ra- 
dzie, ieden Urząd nie do guftu roz- 
dany odmienia pofłać rzeczy, miefza 
ekwilibryum w Partyach; ten ulega 
dlatego, że iakieyś oczekuie łafki, 
tamten fię oddalii, że mu iey odnio- 
wiono, wfzyftko u nas w oczekiwaniu, 
wfzyfiko w zwłoce 5 dzień dzifieyfzy 
podchlebia iutrzeyfżemu, a nieczyn= 
ność Rządu dopomaga tym dzielniey 
arbitralney uzurpacyi kilku możnych, 
którzy pofiadaiąc naypierwfze Urzędy, 
lubią bydź raz Królowi , drugi raz 
Narodowi grożnelmi, udaiąc fię być 
nayfilnieyfzą twierdzą inter Majejla- 
zem €5 libertatem; w famey zaś 
rzeczy nie innego nie fą, tylko pró- 
żnym omamieniem Narodu , tylko 
czczym dobrego Rządu zaftępftwem. 
Właśnie tu fluży zdanie Poety wieku 
nafzego , którego do podobnych u- 
Żył uwag: 


Część III. c 


» Nie Tobie oni twoią łowią wgdą, 
» Ty bydłem orać, ani Tobą będą. 


Przyznaymy raczey, że tak wielka 
i rozległa czczość między Seymem a 
Seymem do niczego więcey przydaną 
nie ieft, tylko do intryg 1 igrzyfka, 
które fobie robić zwykli Możni z ca- 
tey powfzechności. Siła Szlachcica 
daie fię tylko uczuć Możnemu w cza- 
fie Seymikow, a fita Możnego daie 
fię uczuć Szlachcicowi w każdym 
czafie. Jakież więc podobieńftwo 
między iednym a drugim? iaka ró- 
wność, iaka wolność? iak możemier- 
ny lub ubogi Szlachcic uchybić te- 
mu, który go zawfże i we wlzyftkich 
Magiftraturach - prześladować umie? 
Któż Cnotliwy na tak krótką fcenę 
ośmieli fię wyfławiać, gdy wie, że nic 
nie zrobiwfzy, wrocić fię nazad mufi 
pod przemoc Dworu lub partyi prze- 
ciwney, która go na potym oduczy i 
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od wypadkow gorliwości, i od śledze- 
nia krętych obłudy ściefzek ? 3 
Jeżeli przeto.nie będziemy mieli 
Trwałey Rzplitey, ieżeli nie będzie= 
my mieli Rządu bezprzefłannie czyn- 
nego, Możni w Narodzie! będzie to 
owocem wafzego lenićłwa , wafzey 
ambicyi , wafzych intryg, wafzey zło- 
ści. Niepodobna albowiem, żeby Na- 
rod Polfki miał pogardzać tak fzczę- 
śliwie zdarzoną fpofobnością w u- 
twierdzeniu na późne wieki Rządu 
wolnego i Rzplitey trwałey; prowadź- 
cie go tylko drogą prawdy i cnoty, 
ufłąpcie nawzaiem zgryźliwości i nie- 
chęciom, łączcie fię fpólnie dla Do- 
bra Oyczyzny , nie oglądaycie fig na 
taką Rządu formę, któraby leni&wu, 
prożnowaniu , ambicyi dogadzała ; 
lecz przyimiycie taką, ktòráby Was 
przeż Cnotę -i pracę fłałe do wafzey 
przywięzywała Oyczyzny. | w Monar- 
chii pracowaćbyście mufieli dla roz- 
kazu; czemużbyście pł 
2 
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Seymu przyiąć nie chcieli przez mi+ 
łość OQyczyzny i wolności? W Mo- 
narchii twardy iednego zakaz mogłby. 
Was wftrzymać od częftego za grani- 
cę wyiazdu, włożyłby na was nieprzy- 
iemne, ale konieczne obowiązki; 
czemużby w Rzplitey fami dobrowcl- 
nie nie mieliście przykazać fobie cią- 
gle na iaki czas przy Rządzie ogólnym 
przemiefzkiwanie ? przyjętych na fie- 
bie powinności pełnienie? innych do- 
glądanie? całości Qyczyzny przeftrze- 
ganie? Dla czegoż tracić fmak w tym 
wfzyftkim, co nas naybliżey tycze? 
dla czegoż tak mało udzielać fięlofom 
Qyczyzny, i przeftrzeganiu fwobod 
powfżechnych ? dla czego, mówię , 
zofławiać wolność w niebezpiecznym 
Anarchii ftanie? Jeżeli pracowite go- 
fpodarftwo ubezpiecza' nas od fzkód 
domowych, i nadgradza trofki nafze 
obfitością; rozumiemyż, że wolność 
Rządu bez pracy i fłarania, bez nie- 
przefiannego dozoru ocalić potrafie= 
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my? Ile z iedney:ftrony na opufzcze- 
piu i niedozorze tracić mufiemy, tyje 
z drugiey ftrony uzurpacya i przemoc 
coraz więcey zyfka. : 
Roboty Polityczne maią fwoy bieg 
nieprzeftanny , pafmo ich nie zależy 
od nas. Ile ieft ludzi, ile między ludź- 
mi potrzeb i paffyi, ile Narodow, ile 
odmiany w Rządach, ile nakoniec nie 
przeyrzanych okoliczności , tyle ieft 
ciągłych ogniw, które fkładaią tań- 
cuch robot politycznych, łączą ludzi 
z ludźmi przeciw łudziom, narody z 
narodami przeciw naredom, Rząd z 
Rządem przeciw Rządowi. Nie długo 
nie może obfłać w iedney wadze, 
mierze i liczbie.  Społeczeńftwa Cy- 
wilne, trwałość i upadek włafny win- 
ne fą tey bezprzeftanney walce, która 
fię daie widzieć w zbyt częftey Trakta- 
towodmianie.  Dotych upowfzechnio- 
nych w całey Europie robot przyfto- 
fuymy Exyftencyą Narodu nafzego. 
Nie chcemy go mieć MORA a 
3 
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zatem naturalnie wypada, że lofow 
nalzych ofobno w ręce Króla powie- 
rzyć nie możemy, Niedołężny i nie- 
czynny Król ftaie fię przez to fimo 
nieużytecznym, a może i fzkodliwym 
dozorcą iatereffow publicznych, oko- 
ło których fami ciągle pracować nie 
lubiemy. Coż prolzę znaczyć będzie 
Rząd nalz, ieżeli go do robot całey 
Europy nie Przyfło'uiemy ? częfto 
bardzo nadarzyć fię mogą 1 zniknąć 
fzczęśliwe okoliczności, a częściey 
nierownie w ten czas, gdy Rzeczplitą 
w domu Pana mieć nie będzie: boć 
trudno pomyślić, żeby interefa Eu- 
ropeyfkie czekały na nasz Seym Ex- 
traordynatyiny, lub dofirzeżone nie 
upłynęty prędzey, nim Gotowy zwo- 
łać możemy. Takowe śrzodki dobre 
fa dla obcych Mocarfiw, któreby z 
nas profitować chciały, i czynność 
Polfki do fwoich Przyftofowały inte= 
refow ; ale dobremi bydź nie mogą 
dla nas i wolności nalżey, bo ich ni- 


e dofirzedź nie iefteśmy 
Eo cje" dla Narodu i z 
kości zdarzenia, ą to bardzo ię s 
fenomena, fą to iak komety, RA 
bieg nieregularny zbyt krótko ai 
widzieć, a zawfze długiego 1 kap » 
fłannego  doftrzegania potrze b A 
Czemuż więc nie mamy = spe a 
Politycznego Ob/eroatorium s albo; a 
tak powiem, czemu nie mamy a : 
bezprzeftannego Obferwatora s + 
dzie i Seymie Trwałym >. który a 
równą gorliwością'czuwał i nad o A 
leniem niefzczęśliwości, i mae ko 
żeniem dobra Rzplitey? żeby RA e 
towym na każdy przypadęk: zarz 
A rae Hi 
=> kto: że na to dofyć ieft 
ufianowić Magiftratury Pokona 
któreby nikomu, nie podlegaiąc ty 3 
famemn Seymowi paki pri 
lub Extraordynaryinemu, zobi y i 
wą walkę albo fame między p 4, A 
między Majeftatem. row i 
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podlęgłość tych Magifiratur ubezpićs 
czy Narod, że fię nic bez woli iego 
fłać nie może; bo Król na niepofłue 
fzne, ilebykolwiek chciały krzywdzić 
wolność Narodu, zwoła Seym Extra- 
ordynaryiny lub Gotowy, bo Magi. 
ftratury doftrzegaiąc złych w Królu 
zamiarow, alboby mogły Seym Ex- 
traordynaryiny lub Gotowy zwołać, 
albo Konfederacye po Woiewodz. 
twach podnieść, a tym czafem zer= 
wać poffufzeńftwo i porozumienie fięz 
Królem. — Ktoż iefteś, co fobie wtych 
zafmakowałeś śrzodkach? Jeftżeś ty 
Polak? znafzże tyle rewolucyi, przez 
które Narod nasz przefzedł w wieku 
teraźnieyfzym? weż profzę tylko Hi» 
ftoryą nafżę od śmierci Janalli.? przy 
patrz fię Woynie Augufta II. z Karó- 

łem XII. zaftanow fię nad lofem Sta- 

nifława Lefzczyńfkiego , nad Konfe- 

deracyą Tarnogrodzką, przypatrz fię 
bliżey Elekcyi Augufta III. przypatrz 

fię dwom Woynom w Szląfku, pomyśl 
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iak marnie dla nasi przeminęła fie- 
dmioletnia' w Szlązku Woyna; po- 
wiedz nakoniec, na co tylekrotnic o= 
czy twoie patrzały od lat 34. przypo- 
mniey fobie tyle wypadkow, które w 
infżym wieku mniey w nadzwyczayne 
zdarzenia płodnym; byłyby nadto 
przerażdiące, iak np. bezkarne roze 
fzarpanie Ordynacyi Oftrogfkiey, 
przygotowany na Trybuna? Piotrko= 
wiki rokofz, Konfederacya Słudzka 
i Torańfka, Konfederacya Radom- 
(ka; coż mowić o Seymie 1768 Roku? 
o zabraniu Senatorow i Pofiow natym 
famym Seymie? o Konfederacyi Bar- 
fkiey? o Rżezi na Ukrainie? o por- 
wani fię na olobę Króla? o podziele 
Poliki? o Gwarancyi? po którey nie 
nam iuż więcey nie zofławało tylka 
zawrzeć Padła Subiecłionis z Mofkwą; 
zaprzy fiądz feudum, i odebrać znaki 
niewoli. Coż to za Rząd wyfławit nag 
na tak okropne W tym wieku zdaczes 
nia? Nie byłyż to te wa 
5 
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któremi fię dziś łudziemy , lekarfiwa 
bezfkuteczne , lekarftwa fzkodliwe? 
Wfzak mieliśmy Prawo o Seymach 
Ordynaryinych i Extraordynaryinych, 
czemuż iedne nie dochodziły, drugie 
zwoływane nie były, a wfzyftkie złe- 
mu zapobiedz nie mogły? Wfzak 
mieliśmy rokofze i Konfederacye, do 
czegoż nas przywiodły? w iakim na- 
koniec pofławiły fłanie?Konfederacye 
w czafie gwałtu i przemocy dzielne, a 
w momencie fzczęśliwey niepodległo- 
ści nieczynne, bezfilne, i do zawro- 
tu głowy: fpofobiące? Wak mieli- 
śmy i Ofoby, i Władzę między fobą 
walczącą? Powaga Hetmańfka naprze- 
ciw Królewfkiey wyfławiona, Trybu- 
nały z Aflefforyą chodziły w zapaly, 
Grody nie dopufzczały Jurysdykcy! 
Sadom Ziemfkim. Mieliśmy Kommif- 
fyą Woyfkową w Radomiu, przybyło 
Magiftratur za dzifiey(zego Panowa- 
nia, przybyło i fporu między Magi- 
firaturami. - Kommifłya Skarbowa ca 
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do Władzy Sądowniczey zofłaie w 
walce z Jurysdykcyami Ziemfkiemi i 
"rybunalfką; co do dochodu publi- 
cznego Departament Skarbowy w Ra- 
dzie, walczy z Kommifyami Skarbo- 
wemi, Affefforya walczy z „Jurysdy- 
keyg Marfzałkowiką w Warlzawie , a 
z Departamentem Policyi w całey Pol- 
fzcze, Rada między Seymem a Şey- 
mem walczy ze wlzyftkiemi Magiftra- 
turami, a w czafie Seymu opiera fię 
nawet famey Rzplitey. Coż dobrego 
w takiey Konfłytucyi Rządu doftrzedz 
móżna? Dopokiż omamieni, iak nie- 
gdyś Maniheyczykowie , dwoiftemu 
początkowi złego i dobrego palić bę- 
dziem ofiary? ktoż kiedy na fprzecz- 
ce z rozumem włafne i publiczne za- 
fadzał dobro? albo, harmonia w rze- 
czach ftworzonych nie ieft prawdziwą 
pięknością i dofkonałością, albo na- 
tura ludzka bydźby mufiała na zawlze 
niefzczęśliwa , żeby trwałość Rządu 
nad ludźmi zależała od legalnych dzie 
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wadzctw , fprzeczek , niepodległości 
i rokofzow. Złe, którego fię częfto 
chwytać mufiemy , nie może przeto 
nabrać powagi przyrodzoney dobroci, 
ieft tylko dobrem ftofunkowym w po~ 
rownaniu doinnego złego. Cożznaączy 
rokofz i Konfederacya, ieżeli nie bunt 
przeciwko złemu, które nas dolega? 
Coż znaczy więklzość głofow Skonfe- 
derowanych , ieżeli nie rzucony po- 
ftrach na refztę niechcących ulegać 
widokom Skonfederowanego Narodu? 
Niefzczęśliwe to lekarfwo, ‘które 0- 
rzeźwiwfzy na moment iły człowieka, 
ruynuje coraz bardziey fiabą iego ma- 
ching! niefzczęśliwy to Narod, który 
przefiaiąc na doczefnych ratunkach, 
fzukaiąc ich w fporze 1 niefubordyna- 
cyi, nie chce fobie nigdy przepi- 
fać takiego Rządu, któryby nie po- 
trzebował , ani rokofzow , ani wal- 
ki między Magiftraturami , ani wal- 
ki z rozumem, któryby nakoniec miał 
maywyższą nad wlzyftkiemi Zwierz= 
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chność, iaka przyftoi famym tylko 
Rzplitey Stanom, 

Wfzakże, gdy nie można utrzy. 
mać tego hydliwego fyftematu wa/kź 
między  Jurysdykcyami , utrzymują 
niektórzy do dawnych przełądow na- 
wykli, że ufłanowiwfzy pewną firaż, 
czyliby ona w Radzie poprawioney , 
czy w iakiey inney pośrzedniczey Mā- 
giftraturze zofławała, można będzie 
z Seymem Gotowym zaradzić wfzyftkim 
niebezpiecznym przypadkóm, a Nd- 
rodu nie przymufzać do Trwałego 
Seymu. 

Już wyżey powiedziałem, że Rada 
Nieufłaiąca ieft bardzo przydatna dla 
dofkonałey i łagodńey Monarchii, i 
dobrze odpowiada Rządowi ogólne- 
mu w podobnych widokach. Rada 
Nieufłaiąca zafłępuiąc Straż Narodo- 
wą, a będąc na Departamenta podzie- 
loną , odpowie wfzyftkim częściom 
fzczególnego Rządu, będzie miała ty. 
le Departamentow, ile potrzeba ofo- 


46 


bnego dozoru w Rządzie ogólnym, a 
maiąc raz załatwione Prawem fwey 
Władzy obowiązki, obeydzie fię wca- 
te bez Seymu, obeydzie fię bez Rzpli- 
tey. Zrobmy ią iak chcemy niedołę- 
żną, potrafi ona bydź tym, czym fo- 
bie bydź zamierzyła w Rządzie, który 
zupełnie od przypadku zależy. "W 
krótkim czafu przeciągu doświadczy- 
liśmy iak Rady powaga rofła, gdy iey 
fobie przyczynić mogła, iak Seymy 
były nieczynne 1 nic nieznaczące, ile- 
kolwiek Narod chciał Radę potępiać, 
lub przynaymniey ftrofować. Czemuż 
prawdziwego znaczenia Rzplitey uwa- 
żać nie chcemy? Poymuię bardzo do- 
brze Władzę Królaz Rzplitą razem, i 
widzę ślady takiego Rządu w dawney 
Grecyi ; lecz nie poymuię Rzplitey, 
w którey nie mafz więcey tylko Rada 
Królewfka ; bom to okazał , że nie- 
tylko Monarchie, ale nawet Defpoty- 
czne Pańftwa bez Rady obeyść fię nie 
mogą, i prędzey naydziemy takiego 


z" 47 


Monarchę , któryby fię ośmielił wolą 
włafną podać za Prawo ludowi fwemu, 
niż któryby fię obfzedł bez Rady, Ta 
tylko różnica byłaby między Monar- 
chią a Rządem nafzym, że Monarchia 
profitowałaby fkutecznie z wyrokow 
Rady, mogłaby zapobiedz złemu 
wcześnie i wlzędy; w Rzeplitey zaś 
Rada Królewika między Królem a 
Narodem zawfze ieft fzkodliwa , za- 
wize niebezpieczna : bo ieżeli iey da 
Narod wiele mocy i powagi, fłanie fię 
Rzplitey Prawem, lub zrobi Króla 
Panem; ieżełi iey władzę: określ: i 
ścieśni, fama niedołężność odpowie- 
dzieć nie potrafi tym celom, któreby- 
śmy powierzyć iey chcieli względem 
Władzy naywyżfżego dozoru.  Jeżełi 
intereffa Kraiu wewnętrzne odpowia- 
dałyby choć: niedofkonale: Władzy , 
Że tak nazwę, pośrzedniczey; trudno 
bardzo fproftować ją do intereflow 
zewnętrznych, które od nas nie zale- 
łą, a zawize nafzey potrzebują goto» 


wości. Przyftańmy więc na tę nieo« 
mylną prawdę: że ieżeli chcemy mieć 
Rzplitą, Władza naywyższego Dozo* 
ru powinna bydź owocem ogólney 
woli Narodu, powinna zależyć odwy= 
boru Obywatelow w każdym Woie- 
wodztwie, powinna bydź bezprze- 
fłanna, powinna fię znać na tym, że 
ma tylko mocudzieloną, nieudzielną, 
powinna fię we wfzyftkich trudniey= 
{zych przypadkach odwoływać do 
tych, którzy ią na, ten koniec wybra- 
li; i lepiey nierownie, żeby w wa- 
żnych okolicznościach Szym Trwa- 
ły oczekiwał Rezolucyi 1 Inftrukcyl 
Woiewodztw, niż żeby Seym Extra- 
ordynaryśny lub Gotowy na tak częfie 
przypadki ,-iakich wyciąga Władza 
Naywyższego Dozoru, był zwotywa- 
ny.  Pozwoliwszy albowietv, że fię 
bez tego obęyść nie może, ażeby ob- 
ce'Mocarftwa nie wpływały w intereffa 
Rzplitey ; coż dobrego z Seymem 
Extraordynaryinym lub Gotowym do- 

kazaćby 
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kazaćby przyfzło? Seym takowy był- 
by na czas, gdyby tego wymagały 
potrzeby obcych Mocarftw. Niebył- 
by nigdy, gdyby miał bydź ich in= 
tereflom przeciwny. Czemuż? bo ła- 
twiey wykonać przemoc nad naiemni- 
kiem, niż nad Panem, bo łatwiey u- 
iąć i przekupić naiemnika niż Pana, 
bo mnieyfza liczba ludzi wygodniey 
może bydź dobrana ftolownie do in- 
tereffow zagranicznych lub przemocy 
wewnętrzney, niż tak wielka, z któ- 
rey fię Seym fkłada. Ktoż tego nie 
widział przykładu na Seymie 1775. 
Roku? Zalmakowała Delegacya pod 
ow czas, która tak wielkie Volumina 
napifać potrafiła. Przykład ieden obu- 
dził fimak bezprzeftanney De i 
Coż albowiem ieft Rada między Se 

mem a Seymem, jeżeli nieDeleg cy 

Wybieramy z pomiędzy Pofłow i Se- 
natorow rzeczoną Radę , ażebyśmy 
nią napetnili tę czczość rządową, któ- 
rey Królowi powierzyć nie chcemy 
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przez boiaźń Natury Rzeplitey, któż 
rey przy nas famych zofławić nie 
śmiemy przez boiaźń ufilney pracy, 
przez miłość leniftwa i prożnowania. 
Qyczyzna nafza w takim fłanie ieft 
prawdziwą fierotą, którey intereffami 
iedni zatrudnić fię nie chcą, drudzy 
nie mogą, a zazdrość między opieku- 
nami, tyle ieft filna, że tych co nie 
chcą, przymufić nie można, tym co 
chcą, nie godzi fię pozwolić. Czy 
Rada będzie miała więcey, czy mniey 
mocy, zawfże ieft prawda, że prze- 
ftępfiwa dopufżczać fię może; ta-tylko 
będzie rożnica, że przeftępftwa za po- 
mocą złych Praw popełnione , maią 
za fobą ich powagę ; lecz kto zna Ma- 
gifiratum legem ejje loquentem, możeż 
fobie obiecywać, żeby Rada, czy to 
dla nalegań wewnętrznych , czy dla 
grożb zagranicznych nie dopuści- 
ła fię przefłępftwa, którego natych- 
mia obowiązana ieft iak naytro- 
fkliwiey bronić, bronić zaś fkute- 
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cznie zawfze” będzie z tych naywą- 
żnieyfzych przyczyn: nayprzód, że 
ten fam będzie Sędzią, który ie 
przefłępcą i obrońcą; powtore, że 
dzieło Rady uchylone bydź może, 
lecz przefłępftwo iey karze nie podle- 
ga; narefzcie, gdyby nic więcey złego 
nie było w Radzie Nieufłaiącey, lub 
inney Straży procz Seymu, iak tylko, 
że będąc Magiftraturą zaftępniczą, nie 
może mieć Władzy naywyższego Pa- 
nowania, dofyć ief, abyśmy fię na 
tych wfzyftkich Sofifmatach poznali, 
Wyroki Władzy naywyżlzego Pano- 
wania fa nieodzowne, Władza ta ni- 
komu fprawiać fię nie powinna; zgo- 
ła ieft to Pan nie fuga, a wyroki Ra- 
dy, lub iakieykolwiek oprocz Seymu 
Straży podlegaią odwołaniu i fkaffo= 
waniu, a Rada lub inną Straż przed 
Seymem fprawiać fię mufi, i tym fa- 
mym wfzyfikie iey Rezolucye lub roz- 
rządzenia próżnym fą ułudzeniem, 
polegać na nich nie można, każdy 
D 2 
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Seym fkaflować ie potrafi; nie bę- 
dzie więc między Seymem a Seymem 
Rządu, bo nie będzie Władzy nay- 
wyżlzego Panowania, nie będzie nikt 
fwoich i Oyczyzny lofow pewien, bo 
każde- przemiiaiące rozporządzenia 
podlegać mufzą niebezpiecznemu ze- 
pfuciui uchyleniu; zgoła Rplita będzie 
nawzor owego Pana, który nie kontent 
z mierney liczby flug, przyczynia ich 
coraz więcey, a fam fwoiemi interes- 
fami zatrudniać fię nie chce, 

Ale rzecze kto, infza ieft powie- 
rzyć ftraż Rzplitey Radzie Nieufłaią- 
cey z tak obfzerną mocą, a infza po- 
wierzyć ią Senatowi iak dawniey było. 
Wiem ia, że wfpomnienie dawniey- 
fzych czafow iett nayprzyjemnieyfzym 
ulżeniem w przytomnych niefzczęśli- 
wościach.  Czafy 1ednak owe, w któ- 
rych Senatus Confilia zafiępowały 
czczość Rządową, nie przeto były do- 
bre, żeśmy w nich dzifieyfzego nie 
doznawali ucifku, lecz przeto, że- 
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śmy nieczuli, do iakiey nas fpofo- 
biono niefzczęśliwości. Rada Senatu 
była w czafach iedynwładnych dobrą 
i pożyteczną Magifiraturą, tak go 
dziś w Mofkwie; Senat albowiemPol- 
fki nie był ńigdy Senatem Rzymfkim 
bo nie był! fim przez fię iedyno= 
władnym,fam przezfię Prawodawczym, 
niefie iednak piecz Śl 
watelfkiego umiarkowania; Ci Mężo= 
WIĘ którzy go kiedyżkolwiek fkładali, 
nigdy nie fzukali' udzielney dla fie- 
bie prerogatywy, mogącey W. ich 
ręce Władzę panowania przenieść; 
Wfzakże z drugiey ftrony Senat Pol- 
fki od zaczęcia Rzplitey był wcale nie- 
użytecznym w Rządzie zafiępftwem. 
Od śmierci albowiem Zygmunta Au- 
gulta, kto prófżę potrafi opifić gras 
nice Władzy Króla, Senatu 'i Rycer= 
ftwa? Zygmunć T. kończył w ofobie 
fwoiey nieograniczoną Monarchy 
władzę, udzielaiąc iey poczęści Sta- 
nom podług włafney ky zwoływa= 
3 
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nym, Zygmunt Auguft, Władzę Pra- 
wodawczą oddał w ręce Stanu Rycer+ 
fkiego,. Stefan Batory oddał Władzę 
Sądowniczą.. Od owego więc czafu ; 
Król nie mogł nic bez Stanow, w Sta 
nach famo tylko Rycerftwo miało po: 
wagę Prawodawczą , | którą zmie- 
fzana naywyżfza Exekucya odięła zu» 
pełnie moc i Senatorom, i Królowi. 
Senat dopięro w Roku 1768. do Pra- 
wodąwctwa przypufzezony, i,tąż Kon- 
ftytucyą Król za trzeci Stan w Prawo= 
dawćtwie. ogłofzony żoftał. Mińmy 
to, czym ieft Król i Senat w zgroma- 
dzonych Stanach. W czafie albowiem 
gdzie naywyżfze panowanie Seym re- 
prezentuie, nię mafz żadney boiaźni, 
chyba tylko o porządek Seymowania, 

lecz w czafie bezczynności, w czafie 

dwóchletniego nierżądu, iakążby Se- 
natus Confilia Strażą bydź potrafiły, 

iakfię naniey ubezpieczyć? powaga nay- 
wyżfzego Panowania równa ieft w Pra- 
wodaćtwie iak i dozorze Exekucyi; 
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ten któby ią chciał zaftąpić, będzie 
niedotężnym, bo ieft ftugą Rzeczypo- 
fpoplitey ; Sługa Monarchy, mazawfze 
gotowego do rozkazu Pana, lecz ftu- 
ga Rzplitey nie może bydź nigdy pe- 
wnym, czyli potrafi dogodzić zbio- 
rowi ludzi, których wybor i zwołanie 
nikoma nie ieft wiadome. Przypatrz= 
my fię bliżey poftępkom Senatu. Do- 
świadczenie naylepiey wfzyftkie obia- 
śnia rzeczy. Auguft II. poprzyfiągł 
Rzplitey w Paktach Konwentach avil- 
fa recuperare, mogłaż bydź fzczęśli- 
wfza pora dla tego Króla, iax korzy- 
ftać z małoletności Karola XII? Uczy- 
nif co do niego należało. Pierwiaftki 
robot iego były pomyślne. Sekret 
wymagał „ aby dopiero w czafie od- 
krył przed Stanami zamiary fwoie H 
kiedy iuż był Panem Inflant, nE 
nie potrzeba było więcey, „tylko zig- 
czenia fię Narodu z fzczęśliwym Kró- 
lem; w ten CZAS Senatus Confilium 
wfzczęło dyfputę, iż par widdo- 


mości Stanow woynę rozpoczął, w ten 
czas Król na prześladowanie, a Pań- 
ftwa Rzplitey na ucifk wyfławione zo- 
fały. 

Powie kto, iż to była robota zło= 
śliwey Radzieiowfkiego niechęci. — 
Prawda ieft, wfzakże ta fama prawda 
pokazuie, iż całe niefzczęście wypty- 
nęło z tego iedynie źrzodła, żeśmy 
nie mieli Trwałego Rządu. Gdyby 
za czafow. Augufta II. była Rzplita w 
Stanach fwoich trwała ; aniby Król 
potrzebował zaczynać woyny bez 
wiadomości Stanow, aniby Radzieio- 
wfki mogł bydź tak złośliwym w 
przecięciu Królowi potrzebnych pos 
nocy, w intereffie poprzyfiężonym. 
Spoyrzyimy na bliżfze nas czafy, Oto 
przez kilkadziefiąt lat haydamacy 
plondrowali naypiękniey(zą część Kra- 
iow południowych. Hetmańfka Wła- 
dza zdawała fię bydź iak gdyby wzmo= 
wie z temi łotrami, dopułzczaiąc im 
co rok złupić Woiewodztwo Kijow- 


fkie i Bracławfkie, dopufzczaiąc: za- 
bić kilkafet ludzi, z małey garftki 
Woyfka .Polfkiego.  Reymentarze 
Partyi Ukraińfkiey bogacili fig tupa- 
mi haydamakow, zaradziłoż temu 
Senatus Confilium, a iefzeze w tak po- 
myślney czalu porze, gdzie Sąfiedzi 
woyną fiedmioletnią zaięci byli, gdzie 
Porta Ottomańfka wieczyftym Roko- 
iem z nami złączona, nie dopuściłaby 
była tym łotrom w granicach fwoich 
fpokoynie zoftawać ? gdzie Roffya w 
dobrey z Rzplitą i Dworem natzym 
zofławała harmonii? Przypomnieymy 
fobie przypadek Xięftwa Kurlandz- 
kiego, naydziemy zaifłe, iż Rada Se- 
natu dopuściła fię tak wielkiego grze- 
chu, iakiego fię nigdy Rada Nieufla- 
iaca dopuścić fig nie śmiała. Nie 
iudźmy fię próżnym zaftępfiwem ið- 
kieykolwiek Straży. Każda dopuści fię 
grzechu, każda dążyć będzie do przy- 
włafzczenia fobie władzy Prawem nie- 
dozwoloney, każda aaa, 
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cudzey przemocy, ulegnie file wię- 
klżey nad fiebie, albo przez podłość, 
albo przez interes. 

Jeżeli kiedy, to za Panowania Au- 
gufta III. Senat miał fpofobność po- 
kazania na widok, ile może bydź 
Pańftwom Rzplitey użyteczny. Za 
tego to. Panowania Możnowładztwo 
ftanęto na fzczycie powagi i zuchwa- 
łości ; Cokolwiek: mogliśmy "liczyć 
bogatego i` dumnego, , wfzyftko to 
fkiadało Senat za Augufta III. Czegoż 
profzę dokazał ten wybor narodu? 
nie mowię do iakiey nas przywiodł 
nielzczęśliwości, bo ktoż nie widzi, że 
ftan dzifieyfzego upadku iet owocem 
wygorówaney anarchii za Panowania 
rzeczonego Króla? lecz niech fię ka- 
żdy zaftanowi, iaką był Strażą w Rzą- 
dzie przynaymniey wewnętrznym, co 
byty nafże Trybunały przed Rokiem 
17642 iaka Dekretow Exekucya, iaka 
ich trwałość ? Prywatni wydawali fo- 
bie nawzaiem woyny, familie robiis 
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między fobą, że tak powiem, Alli- 
anfe {porne i odporne, ‘Ten kto 
chciał doyść fwey włafności „ mufiał 
wyfławiać na niebezpieczeńftwo życie 
włafne , a puściwfzy na los całość 
Oyczyzny, © całość iedney wi prze= 
lewał krew, tracił życie, a to iefzcze 
za taki Dekret, który naftępny Try- 
bunał mogł uchylić bo w ow.czas,1 
due conformes w Koronie, i oczy- 
wifty Dekret w, Litwie mało zna- 
czyły. Niech fobie przypomnie, 
kto kocha prawdę, iakie były Reas- 
fumpcye nafżych Trybunałow? każda 
ich zmiana groziła domową woyną. 
Ten połegł śmiercią, utrzymując Sẹ- 
dziego, który był gwałtem obrany na 
wydarcie cudzego maiątku , owego 
wywieziono, pod fkórami, aby nie 
był rozfiekanym; ten fprowadził za 
fobą liczną obrońcow zgraię, aby fię 
rownie gwałtownym fpofobem na ru- 
gach utrzymał, iak dokazal na Sey- 
miku; Przyfzjo nakoniec do tak Q< 
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kropnego fłanu, że gdyby Śmierć 
Augufta III. napiętey nie przefzkodzi- 
ła zuchwałości, Trybunał w Piotrko- 
wie zrobiłby był Konfederacyą 1764. 
Roku niepraktykowańym nigdy fpofó- 
bem, właśnie tak, iak ią zrobiła Ra- 
da Nieufłaiąca 1776. Itakieyże to na 
nowo chcemy Straży? Taż to Senatu 
Rada ma dla nas bydź fkutecznym le- 
karfiwem w czafie niedołężności i u- 
padku, która w czafie naypomyślniey- 
{zych okoliczności; kiedy fiły nafze 
daleko były więkfze, kiedy dzielność 
fzabli Polfkiey wydawałafię nierównie 
groźnieylzą , kiedy Safiedzi fiedmio- 
letnią woyną do koło nas zaiętemi 
byli, okazała fię nieużyteczną i fzko- 
dliwą? Rada Senatu, ani Królowi, ani 
Narodowi nie pożyteczna , cierpiąła 
w granicach Rzplitey obcego żołnie- 
rza, a że iaśniey powiem, przyuczy= 
łą Narod do nieprzefłanaego woyfk 
Mofkiewfkich przechodu i przemie- 
fzkiwania, fpoglądała z oboiętnością 


|=) 6 
na zuchwałe przez Pafzkowfkiego 
Wielkieypolfki plondrowanie, do- 
puściła bezkarnie zarzucić Kray zfał- 
fzowaną monetą, puściła mimo do 
dźwignienia fił Narodowych tak póżą- 
daną porę, iak była fiedmieletnia 
woyna, nie zaradziła zrywaniu Sey- 
mow, exekucyi fprawiedliwości nie 
dopilnowała, zgoła była nayużyte- 
cznieyfzym zafłępftwem dla obcych, i 
przyfzłey kraiu żguby, bo iey dziel- 
ność tam tylko daie fię widzieć, gdzie 
fzło o niefprawiedliwość , gdzie fzło 
o przeftępftwo Prawa, iak fię to oka- 
zało na intereflie Xięfitwa Kurlandz- 
kiego. Ani fię temu bynaymniey dzi- 
wić nie można, bo nic Rzplitey za- 
ftąpić nie potrafi, procz Trwałego 
Seymu (a).  Wymyślmy iaką chcemy 


(a) Na poparcie tak ważney prawdy, ił nie, 
procz Szymu Trwałego, Rzplitey zaftąpić nie 
zdoła, kładą fię w tym mieyfcu dwie myśli 
Jaśnie W. Potockiego Marfzałka Nadwornego 
Litewfkiego które po napifanym tym Liście 
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Straż, doznamy po niewczafie żeśmy 
fię na prożno łudzili pewnością i fpo- 
koynością Rządu nafżego. Jeżeli do- 
świadczenie na Radzie Senatu i Ra- 
dzie Nieufłaiącey nie mogło nas o tey 
przekonać prawdzie; doświadczenie, 
na które fię dziś wyfławiamy, iuż fię 
na nic nie przyda wnukom nafzym. 
"Teraz ieft chwila, albo nigdy zrobić 
dobrze Qyczyźnie. Ta czafu pora 
ieft tylko nafzą, wfzyftkie inne, ktò- 


Stanom Zgromadzonym dnia 14 Styczńia prze- 
łożył. „ Moim zdaniem nie mafz bezpieczniey. 
fzego Rządu iak pod okiem famego Prawo- 
„; dawótwa: i ci chyba nas firafzą dzificyfzym 
s nierządem , którym Seymy obrzydły, a vlu- 
„ bioną iedynie Rada Nieuftaiąca ftała fię. Nie 
s» mylmy fię Prześwietne Rzeplitey Stany, nie to 
„ Polfkę do upadku przywiodło, iż Rady Nie- 
s uftaiącey nie znała, ale raczey, że nie: do- 
„ fyć pieczy około Scymikow i Seymu okazała, 
w I kto trwale, kto cnotliwie > kto Narodowe 
s» poprawiać zechce Konfłytucyą Polika , tro- 
„ fkliwfzym będzie 0 wydofkonalenie Seymi- 


» 
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re poźniey naftapią, komu innemu, 
nie nam, dogodne będą. Chrońmy 
fię protunkowey: Reformy Rzplitey, 
nie łudźmy fię fałfzywym przez fto- 
pnie pofiępowaniem. Na iakim albo- 
wiem ftopniu względem lofow nafzych 


kow i Scymow; niż o wykfztałcenie Rady 

Nieufaiącey. Gdybym nie W. K. Mei, nie 

Rzplitey, ale abfolutnego Monarchy był Ra- 

dą; oddalałbym od powagi takowego Rządu 

sfzelkie projektowania Vice-Reiovw, iak od- 
rzucam dla Rzplitey wfzelkie dale „Vicc- 

Seymow zamyfły i twory. ” 

Kto mowi, iż nie maíz bezpiecznieyfzego 
Rządu, iak pod okiem famego Prawodawótwa, 
kto” mowi, że Monarfze nie radziłby Vice - 
Reiow, a Rzeplitey Vice-Seymow, ten zape- 
wne miał fam na myśli Seym Trwały, i 
czuł, że pod okiem Scymu Rząd naybezpie- 
cznieyfzy; a przeto gdy Scymu nie ma, albo 
mufi byd czczość w Rządzie, albo nieprawe 
iakiego Vice- Seymu zafiępftwo pod nazwifkiem 
któreykolwiek ftraży. Jaśniey iefzcze ten świa- 
tły Minifter rzeczoną poparł prawdę w głofie 
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fianiemy, na takim w poźne wieki 
zofłaniemy. ExyfłencyaicałośćPańftw 
nafzych, niepodległość innym Naro- 
dom może bydź dziełem fprzyiania 
porożnionych Sąfiadow, lecz dofko- 

naty 
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fwoim dnia 19. Stycznia, „, Mieymy za prawdę, 
y» mowi on, mieymy za prawdę P. Rzeplitey Sta- 
„ ny, że fkoro Seym Nieufłaiący zawfze nad 
„połączoną Władzą exekucyi czuwać nie mo- 
„ że, bezpieczniey ieft władzę exekucyi podzie- 
„ lié, iak łączyć; ” Więc gdyby Seym Nieu- 
fiaiący mogł zawfze czuwać nad. połączoną wła- 
dzącxekucyi, byłoby nayrzetelnieyfzym Rzplitey 
dobrem. Czemuż pytam (ię nie mogłby zawfze 
czuw niemafz na to inney odpowiedzi, tyl- 
ko że nie chcemy» że fię famych fiebie 
boieny. — Władza naywyżfzey exeku- 
cyi, czyli będzie Seym Trwały, czy Gotowy, 
nie powinna bydź i żadnym fpofobem nie mo- 
že w iedney Magifiraturze, He ieft różnych ce- 
low, do iednego Rzplitey zmierzających dobra, 
tyle mufi bydź ofobnych czy Kommifiyi, czy 
Departamentow, lecz Władza naywyżlzego do- 
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nały Rząd, lecz Rzplitey trwałość, od 
nas famych zależy. Jaką icy damy te- 
raz formę, iaką fobie przepifżemy 
Rządu Konfłytucyą , W takiey Da zat 
wfże zofianiemy. W tey cza.u porze, 
albo będziemy prawdziwie ludem wol- 
nym, albo będziemy niewolnikami. 
Gdy Rzplita władzą naywyżfzego 
Dozoru i Panowania fama nieprzeftan= 
niezatrudniać fię będzie, więczdaie fię, 
iż niepotrzebny ieft Król wRządzie ta- 
kim, iż prożny ieft kofżt na utrzymanie 
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goru i panowania powinna bydź bezprzeftan- 
nie tewałą w Scymie Nieufłaiącym, bo taki 
układ Rządu, dopiero nam da widzieć rzetelny 
obraz Rzplitey , È przekona wfzyfikich, że Pol- 
(ka w każdym czafie, i w każdey potrzebie mieć 
będzie prawego Para, albo raczey Rząd'nie- 
przeftannie Trwały. 

Nie mogę bez rzetelncy pociechy wyznać że 
ci wfzyfcy, Którzy w dzificyfzych okoliczno- 
ściach o poprawie Rzpliccy mowią i pią; lubo 
wcale infze podaią śrzodki,przee nieradzi 
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świetności i powagi Majefłatu Jego. 
Mogłby tak mowić dawny Rzymianin, 
który pod władzą Imperatorfką zni- 
fzczał , mogłby tak mowić Bataw lub 
Szwaycar , z których ieden trochę 
błota, drugi fkał nieażytecznych 
krwią włafną dla wolności z rąk Tyra- 
na wydarł ; mogłby tak mowić Oby- 
watel Filadelfii, -którego przemoc 
znagliła do zerwania braterftwa z W. 


fami dobrowolnie wyznają, iż wfzyfikie inne 
Reformy f} doczefne , albo iak dziś nazywać 
lubią; Protunkowe; famo tylko przyjęcie Scymu 
na zawlze Trwałego nayrzetelnieyfzym ieft 
Rzplitey wyobrażeniem, i naywiernicyftym 
wolności firożem. Użyię w tym mieyfcu wy- 
razow nafzego Demoftenefa co do wymowy, a 
Focyona co do cnotliwych rad ita teraźnieyfzyńa 
Seymie podawanych, Jaśnie W. Potockiego Pofa 
Lubclfkiego, Mowi on wdziele fwoim pod tytu- 
łem: Myśli o ogólney poprawie Rządu Kraiowe- 
go, w te owa: „Może kto z Przyacioł Seymu 
», Ufławicznego powie, po co Seymu czekać, 
» poco go zwoływąć, po coRząd wendzęodda- 


Brytanią; lecz Polak na tonie M 
wypiefzczony ; Polak, który wo ność 
fwoię winien icht dziedzicom Tronu, 
nie praktyko- 


la którego Królowie 
aty m w całym świecie przykładem 
nietylko uzurpowaney władzy, ale 
poprzyfiężonych Prerogatyw tylekro- 
tnie zrzekać fię lubili; Polak, które- 
go obfzerne Pańftwa Dziedzicznemi 
Monarchów Xięftwami wzrofiy, kto- 
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„ wać ręce, gdy go cafa Rzplita w fwoich za- 

wfze mieć może, przez utworzenie nakfztał 
` aielikiėgo Seymu ciągle trwa- 
5 iącego ; ia mu krótko na to odpowiadam: iż 

i , że gdyby Rząd taki u nas ufła- 
na, zapewne bylby naylepszym. 
m, 32 z czafem do niego przylsć 
lecz że w tym idk we wfzyftkim + 
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om rownie jak ludziom flopniami po- 
wać należy. Wyznanie tak świa- 
cla, iż Rząd taki byłby naylepfzy > 
m poparciem życzeń moich , aby. 
e içli Szym Trwałego; bo 
mieli do naylepfzego dążyć 
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koniecznii 


śmy nie 
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remu Jagełłowie włafne Xięftwo wraz 
2 wolnością nadali, nie może nigdy 
takiey. przypuścić myśli, Po Bogu, 


po {wych Prawach, nic drożfzego 
i fzanownieyfzego bydź nie może w 
umyśle Cnotliwego Polaka nad imie 
Króla, nad Majefłat, na którym zafia- 
dat Boleflaw Chrobry, ` Kazimierz 
Sprawiedliwy, Kazimierz W. Wia- 
dyfław Jagelio, Zygmunt I: Zygmunt 


Rządu? Boiaźń, iż Narodom rownie iak lu- 
dziom fiopniami w Rządzie pofiępować należy, 
ielt bardziey ulegaiąca, niż fprawiedliwa: bo 
Narod, który tyle wiekow w nierządzie prze- 
trwał, który na tyle niefzczęśliwości pod da- 
wnym Rządem był wyftawiony uczynił wielki 
krok przez włafne doświadczenie, który go iuż 
zbliżyć powinien do rzetelnego pracowania oko. 
ło poprawy Rządu, — -Narod 'ten, ile z 
Dziciow niewątpliwych wiedzieć można, pier- 
wfży raz do Rady fwych Monarchow we- 
zwany za Kazimierza Sprawiedliwego, bardzo 
leniwym pofiępował krokiem pod panowanfem 
Fiafiow,  Dobroczynność Królow więcey nie- 


A 69 


Stefan Batory, i tylu innych, 
brodę fprawiedliwością, męztwem 
i przywiązaniem do Narodu fiawnych 
Królow. Mogłaż na którym Tronie 
fiolozofia rachować tyle przyjacioł 
ludzkości i fprawiedliwości, ile ieh 
na Tronie Polfkim świat oglądał? 
Kiedy w infzych Europy częściach ta- 
kiego tylko Monarchę dobrym nazy- 
wano, który fobie nowego iakiego 


rownie do iego przykładała fię fwobod; Kazi- 
mierz W. dał mu Prawa i oświecenie, Ludwik 
obdarzył go wielorakiemi Przywileiami, ka: 
mierz Jagellończyk liczbę irak: > 
zdy Seymowe dla Woiewodztw pfzepifał, Zy- 
gmuntl, włożył na fiebie Prawo nic bez Panow rad 
nie fłanowić, Zygmunt Auguftoddaki Prawodaw- 
<two, i Tron Narodowi, Stefan Bątory addat Sag 
downi&wo. J=kže to powolne i dość leniwejfto- 
pnie, któremiśuy do wolności przyfili, — 
Łecz wieleż iuż nie upłynęto czafu, w którym 
Narod fam dla fiebie Konftytucyg Rządową 
przepifuiąc, fam fobie, iż tak powiem, panu. 
iąc , mie może doyść do pożądanego celu, 
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nad ludem nie .przywłafzczał ucilkuz 
w Polfzcze ten tylko dobrym był Kró+ 
lem, który z chęcią i z włafney woli 
zrzekał fię dla dobra Narodu uzurpa- 
cyi Praw, które nieoświecenie po- 
przedniczych wiekow w ręce iego na- 
dało. Więcey powiem, nietylko dla 
pamiątki w Narodżie nafzym , lecz 
dla przykładu i qauki catey Europy 
Tron i Król Polfki iet koniecznie 


a coraz bardziey właínym gubi Gę nicła- 
dem. 

Narod ten w początkach (wego włafnego Rzą- 
du, ofadzał wprzod na "Tronie Polikim Xiążę- 
ta obce; poźniey fadzał na tym "Tronie wła- 
fnych Rodakow; miewałnayprzod Scymy; gdy 
ie przypadekynadarzył, naznaczył im poźniey 
bieg peryodfczny, przydał potym Extraordy- 
uaryine, Volumina wzrafały , a z niemi wzra- 
fiat nierząd; z każdym Królem opifywane były 
Pafta Conuenta, a gdy przemoc poczęła na- 
rzucać Królow; Pala ftaty Gẹ czczym obrząd- 
kiem, Exekucya Praw była beż dozoru, Nikt 
tego iafnopoiąc nie mogł, co fobie Narod z0- 


potrzeby.  Dofyć ieft, żeby wfzyfcy 
Królowie i wfzyfcy Poddani Pańftw 
Europeyfkich czytali Dzieie Królefiwa 
Polfkiego, aby iedni byli dobremi 
Królami, ażeby drudzy znali, co to 
ieft Majeftat Rządu, có to ieft Wła- 
dza ludu pod Zwierzchnością Królow. 
Nie Konftytucya wolna, nie powaga 
Królewfka upodliła Narod Polfki, i o 
upadek przywiodła; Anarchia okro- 


fiawił, a co Krolom udzielił. _ Widzieliśmy 
tylko, że w Ich ręku było hoyne rozdawni- 
&wo, iakiego żaden infzy Kray w całey Europie 
nie znał, a w ręku Narodu była wolność zey- 
wania Seymikow i Seymow. `Zgoła był to 
Narod i Król pod panowaniem nieładu. Seng- 
tus Confilig daig nam zbyt fłabe wyobrażenie ' 
Rządu między Seymem a Scymem, Straż tego 
rodzaiu nic weale nie znaczyła w Polfzcze. — 
Podfkarbiowie zarżądzali fkarbem , Hetinani 
Woylkiem, iak im fig podobało. | Sprawiedli. 
wość fzła którędy ią przemoc prowadziła, fama 
tylko chciwość dzieliła Narod na partye. Ci 
którzy potrzebowali dobroczynności Króla, 
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ESA 
pną niefzczęśliwości nafzey fłała fię 
przyczyną. Przyięte dawniey maxymy 
pofławiły nas w teraźnieyfzym ftanie. 
Nie chcąc ciągle z Królami nafzemi 
około lofu Oyczyzny pracować, krę- 
powaliśmy ich fiłę, fzukaiąc w niedo- 
łężności Panuiących ocalenia fivobod 
Narodowych. Niefzczęśliwi, chybili- 
śmy fzkodliwie! Królowie bezfilni, 
my Źli, i pracować niechcący, wydali- 


trzymali ię Dworu. Ci, którzy nafycili ię ła- 
fkami Królewikiemi, albo ich doftąpić nie mo- 
gli, poddawali fię przekupfiwu obcych Mo- 
carfłw, zrywaiąc Scymy, i na to naywiękfzą 
obracaiąc ufilność, aby Król i Narod zagrani- 
czney mocy, i wewnętrznemu ulegał nieładowi. 
Przyfzło nakoniec do tego, że w czafach nayo- 
kropnieyfzych, zaczęto poprawiać fórmę Rzą- 
du nafzego. _ Niewczęfne ftopnie utworzyły 
nam porządek Seymn w Roku 1768. włożyły 
na nas Prawa Kardynalne, wcale niezgodne z du- 
chem fwego nazwifka, a co naygorfza, włożyły 
na nas Gwarancyg, pod którą zoftała nayniefo- 
remnicyfza Rządu forma. Jedna przemoc pos 
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śmy Narod na hydliwe cudzey prze- 
mocy igrzyfko, ftaliśmy fię wraz z 
Królem obcey mocy niewolnikami. 
Spoglądaiąc na wielorakie formy 
teraźnieyfzych i dawnych Rzplitych, 
trzeba żebyśmy bliżey iedne do dru- 
gich flofowali, i przypatrzyli fię ich 
dobroci, ich podobieńftwu do na- 
fzey. Co iefł Hollandya? Wenecya? 
Genua? na iakich obfłaie maxymach? 


ciągnęła za fobą dalfze, _ Nieład i Anarchia 
bardzo odległe miały ftopnie; lecz przymus zbyt 
nagłym krokiem umiał z nafzego nieładu korzy- 
ftać. Dano nam Sraż Rządową na Seymie De- 
legacyinym, którą Gwarantowano w Roku 1775 
przyczyniono tey Straży powagi i mocy w Roku 
1776, wkrożce zaraz poznaliśmy, iż chociaż 
Scymy nafze nie były więcey zrywane, fiały ię 
ieduak, iż tego wyrazu użyię, profłemi. ra- 
chmiftrzami , którym nawet nłewolno było uka- 
rać Rady, nie wolno było Konfłytucyi Rządo- 
wey poprawić, nie wolno było żadnego napi- 
fać Prawa. Obroćmy fię wfłecz, i fpoyrzyimy 
iak poźno przyfzłiśmy do zupełney Rządu wol» 
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co był Rzym; i czym dawne Grecyż 
Rzplite? Wolność dzifieyfzych Rzpli- 
tych, na których czele nie widziemy 
Króla, tylko idealne Przodkowanie, 
albo iednego z Senatu, iak ieft w We= 
necyi i Genuy, albo iednego z Woy- 
fka, iak ieft w Hollandyi, utrzymuie 
fię interefiem Pańfiw obcych. Kupie- 
Gtwo i znaczna pieniędzy maffa whan- 
dlu obrot fwoy powiękfzaiąca, ieft 


ności, iak długo zofławaliśmy w nieładzie i 
Anarchii; iak nagłym krokiem gubiemy wol- 
ność, a każda poprawa czczego zafiępfiwa w 
Rządzie; coraz 'o więkfzą przyprawia nas nie- 
fzczęśliwość. Oto co z wiekami powoli przy- 
chodziło, co wickąmi trwało, krotkim łat 
przeciągiem marnie ginie. Pierwfzą reformę 
Rzplitey zrobiliśmy 1764, nafłąpiła druga w 
lat cztery 1768. rafłąpifa trzecia w lat fiedm 
1775, nafłąpiła czwarta w Rok, 177680 Wfżyft- 
kie pod przemocą obcey fily, wfzyfikie w nay- 
więkfzych gwałtach i konwulfyach Rządowych, 
robmyż iefzcze infzego rodzaiu Srażę, złudzeni 
pofiępuymy fłopniami, aż nam kiedyś powie- 
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iRotną tych Rzplitych zaffoną. Lecz 
coż to zapodobieńftwo: do nafzeył 
Genua z małym Territorium nay- 
fzezupleyfzey Mazowieckiey Ziemi 
rozległością wyrownać. nie potrafi. 
Wenecya, fama tylko Wenecya wol- 
na, nad refztą  kraiu famowladnie 
panująca, zakrawa na podobieńftwo 
do Rzplitey Rzymfkiey, i w. famey 
rzeczy tyle ieft do diwnego podobna 


dzą, że i Straży, i Seymu nie trzeba, nie ko- 
rzyftaymy ztych drogich momentow,których nam 
litościwe użyczyło Niebo, aż zatrudnieni teraz 
Spfiedzi nayda fię w fpofobności odiąć nam zu- 
pelna Możność czynienia dobrze dla nas famych. 
Zgoła, kiedyśmy wolni, robmy powoli, robmiy 
fiopniami, przyjdzie czas, gdy będziemy. nie- 
wolnikawi, zrobiemy wtedy nagle, co nam 
tylko obca nakaže ła, Przebog! czemuż fię dziś 
nie wziąć za ręce? czemu w tym momencie nie 
czynić dobrze dla Narodu, kiedy mamy takie. 
go Króla, który naylepiey z panuiących zna fię 
na fzacunku wolności, który nie może bydź ina- 
cacy filny, tylko przez fiłę kraiu, ktory nie 
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Rzymu, ile Karzeł dő wielkiego Ol- 
brzyma, dla tego, “że obydwa fą 
ludźmi. Hollandya na Prowincye, 
Szwaycarya dzieli fię'na Kantony, to 
ieft Hollandya na tyle Rzplitych razem 
Skonfederowanych, ile ma ofobnych 
Prowincyi , a Szwaycarya na Rzplite 
i na udzielne dzieli fię Xięftwa. For- 
ma Rządu wyliczonych dopiero ode- 
mnie wolnych Kraiow, nie ieft to 


mogąc i niechcąc bydź Monarchą Narodu nafze- 
g0, nie może nigdy chcieć, aby nas przyfzły ie- 
go nafłępca niewolnikami widział. © Jefteśmy 
at nadto śmiałemi do ufzczypliwości dla obcych 
idla was famych; używamy tak źle świętego 
wolności daru na pominożenie zgryźliwości, a 
nadto boiaźliwemi iefteśmy, abyśmy z fiebie 
zrzucili iarzmo Anarchii, ` Robmyż więc iaką 
chcemy Straż, ia śmiało przepowiem, iż przyi 

dzie ten okropny czas, że gdy nas w domujnie 
będzie, to ieft, gdy Władza naywyżfza w Sey- 
mię Trwałym nie zofanie, zapowie nam kie- 
dyś Straż nowo utworzona, abyśmy fię więcey 
do Stolicy nie trudzili, iż fię bez nas wcale o- 
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model rozumu i dofkonałości, ieft 
to wypadek rozpaczy; ieft to fkutek 
filney rezolucyi. ludzi, których albo 
ktwawy naieźnik, albo niefprawiedli- 
wy uciemiężał Monarcha. « Gdyby 
Atyla iako bicz Nieba, utrzymuiąc 
w iednych ręku ogień, a w drugich 
miecz, nie fpufłofzył Padwy, tey to 
flawney dawnego Rzymu Kolonii, 
gdyby rozpacz niefzczęśliwych tego 


beydzie. Smnitne przepowiedzenie! bogdayby fię 
na nim tylko zakończyło, Bo Narod ten, lubo 
nie umiał bydź Narodem wolnym, byłby przy- 
naymhiey Narodem iednym. 
Mowi daley ten gorliwy Pofeł; „Chęć uftawi- 
cznego Prawodawćtwa,nicbezpieczeńftwo czę- 
ftych odmian w Rządzic, wahaiące fię iefzcze 
zdania i umyfły nafze, nakoniec brak ludzi, 
ktorzyby zapomniawfzy o domowych inte- 
refiach, iedynie publicmym poświęcać fię 
chcieli, czynią zamyfi Seymu wiecznego; W 
tym momencie nietylko dla nas niczręcznym, 
sy lecz i niebezpiecznym.» Chęć ufławicznego 


Prawodawótwa nie pomnoży fię bynaymniey 
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Miafła miefzkańców nie przeniofia ich 
na drobne i nieużyteczne wyfpy, nie 
mielibyśmy Miafta i Rzplitey w śrzod 
wody; nie mielibyśnij* Wenecyi, któ- 
ra z czafem do nieoboiętnego przy- 
fzła znaczenia, pańowała Króleftwom 
na śrzodziemnym morzu, rozlzerza- 
ła granice fwoie w Lombardyi, fała 
ię Panią Adryatychiego Morza, zna- 

czyła wiele handlem w catey Europie, 


ufianowieniema u Trwałego. Chcieć za- 
pobiedz tak wielkiemu ztemu, trzeba fzukać na 
to lekarftwa w opifie Stymow i Scymikow. — 
Nie wiele dobrego dla Kraiu zrobi, kto Wła 
dzę codzieniego Prawodawltwa ódmieni na 
dwuletnią. - Jak iedna, tak i druga ief zła, iof 
niebezpieczna; iak iedney , tak i drugiey zapo- 
biedz należy. Seym Trwały ieżeli będzie do- 
brze urządzony, nie pomnoży zapewne Vi 


minow nafzych; pomnoży ie aż nadto Seym co 
dwa lata zwoływany, ieżeli władza Pofłow bę- 
dzie, iak dotąd, nicograniczona, ieżeli porzę- 
dek Seymowania nic będzie poprawiony. Nie 
Jękaymy fig bezprzeftannego Prawodawćtw: 
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i dziś iefzcze ieft:nieoboiętną potęgą 
we Włofżech,  Hiollandya, Szwayca- 
ry, Genua, winne fą wolność i nie- 
podlegtość fwoię uciążliwemu Domu 
Aufiryackiego Rządowi. Male i nieu- 
żyteczne ziemi części przez śmiałych 
i pracowitych ludzi zamięfzkane, 
zmierziwfzy fobie frogie Jedyno- 
władztwo zmierziły imie Króla, afla- 
wfzy fię Pańftw monarchicznych prze- 


Seymie Trwały a dobrze urządzonym, lękay- 
my fię bezprzefłanney odmiany Rządu i Praw w 
takich Seymach, pod'iakiemi dziś co dwa lata 
zofłaiemy, tym bardziey w Scymach takich, 
ktore extraordynaryinie bywaią zwoływane, dla 
dogodzenia celom obcych Potencyi. — -Brak 
ludzi, żeby dla intere(fow publicznych zapo- 
minieć chcieli domowych, ieft uwaga prawdzi- 
wie ftatyftyczna, i iedna z nayważnieyfaych, 
Trzeba albowiem i ną to pamiętać, żeby tak 
wielka liczba ludzi do Rządu użytych nie wkłada- 
ła nowego, iż tak powiem, Podatku na tych, któ+ 
rzy fię na tak użyteczną poflugę ofiarować zechcą, 
Lecz przecięż nie trzeba tracić ferca, owfzem 


go ksi 


grodą, zyfkały wolność bardziey dla 
wygody Monarchow; aby z fobą nie 
graniczyli, niż aby miały dofkonałą 
wolność, aby miały widzialny Maie- 
fiat [wego Rządu. Nie ieft mieyfce 

roztrzą- 


należy i w tym mieyfcu fzukać dla nas pożytku, 
a pożytku takiego ktoryby fię przez rzetelny 
okazał rachunek. Wielka Brytania nie traci na 
ciągłym utrzymywaniu licznego Parlamentu. — 
Nie trzeba nam więcey, tylko dofkonałego Rzą- 
du, abyśmy przekonali fi, ile fzczęśliwych 
korzyści odnieść z niego potrafig domowe inte- 
refla, W ten czas to dopiero Ekonomia Pry- 
watna nadgrodzi fobie ftokrotnie, co publi- 
cznym intereffom poświęci. Rząd dobry zbyt 
prędko zaludni nafze pufzcze, ofufzy nafze bło- 
ta, uprawi nafie mowiny, użyżni poczęści nie- 
użyteczną ziemię , zachęci wolne ręce do wat- 
ftatow i rzemiofi, obfłanie przy wolności han- 
dlu, nietylko z powierzchni, âle nawet z wnę- 
trzności ziemi milionowe wydobędzie bogaćtwa, 
do czego wfzyfikiego przy dzifieyfzym Rządzie, 
przy tey niepewności każdemu upadaią ręce, tg- 
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roztóząfać na czym tych drobnych 
Mocarftw obflaie fiła, dak wiele zale- 
ży od intereffu ich Sąfiadow, od han- 
dlu, lub nieużyteczney pofady. — 
Szwaycarya nie może żywić tylko lu- 
dzi do ciężkiey  nawykłych pracy. 
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picie ochota, Za odmianą Rządu, odmieni fię 
znacznie ton fałfzywie dotąd utrzymywany , a 
nierownie bardziey ruynuiący ; bo chociaż dzi- 
fiay nie mamy Trwałego Seymu, mamy iednak 
trwałe i kofitowne zatrudnienia, ktore z ochotą 
uprzedzeniom poświęcamy. ? Niech obrachuią 
ci wfzyfcy, do ktorych należy utrzymywać ton 
w Narodzie, wiele ich kofztuie tak częfte i peł. 
ne nieładu utrzywywanie Seymikow. Mieli- 
śmy np. Seym 1786 Roku. Wieleż miał Dwor, 
wiele tylu.możnych zatrudnienia, kofzty i kło- 
potu w tak rozległym Kraiu cheg fobie ubcz- 
pieczyć iakążkolwick partyą> cały ten rok na 
intrygach, na wydatkach nadzwyczaynych, na 
hazardownych podróżach, a po wielkicy części 
i ua piańftwie przepędzić trzeba było, Na coż? 
otożeby przez fześć niedziel nienie zrobić, żeby 
fię famą nieczynnością zmordować, żeby fię po- 
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Hollandya ieżeliby nie była fiedli. 
fkiem ludzi wolnych, nie będzie fie- 
dlifkiem Uzurpatora. Pracowity Ba- 
taw toczy nieprzeflanną walkę z mo- 
rzem, i kiedykolwiek umknątby {wey 
ręki , morze opanowałoby tę ziemię. 

Lecz coż ieft Narod Polfki w po- 
rownaniu do tych drobnych Mocarfiw? 
Polfka rozległością fwoią nie zbyt da- 
wno przewyżlzaiąca Imperium Rze- 
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roźnić, żeby coraz bardziey o lofie Oyczyzny 
rozpaczać. Minął Seym, ledwie przyfało iaki 
Kwartał odpocząć, trzeba na nowo dawne po- 
wtarzać fceny, trzeba fię na drugi Seym goto- 
wać. Itaki ieft bezprzefłanny obrot zatrudnień 
i wydatkow nafzych, Kto to wfzyftke pod ści- 
fy weźmie rachunek, przekona fię zapewne; iż 
prędzey nam zabrakuie ludzi możnych, ktorzy- 
by w tym nieładzie potrafili ciągle opierać fię 
gewnętrzney i wewnętrzney przemocy; ktorzyby 
fię do fzezgtu nie zruynowali, porufzaniem zu- 
pełnie popfutey machiny, niż tych, ktorzyby 
w Rządzie poprawionym Scymu Trwatego pil- 
nowali. Pimy Legem fumptuqriam, okre- 
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fzy Niemieckiey, dziś iefzcze Wyro- 
wnywająca obfżernością* Króleftwu 
Francuzkiemu, a ludnością W. Bry- 
tanii; Polfka niegdy. Narodow Sło- 
wiańfkich iedynowładna Pani , która 
fama tylko zachowała w łonie fwoim 
wolność bez rozlania krwi fwych Kró- 
Jow, wcale inaczey owolnym Rządzie, 
o iego Powadze i całości myślić po- 
winna. Nie ma ona żadnego przedfo- 


ślaymy granice zbytkom, a nie poprawmy Rzą- 
du, nie ufłanowniy Rzplitcy w_prawdziwym `è 
rządnym znaczeniu, upadniemy niechybnie i 
na maiątkach, i na fwobodach, Defpota , kto- 
regobyśmy ftali fig tapem, potrafi fiebie zrobić 
Panem tego, czego teraz Qyczyźnie Łałuicmy, 
Swietność i okazałość Maiefatu Rzplitey , Ktora 
fię dziś między Tronem i nami podziela, 10- 
ftanie w ręku iednego. Niech to każdy na ści- 
fią weźmie uwagę, co woli, czy złote niewoli 
łańcuchy, czy mierną fwobodę. Ja zdaniem 
Łefzczyńifkiego zakończę: Malo ferream liber- 
tatem €c. Gotliwy Obywatelu! twoicy to 
fzczęśliwey wymowie, ktorą tyle razy w nay- 
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bą wzoru i mieć go nie może; nie 
powinien: nasłudzić oka ały widok 
Rzplitey Rzymfkiey, bo iey wielkość 
mogła fię bardzo dobrze wydawać w 
czatach goruiącego barbarzyńftwa; 
lecz nie wiem iakby fię wydała w tym 
zwłafzcza wieku, gdzie fztukazdobywa- 
nia więcey odpodfłępu, niż od męztwa 
zależy, gdzie fekretna filnych zmowa 
przemagazawfze nad niefłateczną i nie 
rozważną wolnych ludzi odwagą, gdzie 
wolne Narody powfłaią przez interes 
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trudnieyfzych okolicznościach wiązałeś umyfiy 
Społ:prawodawcow, zofławiono ict, abyś nays 
waźnieyfzy Scymu Trwałego interes fkutecznie 
poparł, Nie lękay fię żadnych, trudności, idź 
śmiało w oczy uprzedzeniu, dokaż jedynie, 
aby Narod przyiął Seym Trwały, a fama 
iego trwałość zrobi go dofkonałym i do- 
brym. Nie mafz innego nad ten śrzodka, 
któryby nas z Anarchii wyrwał, ktoryby: nas od 
Monarchii zabczpieczył, ktoryby nam dat rze- 
telne o Rzplitey wyobrażenie. 
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jednych, a upadają przezchytrość dry- 
gich Mocarftw. Choćby atoli dawny 
Rzym i w teraźnieyfzym Polityki 
(kładzie zdołał obitać; nie rozumiey= 
my, żeby'dła tego układ Rzeplitey 
Rzymfkiey był naydofkonalizy. — 
Kiedy w Rzymie obawiano fię nazwi- 
fka Króla, w Grecyi naynieprzyie- 
mnieyfzy był Konfula urząd; dla cze- 
goż? nie naydziemy pewnie fpraw.e- 
dliwey w nazwifku przyczyny, nay- 
dziemy ią w ztym zażyciu Urzędow, 
naydziemy w niefzczęśliwościach o- 
budwoch Narodow. Rzymianie wy- 
dobywfzy fię z pod Królow, nie na- 
widzili ich nazwifka wolności przeci- 
wnego , a rozumiejąc, że do tego 
pierwfzego w Rzplitey Doftoieńfiwą 
przywiązana ieft cała Jedynowładztwa 
forma, mierzil: imie Urzędu, mnie- 
maiąc, że tym (pofobem oddalą nie- 
bezpieczne niewoli fkutki. Grecy w 
układzie -Rządu Wolnego. umieści. 
wizy Królow, fpoglądali na ich do- 
F3 
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fłoyność „, iako wolności przyjaznąz 
obawiali fię Konfulow Rzymfkich, i 
nienawidzili ich Urzędu, iako tchną- 
cego chęcią zdobywania i zawoiowa- 
nia: "W czymże, profzę, te obadwa 
myliły fię Narody? oto:że brały, fat- 
fzywie nazwifka Dofłoyności, że je 
fobie wyfławiały iako przeciwne Kon- 
ftytucyi Rządu wolnego. 

Gdyby Rzym przy ufłanowieniu wol- 
ności, na mieyfcu Jedynowładnych 
Królew mogł był mieć Królow Sena- 


towi przodkuiących, wolność iego 
nie ftałaby fię owocem tylu morderftw, 
iakich fię dopufzczały Konfulaty 1 
Dyktatuty;. więcey powiem, nie ftra- 
ciłby był wolności, nie miałby był Im- 
peratorow. 


Jeżeli chcemy, żeby: tak wielka 
mafa ziemi, iak ieft Polfka, nie fta- 
wała fię łupem eudzego łakomftwa, 
żeby wolność mie upadła pod prze- 
mocą fzczęściernatniefionego Wodza, 


ESA 87 


faraymy fig oto iak nayufilniey; aby 
Rząd nafz miał zawfze Króla, a 4 
Tron nafz na moment nie wakował. 
Naprzeciw przemocy Króla idą 1 
my w dobrym Rządzie lekarftwo; ece 
naprzeciw chciwości obcey, na prze- 
ciw ambicyi wewnętrzney, na prze= 
ciw indyfferencyi rządowey , żadnego 
nie naydziemy (pofobu. Rząd wolny 
pod wieloraką ułożony formą może 
na czas ubezpieczyć fwobody nafze, 
ale tylko Rząd wolny maiący DA czele 
Króla fpoglądaiącego na Tron Polfki, 
jako na pewną włafność fobie 1 fwym 
Potomkow fiużącą , ubezpieczy nafzę 
całość. Jeżeli chemy, aby 048 Kró- 
lowie nafi poważali, uftanowmy iak 
naydofkonalizą Rzeplitą; ieżeli pra- 
gniemy, aby nas poftronni fzanowali, 
1 granic nafzych nie narufżali; obierz- 
my fobie iednę Familią, któraby nam 
fiarczała Królow, któraby reprezen- 
towała Maieftat Rządu nafzego. Tym 
fpofobem w Reformie Ry poftę- 
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puiąc, nietylko nam, ale całey ludze 
kości uczyniemy dobrze.  Wrocie- 
my nam famym nafzę Exyftencyą, da- 
my przykład Europie, że Królowie 
nie przeto bydź powinni Monarcha- 
mi, iż fię im Dziedziczne przynale- 
ży naftępftwo, że Narody nie przeto 
bydź powinny niewolniczemi, ze ma 
ią na Tronie fwoim Dziedzicznych 
Królow, że Dziedzictwo Tronu od 
Dziedzictwa Kraiu ieft wcale rożne, 
bo to z prawa natury bydź mufi wła- 
fnością partykularnych; tamto ' zaś 
ieft darem Narodu dla iakiey ukocha- 
ney fobie Familii, darem warunko- 
wym , darem ograniczonymi, darem 
którego złe zażycie może bydź przez 
Narod pofkromnione i poprawione. 
Król w Monarchii uważa fię iako 
Qyciec dzieci małoletnich, dla któ- 
rych o włżyftkie potrzeby bez ich 
wiadomości i zatrudnienia fiarać fię 
mufi. Król w Rzplitey ieft jako Oy- 
ciec dzieci doroftych , z któremi 


wlpolnie o ich'dobro trofkliwym być 
powinien. W pierwfzymei w drugim 
względzie uważany Oyciec do tego 
całą obraca ufilność, ażeby Dzieciom 
Jego było dobrze, lecz Władza Jego 
wcale infze ma zażycie, Qyciec ma- 
łoletnich Dzieci fkłania ich wolą ku 
fwoiey ; Oyciec Dzieci doroflych 
ftofuie przychylne feree do rozfądney 
ich woli, i choćby naylepiey chciał, 
choćby nayfkuteczniey mogi, tyle 
im tylko uczynić potrafi, ile fię do 
tego przychyłą, i ile chcieć będą, — 
Ten ieft obraz Króla, który wolnemu 
przodkuie Narodowi. Trofkliwość 
Jego w tym tylko fkutkować może, 
gdy filnego przykłada ftarania, ażeby 
wola Narodu, była ku'dobremu fkło- 
niona, ażeby Narod był oświecony w 
znajomości włafnego fzczęścia, ażeby 
umiał wybrać między śrzodkami fku- 
teczniemi , i chybieniu niepodpada- 
igcemi; ażeby nakoniec umial fig 
zgodzić w przýięciu pożytecznych dla 
F5 
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fiebie uftaws wrefzcie Qyciec ten 
wolnego Narodu nie ma więcey, tylko 
Prawo pierwfzeńftwa, Prawo repre- 
zentowania Maieftatu Rządowego, a 
ieżeli ma iaką nadzwyczayną moc i 
powagę, ta bardziey przymiotom ofo- 
biftym, dzielności rozumu i cnoty, 
niż Dofłoyności przynależy.  Dziel- 
ność ta roźni fię od owego pofirachu, 
który przemoc na podłych rzucać 
zwykła, wyrabia nadzwyczayne fku- 
tki ga umyflach ludzi wolnych, któ- 
rzy z chęcią poddaią (voy rozum i 
wolę doznanemu światłu i cnocie 
Przyiacioł ludzkości. = Mamy tego 
przykład na Franklinie i Walynktonie. 
Przymiot podobny nie ieft darem Ko- 
rony, nie ieft ozdobą naypotężnicy- 
{zych Monarchow; ief to dar ofobi= 
fly rzadkich ludzi, dła których nie 
ma naświecie ani Maiefłatu, ani Urzę- 
du; panuią Oni nad fercami rownych, 
w ten czas naybardziey, kiedy pano- 
wać nie chcą, rozkazuią gdy radzą, i 


ES 91 


tym obfzerńieyfzą fa zalzczyceni po- 
wagą, im bardziey iey żadne Prawo 
nie ogranicza, Nie miał tey pówagi 
Julius Cezar, śmiały wolności Rzym= 
fkiey Gwałciciel, 1 chociaż mu nie 
trudno było Senat i lud Rzymfki do 
milczenia przymufić, chociaż mu po- 
dy do czafu ulegał, nie ufzedł śmier- 
ci, Pompeiufza i wolności prześlado- 
wca. Protektor Anglii rzuciwfzy świę- 
tokradzkie ręce na życie Karola, rzu- 
cit poftrach na całą Anglią; uległ 
Obywatel (Brytanii file Tyrana, lecz 
gardził nim zawłze, i brzydził fię po- 
dobnym wolności Obrońcą. W: fa» 
mey to Polfzcze Tron Dobroczyn- 
nych Królow, ofwoiony z wolnością 
ludu, dawał nie raz całey Europie 
poznać dzielność fwey fly; nie zafia- 
dał na nim Tyran; zdobywcy i gro- 
miciele naieźnikow Kraiu Polfkiego, 
zawoiowanym siewolnikom nadawali 
wolność, i dla (potzwycięzcow z.chę- 
cią włalnych Dóbr i prerogatyw ufięe 
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powali. Cžyi profzę Maiefiat tak 
chlubnemi świetnieie przykładami 
iak Polfki? wieleż to Narodow: nie 
ftarało fię przyłączyć do Korony Pol- 
fkiey przez wzgląd i na wolność Rzą- 
du, „i na potęgę Maiefiatu? Sam upa- 
dek i poniżenie pokazuie nam ozdo- 
bne refzty tey to powagi i moċy. Ktoż 
nie widzi, iak i dziś nawet obfłaiąc 
śmiało przy [wych fwobodach 1 wol- 
ności Polak, nie uchybia winnego 
Królowi pofzanowania, wmawia w 
niego. dawną wielkość, i! Maiefłatu 
świetność , zachęca do iey przywro- 
cenia, offiaruie na ten koniec krew i 
maiątek wła fny. 

Ale coż Król będzie znaczył, gdy 
mu nic bez Narodu czynić niewolno? 
Będzie znaczył , odpowiadam, z Ofo- 
by fwoiey tyle, ile Mu Cnota i Ro- 
zum zhaczyć dozwoli; a z doftoyno= 
ści będzie panował Narodowi, ob- 
fzernością wyrownywaiącemu Fran- 
cyi}: ludnością W. Brytanii, będzie 
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panówał. Narodowi, który fobie u- 
chwalił Sto tyfięcy Woyfka, który w 
Popifich i Okazywaniu może mieć tyle 
zbroyney i przećwiczoney Jazdy, ile 
w Stanie Rycerfkim rachuie Głow, 
będzie panował Narodowi, który ni- 
komu nie ieft dłużny , a tyle na poda- 
tek publiczny dobrowolnie złoży, ile 
uzna potrzebę; zatym nie będzie to 
Monarcha, lecz będzie zawize ieden 
z” potężnych Królow, i potężnemu 
Panuiący Narodowi; nie będzie mogł 
ucifkać ludu, lecz będzie wolen czy= 
nić Mu dobrze: nie będzie mogł wo- 
li fwoiey wkładać na Narod; lecz bę- 
dzie nim wladał przez Prawa powfże- 
chne tak, iak włada i rozrządza całym 
światem Stworca rzeczy przez reguły 
ogólneinieodmienne. Zgofabędzieto 
dobry Król przez Konflytucyą Rządu, 
gdy w infzych Kraiach Królowie fą 
tylko dobrzy przez ofobifte dufzy i 
fercą przymioty. A ieżeliby kiedy 
liche podchlebfiwo i zmiękczone ży- 
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cie unikczemniło Króla” Polakow, 
wolność Narodu obudzić go potrafi, 
do fwoich obowiązkow wrocić i przy- 
pomnieć iakiemu panuje Narodowi, 
na iakim zafiada Tronie. 
LIST DZIEWIĄTY. 
Dnia 28. Lifłopada 1788. 


SP yamie do rozkładu na czę: 
ści Rządu ogólnego, któryby zupeł- 
nie wiązał cały łańcuch fzczególnego 
Rządu we wfzyftkich Woiewodztwach 
i Prowincyach maiącego fię ułożyć; 
trzeba pewne”przypuścić prawdy, za 
pomocą których moglibyśmy do- 
świadczać, ieżeli Rząd ogólny dobrze 
fię łączy z (wemi fzczególnemi czę: 
ściami, ieżeli nie przemaga w nim 
arbitralność , ieżeli fwoboda wfzyft- 
kim fię za równo udziela, ieżeli na- 
koniec rygor Prawa bez braku wfżyft- 
kich dofięga. Złożywfzy w ręku Wła- 
ścicielow gruntowych Maiefiar Rządu, 
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wynalazłem dwa ich gatunki, Odno- 
fząc iednych do Klafy Dziedzicow 
Wieyfkich, odnofząc drugich- do 
Klafiy Dziedzicow Mieyfkich.: roze 
dzieliłem Pańftwa Rzplitey na Woie- 
wodztwa , którym pewną rozległość 
radzitem oznaczyć.  Wodztwo każde 
uważałem w dwoilftym Rządu wzglę- 
dzie: co do Rządu Miaft, i co do 
Rządu Dziedzicow Wâ, a mając 
wzgląd na Prawa Cywilne, i wfzelką 
człowieka włafność, zrobiłem z pe- 
wney liczby Woiewodztw ofobnePro- 
wincye, łącząc ich Obywatelow przez 
Adminifiracyą fprawiedliwości w bliż- 
fże związki. Zofaie więc teraz fzcze- 
gólne prawdy upowfzechnić, i w 0- 
gólnym Rządzie to tylko ufłanowić, 
co wypływa z potrzeb fzczególnego, 
na czym prawdziwa Obywatelow wy- 
goda, bezpieczeńftwo , i całość za- 
leży. 

Władza opiekuńfka wypływa z po- 
trzeby każdego w fzczególności Wła- 
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ściciela. Władzę tę, albo Narod fkła~ 
da w ręku iedney Olfoby, i w ten czas 
Rząd ieft prawdziwie Monavrcbiczny; 
albo fkłada w ręku Reprezentantow; i 
w teh czas ieft Rzeplizą. Narod nasz 
chce bydź Rzplitġ, a zatem opieka 
naywyżfzego Rządu powinna bydź w 
ręku Reprezentantow od Woie- 
wodztw wyfłanych, których moc o- 
graniczona ieft wolą Obywatelow, ia- 
ko maiących Prawo wyfyłać ich od 
fiebie; wola zaś ta naylepiey. da fię 
widzieć w Inftrukcyi każdego Woie- 
wodztwa. Na czymże więc ta naywyż- 
fzey opieki zależy Władza? i iak ieft 
obfzeraa?' Na Infirukcyach, odpo- 
wiadam , które iey granicami bydź 
powinńy, Zbior zatem Pofłow na 
Seym Zgromadzonych, nie ieft to 
Zbior Abfolutnych Defpotow. Wola 
każdego Woiewodztwa udzielona Po- 
fłowi, kładzie granice iego powadze, 
a cobykolwiek chciał fobie nad In- 
frukcyą pozwolić , byłoby zawfże 

nie- 
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prawe względem Woiewodztwa, tak 
iak mnieyfza liczba Infrakcyi mię- 
dzy fobą zgodnych byłaby oczywilią 
przemocą względem refzty Kraiu. 

Przypuściwfży, że Władza Naywy! 
fiego Rządu, i opieki nad Kruiem 
złożona ieftw ręku Reprezentantow, 
ftofownieżawfze do Inftrukcyi Wo- 
iewodzkich; przyznać trzeba, że wła- 
dza wykonawcza powinna bydź zupeł= 
nie od Reptezentantow oddzielna, že- 
by nayprzod Pannie zafłępował oraz 
fugi obowiazkow żeby nawzaiem 
flaga nie był razem Panem; żeby 
nakoniec ten fam błędow nieexkuzo- 
wał inie karał; ktoby fię ich mogł 
dopuścić, a nadewfzyftko, żeby Oby- 
watefdwoiftą okryty powagą , nie fta- 
wał fię zachwatym:i Rzplitey fzkodli- 
wy m, 

Pod imieniem Reprezentanta w u- 
kładzie moim idzie tak Senator, iako 
i Polet; z'tą różnicą, że Senator ieft 
Reprezentantćin dożywotnim, a Po- 

Część III. G 


98 Srs 


fet byłby tylko na iednę Seymu zmia- 
nę; zkąd wypada równie wielkiey: wa- 
gi prawda: że tak: Pofel, iako iSe- 
nator maią związane ręce, i określo= 
ną fwey Władzy powagę Inftrukcyami 
Woiewodztwa; że tak Senator, iako 
i Pofet obowiązani fą fprawiać fię na 
Seymikach Relatsonis z każdego na 
Seymie poftępku. Gdy iednak Senat 
z ludzi całemu Narodowi przodkuią- 
cych złożony, dla famey powagi Ma- 
giftratur wykonawczych udzielać po- 
winien z. pomiędzy -fiebie niektóre 
ofoby ad Dicafłeria, a Władza Opie- 
kuńfka nie może bydź'nigdy połączo- 
na z Władza Wykonawczą w iedney 
ofobie ; przeto i ten warunek poło- 
żyć należy, ażeby Senator przez ten 
czas, gdy fię poświęca na przodkowa- 
nie iakieykolwiek Magifiraturze Wy 

konawczey, nie miał: mieyfca w fkła 

dzie władzy Opiekuńfkiey, czyli Wła- 
dzy naywyżlzego dozoru. Nie iefł to 
bynaymniey uymą powagi Senator- 
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fkiey, ieft tylka potrzebną ofirożno» 
ścią, aby tych dwoch władz razem 
nie miefzać, aby w Rzplitey nikt nie 
zdawał fię gorować, i ten, który dziś 
zafiępuie Władzę naywyżlzego Pano- 
wania, iutro mogi bydź pod -pofłu- 
fzeńttwem i rozkazem drugiego. Jeg 
dno tylko Prawo ' bezprzeftannie w 
Rzplitey rozkazywać powinno, jeden 
Król przodkuiąc całemu Narodowi, 
zafzczycać fię może ciągłym wraz z 
Reprezentantami Panowaniem; wfzy= 
ai o równości zapotninać nie 

ą, wfzyfcy pamiętać: maią, że 
powaga Rządu nikomu Dziedzięznym 
ani Dożywotnim Prawem nie powinna 
należeć.: Ztey to przyczyny dla każde- 
go Woiewodztiva po pięciu naznaczy- 
jem Senatorow, że nie wfzyftkich w 
Senacie radbym mieć nazawizeumie= 
fuczonych, Rząd Nieuftaiący oprocz 
Władzy Naywyż ey, iaka bydź powiu- 
na w Tywałym Seymie, dzieli fię na 
Rząd ogólny; da ktorego odnolzę 
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wfzyftkie Magiftraty Wykonawcze, i 
na Rząd fzczególny w każdym Woie- 
wodztwie, który już wyżey opifałem. 
Chcąc przeto mieć dwoch Senatorow 
bezprzefłannie w Woiewodztwie dla 
potrzebnego między Rządem związku, 
chcąc aby/w Dykafteryach zafiadali, 
wypada tym famym że ledwie dwoch 
albo ieden Senator na Seymie Trwa- 
łym mogłby fię naydować, 

Czym ieft wola Monarchy wzglę- 
dem naywyżfżey: Rządu. Władzy w 
Pańfiwach. Jedynowładnych; tym ieft 
zgoda wfzyftkich , lub .pewney liczby 
Reprezentantow w Pańftwach Rzepli- 
tey, a czym fą Miniftrowie w Rządzie 
Jedynowładnym , tym -lą* udzielne 
Dicafieria w Rządzie Republikantfkim. 
Rząd takowy nie może w żaden fpo- 
fob dopuścić , żeby ieden Człowiek 
fam przez fię iakążkolwiek zawiadywat 
władzą „, i' natychmiaft zmierzałby 
do Jedynowładztwa, gdyby- która 
część iego mogła bydź włalnością ie- 
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dney ofobys przeto w Rzplitey Urzę- 
dy Miniftrow bydź powinny wfpolne 
z dodanemi od Stanow Kommiffarza: 
mi co do wyraźnych obowiązków wła- 
dzy Wykonawczey, nie powinny 
mieć mieyfca w Senacie między Re- 
prezentantami; Władzy naywyżfzego 
Panowania; bo równie wypada z wyż 
przypulzczonych prawd, iż tegó iak 
nayściśleyw Rzeplitey przeftrzegaćna- 
leży, ażeby w iednych ręku nie zo- 
ftawała i Władza naywyżfzego Pano- 
wania, 1 Władza wykonawcza. 
Rząd nafz zafadzaiący dotąd wol- 
ność na Przywileiach Królów, ma 
tylko imie Rzplitey, a zawfie o krok 
ftoi od Monarchii. ` Za dzificyfzego 
dopiero Panowania śmieley cożkol- 
wiek zaczęto fię krzątać około poniże- 
nia Władzy Monarchiczney, Niemo=* 
wię o Prawach, które ścieśniaią Pre- 
rogatywy Tronu, bo tego, który rc- 
prezentuie Maiefłat Rządu nafzego, 
chciałbym mieć ludzkim i dobroczyn= 
G3 
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nym tak, iak Go mieć pragnę naya 
pierwfzym, i z Stanami nad wfzelką 
Właądzą Panuiącym ; mowię tylko o 
Władzy Miniftrow, o Władzy we wfży= 
ftkich Pańftwach i Rządach firafzney , 
o Władzy, która częfto bardzo wię- 
cey, fobie przywłafzcza iedynowładz- 
twa nad Panuiących, względem któ- 
rey Monarchowie nawet nie fa tym, 
czym bydź pawinni przez Konftytu- 
cyą Rządu, przez miłość ludzkości , 
przez obowiązki fprawiedliwości; ia- 
śniey powiem, ieżeli chcemy bydź 
wolnemi, wiążmy ręce Miniftrom, 
niech nic nie mogą przez udzielność 
{wego Urzędu, i niech tyłko tyle ia 
wolno czynić będzie, ile im dozwoli 
Konfłytucya Rządu przez umiefzcze- 
nie ich w Dykafteryach Wykonaw- 
czych, niech nie: maią głolit w Rzą- 
dzie Naywyżlzey Władzy, tylko w ten 
czas, kiedy fprawiać fię mufzą przed 
Stanami, albo gdy iakiey informacyi 
też Stany od nich żądać będą. 
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Dobry Minifter ieft to rzeczrzadfza 
jak dobry. Monarcha. Przypadkowe 
zdarzenia nie mogą nigdy zafpokoić 
trofkliwey boiaźni, która pochodzi z 
uwagi nad urzędem, nie nad człowie- 
kiem. Gdybyśmy mogli bydź pewni, 
że Monarcha będzie Oycem Oyczy- 
zny , Przyiacielem ludzkości i fpra- 
wiedliwości; na cożbyśmy mieli tak 
wielki zachod czynić około uftano- 
wienia Republikantfkiego Rządu? lecz 
boiaźń ciągłym ftwierdzona doświad« 
czeniem, przynagła, abyśmy fię firze- 
gli oddać Władzę naywyżfzego Pano- 
wania w ręce iednego Człowieka, któ- 
ry wkrótce bardzo. mogłby fię zapo- 
mnieć czym bydź powinien przez 
fprawiedliwość, a fłałby fię tym, czym- 
by mogł bydź przez we namiętności. 
Ta zbyteczna Polakow względem 
{wych Królów trofkliwość przefzła na- 
wet umiarkowania granice. -. Błąkaiąc 
fig tak długo w tłumie nieładu i Anar- 
chii, nie możemy natrafić na pewną 
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Konftytucyą wolnego Rządu, która- 
by nam famym przyftała. © Nikt prze- 
cięż zastanowić fię nad tym nie chce, 
że w każdey Monarchii, złość Rządu 
i niefzczęśliwość Narodu iest zawize 
w ręku Ministrow; ich paflye, ich 
niezgoda; ich ptzekupstwo, ich po- 
dłość i uleganie, fprowadza ucifk-na 
ludzi i klęfki na Państwa. Lecz dzięki 
Niebu! możemy iuż-śmieley mowić 
o tym strafznym po!ągu, którego 
części od Roku 1764. rozfądna Cno= 
tliwych Obywatelow gorliwość kru- 
fzyć poczęła. Ministrowie nafi iuż 
nie fą tym; czym byli przed rzeczo- 
nym rokiem, Wfzakże wiele iefzcze 
zostało do poprawy, aby byli tym, 
czym ich mieć chce Konstytucya wol- 
nego Rządu- 

Minister naybliżey fię styka z Wła- 
dzą Monarchy, a będąc zafzcżycony 
dwoistą powagą, to iest Władzą nay= 
wyżfżego wykonania w {wym Departa- 
mencie; i wolnością poufałego dora- 
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dzania Królom 3 w miarę bystrości 
fwego rozumu, lub wmiarę złości 
fwego ferca , dokazuie <tyle; ile mu 
iego zręczność, ile niedołężność lub 
potrzeba Monarchy dozwoli. Wieleż 
to przykładow. naliczyćby można, 
gdzie przebiegły. Minister chcąc fię 
zrobić Monarfze fwemu przydatnym, 
starał fię iak nayufilniey oto, aby 
proste i niewinne interefia zawikłał, 1 
tym famym stał fię nieuchronnie po- 
trzebnym? Sztuka tak podstępna nay- 
więcey mogła,i może w RządziePol- 
fkim. Monarcha złego Ministra po- 
zbyć fię zdoła, Król Polki z dobre- 
go mało bardzo mieć będzie pomocy, 
a zły równie Królowi, iak i Narodo- 
wi iest zawfze fzkodliwym. Spoyrzyi- 
my tylko na Władzę Króla, i Wła- 
dzę Ministrow? obaczmy ią w ten 
czas, gdy z pierwizey fwoiey' mocy 
ogołoconą nie była? przypatrzmy fię 
iey, ile dziś iefzcze dokazuie? Stra- 
fzny ten Quatuor Viratus podzielił 
G 5 


106 REŻ 


między fiebie i fiłę, 4 władzę Rządo- 
wą, grożąc nią Narodowi i Królowi. 
Marfzałek pod pretextem bezpie- 
czeństwa ofoby Królewfkiey, iest Ku- 
ratorem Króla, Panem Senatu, a De- 
fpotą Obywatełow. Władza Jego w 
czafie pokoiu mato fię prawie od 
Wezyra różni. Na krok nie odstąpi 
Króla, a gdzie fię tylko: Król obroci, 
pod Władza- Marfzałka wfzystkie 
Jutysdykcye  umilknąć: mufżą. == 
Hetman niegdyś fzafarz” krwi Szla= 
checkiey, i abfolutny 'Woyfka Kom- 
mendant, nie ,dawnovbyt Szadude= 
zem Polki, dziś tylko Prezes Rady 
Woyfkowey, pietwfzy prawda stał fię 
ofiarą i nauką dla Rzplitey, co z re- 
fztą Ministrow uczynić należy. Nie» 
dołężność nafzego Narodu, ieżeli z 
którey strony możć bydź hydliwą; z 
tey przynaymniey ciefżyć nas powin- 
na, żeśmy tak fzkodliwą Władzę po- 
niżyli, żeśmy na Hetmanach zrobili 
model odięcia Władzy innym. Mini- 
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strom. —' Podfkarbich iużeśmy zu- 
pełnie zreformowali; ‘nje zoftaie tyl- 
ko»poprawić abufiw 1775 Roku, a 
Marfzałkow i Kanclerzow Władzę zu- 
pelnie zreformowaćnależy.:: Mowić 
fię będzie o każdey z tych Władz na 
fwoim mieyfcu. [Feraz iefzcze wroć- 
my do wyłufzczenia prawd , które 
wprzod wiedzieć trzeba , nimbyśmy 
do ogólnego Rządu przyfłąpić chcieli. 

Cokolwiek fkłada Maieftat Rządu i 
Wiadzy Naywyżlzey:; to powinno być 
dziełem wyboru: całego Narodu, i 
o tym mowilo fię wyżey, przepifuiąc 
wybor Pofłow: i Senatorow ; lecz te 
wizyftkie ofoby, które” zafzczycone 
bydźmaią Władzą Wykonawczą, po- 
winny zależyć odwyboru Władzy nay- 
wyźfżey, to jeft od Seymu, ażeby go 
znały bydź prawym {wym Panem, aże- 
by wiedziały , że woli Stanow we 
wfzyfikim podlegać winny; ażeby na- 
koniec przekonały fię, że wfżelkie 
wykroczenia Seym Trwały ma Prawo 
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pofkramiać, i obrotu całey machiny 
1ak nayściśley doglądać. Za pomocą 

* tych prawd przyftąpmy bliżey dosroz- 
trząśnienia Magiftratur Władzą wyko= 
nawczą zafzczyconych. 

Potrzeby publiczne daią nam nay- 
przod dofirzedz, iż na zadofyć uczy- 
nienie onym mieć powinien 'Narod 
Magiftraturę  zawiaduiącą Skarbem 
Rzplitey. —=. Bezpieczeńftwo granic, 
Władza przymufzaiąca do poflufzeń- 
fiwa Prawu, wfkąznie potrzebę Woy- 
fka. — Wzgląd na obroty robot Pos 
litycznych wyciąga po nas fzczególne= 
go dozoru i bacznego wglądania, co 
fię dzieje u poftronnych, w iakim fta- 
nie bydź powinien Gabinet Dworu 
nalzego, tak względem intereffow ze- 
wnętrznych , jako i wewnętrznych. 
Dozor nad porządkiem Miaft, i po- 
trzebna dlanich protekcya. Edukacya 
Publiczna maiąca baczność na przy- 
fuły los Narodu, a bliżej tycząca fer- 
ca każdego Obywatela; fą to naymo- 
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cnicyfze fprężyny , które póruszaią 
władzę Wykonawczą , wglądaią: w 
dopełnienie woli Rzplitey, a ofobno 
około przeznaczonych fobie pracując 
celow, nayważnieyfze ogólnego Do- 
bra zbliżaią fkutki. 

Na te głowne materye, dzieli fię ca- 
ły Rząd ogólny co do Władzy Wyko- 
nawczey; ile ich z ofobna liczyć bę- 
dziemy , tyle pówinniśmy'mieć Ma- 
gifiratur zafzczyconych powagą Rzą- 
du i Zwierzchności bliżfzego nad 
niżfzemi dozoru, rozporządzenia i 
wykonania. Do Skarbu, do Woyfka, 
i do Interefiow Gabinetowych , ma- 
my pozofłałych z dawnego Rządu Mi- 
niftrow, a w poźnieyfżych reformach 
mamy Magiftratury Wykonawcze Mi- 
nifirom dodane. Nie idzie o fiowa, 
czy te Magiftratury nazywać fię będą 
Kommifyami, czy Departamentami, 
albo inaczey ; dofyć ieft, ażeby Na- 
rod- o'tym nayufilniey pamiętał, że 
ieżeli chcemy mieć Rzplitą, Władza 


Naywyżfzey Opieki nie powinna bydź 
przy Królu bez Stanow, a Władza 
wykonawcza nie powinna bydź przy 
Miniftrach bez przydaney im Rady. 
Nie podobało fię Narodowi imie De- 
partamentu , podoba: fię nazwifko 
Kominifóji; wfzyftkie przeto Dykafte- 
rya nazwę Komumi/fjami. — 1 tak 
Rząd Wykonawczy dzielić fię będzie 
na Kommifją Skarbową, Woyfkową, 
Tnterejjow €udzoziemfkich, Policyi, i 
Edukacyiną. 

Co do Kommifyi Skarlowey: życzyt= 
bym, aby Stany Rzplitey uznały po- 
trzebę złączenia obudwoch Kommiffyi 
wićdnę, zoftawuiąc dwoch tylko Pod- 
fkarbich na całą Sęymu zmianę, z tą 
oftrożnością, że gdy Podfkarbi W. z 
Korony, w ten czas Podfkarbi Na- 
dworny z Litwy zafiadać powinien; 
przeciwnie zaś gdy Podfkarbi W. Litt. 
zafiadać będzie, z Nim Podfkarbi Nad. 
Kor. zafiadać ma. Nie ieftem przeci. 
wny dawno wciągnionemu zwyczaio- 
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wi, iż w każdym obiekcie czterech 
mamy Minifirow, ieft to moim zda- 
niem rzecz w fobie dobra, że czterech 
wydofkonalonych ludzi bydź! mogą 
dożywotniemi do Prezydencyi Kandy- 
datami, a odmieniaiąc fię tak częfto 
nie powinni bydź fzkodliwenii, ani 
zuchwałemi przez wzgląd, że niefpo- 
glądaią na Urząd, iako trwale z exe- 
kucyą związany. Gdyby zaś podobało 
fig Rzplitey przeznaczać doPrezyden- 
cyi iednego tylko Podfkarbiego; a to 
ielzcze drogą wyboru, iak było do 
Departamentu ; nie ganitbym tego 
Prawa, nalazłbym go owfzem bardzo 
fprawiedliwym i zachęcaiącym dodo- 
brego. (prawowania fię, przez: które 
Podfkarbi zyfkiwaćby powinień kre- 
dytdallzego przy Prezydencyj pozo- 
ftania. = Wfzakże czy będzie dwoch 

czy ieden Podfkarbi, rzecz moim zda. 
niem oboiętna ,. byle tylko" Kom- 
miflarzow. tak dobrać , żeby czy 
dwoch, czy ieden Podfkarbi zafiądać 


maią, naydowali fig w nićrówney Ii- 
czbie, i byle Prezydencya nie miała 
żadney ofobneyPrerogatywy nad pier- 
wfzość ii gruntownieyfzą rzeczy Zna= 
iomość, która fię nabywa ciągłą pra- 
ktyką. : 
Radziłbym uchylić Prawo o Nomi- 
nacyi Officyaliftow dziś Podfkarbim 
fłużące, a oddać go całey Kommiflyi, 
począwfzy od Pifirza Skarbowego , 4ż 
do oftatniego Rewizora. —  Inflyga- 
tora Kor. z Kommiffyi oddaliłbym, 
żądając takiego Prawa, któreby niko= 
mu w materyach Skatbowych decydo- 
wać nie pozwalało, tylko wybranym 
od'Seymu Ofobom. — Co fię tycze 
Officyaliftow Skarbowych ; fądzę, 1ż 
Proiekt moy'o Rządzie fzczególnym 
każdego; Wóiewodztwa: mieć -powi- 
nien mieyfce.  Superintendent Skar- 
bowy, czyli Skarbny- Wojewodztwa 
powinien imieć od Kommiflyi Skarbo- 
wey przydanego Kontrareiefiranta i 
Kaflyera. Końtrareiefirant od Kom- 
miflyi 
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mifiyi przydany „będzie pomocni- 
kiem Skarbnego czyli Superintenden- 
ta, będzie tym famym dozorcą iego, 
intendent będzie dozorca Kon- 
r tranta i niżfzych Skarbu Offi- 
cyaliftow w. fwym Woiewodztwie, 
będzie obieżdżał co Kwartał wfzyftkie 
<omory , będzie fiuchał rachunkow 
,ftkich Pifarzow Komor, wfzyftkich 
gowych i portowych, a 
iako fię wyżeyrzekło,za Oficyaliftowod 
Woiewodztwa poftanowionych, całe 
Woiewodztwo w: odpowiedzi bydź 
o. Związek między Rządem 
ólnym WWoiewodztwa, a Rzą- 
dem ogólnym całego Kraiu, zrobi 
bardzo profty Rząd Skarbu Publi- 
cznego, poflugę około tego tak. wa- 
żnego obiektu uczyni fzlachetnieyfżą, 
fundusz Skarbowy pewnieyfzy, gdy 
bezpieczeńftwa iego całe Woiewodz- 
two przeftrzegać muli; pomnieyfzy 
fig kofztu na Offcyaliftow, i ugrun- 
tuie fię Subordynacya między Rzą. 
Część III. H 
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dem a iego wykonawcami. Kominifya 
Skarbowa, będzie pód ow czas obo- 
wiązaną. upatrywać tylko pewności 
ofob, przy ogólnym Rządzie umie- 
fzczonych, których znacznie -po- 
mnieyfżyćby należało, ofobliwie Re- 
gentow do każdego gatunku przycho- 
du ufłanowionych. 

Nie ieft krytyką dla nafzego tylko 
Narodu, żeśmy ielzcze nie dofzli do 
prawdziwego źrzodła, z któregoby 
należało dochod publiczny czerpać. 
Wizyftkie Mocarftwa wolne i iedyno- 
władne temuż famemu podpadaią błę- 
dowi, z tą rożnica, że my poczyna- 
iąc o materyi Podatkowania trakto- 
wać, iefłeśmy iefzcze w ftanie dobrze 
urządzić tę tak ważną materyą, wzglę- 
dem którey infze Narody przez ambi- 
cyą i chciwość Panuiących, alboprzez 
włalną Konftytucyą do tak niefzczęśli- 
wego przyfzły fłanu, iż im nierownie 
trudniey poprawić fię, iak nam do 
razu dobrze zacząć. Nie bierziny przy- 
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kladu z Narodow, w których o Ekono- 
mii Polityczney naylepiey pifzą,a nay- 
gorzey fię rządzą. Gdybyśmy raz po- 
znali ifotne bogactwa, gdybyśmy 
wiedzieli zkąd ie brać, i w którym 
czalie; uyrzelibyśmy dopiero, czym 
iefł naturalna fita nafza. Co więc fkta- 
da maffę bogactw Kraiowych, i gdzie 
iey pofzukiwać na potrzebę pu- 
bliczną , aby nowemu odrodzeniu re- 
produkcyinie przefzkodzić? kiedy, iiak 
częfło wybierać podatek, aby obrotu 
mally cyrkuluiących pieniędzy nie ta- 
mo ieft to treść, na którey zala- 
dza fię Ekonomia Polityczna, fita bò- 
gaćtw Kraiowych, 1 ich trwafość. 

—-Mowiłem w pierwfzey Części kor- 
relpondencyi moiey za Podatkami, 
jakie fa teraz, bo mowiłem za iak nay- 
śpiefznieyfzym śrzodkiem dźwignie- 
nia fit Narodowych. Nie obawiałem 
fie ucifnąć niemi żadney Klafly Oby- 
watelow, Rolnikowi nie przydałem 
ciężaru, a ieżeli Właściciel grunto- 
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wy ma zapłacić połtora Podymnego; 
może bydź w tey mierze nierowność 
między Prowincyami; lecz Właściciel 
gruntowy opłacaiąc ten podatek w ża- 
dnym Woiewodztwie uciśnionym nie 
będzie, ieżeli ten warunek Stany przy- 
puficzą, ażeby kto w  Dymowym 
nadda, miat fobie potrącone z przy+ 
fzłych. iednoftaynych Podatkow, — 
Trzy Kwarty ze Staroftw, z których 
do śmierci Augufta III. nic Skarb Pu- 
bliczny niezyfkiwał, a0d1764.d0 1775 
Roku iednę tylko odbierał Kwartę, w 
niektórych mieyfcach dziefiątą, albo 
i więklzą część Starościń(kiego docho- 
du, który z czafem podniefiono do 
półtory Kwarty w Koronie, a do fo- 
witey w Litwie; Pogłowne Zydowfkie, 
podatek który Zydzi fami chętnie po- 
więkfzyć gotowi, byle tylko głów ich 
nie rachowano ; Otoż tak małe do da- 
wnych Rzplitey dochodow przydatki 
przy dobrey Skarbu adminiftracyi ftar- 
czyć potrafią 30 i kilka milionow Ził, 
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za które Woyfka 60 tyfięcy, Mini- 
ftrow przy Dworach Cudzoziemfkich, 
Fkonomią Polityczną , i tyle innych 
na Skarb narzutow opłacić potrafimy. 
Lecz ta z lekka dotknięta materya mo- 
ią tylko doczafu załatwiła trofkliwość. 
Pragnałem albowiem, ; ażebyśmy 
wprzod włafną fobie wrocili exyfien- 
cyą, a dopiero około potrzebney Rzą- 
du Reformy, z nayufilnieyfzym fara: 
niem krzątać fię poczęli: bo na cożfię 
przyda udofkonalać Rząd, którego nie 
iefteśmy pewni? na co fig zda odkry- 
wać źrzodła bogactw, ieżeliby te mia- 
ły użyć wygodzie i Szk nie- 
prawego Uzurpatora ? ° nie ie kę 
abyśmy wfzyftkiego razem dó st 
mogli. Umoenieymy wprzod fiiy Kra- 
iu, a gdy Oyczyznę i wolność nam 
famym wrociemy, gdy będziemy mo- 
gli mowić, iż iet nafzą, w ten = 
dopiero o Reformie Skarbu, ou e 
fkonaleniu Ekonomii Polityczney my- 
dić należy. 
ić należy pi 
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Przypufźczenia, ktoreby nas śmiel- 
fzemi uczynić mogły w traktowaniu © 
materyi podatkow, nie fą tak trudne 
i długim oddzielone czafem, abyśmy 
im ządofyć uczynić nie potrafili. Po- 
miar Kraiu, znaiomość ziemi i ieyga- 
tunkow, ludność ogólna z wylzcze- 
gólnieniem rąk pracowitych, powinny 
uprzedzić tak ważne przedfiewzięcia , 
ile że nie do wynalezienia źrzodłapoś 
datku, lecz do applikacyi onego fg 
dopiero potrzebne. , Mniemam, że 
Obywatel Pol(ki nie zepiuty, dotąd 
Niemieckich Kameraliftow maxyma- 
mi, łatwiey, zrozumieć potrafi," że 
tylko intrata czyfta ieft źrzodiem po- 
datkow przyzwoitych, że intraty czy- 

ftey niegdzieindziey polzukiwać nale- 
ży, tylko w maflie catkowitey Kraiu 
reprodukcyi, że oddzielność takowey 
intraty od relzty mafly , powinna nay- 
dowaćlię w ręku ;Właścicielow grun- 
towych. "Fo:wfzyfiko iefł prawdą nie- 
zbitą, prawdą w Teotyi niezawodną. 
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Ale iak.profzę naleźć intratę czyfłą? 
iak rozklafyfikować gatunki włalności 
i Właścicielow? 
Układ Ekonomiftow fprawiedliwy 

ieft, gdy go przyftofuiemy do odra- 
dzaiących fię bogaćtw, ido całey 
maffy, która peryodycznie za pomo- 
cą wprzodłożonych kofztow przycho- 
dzi do konfumpcyi, i na ten koniec 
po wfzyfikich ludzi cyrkuluie klafaeh; 
lecz gdy fię zafianowiemy nad czło- 
wiekiem, nad którego rękę względem 
mally bogactw nic drożfzego niemafż; 
naydziemy, że lego praca, „potrzeba 
izbytki, alzeruią przynaymniey w czę- 
ści prawdziwy ich fzacunek, fklaniaią 
godoarbitralności, i opierają iena w) 
myfłach. Nie widziałem nic rozlą- 
dnieyfzego w Ekonomu Polity 

nad układ Ekonomiftow. . Wfzakże 
mato fię kto podobno zaftanowił,. iż 
wizelka robota ludzka, oprocz iożo- 
nych na zakład początko wy, kofztow, 
muf miecfwoy procent, BEŻ intratę 
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czyfłą. Wielezasieft takowych którzy 
niaią bezporownania więkfzy i lepfzy 
procent, iakby go nigdy w ziemi na- 
leźć nie mogli; up.ten, który około 
brylantów pracuie, lub'kandel niemi 
prowadzi; Malarz lub Snyterz flawny, 
rzemieślnik, który z kitki Inu 5. gro- 
fzy wartuiącego, zrobi koronkę ko- 
ftuiącą kilkalet Czerwonych Złotych, 
Zebyśmy iednak bliżey do poięcia 
mowić. mogli, weźmy pod rachunek 
robotę iakiegokolwiek Rzemieślnika, 
otaxuymy kofzt iego na zakład począ- 
tkowy, otaxuymy kofzt na zakupienie 
furowego materyafu, nażywiiość iinne 
wydatki , przyftofuymy to wizyftko 
do fzacunku nabytey rzeczy, a nay- 
dziemy, że Teorya nie fchodzi fię z 
praktyką, że ręka ludzka, oprocz 
tych wfżyftkich łożonych kofztow na 
zakład, materyał, i wyżywienie Rzeż 
mieślnika wzięła nieoboiętną nadgro- 
dę, albo, że podług ięzyka Ekonomi- 
flow powiem, przyczyniła fzacunku 
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rzeczy, a zatem nowego bogactwa. 
Ale iakże w tey mierze tak iafne fyfteś 
ma może bydź mylne ?- Sądzę ia u 
fiebie, że: nie w fyftemacie, lecz w 
applikacyi iego myłka fię - nayduie. 
Do mafly' reprodukcyi nic zapewne 
nie przydaią rękodzieła, do fzacupku 
iednak przydać mogą. -—  Ponie- 
waż pieniądze przez ugodę mig- 
dzy ludżmi fłały fię znakami zaftępni- 
ezemi'miafly prawdziwych bogaćtw,* a 
więkfza lub mnicyfza liczba pieniędzy, 
nagleyfzy lub powolnieyfzy onych o- 
brot , nadaie taxę wfzyfikim rze- 
czom; przeto nie ieden doftrzedz 
może; iż ich fzacunek przyftofowany 
do cyrkulacyi pieniędzy w iednym > 
Kraiu, zdaie fię bydź zbyt wielki wftoż 
fuńku do cyrkulacyi innego, gdzie 
mafla pieniędzy jeft mnieylza, i cyr- 
kulącya tępfza. Tak zp. towar Fran- 
cuzki lub Angielfki nie' powinien być 
brany w ftofunku do możności łożo- 
nych kofztow w Polizcze, lecz wFrane 
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cyi lub Anglii: bo ile razy w tamtych 
Kraiach cyrkulacya pieniędzy ieft wię- 
klza, tyle razy furowa reprodukcya 
drożfza, a zatym praca Rzemieślnika 
kofztownieyfza. 

Rozbierzmy w praktyce przytoczo= 
ne podobieńftwa; a-przekonamy fig, 
iż gdy po odtrącoych. kofztach, í 
przyzwoitym procencie część; furo- 
wych reprodukeyi wręku Rzemieślni- 
ka przerobioną zoftanie „1 w:zamianie 
potrzebnych do konfumpcyi rzeczy 
nabędzie. więkfzey wartości, niżby- 
śmy ią naleźli w furowey reprodukcyi 
z przydatkiem łożonych na rzemieś|- 
nika wydatkow; przeto wyznać mu- 
fiemy, -iż „lubo rękodzieła nie przy- 
czyniaią nic do mafły reprodukc 
dnego Kraiu, przyczynić iednak mo- 
ga bogactwa zreprodukcyi Kraiudru- 
giego -opieraiącego 'fię. na fzacunku 
pracy ludzkiey. 

Ztych uwag wypada, żeintrata Czy- 
fianie ieft famych tylko Właścicielow 
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gruntowych júdziatem,: i:lubo mafa 
reprodukcyi i Kraiowey ieft pierwfzym 
intraty czyftey fundamentem, ile ije- 
dnak rzemiofła w zamianie reprodu- 
kcyliednego Kraiuna obcą uzyfkaćmo 
za, tyle przybywa bogactwa dlaKraiu 
doi: Hollandya; Narod co do bo- 
gaćtw 'mieoboi ętny, zkąd profzę cią- 
gnie intratę czyfłą 2, Mala reprodu- 
kcyi nie wyżywi ani okryie iey mie- 
fzkańcow , na czymże obftoi wygoda 
i zbytek? na; czym 'tak. wielka obfi- 
tość ? ręka i przemyfi pracowitego 
człowieka w każdey: części świata, na 
każdey ziemi: umie fobie lamey-wy- 
ftarcz Hollendczy lą Kupcami i 
Rzemieślnikami dla relzty Europy. 
Iotratą ich czyfła zależy na rękodzie- 
łach i kupiećtwie: „Zamiana „cudzey 
reprodukcyi i poczęści cudzych ręko- 
dzieł, daie im wfzełako fłofowny do 
kofztow procent; a zatym daie intra- 
tę czyfią, za którą nabywaią prawa 
do mafiy reprodukcyi obcych Kraiow. 
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Z czego oczywiście wnieść można, żę 
i maffa bogactw od mafly reprodukcyi 
różni fię w pewnych wzgledach, że fi- 
ma tylko ręka człowieka i potrzebaie- 
go, tak firowey iako i przerobioney 
reprodukcyi nadaie fzacunek, 1ieftdo 
wlzyftkich bogactw iedynym kluczem. 

Lecz iakieyże w tym mięyfcu nie 
potrzeba delikatności tak względem 
wyfzukiwania intraty czyfiey, iak wzzlę- 
dem naznaczenia z niey pewney czę- 
ści dochodu publicznego ?(b) napró- 
żno rozfżerzałbym fię w tey mierze, 
gdy.mi fię doffało wiedzieć ozamyfiach 
Jmci X. "O/ffow/kiego,* który: powfże- 
chność Narodu ptzedfięwziąłobiaśnić 
w fmateryi bogactw Kraiowych i wy- 
nalezienia z nich prawdziwego Poda- 
tkow źrzódła. “On ieden połączywfzy 


(b). W tey materyi kładzie fię nota, na 
końcu ninieyfzych Lifow, gdyż ieft „zbyt za- 
długa, i bardziey ściąga fig do wynalezienia 
iednefłaynego podatku , niż do obiaśnienia 
poprawy Konfiyłucyi Rządu nafżego. 
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Ściśle Teoryą z Praktyka, maiąc filne 
pomocy z dziel obcych iz {wego wła- 
fnego doświadczenia , będąc razem 
Filozofem i Gofpodarzem, Matema- 
tykiem i Kupcem, a co do obięto- 
ści rozumu prawdziwym Geometra, 
mogiby w tey mierze całemu przewo= 
Narodowi, mogłby mu Na- 

i z tak wielkich iego ko- 

rzyfłać świateł, W żadnym Narodzie 
nie widzieliśmy tego nadzwyczaynegoa 
zdarzenia, żeby jeden człowiek, a do- 
piero? ieden Miniter BoRczył w fo- 
bie tyle razem pomocy, których do? 
fkonałość Ekonomii Polityczney wyż 
maga, ile ich Jmć X. 0/5w/ki pofia=' 
da. Jmć Pan Necker w dziełach fwo- 
ich przekonywa powfzechność, że po- 
fiada praktykę Skąrbową, lecz wielu 
bardzo trudności rozwiązać w Teoryi 
nie zdołał, albo ie źle rozwiązał, Pra- 
ktyka Kupiecka, i Teorya handlu nie 
ieft mu dofkonale znaioma, gdyw JX, 
Offaw/kim każdy to dobrzewidzi, kto 
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go zna i z ftrony Teoryi, i z ftrony 
Praktyki. © My iednak ledwie zdolni 
iefteśmy dziwić fię rzadkim geniufżom, 
a nie umiemy nigdy korzyftać z daru 
opatrzney ręki, która ich nie częfto 
towarzyfiwom ludzkim udziela. U 
nas ten tylko Skarbowemi intereflami 
zawiadywać będzie, komu opinia lub 
intryga do tego pomogą; ten podatki 
uchwali, kto nie wie, z takiego ich 
ciągnąć przynależy źrzodła, lub przy- 


naymniey, kto upiwfzy fię Teoryg; nie 
otrafi roz ac wielkich trudnoś 


memu ufać, gdyby znał, iakich ma 
w łonie fwoim ludzi; Reforma R 

tey byłaby u nas fzczęściem dla odle- 
głych pokoleń, zadziwieniem i przy- 
kładem dla innych Kraiow ; ale my 
ambicyi i prożności poświęciwfzy lofy 
Narodu, nie umiemy uniżyć fię przed 
drugich światłem i doświadczeniem. 
Chcemy bydź: Uniwerfalnemi co do 
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znaiomości rzeczy, i dla tego rzadko 
kiedy jefteśmy gruntownemi. Nie z4- 
raz jak widzę doczekamy fię Kolber- 
tow, Neckerow, tym bardziey: Tur- 


gotow, bo nie umiemy fzanować ta- 


lentow , bo u nas talent i zdatność 
nie może iść tą drogą, którą idzie 0- 
pinia i uprzedzenie. Nie będę więć 
mowił o źrzodłach Podatkow iich ga- 
tunku, zoftawuię tę tak wielką miateryą 
Jmé X. Ofawfkiemu ; -radzę tylko; 
ażeby Narod za iego pofzedł świa- 
ttem, ażeby go nawet uprafzał o cał- 
kowite urządzenie Ekonomii Polity- 
czney i Skarbu Publicznego, Wizy- 
ftko fię należy człowiekowi takiemu 
od Narodu, który za iego pomocą 
bogatym i rządnym bydź może. Spoy- 
rzyimy, co potężny Monarcha, co Na- 
rod Francuzki dla Neckera czyni. 
Nauczmy fię fzacować talenta, znay- 
my co iefł. prawdziwą człowieka wiel- 
kością, a dopiero wierzyć będę, że 
© iutereffa powizechne dbać umiemy, 
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że Qyczyznę nafżę rzetelnie kochamy 
Człowiek wielki w każdym lofie izda- 
rzeniu {am fobie wyftarczyć zdoła, 
lecz Narodu nikt wydźwignąć nie po- 
trafi, tylko prawdziwie wielcy Ludzie. 
Roboty. teraźnieyfze naylepiey nam 
dadzą poznać, cz: ich mamy u fłyru 
Rządu. Na nas fpadnie cały poftępo- 
wania dzifieyfzego ciężar, a fąd po- 
tomności rozfądzi między ludźmi a 
ludźmi. Potomność, która nas fądzić 
będzie nie w miarę Urzędów , 1 
prożnego o fobie mnjemania , lecz 
w miarę dzief i zdatności nafzcy, bę- 
dzie naylepiey wiedzieć, kogo iaką 
naznaczyć cechą. Niefzczęśliwośćpo- 
wfzechna może nas fpolnie ucifnąć, 
lecz hańba padnie tylko na złych 1 
niezdatnych, padnie i na tych, co za- 
ftępuiąc urzędy, dobrze czynić nie u- 
mieli, i na tych, co dobrze czynić 
przefzkadzali. Lecz wracam fię do 
Kommifyi. 
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władzę Sądowniczą zoftawitbym 
przy Kommiffyi Skarbowey. Wfzakże 
z tak zagęlzczonego Prawnićtwa ra- 
dzilbym ig oczyścić. Więkízą poło- 
wę Spraw Kommiflya fądzi ex 0f i= 
JUripti fori , przez co naraża fię nanie- 
bezpieczną kollizyą z wfzelkiemi in- 
nemi Jurysdykcyami. Prawo o Wes 
xlach dato okazyą tym nienawifinym 
przeciw Kommifyi wypadkom.  Ko- 
mu fię podobalo wyfławić Kray_ na Li- 
chwę, i podać w ręce niumieiętne 
niebezpieczny śrzodek nagłego fortu- 
ny firacenia, ten, przynaymniey nie 
powinien był dla nieprzyjemnego w 
Polfzcze Prawa Forum Kommifyi 
Skarbowey przepifywać ;. bo. za coż, 
prolzę , czy, Wexlowe „- czy iakicy- 
kolwiek inney natury długi nie maią 
bydź w przyzwoitym poznawane Są- 
dzie? Z. dłużnikiem Miefzczabinem 
w Sadzie, Mieyfkim,. z dfużnikiem 
Szlachcicem w Sądzie  Ziemfkim? 
Kommifya zaś Skarbowa nadto. bar- 

Część III. I 
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dzo fądowościami zabrała fobie cza- 
fu, i przefzkadza tym famym do wa- 
żnieylzych robot w Ekonomii Polity- 
czney, lub urządzenia Skarbu.  Są- 
dowość tak daleko zaięła fpofob my- 
ślenia Obywatelow, że wlzyfiko co.do 
niey nie należy, za nie maią. Prawo- 
dawca przepifujący nadgrodę dla Kóm- 
miffyi przywiązał ią do Kadencyi Są- 
downiczych.  Kommifiarz Skarbowy 
z odległey Prowincyi* zbiega na ter- 
miin Kadencyi; lecz gdy fię ta odfą- 
dzi, rżuca intetefa Ekonomiczne; i 


wcale fię niemi zatrudniać nie chce, 
jak gdyby interes iednego Obywatela 
w. prawnicze žawikłany wykręty, wię- 


cey powinien” zatrudniać Kraiową 
Zwierzchność, niż ogólne wfzyftkich 
dobro. " "Moim zdaniem nie radził- 
bym” przy Kommifyi Skarbowey co 
do Sądownictwa infzych zofawiać 
materyi, tylko Skarbowe i Kupieckie: 
Skarbowe co do całości Podatkow, i 
zatrudnionych ludzi pofiagą około 


ich wybierania , . Kupieckie €o+do 
przypadkow celnych. 1 handlowych: 
Wrelzeie , iakież f} gatunki fpraw. 

którychby inne Sądy rozfądzić nie 
mogły? a ieżeli nayduiemy w Ziem- 
ftwach, Magiftraturach, Frybunalach 
a Aflefforyach wielorakie błędy, albo. 
ź przyczyny zbyt długiego Proceflu 

albo że dwo:fła inftancya wiele tafi 
zabiera; albo nakoniec, żemhogość 
fpraw nie daie fię docilnąć do ipra- 
wiedłiwości Sądu czelnuż lepiey te- 
go wlżyftkiego nie Póprawić, niż pfuć 
Komaiflyą , która od począcka ufa- 
nowienia wego była dobra dlatego 
naybardziey ,. że tak wiele Sądowni- 
Gwa nie przyimowała. Jeżeli Proces 
in Foro Oydinario ieft.diagi;; trzeba 
go fkrocić; - jeżeli fprawy niektóre 
nagłcy potrzebują exekucyi, toprze= 
pilać, aby prect/a appellatidke, in foro 
ordinario, fadzone byty; lub żeby 
niektóre fądzone byty śmmediate, w 
Sydach u/zśnie Tuflantie.  Lepiey ias 
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kieykolwiek natury Ttybunałowi dos 
dać Sgdowości, który nic więcey 
przed fobą nie ma, tylko rozfądzać 
(pory między Obywatelami; iak naci= 
(kiem Sądownictwa zarzucać tę magi- 
ftraturę, którey pierwizyni celem ieft 
dozor publicznego Skarbu, i gofpo- 
darfiwo Kraiowe. © Narefzcie „ieżeli 
dla pewnych tylko Kadencyi rzadko 
przypadających fprawiedliwości in fo- 
yo ordinario doczekać fię trudno; cze- 
muż nie ufłanowić, ażeby Sady Ziem- 
fkie, tak iak Mieyfkie były nieuftan- 
ne? żeby Sędzia był przywiązany do 
Stolicy Powiatu , żeby oczekiwał na 
Sprawę, w którymkolwiek czalie przy= 
trafić figę mogącą, nie żeby mnogość 
fpraw oczekiwała na kaprys Sędziego, 
kiedyby mufię podobało na Kadencyą 
zafiąść 


omnifiya. Woy/kowa ieft właśnie 
obiektem robot teraźnieyfzych, Prze- 
pifajem fobie Prawo: w początkach 
* korrefpondencyi moiey, abym niko= 


oaza 
mu; dopieroż: naywyżfżemi rządowi 
nie przyganiał. Jeżeli moie myśli nie 
będą dla dobra Kraiu przydatne, nie 
chcę ich poświęcać przykrym wymow= 
kom. Wfzalżeśmiemprzepowiedzieć, 
że lami Prawodawcy,nie będą kontenci 
z dziela fwego; że początki nie bar- 
dzo ręczą za dobry fkutek. ' T/mie- 
fzczenie czterech Hetmanow z od- 
miang na każdy kwartał , ieft to za- 
kroy do tego zmierzaiący, ażeby Oby- 
watel zfwego włafnego dochodu opła- 
cał cztery Urzędy, które i wKommis- 
fyi będą nieużyteczne, bo*zbyt kró- 
tkim czafuu przeciągiem określone, i 
w Woyfku: na mało przydatne dla 
czło odrywania fig od kommendy 
= Prezydencyi.. Trzeba raz zgodzić 
1ę na tę prawdę, że Prezydencya He- 
tmanow w Kommiffyi Woylkowey 
ieft. bardziey 'owocem ulegania ofo- 
bom iak Urzędowi, gdyż kto tylko 
przypatrzy fię bliżey ca dzifiay znaczy 
Władza Hetmańtka:,  ten' zapewne 
I3 
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przez miłość Rzplitey powinienby do- 
radzać Stanom; aby, bez. naymniey- 
fzego narkogożkolwiek względu, rze+ 
czy Woyfkowe były urządzone. Coż 
albowiem znaczyć: będzie Hetman w 
Radzie Woyfkowey , któremu tylko 
kwartał zafiadać wolno ? Co znaczyć 
będzie przy Kommendzie, gdy iak 
przyłdzie na niego czas Prezydeńcy1 
wśrzod batalii rzucać powinien Woy- 
fko, a Spiefżyć fię do Kommiffyi? 
Nie rozumiem dla czego fami fiebie 
łudzić lubiemy, i kiedy od dawna za- 
brakło iftoty w Urzędzie Hetmana, 
my przynaymniey 'radzibyśmy;, ażeby 
pofłać ofioniła tę przykrość, na którą 
miłość włafia wydana była: Ktoby fo- 
bie chciał przypomnieć, przez wiele 
rewdlucyi Władza Hetmańfka prze- 
chodziła u nas, tenby fpokoyniey- 
fym był nierownie na iey. odmianę, 
a mniey gorliwym o popatcie czczych 
znaczeń, któy: ię witym Urzędzie 
pozofłały. Bo roku 1764: Fietnian nie 


był Miniftrem. Urząd ten pofiadali 
Senatorowie, a czafem nawet Urzę. 
dnicy Woiewodzcy. Za Władyfława 
Jagelły Miecznik Krakowfki był Het- 
manem Woyfk, a za nafżych czalow 
W oiewodowie i Kafztelanowie ; dzi- 
dzilicyfi dopiero Hetmani fą okryci 
powagą Minifirow, i za nich też Wła- 
dza ta przefzła w ręce dodanych od 
Rzplitey Kommiflarzow. Wolność 
myślenia i pifania w tych zwłafzcza ce» 
lach, aby Rzplitey było dobrze, nie- 
uchybia bynaymnicy pofanowania 
uftanowionemu Prawu. Muli bydź 
tak, iak Rzplita uchwali y lecz ie 
wypada, aby przeto nie mogło bydź 
lepiey. Adara 
Pofkromniwfzy zupełnie Gkodliw. 
Urzędu Władzę , A trzeba kied 
poniżać człowieka i iego zdatności. 
Kiedy fię Stany zgodziły , ażeby Kom- 
miffya decydowała nie Hetman o rze- 
cząch Woyfkowych, zapobiegły przez 
to niebezpieczeńftwu , na któreby 
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mogła bydź Rzeplita wyfławiona, gdy- 
by kiedy Hetman fzczęściem i powa- 
ga okryty, zuchwale na iey chciał na- 
ftępować Prawa; ale gdy co kwartał 
Hetmanom odmieniać fię kazano, nie 
urzędowi, lecz ofobom wyrządzono 
przykrosć. Hetman przez kwartał kil- 
kanaście razy w Kommifłyi zafiadaią- 
cy, ćoż znaczyć potrafi zé ftro- 
ny fwey zdatności i fwego urzędu? 
Do każdego Urzędu naypierwfzym 
ieft warunkiem dobierać ludzi zda- 
tnych; drugim, dać im czas i fpofo- 
bność, ażeby tey zdatności użyć mo- 
gli; trzecim, nie przydawać tyle mocy 
urzędowi, żeby człowieka czynił zu- 
chwałym, nie zmnieyfzać jey do tego 
ftopnia, aby Urzędnik nie ftat fię nie- 
użytecznym. 

Rzecz pewna, że Hetmani chcąc 
mieć dwoiftą Władzę, przy żadney 
fię nie utrzymaią. Kommiffya Woy- 
fkowa i Kommenda nad Woyfkiem, 
tą rzeczy wcale od fiebie ofobne. We 
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wfżyftkich Rządnych Narodach fj ofo- 
bne Rady Woyfkowe , ofobni Feld- 
marfzałkowie,  Hetmani u nas chcą 
bydź i Prezelami Rady Woyfkowey, i 
razem Feldmarlzatkami kommende- 
ruiącemi ; czymże pytam fię będą 
przez Urząd , i czym przez fwoię zda- 
tność ? Przypuśćmy, iż im'nic nie 
brakuie ze ftrony talentow, w Kraiu 
iednak takim, gdzie flo mil od grani- 
cy Kommiffya Woyfkowa umiefźczo- 
ną będzie, iak, profzę, iedno i dru- 
gie pogodzić? Gdyby tylko chodziło 
o reformę flow, nicbym w tey mie- 
rze nie pifał , lecz gdy idzie o niezgo- 
dność Urzędu, powiem, co myślę, 
a powiem, nie żebym fię uprzykrzył 
dzilieyfzym Hetmanom , lecz abym 
wylaśnił, że Prawo ufłanowione zro- 
biło urząd i ofóby nieużyteczne. — 
Niech fię zofianą Hetmani przy iakiey 
chcą Rządu Woyfkowego części; lu- 
dzie z imion i zaflug fzanowni będą 
Poważani, w którymkolwiek Obywa. 
I 5 
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telftwa rzędzie umiefzczeni zofłaną. 
Jeżeli chcą bydź Wodzami Woyfk 
nafzych , niech nie będą Prezefami 
Kommiffyi; ieżeli chcą bydź Prezefa- 
mi, niech zofłaną Dywizye przy Ge- 
nerałach kommenderuiących w czalie 
pokoiu, a Rzeplita w czafie woyny 
riaznaczać będzie podług okoliczności 
i potrzeby Wodzow dla Woyfka ge- 
neralnych: bo tego żadnym f(pofobem 
nie tnożna iey odiąć; i owfzem nay- 
wyżfże iey panowanie na tym zależy , 
ażeby w czafie woyny tego za Wodza 
naznaczała, komu ufać będzie. - Je- 
żeli więc Hetmani zoftaną Kandyda- 
tami do Kommifiyi » radziłbym po 
dwóch lub po iednemu na całą Kom- 
mifiyi zmianę z pomiędzy czterech 
wybierać; ieżeli nadto będą Feld- 
marfzałkami , radziłbym, ażeby Rzpli- 
ta więkfzą ieficze liczbę Fictmanow 
przyczyniła, w tym względzie, że urzę- 
dy Hetmańfkie będą tym u nas, czym 
ą Feldmarfzałkowie w Woyfkach ob- 
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cych; że jedni z:ponii i 
ż gdzy nich'bi 
wybrani na Prezefow pusmor. | 
Ti M A 
w ary; że drudzy mogą bydź 
*ylragi na Wodzow w czalie Woyny, 
ża kla płatni zofłaną; którzy. do 
aktualney poflugi Rzeplii żytemi 
ei gi Rzeplitey użytemi 
sCkcialuya generalnego trzymać fię 
Za względem Kommifarzow 
ęyfkowych, które- o. Kommiffyi 
rbowey yłem; aż 
r iderplein ażeby Kom- 
iczba, wraz z Prezefami 


rachuiąc, była nie do pary. Liczb. 
18. Kommiiffarzy,, moim w” sek a 
nadto wielka, uciążliwa ba Skarb, a 
Rządowi niepomocna. Wielość Kom- 
z" będzie daleko więkfzą przy- 

żyną - do: zrywania kompletu, bo 


ieden na i i 
a drugiego ociągaiąc fię, czę: 


app ie uchybi, nie z zanje- 
ania *rawą, ale z te fani 

SRR go zaufania, że 
go ktoś infzy zafłąpi. Dobieraymy 
ludzi , o których cnocie i zdatności 
wątpić fię nie godzi, a mnieyfzy kom- 
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pletzawfże ieft lepfzy, i>nie tyle ko- 
fztowny. 

© Rommiffyi Woyfkowey wypada 
więcey zawfze pifić dofamey Kommil- 
fyi, niż do Prawodawcow. Rząd 
Woyfka z całą karności rozłegłością, 
z przyftofowaniem wielorakich Nfate- 
matycznych i Fizycznych nauk do Ta- 
ktyki, z wprawą do mechaniżmu wy- 
dobytego z niezawodnych regul, ztro- 
fkliwością d wygodę i zdrowie czło- 
wieka, który fięsna krwawą poświęcił 
poflugę, z zupełnym pogodzenieni, 
ażeby pofłużeńftwo nierobiło nikogo 
niewolnikiem, iwolność niepfułafub- 
ordynacyi , ażeby próżnowanie nie 
zmieyfzało bogactw Kraiowey repro- 
dukcyi, i znowu żeby oderwanie do 
pracy nie  oduczało żołnierza od 
wprawy w potrzebny mechanizm, aże- 
by gofpodarftwo ogólne zapobiegło 
zupełnie zdzierfiwu i fzkodom, które 
zazwyczay Wfaścicielsi Rolnik od żoł- 
nierza ponofi, ażeby przy tyn włafność 


RŻÓR 

każdego wfzczególności żołnierza, i 
iego krwawy dorobek nayświątobli- 
wiey byt zachowany, 4żeby żołnierz 
w każdym czalie znał fię bydź Obywa- 
telem, 1 znowu żeby nie zapomniał 
iż ieft flugą Rzplitey, że uflugę jego 
nadgradza Włąściciel ziemi, że z do- 
broczynney rolnika ręki ma dla fiebie 
grane wielkie wygody: w fłanie 
e. Nie trzeba tylko te ważne ma- 
E ran aby obfzerne napi- 
a telo, — Lecz na coż wie- 
e i zawczafu pilać?. Daymy naylepfze. 
Prawa i Rady Magifraturze, rapie 
dem którey wyboru mało: będziem 
trofkliwi ;-na nic fię nie przyda, bowe 
wfzyftkich robotach ludzkich: ieżeli 
ieft rozum, któryby doradzał, trzeba 
natychmiafi drugiego „ któryby fiu- 
chać umiał. Jeżeli ieft dobre Prawo 
które nakazuie trzeba, oraz dobrey ' 
woli, któraby go'wykonała. -Kto da 
Kommifyi ludzi poczciwych i utalen- 
towanych , ludzi zdolnych i Qyczy. 
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znę fwa nad wlzyftko kochaiących, 
ten lepiey zaradzi lofom Rzplitey, ten 
założy fundament przyfziey icy do- 
fkonałości; niż ktoby ią nayfurowfze- 
wi'opifał Prawami.  Pierwfzy wybor 
Komuifłyi Woyfkowey da nam po- 
zmać, €zego fię po dzielności Seymu 
ninieyfzego fpodziewać mamy: bo 
nie można utrzymywać; żebyśmy nie 
mieli ludzi zdatnych, lecz można fię 
obawiać, ©żyli wielorakie okoliczno- 
ści nie przefzkodzą nam, abyśmy byli 
względem nich fprawiedliwemi, aby- 
śmy ich nawet fzukałi. Będę za ka- 
żdą powtarzał fpofobnością, że czło- 
wiek utalentowany fant fobie wyftar- 
czyy ale żaden Rząd, żaden Narod 
bez ludzi prawdziwiezdatnych nie ob- 
ftoi. Widzętna iakiefię zańoli odmia= 
ny. Ufawaią fię ladzie.z talentami, 
nie wiem” czy zalłąpią ich mieyfea 
tacy ; których zdatność i talent odpo- 
wiadać potrafi potrzebóm Narodu, i 
początkowemu «ówey' Magifiratuty, 
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zakładowi. Niefzczęśliwy to Kray 
gdzie dla człowieka nie ieft dofyć być 
tylko zdatnym , gdzie za okrzykiem 
opinii nieuk na uwielbienie zafluguie, 
a utalentowany intrygi fac fig mufi 
ofłiarą, Nie dopiero o tę wadę obwi- 
niani iefteśmy Polacy, iż fię do wfzys 
Ba urzędowi pofług za zdolnych 
fadziemy, a ta niezgodna w Polityce 
Ria ieft pierwfzą robot nafzych 
ano poietic ludzi, uważa- 
chylnym będzie łac: ai Urzę. 
du przywiązaney potrzebuie. zda. 
tność ieft u nas rzeczą albo na ofta- 
tku uważaną, albo wcale zapomnianą; 
i dla tego też doświadczamy powfze- 
R że wielu cifnących fię do Urzę: 
fc tyi ìedyiiie myślą, aby umie- 
zczonema żofłali lub dla zyfku, lub 
dla dogodzenia pättyi, Jub sakomi 
dla nauczenia fiętego, co wprzod u- 
mieć byli powińni, nim fię o Urżąd 
Barić prźędlięwzięli. Tę prawdę ka. 
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żdy przykładem ftwierdzić może, kto 
tylko fpoyrzy i na tych, co do Urzę- 
dow dofzli, i na tych, co fig do nich 
ć zwykli, 

zy ProiektoKommiffyi Woy- 

fkowcy. był nay(kromnieyfzy , i nay- 
krotfzy: Oftrożność Prawnicza przy- 
wiązanado Władzy Hetmańfkiey, toze 
frerzyła go zbytecznie; oftrożność 
Obywatellka przyczyniła iefzcze wię- 
cey dodatkow w. tym iedynie celu, 
ażeby zapobiedzwiadzy Hetmańfkiey, 
i file Rządu Woyfkowego, gdyby. ta 
miała kiedykolwiek Panom fwoim 
fzkodzić.  Wyrzękła Rzplita, iż chce 
mieć -fotyfigcyWoyfka, i. natych- 
miaft ulękta fię dzieła (wego. Boiaźń 
pomnażała. opily Kommiflyi. Woy- 
fkowey;: przybyło warunkow. i oftro- 
ności do Prawa; na ktorych tak dro- 
gi czas marnie ginie;, dla czegoż? Oto 
Że dwa wcale olobnę „dziela razem 
przedfięwzięto: „chcąę, ft Kraiu, iu- 
bezpieczenia jego exyfiencyi na prze- 
ciw 
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ciw obcym, chciano razem poprawy 
Rządu, która niemoże bydź fkutkiem 
nagłych a nie dobrze rozważnych od 
mian, Niezliczone boiaźni i oftrożno- 
ści wypadki truią naydrożlzy czas, a 
tym famym przefzkadzaią, że dotąd 
ani Woyfka, ani Rządu nad Woy- 
fkiem nie mamy, a co hayfinutniey- 
fza, robiąc nagle około poprawy Rzą- 
du nad Woyfkiem , nie będziemy 
mieli dzieła dofkonałego ; fpoźnia- 
EE to, co względem pomnożenia 
Woyfka uchwalono, nie wyftawiem 

na czas tey fiły, którey A E a 
ści dzifieyfze koniecznie potrzebuią, 
a tak pragnąc dobrze uczynić, oba- 
wiaymy fię, abyśmy naygorzey nie 
zrobili, aby nieład i nieporozumienie 
nie dotrzymało nas doofłatniego mo- 
mentu w kłotliwey nieczynności, ażby 
obce Mocarftwa, bądź naylepiey nam 
życzliwe, nie mogąc dłużey na nas 
oczekiwać , przymufzone zofłały 
chwycić fię filnicy zamierzonych ro- 

Część III. K 
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bot, które całą Narodu powfzechność 
w nieoboiętne wprawić potrafią za- 
mielzanie. 

Umiefzczenie tak znaczney liczby 
ofób Cywilnych w Kommiffyi Woy- 
fkowey, daie do zrozumienia, iż wiel- 
kich i miernych maiątkow ludziom w 
ftanie Zofnierfkim dowierzać nie chce- 
my, iż*życzemy fobie, aby wprzod 
Kominiflarze długo bardzo nie rozu- 
mieli tego, czym rządzić maią, aby 
nakoniec fpuścili fig na kilku wykom- 
menderowanych Officyerow w tym, 
czego rozumieć nie zdołaią. Napifa- 
wfzy więc tyle oftrożności, Rząd Woy- 
fka oddaliśmy w ręce Hetmana i kil- 
ku Officyerow, -a'co względem wła- 
dzy Hetmań(kiey prawem-obwaruie- 
my, to doborem olob ofiabiemy. Za 
co Zołnierz maiący fwoię włafną zie- 
mię ma bydź gorfzym Obywatelem 
nad Cywilnego? za co Cywilny ma 
bydź Kommiffarzem , ieżeli nie zna 
fłużby Woyfkowey? za co obawiać 
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fig Kommifyi Woyfkowey , ieżeli 
iak ieft w proiekcie, i w potrzebie 
Rządu , maią bydź Sądy Cywilno - 
Woyfkowe po Prowincyach? Nie do- 
wierzać Obywatelowi, a potrzebować 
od niego uflugi , ieft to niefzczęście 
Narodu naygorlze, i zepfucie w ofta- 
tnim fłopniu, 

Sądy Cywilno - Woyfkowe fą nayle- 
Plzym wynalazkiem utrzymania i kar- 
ności Woyfkowey , i fprawiedliwo- 
ści dla ubogiego ludu; i nakoniec 
utrzymania Ekwilibryum między prze- 
wagą Kommiflyi Woyfkowey, a Obywa. 
telami tyla Woiewodztw. Jeżeli Urzę- 
dnicy Skarbowi w każdym Woiewodz- 
twie będą nieiako pośrzednikami cało- 
rio figę w tym czafie, 

Y “E tylko wyflugą Skarbowa zatru- 
dniać matą; Sądy Cywi/no - Woy/kowe 
bliżey ielzcze dadzą uczuć każdemu 
Obywatelowi wielki z fwey uflugi po- 
Żytek.  Czegoż nie dokazuie teraz w 
tak małey garfice Woyfko nafże, które 
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nie przekonawízy nas, ile bydź może 
pożyteczne, częfio bardzo dowodzi, 
ile ieft zuchwałe i uciążliwe? Mała 
garfika Zołnierzy będąc do dziś dnia 
prożnuiącą , umiała bydź aż nadto 
przykrą, bo Zwierzchńość potrzebo- 
wała zawfze menażować Szeffów 1 Of- 
ficyerów, bo złe gofpodarftwo dozwa- 
lało. partykularnym korzyści, nie 0- 
glądaiąc fię na ucifk ludu, który w 
wielu bardzo Miaftach za podwoyny 
ftanął podatek. Czegoż dopiero wy- 
obrazić fobie nie należy względem po- 
mnożoney liczby Woyfka, ieżeli nie 
będą Sądy Cywilno -Woyfkowe, ieżeli 
Kommiffya fama przez fię gofpodar- 
fiwem Woyfka zatrudnić fię nie ze~ 
chce? Nie ofzczędzaymy dobrey za- 
płaty dla żołnierzy. Wart jeft nad- 
grody ten, który za nafzę całość wła- 
{nego Życia nadfławić obiecał; lecz 
pilnie przeftrzegaymy, ażeby dziedzic 
a ubogi rolnik nie fławał fię offiarą 
chciwości lub zuchwałości Zołnierza: 
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niech żołnierz pamięta, że ieft fluga 
nie Panem; niech wie, że zdobroczyn= 
ney rolnika żyje ręki. Nie rozumiey- 
my, aby rzecz ta w wykonaniu była 
trudną, Sąd Cywilno- Woyfkowy w 
każdym Powiecie, nietylko nayuboż- 
fzemu fprawiedliwość wymierzyćzdo- 
ła; ale nadto może porozumiewać fię 
z Kommiflyą Woyfkową około kon- 
fyftencyi Pułkow, ich rozkwaterowa- 
nia, furażow farczenia, i onych w 
czaly tanne do Magazynu przylpof(o- 
bienia, Nie rozfzerzam fię w tey mie- 
rze, gdyż to ieft materya, iak wyżey 
rzekłem, bardziey do Kommiffyi, niż 
do Prawodawców należąca. Okazałem 
tylko , iaki zachodzić może związek 
między Rządem ogólnym a fzczegól- 
nym, iak dobrze odpowiada Układ 
Rządu każdego Woiewodztwa ukła- 
dowi Rządu całego Kraiu; zoftaie mi 
iefzcze fłów kilka powiedzieć, iak 
wiele Kommiffya Woyfkowa dobrym 
Bolpodarftwem ofzczędzićby mogła ko- 
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fztu Rzplitey, gdyby fama zatrudnić ię 
chciała przyławieniem całey Remon- 
ty, umundurowaniem Woyfka, fa- 
bryką broni, i przygotowaniem Ma- 
gazynów w czafie tanim; na czym bar- 
dzo Skarb publiczny firacić mufi, ie- 
żeli Szeffowie, a dopieroż Kompanie 
olobno {wym potrzebom dogadzać 
będą. Nie trzeba więcey tylko znać, 
co to ieft zapas, co ieft ryczałtowe 
kupno, ażeby fię gruntownie o tey 
prawdzie przekonać, do czego radził- 
bym ofobny Kommiffaryat ufianowić 
pod dozorem i Zwierzchnością Kom- 
mifłyi Woyfkowey. 

Kommiffja Interefów Cudzoziem- 
fkich z zupełnym oney ftofunkiem, nie 
tylko do całości Kraiu, ale nadto we- 
wnętrznych potrzeb nie wymaga dłu- 
giego wyłufzczenia: nie potrzebuie 
ona wielkiey liczby ofob; gdzie ma 
bydź zachowany fekret, tam powinno 
bydź naymniey uft i ufzow. Prawidła 
dla wizyftkich Kommiffyi przyięte wy- 
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ciągaią , aby liczba Kommiffarzow i 
w tey Kommiflyi była nie do pary. 
Prezefem bydź powinien ieden zKan* 
clerzow, 1 niewypada, aby ichbyłowię- 
cey, uważaiąc tyle innych pofług złą- 
czonych z tym nayważnieyfzym Urzę= 
dem. Kanclerz ieft naywyżfzym Prze= 
łożonym nad Metryką i Archiwum 
Rzplitey , iet dozorcą Sygillaty, i 
wfzelkich talk Królewfkich, ief Sędzią 
Spraw uprzywilejowanych: dodaymy 
do tego intereffa z Miniftrami zagra- 
nicznemi przy Dworże nafzymrezydu= 
iącemi, z Miniftrami nafzemi u ob- 
cych, dodaymy bliżfzy Rząd Miaf, 
a przekonamy fię, że chociaż czte- 
rech Kanclerzow mamy, nie będzie z 
nich można umieścić więcey w Kom- 
mifylintereflow Cudzoziemfkich nad 
iednego , tak iak nieprzyzwoita ieft 
rzecz iednym obiektem wfzyftkich 
Kanclerzow zatrudniać. Przeto w tey 
Komumiffyi obrany ieden tylko z Kan- 
cleczow ma prezydować , Kommiffa- 
K4 
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rze zaś powinni być wybierani zUrzę: 
dnikow bliżey do tego fpofobiących 
fię obiektu, iacy fą Sekretarze, Re- 
ferendarze i Pifarze WW. KK, i Lite- 
wfcy. Z pomiędzy kilkunaftu Urzę- 
dnikow można dobrać kilku zdatnych 
Kommiffarzow, a w obiekcie tak tru- 
dnym trzeba ludzi, którzyby fię od 
wczefney młodości do niego [pofobili. 
Gabinet rzeczonych intereffów powi- 
nienby fię fkładać z Młodzieży Oby- 
watellkiey , dowcipney , utalentowa- 
ney , i obyczaiow niefkażonych. Z 
tey należałoby dodawać na Konfylia- 
rzów, Sekretarzow, i Kawalerów Po- 
ffom do obcych Dworów wyfłanym, i 
tak fopniami pofuwać ichwurzędach 
dyplomatycznych , żeby pofłępuiąc 
na rangi Pofelfiw Zagranicznych, przy- 
chodzili do wzwyż wyliczonych Urzę- 
dów, żeby przez to (amo byli Kandy 
datami na Kommiffarzow ; żeby na- 
koniec wyfzli na Kanclerzów w miarę 
zaflug, talentów i obyczajów. Lecz 
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cóż to ieft Departament Intereffów 
Cudzoziemfkich ? czym ma być Kom- 
miffya? czym ludzie Dyplomatyczni? 
gdzie fię, profzę, dofkonalili? kto- 
by chciał w Rządzie przemagać , 
naywygodniey byłoby dla niego 
napełnić Magifiraturę tak wielkiey 
wagi nieumieiętnemi, lub wcale 
niezdatnemi ludźmi. —  Nieumie- 
iętny rad nierad poddać fię mufiumie- 
iętnemu Subalternowi , którego mu 
dofławią,  Rozkazuiący w Magifiratu= 
rze powie, co poymie; a wrefzcie Se- 
kretarz lub iego Subaltern nakieruie 
ku wykonaniu to, co potrzeba. 

Nie ważmy lekce tey części Rządu. 
Jeżeli co przywiodło nas o upadek, to 
naybardziey, że oddawna nie mamy 
ludzi zdatnych do intereffow Gabine- 
towych; fłaraiąc fię o znajomości ta- 
kowe, które więcey zdobią iak grun- 
townemi czynią, bardzo mało naydu- 
iemy ludzi pracowitych, a mniey ie- 
czę jednym zatrudniających fię ob. 
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iektem. Ten zna fwóy Kray, lecz nie 
zna obcych, ow aż nadto o obcych 
rozprawia, lecz Kraiowych nie zna 
intereflów ; tamten wiele przeczytał, 
ale nie maiąc praktyki iednego z dru- 
gim związać nie potrafi; inny nic wca- 
łe nie umie; lecz maiątek, opinia, 
intryga, albo fama nawet niezdatność 
fławi go na ftopniu, na którym ca- 
łe życie albo fzkodzić, albo przy- 
naymniey zawadzać mufi. Kto od 
młodości pracować nie nawyki, kto 


nie nabrał nałogu pifania i mówienia 
łatwego, kto fię nie wprawił być prze- 
zornym i ofirożnym, iak może bydź 
zdatnym do tak delikatney roboty, 
iak potrafi naleźć w (obie te pomocy, 
których czas i ciągła praca zaledwie 
wielkim talentom udziela? Boiażń 


niepewność , podło: zuchwałość, 
wpływać będą we wfzyfłkie iego robo- 
ty, a ieżeli w Monarchii przy naywię- 
kfzey file błędy takowych ludzi mo; 

bydź przyczyną fzkód niepowetowa- 
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nych; cóż mamy rożumieć O nas, 
gdzie natura Rządu mniey ieft wzglę- 
dną na fekret, a flabość więcey nie- 
równie potrzebnie oftrożności? Poli- 
tyka bezfilnych rozumem nadftawiać 
fię powinna. Minifter niedołężność 
Narodu, zafłaniać mufi {wemi talen- 
tami. Biada temu Narodowi, któryby 
nie nalazi fiły. ani w męztwie {wych 
Obywatelów, ani w rozumie fwych 
Miniftrów! 

Kommifłyą Intereffów Cudzoziem- 
fkich radziłbym złożyć > Daywięccy Z 
liczby czterech ze fanu Rycerlkiego 
Urzędników , dwóch Senatorów i ie- 
dnego Kanclerza. Z pomiędzy Urzę- 
dników radziłbym iednemu oddać do- 
zor Protokułu Gabinetu; inne warun- 
ki i oftrożności lepiey dałyby fię wi- 
dzieć w opifie Prawa. 

Lubo o tey Kommiflyi nie wypada 
więcey w tym mieyfcu mówić; należy 
iednak flów kilka dodać '6 powadze 
Kanclerzów, Władza Sądownicza nie 
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powinna bydź abfolutna w ofobie Kan- 
clerza, i iak poprzednicze Prawa do 
niektórych Regeftrów, tak Seym tera- 
źnieylfzy do wfzyftkich powinien 
Mu dodać Afleflorów cum voto de- 
cifivo: Kto zaś ma władzę fądzenia, 
temu fię należy i Zwierzchność nad 
Miafłami, i dozor Policyi Miaft. — 
Nie rozfzerzam fię z uwagami, któ- 
rebym tu dać ufiłował o Kommis- 
{yi Policyi, odlyłam ie do pierwfzey 
Części , gdziem mówił w tey mate- 
tyi, dodaiąc, żeby Kommiiffarze do 
tey Magiftratury wybrani, byli oraz 
Affefforami w Sadach Kanclerfkich, 
ofobliwie co fig tyczeRegeftrów Miey- 
fkich. Czemuż fłan ten nie ma mieć 
fwoich Sędziów? Jeżeli ich dotądfam 
tylko Kanclerz fądził, ieft to powaga 
z Monarchii pozoftała; lecz w Rzpli- 
tey taką famę względem fiebie prero- 
gatywę mieć powinien Miefzczanin, 
iaką i Szlachcic.  Miefzczanin u nas, 
ieft człowiek wolny , Miefzczanin ma 
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{woy ofobny rząd zupełnie wolny, ma 
fwoię Jurysdykcyą in Prima In/łantia 
od Stanu Szlacheckiego nie dependu- 
iącą; czemużby nie miał mieć fwych 
włafnych Sędziow śn'Ultima Inflantia 
pod Prezydencyą Kanclerza? Daymy 
na moment mieyfce prawdzie, bądź- 
my fprawiedliwemi ‚=a ftaniemy fig 
dobremi Prawodawcami , ubezpie- 
czemy lepiey nierównie wolność na- 
fzę, gdy ią w drugich fżanować bę- 
dziemy. 

Konimi(fja Policy; żadnym fpofo- 
bem z Jurysdykcyą Marizałkowiką 
zgodzić fię niemoże; należyona Kan- 
clerzom, 1 zdaie mi fię, żem to dość 
iaśnie w pierwfzey Części okazał, — 
Chcąc atoli dokładniey cele moie u- 
fprawiedliwić, trzeba żebyśmy fię 
zgodzili nato, co ieft Policya. Na- 
prawa dróg, czyfzczenie rzek, robje= 
nie Portów,  utrzymowanie To- 
warzyftw Ekonomicznych, które- 
by radami fwemi o$wiecały Naród , 


nie ieft to materya Policyi; ieft to 
materya Ekonomii Polityczney, czyli 
GofpodarfiwaKraiowego, którazupeł- 
nie do Kommiffyi Skarbowey należy. 
Gdzie albowiem potrzeba kofztu o> 
pieraiącego fię na dochodach publi- 
cznych; tym wfzyftkim rzeczona Ma- 
giftratura zawiadywać powinna, którey 
Skarb Publiczny na to ieft powierzo- 
ny, ażeby nim podług woli Rzplitey 
rozrządzała, Na coby fię przydało od- 
dawać te materye ofobney Kommiflyi? 
chyba na ten iedynie koniec, ażeby 
Magifiratury w bezprzefianney z fobą 
zoftawałylprzeczce? :takby w fämey 
rzeczy było, gdyby wzwyż wyliczone 
obiekta do Kommiffyi Policyi należa- 
ły, Pozwolimy namoment,żefię utwo- 
rzy nowa Magifiratura, ofobna od 
Kommiflyi Skarbowey , ofobna od 
Kanclerzów; cóż z tego wynika? oto 
w materyach wydatku, trzeba nowych 
Officyaliftów , nowey opłaty , ofo- 
bnych rachunków; oto w materyi Są- 
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downiczey, trzeba ofobnych Sądów, 
a zatem nowey Jurysdykcyi Sądowni- 
czey , iak gdybyśmy mało mieli w 
Kraiu nafżym Prawnićtwa. Bo gdyby 
Kommiflya Skarbowa nie porozumie- 
wała fię z Kommifiyą Policyi, ufito- 
wania iey byłyby bezfkuteczne; gdyby 
Miafła i Whe niechciały fiuchać Kom- 
miflyi Policyi, iakim profzę fpofobem 
Kommiflya potrafi ich przymufć? Je- 
dnych potrzeba pozwać do Affefforyi, 
drugich do Ziemftwa lub Trybunału, 
a przez zbytek Rządu natrafilibyśmy 
na drogę ucifku; przeto te wfzyfikie 
materye, które fię ściągaią do Eko- 
nomii Polityczney; radziłbym przy 
Kommiflyi Skarbowey zofławić, Š 

Wytknąłem w uwagach nad Rzą- 
dem fzczególnym niektóre Urzędy, o- 
bowiązaneznofić fię z Konmiflyą Skar- 
bową względem tak ważnego celu. 
Jurysdykcya ta oznaiomiła fię iuż z 
całym Kraiem, a oprócz wyliczonych 
ademnie materyi, mieć będzie wielę 
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innych do Ekonomii Polityczney nie- 
uchronnie potrzebnych , iako to: 
wiadomość o fabrykach i manufaktu- 
rach w całym Kraiu, o obfitości lub 
nieurodzaiu rocznym , co wfzyftko 
nie miefzaiąc fię w gofpodarftwo pry- 
watnych Obywatelów, nie przyczynia- 
iąc nowych Officyaliftów, ufkutecznić 
potrafi. 

Kommifya Policyi wcale różnym 
odwyliczonych zatrudni fię obiektem. 
Magifiratura ta bydź powinna przeło- 
żoną nad Miafiami, które nie maią 
innego Pana tylko Rzplitą. Byłaby to 
naywiękfza Rządu wada i ucifk nico- 
boiętny, gdyby Kommiflya Policyi 
chciała tam zachodzić z władzą fwego 
Rządu, gdzie ieft naypierwfza i nay- 
naturalnieyfza władza. Właściciela 
gruntowego. Lecz w Miafłach, w któ- 
rych tylko drobne fą włafności party- 
kularnych , a Rząd Republikantíki 
mogłby dopuścić przemocy kilku 
możnych nad Gminem, oprócz Wta- 

dzy 


E 161 


dzy Sądowniczey, któraby temu za» 
pobiegła, iaką mamy w Sadach Affef= 
foryi „ potrzebna ieft. koniecznie 
Zwierzchność , któraby gofpodarftwa 
ogólnego doglądała, i taka ma bydź 
w Kommifyi. Podobny właśnie był 
zamiar w ufłanowieniu Departamentu 
Policyi, przeciwko któremu nicby 
mówić nie wypadało, gdyby był ufta- 
nowiony pod Rządem: Kanelerzów, 
którzy maiąc w ręku fwoich Władzę 
przymulzającą „ byliby w ftanie tak 
chwalebne rozporządzenia do fkutku 
przywieść. Doftrzeżemy tego natych- 
miat, ieżeli w Kommiflyi Policyi 
Kanclerze zafiadać będą Ze zaś bez 
takiego dozoru Miafa obeyść fię nie 
mogą., trzeba fobie: przypomnieć 
przyfłowie: ìi} Bona Communitatis aut 
Junt unius, saut nullius: Możnowładz= 
two, byłoby równie dokuczaiące w 
Mieście, iak-w całey Rzeplitey, do- 
chody Miafta Publiczne mogłyby fię 
fiać łapem-chciwości partykularnego, 
Część III. 
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a zabrakłoby ich na iflotae Miafta po- 
trzeby. Porządek Miaft tycze fię nie- 
tylko Obywatełów iego , ale nawet 
tylu innych ludzi mających związek 
przez fpolne potrzeby; należy więc 
żeby nad Miafłami czuwała Zwierzch- 
ność Kraiowa, żeby to czuwanie, ile 
możności było iednoftayne, żeby: 
pomagaiąc' Miaftom do porządku, 
czyniło ie użytecznemi. 

Wfzyftkie Magifiratury w ten czas 
naybardziey Kraiowi fłaią (ię pożyte- 
czne, kiedy zachodzi między niemi 
porozumienie wzaiemne; lecz to po- 
rozumienie nie może bydź niewolni- 
cze. Gdyby KominifiyaPolicyi niemia- 
ła być w ręku Kauclerzów, powinna- 
by mieć ofobną i zupełnie nową Wła- 
dzę Sądowniczą. Nie będąc zaś odłą- 
czoną „od Kanclerzów, obeydzie fię 
Sądem Affefloryi, Sądeni naydawniey- 
fzym , z którym (ię Miafła ofwoiły, do 
którego cały Narod przywykł. Nic 
ząś bardziey nie przefiralza powfzech- 
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ności, iak utworzenie nowego Sądu, 
który, co do obiektu tekaźnicyfzego; 
byłby raczey na przefzkodzie, Nie 
można interefów Policyi oddać do 
dzifieyfzych” Sądów Marfzałkowikich; 
boby to było rzeczą nayniebezpie- 
cznieylzą i nie wygodną co do Inte- 
refów ludzi od Stolicy oddalonych. 
Nie trzeba więcey tylko Jurysdykcyą 
Marfzałkowfką zrobić powfzechną, by- 
łaby to niewola łegalna, któraby Oby- 
watela w nayodlegleyfzym dofięgała 
zakącie. Jakiey Zwierzchności podłe- 
gaią Miafta co do Sądu, takiey podle- 
gać powinny co do ogólnego Rządu $ 
Policyi. = Kanclerze byli ich nayda= 
wnieyfzemi Sędziami, Kanclerze po- 
wiuni w Kommifyi Policyi prezydo- 
wać, a*zyfkawlzy Władzę bliżfzego 
nakazywania przez Prezydencyą w Po- 
licyi, mieć oraz będą władzę przyna« 
głaiącą w Sadach Afiefforfkich, ażeby 
co fię tycze wyroków Sądowych w Ko- 
ronie i w Litwie niepofłafznych mogli 
L 2 
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przynaglić. I to iaśniey da fię widzieć 
w opifie Prawa. 

Lecz cóż o Jurysdykcyi Marfzałko= 
wfkiey i powadze tych Minifirów po= 
wiedzieć przyidzie? oddalając fię od 
Monarchii, a dążąc do.Rzplitey, tezes 
ba nam fię ile "nożności raz przyię- 
tych trzymać prawideł; to ieft: że te 
wfzyftkie Urzędy i Minifteria; które 
fię bliżey z Maiefłatem Krolewikim 
ftykaią , 1ako nayniebezpiecznieylze 
i ku iedynowładztwu fkłonione, po- 
wiiny bydź nierównie mocnieyfzyjm 
Prawa hamulcem wfłrzymane, i nie- 
rownie filniey nad infze określone 
Prawo 1775 Roku przydało Marlz: 
kom-Departament Policyi, Departa- 
ment bezfilny, bo bezWładzy Sądo- 
wniezcy,; aleten; iakom radził z rąk 
Marfzałków odebrać, tak (podziewam 
fig, że wraz z Radą Nieufłaiącą upa- 
dnie: Dawiiieyfze zaśrPrawa, Władzę 
Marfzatkowiką: pod pozorem bezpi 
czeńttwa Ofoby Królewfkiey rozcią= 
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gnęły do abfóluwego Rządu w Mie- 
ście Królów rezydencyonalnym, która 
z czafem tak rozlegtey nabyła mocy, że 
pod nią wlzyfikie Jurysd kcye umil- 
(naé mufiały. Czyli więc na nię fpo- 
lać zechcemy, iako na uciemięży- 
cielkę niżfzych i wyżfzych Sub(elliow, 
czyli rozważemy , że Marlzatek ieft 
abfolutaym Sędzią przeciw naturze 
Republikantfkiego Rządu, zgodzić fię 
mufiemy, że tak ftrafzna Magifiratu- 
ra nieoboiętney oczekuie poprawy. 
Pod iakimkolwiek bądź pozorem za- 
patrzemy fię na Władzę Marfzałko- 
wfką, czyli Marfzałka uważać będzie- 
my, iako dc Policyi, iednego 
fzczególnie Miafta, w takim przypad- 
ku powinien On być wykonawcą roze 
kazow Kommiffyi Policyi; i nic fobie 
nie przywłafzczać ęcey, tylko tyle, 
ile Mu ta Konrmmiffya zleci; czy Go 
wyftawiemy iako dozorcę bezpieczeń- 
ftwa Oloby Królewfkiey, coż. do nic- 
80 należy porządek Miafia? co tyle 
L 3 
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podatkow, które od arbitralney Jego 
zależą woli, a z których fię nikomu 
nie fprawia? Nie patrzmy na dzifiey- 
fzych Marfzałkow, którzy może wła- 
dzy tey na złe nie zażywaią; lecz fpo- 
glądaymy na fprzeczność, iake zacho- 
dzi w Prawodawćtwie między ich wła- 
dząainfzemi Jurysdykcyami? Sąd Szla- 
checki w Warfzawie nierozumiem dla 
czegoby miał mniey powagi nad Sta- 
nem Szlacheckim, Magiftrat nad-Sta- 


nem Mieyfkim? Za co w Warfzawie _ 


Marlzatek robi fię abfolutnym Defpa- 
tą maiątku Obywatelow ? czemu ten, 
który fkłada podatek dla utrzymania 
porządku w Miaftach, nie ma fam 
rozchodu iego doglądać ? 

Co fię tycze Policyi Miafta War- 
fżawy, £a fprawowaną być może przez 
Kammiffyą Boni Ordinis, iak we wfzy- 
ftkich innych Miafłach. - Kommiffya 
Policyi mieć powinna Prawo wyfyła- 
nia takich Kommiffyi do wfżyftkich 
Miaft, nietylko do' Warfzawy, prze- 


pifania dla nich pewnego czafu, w, 
którymby funkcya Kommifarzow Bo- 
ni Ordinis trwać mogła, a tym fpofo- 
bem impozycye na Miafła, lub że tak 
powiem dozor ogólnego ich dochodu, 
byłby pod przyzwoitą  Jurysdykcyą, 
Dozorcy fprawowaliby fię z przychodu 
i wydatku przed Zwierzchnością pra- 
wdziwie Mieyfką , ? bo taką byłuby 
Kommifya Policyi, która. znowu 
fprawiaćby fię powinna przed Stanami 
Rzplitey; więc iak dla porządku wfzy- 
ftkich Miaft, nie ieft potrzebna Ju- 
rysdykcya Marfzałkowika , tak wcale 
iey nie trzeba i dla Warfżawy, tym 
bardziey nie rozumiem, iakbyfię zgo- 
dził Urząd Lieutnanta Policyi z tak 
wyloką Marfzałkow godnością, nayle- 
piey to poymą ci, którzy te dwa Urzę- 
dy dofkonale znaią. 

Co fię zaś tycze bezpieczeńfiwa 
Ofoby Królewfkiey, Jurysdykcya Mar- 
fzałkowika tyle ieft pomocną, ile ka- 
żda inna, byle tylko Sądy Szlacheckie 
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i Sądy Mieyfkie,. przefirzegały {præ 
wiedliwości dla wfzyftkich in Jure 65 
Fado „ byle Kommifya Boni Ordinis 
pilnowała nietylko ochędofiwa i o- 
zdoby Miafta, ale nawet bezpieczeń- 
ftwa od ludzi lużnychipodeyrzanych, 
byle Kommenda nad Garnizonem 
Warlzawfkim znofząc fię zupełnie z 
Kommiflyą Boni. Ordinis, miała zawfre 
przyzwoitą ftraż w dzień i w nocy; przy 
tak licznych Królewfkich Gwardyach, 
przy dodatku Regimentów Polowych 
i Putkow Przedniey Straży, czegoż fię 
Król może obawiać, lub czego fię kto 
przy Królu obawiać będzie? Chorą- 
giew Marlzałkowfka na prożny tylko 
koszt Rzplit wyciąga, i doświadeży= 
liśmy tego, że Marlzałek z całą fwo- 
ią Jurysdykcyą, a nawet i Woyfkiem 
nie mogł zabezpieczyć Ofoby Króle- 
wkiey w Roku 1771. Gdyby iednak 
, uprzedzenie i dawny zwyczay: chciał 
utrzymać Marlzałkow przy tak niena- 
turalney zwierzchności, iaką dziś ma- 


ia; radziłbym przynaymniey, ażeby 
fobie mieli dodaną Kommiflyą Bonè 
Ordinis, w którey tylko byliby Preze- 
fami nie porządkiem fwey wielkości, 
lecz wyborem od Seymu, ażeby tak 
w miateryach prawnych » iako też 1 
ekonomicznych nie fami przez fię nie 
decydowali; lecz jednomyślność lub 
więkłzość głofow ma fłanowić w Rzą- 
dzie porządku i bezpieczeńftwa Miafła 
Warizawy, ażeby Rząd ten znał fię 
bydź zupełnie podłegtym wraz 7 in- 
fzemi Miafłami Kommifyi Policyi, 
ażeby fię przed nią fprawiał i rachował, 
bo tym iedynie fpofobem tak ftrafzna 
Marlzatkow władza umiarkowaną być 
może; inne powinności Marlzałka 
ściągają fię tylko do obrządków i oka- 
załości Maieflatu Królewfkiego. 

O Kommi[fyi Edukacyiney mowić 
iefzcze zoftaie. Magiftratura ta będąc 
owocem naygorfżego Seymu, była 
iedyną pod ow czas dla cnotliwych 
pociechą; i kiedy przytomneniefzczę- 
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ście pogrążało ich w rozpaczy i wfty- 
dzie , kiedy nie zofłało nic dobrego 
do przedfięwzięcia w upadłym Naro- 
dzie,Kommiffya Edukacyina przygar- 
nęła do fiebie zacne w Polfzcze imio- 
na, oddała w ich ręce młodzież nie- 
fzczęśliwego Kraiu, natchnąwfzy ich 
cnotliwą gorliwością, ażeby bez pen- 
fyi, bez ofobnych nadgrod zatrudnili 
fię fundufzem Edukacyinym od chci- 
wości pozofłatym, ażeby iednofłayną 
na cały Narod przepifali Edukacyą, 
ażeby przez ieden fpofob myślenia 2 
Edukatyi nabyty , wrócili jedność 
Obradom publicznym i Magiftratu- 
rom rządowym, iedność, którcy te- 
raz niefzczęśliwie doftrzedz nie może- 
my, ażeby wrócili Polakom dawne 

męztwo, i w fercach przyfzłych Oy- 

czyzny -naftępcow zafzczepili chęć 

dźwignienia Rzplitey z iey upadku, 

pomfzczenia fię iey hańby, przeftrze- 
ganiawolności i {wobod Narodowych. 

Nie widziałą Europa w Prawodawćtwie 


Politycznym nic rozfądnieyfzego, na 
coby fię dawne i fpółczefne zdobyć 
mogły Narody. Wychowanie dzieci 
Obywatelfkich fłało fig odtąd interes- 
fem Rządu Kraiowego, a iednoftay- 
ność Edukacyi fłała fię rękoymią wig- 
kfzey Rząduiednoftayności,iwiękfzey 
w Rządzie zgody- 
Prawo o Kommiffyi Edukacyiney 
niefie na fobie cechę ścifłey fprawie- , 
dliwości. Po zgafzeniu Zakonu Jezui- 
ckięgo, Rząd Kraiu nieiął fię Dóbr Za- 
konu tego, aby niemi Skarb Publiczny 
zafilił, Uznał czyią włafnością i czyim 
bydź powinny fundufżem. Będąc 2 
natury. fwoiey Dobrami Ziemfkiemi, 
wrocily fię do Stanu Szlacheckiego, 
będąc fundufzem ludzi Edukacyą 
Obywatelfką zaiętych, dochod ich 
przy dawnym zoftawił przeznaczeniu, 
włalność gruntowa nie była wydana 
na hażard 1 niepewność, jaką dotąd 
w Królewfzczyznach widziemy, a do- 
chod z Dobr tych należny, fiat fię ca- 
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demu Narodowi pożytecznym: Fur 
dufz Edukacyiny ponioft wprawdzie 
nieoboiętne fzkody przez Kommifyą 
Rozdawniczą, lecz Koómuiffya Edu- 
kacyińa, ile było w iey mocy, pofta- 
rata fig ocalić go na Seymie 1776 R. 
Byłoby to niefzczęściem Kraiu, gdyby 
tak chwalebney ufławy fzanować nie 
umiał, "gdyby fię kiedykolwiek na niç 
targnąć uliłował. Fundusz tak święty, 
bo na Edukacyą” publiczną przezna- 
czony; fundusz nasz włafi y, bo dla 
dzieci Obywatelfkich z powfzechnego 
chciwości potopu uratowany ; fundusz, 
którymie nam, lecz przylziey Rzplitey 
należy, nie może bydź na żaden inny 
użyty obiekt. * Jeżeliby go ubogi: dia 
zaftąpienia włafnych podatkow chciał 
na: Woyfko obrocić, rzekłbym: ze 
znafwego dobra, odbiera pożytki, któ- 
xe Rzeplita dzieciom iego przeznaczy- 
ła, przefzkadza dobrowolnie, aby zie 
miały rowney Edukacyi z dziećmi bo- 
gatfzych Jężeli możny chciałby za- 
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rżucić to źrzodło fzczęścia ubogich, 
rzekibyrh: nieprzytacielem iefl równo= 
ści; "a zatem nie dziw, że teft nieprzy- 
iacielem oświecenia ubogich Rodzić 
fię bogatym lub ubogim nie zależy od 
wase "Mniey mieć; nie ieft , podług 
mnie, niefzczęściem ;. -bydź nawet 
ubogim, może ieft podług niektórych 
niefzczęściem ftolunkowym:; lecz nie 
może bydź niefzczęściem rzetelnym. 
Prawdziwa nędza człowieka ieft nie 
mieć dobrego wychowania, a pra- 
wdziwym niefzczęściemwolnego>Na= 
rodu; zawfże będzie nierówność Edu- 
kacyi bogatego i ubogiego. Człowiek 
oświecony gruntownie, ćo do ofobi- 
ftychpotrzeb; i co do potrzeb (wego 
Rządu dofyć iet bogatym y umie fo- 
bie famenu' wyfłarczyć, potrafi: za- 
chować od fkażenia i podłości ferce 
fwoie,-a przywykiży na. mierności 
abftać, pożyteczniey(zym w Qyczy- 
źnie będzie nad tego, który paflye 
fwoie wśrzod obfitości i zbytku znaro= 
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wiwfży, ftracił równowagę i w Rządzie 
domowym, i w Rządzie publicznym. 
Ktobywięc fundusz Edukacyiny ważył 
fię narufzać , ten byłby podobnym dg 
dzikiego Amerykanina, który chcąc 
wfżyftkie iabtka z iabłoni: oberwać, 
nielitościwieucinaiey pień, a dla docze 
fnego zyfku przeľzkadza na zawfże do- 
broczynnemu drzewu, aby fmacznych 
nierodziło owocow. Lecz nie dofyćżą= 
dać poświadych Prawodawcach, ażeby 
fundusz Dzieci włafnych fłarali fięoca- 
lić, trzeba koniecznie aby Kommifiya 
Edukacyina była fpieraną od naywyż- 
fzey Władzy we wfżyftkich iey celach 
i zamiarach, żeby Zacni Mężowie, 
którzy ią fktadaią , tyle mieli w Rzpli» 
tey kredytu, ile maią dla dobra pu- 
blicznego gorliwości." Jeżeli poczym, 
to naybardziey po ufłanowieniu Kom- 
mifyi Edukacyiney należy fię zape- 
wnić, że możni w Kraiu nafzym ko- 
chaią fvoię Oyczyznę, dbaią o Oby- 
watęlfką równość i Rządu wolność. 
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Kto był autorem ufłanowienia Kom- 
mifiyi Edukacyiney , ten pragnął o- 
świecenia powfzechnego; kto pragnął 
oświecenia powizechnego, ten ieft 
niewątpliwie przyiacielem równości i 
niepodległości ludzkiey. 

Nie mogę fię uwolnić, abym nie 
oddał fprawiedliwości Cnovie Obywa- 
telfkiey , na którey ta tak pożądana 
Magiftratura zrofła. Joachim Chre- 
ptowicz Podkanclerzy Litt. pierwfz. 
był Autorem Kommiflyi Edukacji 
ney, W Jego fereu, w Jego rczumie 
nalazła niefzczęśliwa Qyczyzna tak po= 
żądany na przyfzłość ratunek.” Było 
wielu Cnotliwych , którzy fię złemu 
opierali; Jemu tylko zofłało na nay- 
gorlzym Seymie naylepiey Rzeplitey 
zrobić. Powolny z charakteru umiat 
dofłrzedz* prawdziwych dla Narodu 
pożytkow, umiat chciwości zapo- 
biedz, i to tak fzanowne bóztwo, iak 
niegdyś Eneafz z pośrzód Troiańfkich 
płomieni , przyfzłemu uratować Na- 


rodowi. - Jguacy Potocki, dzifieyłzy 
Matfzatek Nadw. Litt: nalazł obfżerne 
pole i'dla {wego rozumu, i dla fwego 
dowcipu. Jemu winniśmy cały Plan 
Edukacyi dzilicyfzey , On był Auto- 
tem utworzenia Towarzyfiwa Ele- 
mentarnego, i Profpektu Dzieł Ele- 
mentarnych. Michat Xiążę Pomiato- 
wfki, dzifieyfży Prymas, od wlzelkich 
innych pod ow czas fłroniący interes- 
fow ,sdał fię naypierwey Narodowi 
poznać z gorliwego: przy fundufzu 
Edukacyinym obfławania, Jemu przy= 
pilać należy. fkaffowanie Kommifyi 
Rozdawniczey , ocalenia Edukacyjńe- 
go fundufzu, dźwignienie Z upadku 
Akademii Krakowfkiey, zalilenie iey 
potrzeb z włafhych dochodow, zało- 
żenie Szkół na Nauczycielow Parafial- 
nych., - Adam Xiążę Czartoryfki oca- 
laiąc i fundusz Edukacyiny., i Cnotę 
Kommiffarzow podat Kommifyi 
chwalebne Prawo, ażeby Kommillarz 
w-czalie /prawowania Urzędu fwego 

ani 
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ani Dóbr, ani Summ fundufzowych 
nie nabywał, co z umowy Kommiflyi 
w roku 1776. przefzło w Prawo Kraio- 
we roku 177g. Coż mowić o całym 
iey fkładzie? Ta to Magifiratura mo» 
że być iedynym dla innych przykła- 
dem. Kommiffarze Edukacyini flużą 
Rzplitey bez penfyi.  Pierwfza u nich 
Rządu fprężyna, ieft zgoda i ścifte 
Braterftwo , iet wzajemne przyrze- 
czenie, że ich nic w intereffie Edu- 
kacyinym poroźnić nie może, że ża- 
den z nich wchodząc na Seflye nie po- 
winien pamiętać ani ofobiftych, ani 
politycznych uraz. Czegoż Cnota na 
światłych i gorliwych nie dokaże u- 
myflach? Wieleż poroźnienia w Rzą- 
dzie i Familiach nie dafo fię widzieć, 
a w Kommifyi Edukacyiney zawfze 
fpokoyna panuie iedność? Gdybyśmy 
wiakiey inney Magifiraturze doftrzedz 
mogli tyle partyi, a raczey pierwizych 
party! Szeftów, iakaby tam niezgoda, 
iaka panowała nieufność? Lecz dzie. 
Część III M 


ło tak święte rowne zawfze wmawia 
we wfzyftkich pofzanowanie. Wfży= 


fcy chcą czynić dobrze, a ieden dru- 


z zazdrości dale fię wyprze- 

Temu raz, innemu drugi, 
fzczęśliwiey okoliczności fprzyiaią ; 
lecz wizyfcy do iednego zmierzają 
celu, wfzyftkich dobro Edukacyi Na: 
rodowey rownie zatrudnia. Czy f3 
razeni, czy fię na partye podzielą, ie- 
dnym zawfze rządzą fię duchem, gdy 
o Edukacyą publiczną, o całość iey 
fundufzu, i o dofkonałość rządu 
idzie. Błędy nawet poprawiaiąc o+ 
fzczędzaią wymowek, i gdyby duch 
ten przykładney Kommiffarzow iednoê 
ści mogł przeyść iak nayprędzey w u= 
myfły rządzonych od Kommifiyi; mo- 
żnaby fię niezawodnie fpodziewać, 
że czego dziś gorliwi nie dokażą Pra- 
wodawcy, byle tylko całość Kraiow 
nafzych zachowali, dokaże Kommis- 
fya w przyfzłych naftępcach , odda 
nam Rzeczpofpolitą dofkonałą, odda 
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fzczęśliwą Oyczyznę, fprawi, że Na- 
rod tak poniżony dzifiay, będzie fza- 
nowanym w przyfzłości, będzie mo- 
delem dobrego Rządu, i wzorem dla 
obcych. A 


Lecz-wiele ielzcze,w.Kommiffyi 
Edukacyiney do poprawy zofłaie. Za- 
fzczycona od Rzplitey władzą naywyż- 
fzego wykonania , będąc złożona z 
Bifkupow i Swieckich, powinna mieć 
naywyżfzą iiedyną Zwierzchność nad 
wfzelką w Kraiu Edukacyą ; powinna 
wiedzieć, iak fię edukuie Xiądz i Za- 
konnik, powinna Mu ftofowne do te- 
go podać prawidła, Szkołę Kadetow 
odebrać pod (woy dozor, i takie dla 
niey ułożyć przepify., ażeby Młodzież 
dofkonaląca fię na dobrych Zołnierzy, 
pamiętała na ścifte Obywatelftwazwią- 
zki, i chociażby rożność wyznania 
lub obrządkow dzieliła ludzi na opi- 
nie, Kommiffya ma fig. o to naybar» 
dziey fłarać, ażeby Edukacya publi» 

M 2a 


1g0 EJ 


czna łączyła ich w iednym Obywatel. 
ftwa duchu, w iednyin do Oyczyzny 
przywiązaniu. _ Jakiegokolwiek bądź 
wyznania i obrządku Człowiek, Edu- 
kacyą Publiczną w Szkołach biórgcy 
powinien być pod dozorem Kommis- 
fyi Edukaćyiney, powinna Kommis- 
fya iedne dla wlzyfikich Edukacyi 
przepifać prawidia. Coż mowić o o- 
świecenią pofpolftwa, dla którega 
Szkołka Parafialna ieft Edukacyi po- 
czątkiem, a świątły Pleban naype- 
wnieyfzym dowyprowadzenia go zcie- 
mności przewodnikiem? Ktoby mi to 
dat, ażeby Prawodawcy dzifieyfi po- 
znali ważność tak wielkiego dla ludz. 
kości i Oyczyzhy dobra! ` Niemasz 
fpofobu, żeby Kray nasz; w obycza- 
ie, bogactwa, fiłę i charakter mogł 
kiedy wźrofhąć, ieżeli przez dobrych 
Pafterzow lud pofpolity w Miafłach i 
Wiofkach , flofownie do potrzeb 
ludzkich i do, Konfłytucyi Rządo- 
wey, oświeconym nie będzie. — 
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Kommiflya Edukacyina  nieoboię- 
tne około Szkot Parafialnych po- 
deymuie fłarania; lecz czegoż doka- 
zać można w tak częftey Rządu nafże- 
go fprzeczce? Trzeba do tego filniey- 
fzych Prawa ufta z, trzeba żeby Du- 
chowieńftwo nal a we wfzelkich Edu- 
kacyinych rozkazach było z Kommis- 
fya zgodne. Swiętość Religii, i Pre- 
rogatywa Stanu Duchownego nie bę- 
dzie bynaymniey narufzóna,. gdy w 
tey Magiftraturze Bifkupi. zafiadaią, 
Kto chce zrobić dobrze; dla powfze- 
chności, trzeba koniecznie, żeby był 
fiachanym, ażeby rozkazy iego wfzy- 
fcy wykonywali.  Kommiflya Eduka- 
cyina nietylko z Bifkupow złożona, 
ale po więkfzey części tak w Towarzy- 
ftwie Elementarnym, iako i w całym 
Nauczycielfkim ftahie Duchownych 
do Edukacyi zażywaiąca Ofob, była- 
by iuż zapewne widocznieyfze korzy- 
ści przyniofła owoce, gdyby fię icy 
nie przyfzło z opinią pafiować, gdyby 
M 3 
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nalazła więcey w Prawie mocy, a w 
Duchowieńftwie powolności. 
Oświecony Prawodawca przejęty tak 
ważnemi Edukacyi Kraiowey potrze- 
bami, łatwo bardzo doftrzedz potrafi, 
iaki zachodzić powienzwiązek między 
Kommiffyą Edukacyjną a Duchowień- 
ftwem nafżym. Rzekłem wyżey, iż o 
materyach Duchowieńftwa tyczących 
fię, ofobno mowić pragnę. W tym 
mieyfcu krótką tylko przełożę uwagę, 
iż dla dobrego Rządu potrzeba konie- 
cznie ścifłego porozumienia fię Komi- 
fyi Edukacyiney, z Duchowieńftwet 
boieżeli fąiakiekolwiekdochody, któ- 
reby Rząd dwoiftey mogł przezna- 
czyć ufiudze; tedy naybardziey fię 
to widzieć daie w obowiązkach Du- 
chownych i Edukącyinych. Du- 
chowieńftwo ma za cel oświecać lu- 
dzi, ile ci obyczaie fwoie kierować 
winni do obiawioney religii; ma za 
cel praktykę obyczaiow, —, Kom- 
miffya Edukacyina w Pańftwach Rze- 


czypofpolitey ufłanowiona, ma za 
cel oświecenie Człowieka, aby był 
dobrym Obywatelem. — Nie ieft 
uczniem” fzkoły Chryftufa, kto nie 
jet dobrym Obywatelem; nie ieft 
dobrym Obywatelem, kto przytłumił 
w [obie głos fumnienia, kto za nic wa- 
ży święte religii prawidła. Dla czego 
Kommiffya ofob Duchownych do 
Edukacyi Publiczney jak naywięcey 
używać powinna; lecz nie przeto wy- 
pada, aby ich używała bez braku. Du- 
chowieńftwo albowiem na dwie dzieli 
ię części, to ieft na Świeckie i Zakon- 
ne,  Duchowieńftwo Swieckie zatru- 
dnione około Parafii lub rządu nad 
Parafiami, podzielone na Dyecezye, 
użyte do wyfług Obywatelfkich, ieft 
zupełnie związane z Konftytucyą Rzą- 
du Kraiowego, a ieżeli w nim iakowe 
nayduiemy błędy , te raczey fą fkut- 
kiem zaniedbanego oświecenia, NIC- 
dbalftwa Przełożonych, lub nieumie- 
iętnego fprawowania us wielkich 
M 4 


Urzędow. Duchowieńftwo Zakonne, 
będąc wcale ofobne od Świeckiego 
tak co do karności i cnot przydatko- 
wych, iak-co do Zwierzchności Kra- 
iowey zupełnie obce, lubo nic‘ ieft 
fzkodliwe dla Rządu; ieft przynay- 
mniey fzkodliwe w Edukacyi z tey nay- 
bardziey przyczyny, że podlegać mufi 
Przełożonym Ktaiow obcych, i w ma- 
teryach opinii ftaie fię poddane woli 
fwoiey Zwierzchności tak dalece, że 
być _ niepofiufznym Gwardyanowi , 
Przeorowi, Prowincyałowi, a dopie- 
roż Generałowi, więkfzym ieft u Za- 
konnika grzechem, niż być niepoftu- 
fznym Bifkupowi , lub Władzy Kra- 
iowey. Pokora i powierzchowny 
układ, ieft to rzecz naywięcey Zgro- 
madzenia Zakonne fzczycąca. Mylil- 
by fię iednak, ktoby rozumiał, iż, 
pokorny Zakonnik nie wzgardzi du- 
mnie rozkazem Zwierzchności Kraio- 
wey, kiedy ta nie zgadza fię z rozka- 
zami iego przełożonych ; coż więc 
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w takim przypadku Rządowi czynić 
należy? Poprawę tego gatunku ludzi; 
i ich fpofobu życia zofławić Władzy: 
przyzwoitey, ale ich poty do Eduka- 
cyi Publiczney nie używać, poki będą 
tym, czym lą dzifiay przez (we powo- 
danie. Wfzakże byle tylkoKommiflya 
Edukacyina opatrzoną była od Rzpli- 
tey wzupelną {wey władzy obfzerność, 
byle tylko tak Zakonne iako i Swie- 
ckiego Duchowieńftwa Szkoły, były 
pod iey Rząd oddane, byle nakoniec 
wfzelki Edukacyiny fundusz ze wfży- 
ftkiem do niey należał, naydzie każda 
część ludzi przyzwoite wychowania 
fpofoby „i dla Religii potrzebne, i dla 
Rządu przydatne, 

Nie rozumieymy, ażeby w Kraiach 
nafzych od naydawnieyfzych wiekow 
nie myślano o Edukacyi Narodowey 
Nie było w prawdzie ofobney Zwierz- 
chności, któraby fię z woli Rządu 
Kraiowego wychowaniem Młodzieży 
Obywatelfkiey powizechniezatrudnia« 
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la; Qycowie iednak nafi na wycho- 
wanie iey przeznaczone fundufze po- 
wierzyli Duchowieńftwu Zakonnemu. 
I tak Benedyktyni, Norbertanie i Cy- 
fterfi byli to pierwfzemi Nauczyciela- 
mi w Polfzcze, po nich nafłąpiły 
Szkoły Parafialne , daley Erygowano 
Akademią Krakowfką, która przefzło 
czterdzieści Szkoł pod rządem fwoim 
rachowała.  Nafłąpili potym Jezuici 
i Piarowie , Stolica nawet Rzymfka 
kilka poźniey założyła Alumnatow, 
które Jezuitom i Teatynom oddała. 
Doftrzegały Stany Rzeczypofpolitey 
zawiedzione fundatorow cele w Nau- 
czycielach Zakonnych , poftanowiły 
więc, ażeby Opaci na Edukacyą Mło- 
dzieży Szlacheckiey z (wych włafnych 
przykładali fię dochodow. Prawo to 
nie ma pożądanego fkutku, bo nie 
nia dozoru; fundufże Zakonnikow nie 
czynią tey wyfiugi, która fię z nich 
Kraiowi należy. Czemużby więcKom= 
mifya za zniefieniem fig z Zwierz- 
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chnością przyzwoitą, nie miała użyć 
pewney części tych fundufzow na Edu- 
kacyą Publiczną, i niemi nayprzod 
Seminaria Nauczycielow, powtore 
Seminaria Kapłanow iak naylepiey 
opatrzyć? Nie idzie tu wcałe o rzecz, 
ale o fpofob poftępowania. Niech fię 
w tey tak ważney materyi Kommifya 
z Władzą Duchowną znofi, niech ią 
nawzaiem Władza Duchowna uznaie 
za Magiftrat, co do mocy wykona- 
wczey, iedyny i naywyżfży, a upe- 
wniam, że z iey pożytecznych robot, 
i Duchowieńftwo, i Rząd, i uciśnio- 
na ladzkość obfite zbierać będzie o- 
woce, Gruntowni Nauczyciele dadzą 
nam cnotliwych Kapłanow, dobrych 
Obywatelow; Kapłani dadzą nam o- 
świecone pofpolftwo , a oświecenie 
upowfzechnione zbliży nas do rzetel- 
nieyfzych w Narodzie pożytkow. Lecz 
na to wfzyftko trzeba nie oboiętnych 
kofztow. Zebyśmy mieli dobre Semi- 
naria, trzeba wprzod mieć dobre 


Univeyfitatesz trzeba więc na nie fun- 
dufżu. ` Dobra Univeyftas powinna 
mieć dochodu naymniey: 300000 
Złotych, Seminaria w proporcygliczby 
Uczniow, i potrzebney dla nich wy- 
gody. Zkądże tak znacznych kofztow 
pofzukiwać należy? od kogo ich fig 
fpodziewać? od Duchowieńftwa, od- 
powiadam, Mamy dopiero dwie Szko- 
ły Głowne, iednę w Koronie, drugą 
w Xięfiwie Litt. mamy w nich wiele 
rzeczy dobrych, ale na prożno fobie 
i Kraiowi podchlebia, kto ie bydź 
mniema dofkonatemi, kto rozumie, 
Że na tak obfzerńe Pańftwo wyftarczą, 
Moim zdaniem radziłbym przyczynić 
iednę Univeyfitatem w Wielkieypol- 
fzcze, adrugą na Ukrainie; (c) i gdyby 
nawet w tym tak ważnym celu nowe 
fundufze czynić chciano, radziłbym 
ie z naywiękfzą dozwolić iatwością. 

Coż mowić o Edukacyi płci żeń- 


(c) W tey mierze kładzie fię Nota na końcu 
niinicyfzych Liftow pod takąż litera. 


KE 189 


fkiey? ta połowa fpoteczności ludz- 
kiey, ieft wcale względem wychowa- 
nia zapomniana. Płoche naśladowni- 
ćtwo namnożyło Penfyi w Mieście Sto- 
łecznym. Moda wydała na niebezpie- 
czeńfłwo obyczaie, dobry ton chciał 
mieć Panienki Szlacheckie Komedy- 
antkami, kfztałtnemi tancerkami, a 
że krocey powiem, wyfyłaiąc na Edu- 
kacyą do Stołecznego Miafła te nie- 
winne offiary , chcemy do refzty za- 
gubić dawne Narodu obyczaie. Za- 
trudniamy fię wychowaniem Płci żeń 
fkiey, ileby nas bawić lub głowy za- 
wracać zdołała; nie myśląc o tym by- 
naymniey, 'aby doglądała nafzego 
charakteru i obyczaiow , aby byla 
zafileniem nafzegohęztwa, i pomocą 
dobrego Rządu. Ktokolwiek tak my- 
ślał, nie zaftanowił fię podobno nad 
dzielnością fłabey płci, która nie bę- 
dąc tym, czym ią przez Prawa mieć 
chciano; umie nawzaiem dokazać, że 
mężczyzni ftaią (ię tym, czym chcą 
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kobiety. Na prożno zdałoby fię ob- 
fzerne w tey mierze dawać pobudki, 
Nie trzeba tylko zwyczaynego zafta- 
nowienia fię nad potrzebami fpołe- 
czności ludzkiey ażeby na tak ważną 
natrafić prawdę, iż- Matki Rzeplitey, 
Matki Stanu Rycerfkiego, Matki Gar 
fpodarzow i Panow, powinny bydź 
jak naygruntowniey oświecone, po- 
winny być obyczaiow niefkażonych, 
powinny być naypierwey przeięte mi- 
łością ' fivobod Kraiowych, inaczey 
potomftwo ich nie będzie tym, czym 
go mieć chce Konftytucya wolnego 
Rządu. Wtym widoku Edukacya Pu- 
bliczna miałaby nieoboiętnez Ducho- 
wieńftwa pożytki. Czegożby nie mo- 
¿na dokazać przy tylu fundulzach Kla- 
fztorow Panien Zakonnych? za poro- 
zumieniem fię z Zwierzchnością przy- 
zwoitą możnaby te fundufze na poży= 
tek Edukacyi Pici Zeńdkiey dofkonale 
urządzić, ulżyć nawet niefzczęśliwym 
ofiarom, które fię nie znały na nie- 
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fłatećzności włafnego ferca. Wfzyft- 
kiego tego nie trudno dokazać , nie 
dopufzczaiąc fię bynaymniey podo- 
bnych nieprzyzwoitości, iakich dos 
świadczać w fąfiedztwie przyfzło, ani 
też ośmielaiąc fię na rowne propozy- 
cye , iakie fię w Inftrukcyach Woie- 
wodzkich widzieć daią bez względu na 
fprawiedliwość i włafność, © Czemuż- 
by każde Woiewodztwo nie miało 
mieć Zgromadzenia Kanobiczek z któ- 
regokolwiek bądź maiętnego Klafzto- 
ru, a gdziebykolwiek tey natury fun- 
dulzów było nadto ,* czemużby ich 
do innego Woiewodztwa nie prze- 
nieść, gdzieby władza Duchowna ce- 
low z nabożeńfwem zgodnych, a 
Kommiffya wiernie Edukacyi Panie- 
nek doglądała? Rozumiem, że tak 
ważny obiektwfzyfcy czuć będą, a cele 
iego krocey i iaśniey okazane być mo- 
ga w Proiekcie do Prawa. 

Co o Władzy Wykonawczey mo- 
wić należało, to zdaie fię być zupeł- 
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nie zamknięte w pięciu Kommiffyach, 
iako to: Skarbowey , Woyfkowey 
Gabinetowey , czyli Intereffow Cu- 
dzoziemfkich , Policyi czyli Rządu 
Miaft, które nie maią żadnego nad 
fobą Pana; tylko Rzeplitą. Narefzcie 
Kommiffyi Edukacyiney, która łącząc 
przez edukacyą pokolenia z pokole- 
niami nayfkuteczniey ubezpieczy 1e- 
dnoftayność foriny Rządu, doftarczy 
ludzi wfżyftkim Magiftraturom i całey 
Rzplitey, iakich potrzebuie Rząd nie 


tylko co do iednoftayności w fpofo- 
bie myślenia, ale nawet co do umie- 


iętnego wykonania. Odtąd wychowa- 
ny w Szkotach Młodzieniec nabę- 
dzie ducha zupełnie ż wolnością i 
forma Rządu zgodnego, a w którą- 
kolwiek obroci fię ftrong, wfzędzie 
znaydzie fię zdatnym, bo Kommiffya 
Fdukacyina wfzelką w Kraiu zarządza- 
iąc Edukacyą, doftawi zapewne Rze- 
czyplitey ludzi w każdym powołaniu 
pożytecznych. Coby to był za Rząd, 
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co za fzczęśliwy Kray, gdybyśmy mo- 
gli fię doczekać w fkutku tak pożąda- 
ney teoryi! Opatrzność umieściła nas 
na ziemi, która nietylko potrzebom, 
ale nawet i zbytkom obficiedoftarczy. 
Ziemia ta ledwie dopiero w połowie 
z podnieużyteczności wydobyta, Za- 
iniefzkana przynaymniey przez ośm 
milionow ludzi, przy nieładzie Rzą- 
du, przy tak wielkiey Sąfiadow prze- 
mocy, przy tylu przefzkodach z nic- 
oświecenia i z niewoli Pofpolftwa po- 
chodzących, z boiaźni i niepewności 
exyfłencyi nafzey, z zupełnego od- 
wyknienia od nas odległych nieco 
Mocarftw , lecz rządnych, i przez po- 
trzeby handlowe konieczny z nami 
maiących związek, zyfkuie nawet te- 
raz znaczne od nich naddatki; ziemia 
ta, mowię, nikomu nie dłużna, w 
śrzoducifku i prześladowania, wśrzod 
tak widoczney niedołężności w czafie 
woyny i pokoiu mogąca fobie wyfłat« 
czyć, ileżby nie znaczyła między Mo- 
Część III. N 


carftwy Europeyfkiemi , gdyby iey 
tylko litościwa Opatrzność dobrego 
raczyła użyczyć Rządu? Rolnik fta- 
Wfży fię w tey ziemi człowiekiem wol- 
nym, nazwałby ią dopiero Qyczyzną, 
a błogofławiąc naywy 4 Opatrzność, 


rzekiby Dzieciom: „, Pracuymy, po- 
» mnażaymy żywności; oto Panowie 
» nafi przypomnieli fobie, żeśmy lu- 
» dzie, Oto nas nietylko nie obarczyli 
nowemii ucifkami i podatkami, ale 
nadto wrocili nam wolność i fpra- 


wiedliwość, ą kiedy włafność ofo- 
by i dorobkow nafżych ieft nam za- 
bezpieczona ; praca nafża zafilona 
ochotą i radością, powinna fię im 
fowicie wywdzięczać , pomnażay- 
my im bogađw, i dofłatkow, nad- 
ftawmy życia włafnego na obronę 
granic i całości tego Pańftwa, w któ- 
rym (wobodnie Dziedzicom flużąc, 
nafzey ofoby, i nafżey włafności 
pewni iefteśmy. ” Kupiec i Rze- 
mieślnik zaflyfzawfzy o takim Rządzie 


z nayodlegleyfzych Kraiow śpiefzyłby 
fig do Polfki, wniofiby do niey iak 
nayrychley i bogactwa Przyfpok bio- 
ne, i przemyfi ubog y,i tege 
do pożyteczney nawykłe pracy. Wi- 
dzielibyśmy zaraz Miafta naze pod- 
nofzące fię*z gruzow , konfumpcyą 
wewnętrzną —fzczęśliwie otworzoną, 
handel między Prowiacyami tak ob- 
fzernego Pańftwa zaięty, a odlegie 
pokolenia rok 1788. z naywięklzą 
wfpominałyby fodyczą, iako Epochę 
fzczęśliwości powfżechney w wieku 
tyms ktory zofławiwfzy na ięzykach 
ludzkich Filozofia, wkłada coraz wi- 
doczniey na ich karki iarzmo niewoli 
inędży. Każdy w takowym Rządzie 
znalazłby fię być człowiekiem wol- 
nym, umiałby fzanować Maiefłat Rzą- 
dowy w ręku Dziedzicow złożony ; bę: 
dąc zupełnie bezpiecznym co dofwey 
ofoby i maiątku, nie tęfkniłby W po- 
dległości Prawu , nie zazdrościlby 
ani dozorcy, ani wykonawcy iego. 
N2 
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Każde Woiewodztwo  zafzczycone 
Rządem względem fiebie fzczegól- 
nym, widziałoby Rząd ogólny doglą- 
dany i wykonywany przez {wych fpoł- 
braci, a podlegaiąc rozkazom nay- 
wyżfzey Władzy, byłoby oraz pilnym 
iey ftrożem i dozorcą. Miafta widząc 
fię być wolnemi, znałyby Prerogaty- 
wy fwego Obywatelftwa, a ieżeli dzi- 
fiay garftka zepfutego Możnowładz- 
twa potrafi nas z oftatniey wyratować 
przepaści ; czegożby fię fpodziewać 
nie należało, kiedy miliony wolnych 
rąk będą przefirzegać fwobod Rządu i 
całości granic? W tym przygotowa- 
niu umyfłow przypatrzywfzy fię Rzą- 
dowi fzczególnemu Miaft i Woie- 
wodztw , ułożywfzy fprawiedliwość 
dla ludzi wfzelkiego Stanu, a w pię- 
ciu Kommiffyach wykonanie Rządu 
ogólnego zupełnie umieściwfży, przy- 
fłapmy bliżey do ogólnych Prawidef 
względem Kommifyi dopiero wyli- 
czonych. 
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Niechby dokażdey ztych Kommis- 
(ji wybierał Seym Ofoby przez fekre- 
tne Vota, byle nie z pomiędzy Po- 
flow Seym fkładaiących, byle Senato- 
rowie do Kommiffyi wybrani, na Sey- 
mie nie zafiadali; niech te Kommis- 
fye będą umiefzczone w Warfzawie 
podbokiem Scymu, zmiana Kommis- 
farzow niech będzie tak częfła, iak i 
zmiana Seymu, lecz niech fię zawfze 
na drugą zmianę połowa dawnych 
Kommiffarzow zoftaie. Czyli w Są- 
dach, czyli w decyzyach Ekonomi- 
cznych wlzyftkie materye nie mogące 
fię załatwić unanimitate , pluralitate 
decydowane być powinny. Decyzya 
pluralitatis mà brać fwoy fkutek, lecz 
Rozpis choćby nawet iednego Kom- 
miffarza mieć powinien mieyfce w 
Protokule, dla tego że Kommiffarz z 
ofoby za decyzyą fwoią naywyżlzey w 
Kraiu Władzy odpowiadać obowiąza- 
nym będzie. Penfyedla wfzyftkich Kom 
miffarzow radziłbym iednakowe na- 
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znaczyć, komplet chciałbym mieć 
zawfze nie do pary, żeby pluralitas 
w liczbie osb; a nie w liczbie prero- 
gat umiefzczoną była, ` Narefzcie 
wfzyfikie:te Kommiflye przed Depu- 
towanemi do Seymu co rok (prawiać- 
by fię powinny. Gdzieieft dobry Rząd, 
tam częfłe rachunki, i- wykonawcę 
przy ćnocie i Pana przy całości maią- 
tku nayfkuteczniey zabezpieczaią. 
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MWilowiąc o Władzy: Wykona- 


wczey łatwiey ieft każdemu dać uczuć 
icy nieuchronną potrzebę łatwiey dać 
poznać, iaka Monarchii, a iaka Rze- 
czyplitey przyfłoi; lecz przyftępuiąc 
do reprezentacyi naywyżlzego Pano- 
wania, która fię dzieli na władzę roz- 
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kazu i dozoru; przyftępuie fię do roz- 
wiązania kweflyi naytrudnieylzey inay= 
delikatnieyfzey. Bez tey albowiem 
Władzy rząd nie mogłby obflać, a, bez 
dobrego icy ułożenia Narod zofłalby 
w niebezpieczeńftwie Jedynowładztwa 
lub Anarchii. Zapędziwfzy fię tak da- 
leko w widokach poprawy Rzeplitey , 
odkryię i w tey, lubo tak trudney ma- 
teryi, myślmoię. Seym Trwały bę- 
dzie u mnie Monarchą, będzie Prawa 
ftanowit, będzie wlzyftkim Magifra- 
turom i Obywatelom  rozkazywał , 
będzie fam fwych rozkazow doglądał. 

Okazałem wyżey, że iako wfżyft= 
kim ludziom zamiefzkałym , i przy- 
chodniom bezpieczeńftwo Ofoby 1 
Maiątku z Prawa natury należy; tak 
famym tylko Właścicielom grunto- 
wym Rząd we wfzyltkich fwojch od- 
mianach, w Subfelliach wyżfzych 1 
niżfzych iedynie fiuży. Z takich więc 
ludzi, którzy maią włafhość grunto- 
wą, pod warunkami wyżey opifine- 
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mi, powinna fię fkładać wfzelka Wła- 
dza wykonawcza, i Maiefłat naywyż- 
fzego Panowania.* Rożność włalności 
gruntowey czyli Dziedzictwa Ziem- 
fkiego naylepiey nas przekona, na ia- 
kie Stany ludzie w Pańftwach Rzplitey 
fa podzieleni, iak tym Stanom natu- 
ralnym odpowiadaią Stany warunko- 
we. Dziedzice Dobr Ziemíkich czyli 
Szlachta fkładaią Stan pierwfzy, Dzie- 
dzice Dobr Mieyfkich czyli Miefzcza- 
nie fkładaią Stan drugi; ludzie nie 
maiący {wego Dziedzictwa , fkładaią 
Stan trzeci; lecz gdyśmy iuż wła- 
fność gruntową za pierwfży do wpły- 
wania w Rząd położyli warunek, przeto 
ci, którzy takowey włafności nie maią, 
wcale do niego należeć nie będą, atyl- 
ko dwa Stany, to ieft Dziedzice Ziem- 
fcy i Mieyfcy fkładać u nas powinni 
Maieftat Rządu. Jakiegokolwiek bądź 
powołania czyli warunkowego Stanu 
ludzie nayduią fię w tych naturalnych 
Stanach; Zołnierz, Duchowny i Na- 
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uczyciel, albo fą Szlachta, albo nie; 
a zatym, w którymkolwiek rzędzie 
umieściła ich Opatrzność nietylko 
być mogą pewni (wobod towarzyfkich, 
ale nadto reprezentować powinni w 
tym ftanie, w którym fię nayduią, ie- 
żeli będą na ten koniec wybrane- 
nu == 

Przypuściwfzy, że Seym nasz fkła- 
dać fię powinien z Stanu Szlacheckie- 
go i Mieyfkiego, należałoby ofobne 
dla tych Stanow naznaczyć lzby. Izba 
Mieyfka niech fię nazywa Izbą Niżfżą, 
Izba Ziemfka, niech fię nazywa Izbą 
W; . _ W pierwfzey niech maią 
micyfce Pofłowie Miaft z każdego 
Woiewodztwa. A ponieważ w przy- 
pufżczeniu takiego Rządu uważają fię 
Woiewodztwa równe co'do fwey roz- 
ległości i liczby Powiatow, ponieważ 
każdy Powiat ma mieć fwoie Miafto 
Głowne, i może iefzcze więkfzą li- 
czbę Miaft wolnych, iakie potrze- 
ba okaże dla handlu lub rzemiofł, 

N5 


202 ZZ 


przyczynić ; przeto wfzyftkie Miafta 
w tym famym czafie, kiedy Seymikt 
Stanu Szlacheckiego odprawiać fię 
maią, powinny wyfyłać do Stołeczne- 
go w Woiewodztwie Miafta z pomię- 
dzy fiebie Plenipotentow, gdzie zgro- 
madziwfży fię wybierą trzech Pofiow 
na Seym do Izby Niżiz `yni fpo- 
fobem Elekcye Mieyfkich Pofłow bę- 
dą dziełem wfzyftkich Miaft w Woie- 
wodztwie nayduiących fig; każdy z 
Obywatelow Mieyfkich uczuie fię być 
intereffowanym do wolności powfże- 
chney;'a obrady Kraiowe nie zofłaną 
zarzucone ludem nieoświeconym 
nieznaiącym Rządu, który ieft nay 
fikatnieyfzą względem lofu wfżyftkich 
materya, Stan ten nie wyrowna Sta- 
nowi Szlacheckiemu, bo będzie miał 
połowę tylko Reprezentantów, a kie- 
dy z Woiewodztwa do Izby Wyżfzey 
czterech Poftow i dwoch naymniey 
Senatorow; w ten czas włzbie Niżfżey 
będzie tylko trzech.” Nie rozumiey- 


my, ażeby ten podział był arbitral- 
nym.  Obfzerność Dziedzićtw Zieni- 
fkich, fzanownieyfzą bydź zawlze po- 
winna od Dziedzictw Mieyfkich, i 
chociaż Miafto wielkie może prze- 
wyźlzać  fzacunkiem Ziemię lub 
Powiat w którym fię nayduie, boga- 
&wo iednak ziemi fzanownieyfze nie- 
równie ieft, bo fię na nim zafadzaią 
bogactwa Mieyfkie; bo ziemia odra- 
dza corocznie ich mafię, gdy Miafta 
nie więcey nie czynią, tylko albo ie 
przerabiaią i zamieniaią, albo ie 
konfumuią. Izba Mieyfka «dla tych 
iedynie uftanawia fię przyczyn: aby zay< 
przód Rząd był zafilony gorliwością 
tak znaczney liczby wolnych ludzi, 
aby uprzedzony egoifta nie pogardzał 
i nie ucifkat Mielzczan , mniemaiąc 
fig być w ftanie przez fię Jedynowia- 
dnym, mogącym wlzyfikim ludziom 
przepifywać Prawa, przepifane wyko- 
nywać, i wykonawcow doglądać; 7a- 
refzcie, chcąc podnieść do wyżfzey.o< 
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kazafości Stan Szlachecki, należy ąże- 
by Stan Mieyfki więcey znaczył iak 
dotąd, a tym famym Stan nad nim 
wyżfży, będzie okazaliżym i świetniey= 
fzym. Izba więc niżfza fkładaiąc fię 
2 tylu Woiewodztw co i wyżfza, bę- 
dzie miała po trzech Pofłow z każde- 
go Woiewodztwa. Chączaś lofy Po- 
fpolfiwa Wieyfkiego cożkolwiek oflo- 
dzić, radziłbym, ażeby nie z pomię- 
dzy fiebie, lecz z pomiędzy Szlachty 
iednego z każdey Prowincyi miało 
Obrońcę czyli Teibunum Plebis’ Trzech 
'Trybunow Pofpolftwa możnaby tym 
porządkiem umieścić : Izba Niżlza 
niechby fobie wybrała za Prezefa je- 
dnego z Trybunow, dwoch zaś od 
wyboru Izby Niżfżey pozoftałych, po- 
winniby zafiadać w Izbie Wyżfżey, ie- 
den po Senatorach, drugi po Pofłach. 
Q wyborze Trybunow, ich mocy, i 
powadze, niżey mowić będę; w tym 
mieyfcu o ftanie Mieyfkim, czyli Iz- 
bie Niżfzey, dokończyć należy. 
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Dawfży tey Izbie za Prezefaiednego 
z Trybunow Pofpolftwa, dawfzy Re- 
prezentantow w połowie liczby, iaka 
fkładać będzie Izbę Wyżfzą, trzeba 
nieco powiedzieć o Prerogatywach 
lzby Niżlzey, a te być mogą: 1mo, 
Praw uftanowionych nie wolno'wzru- 
fzać i odmieniać bez zezwolenia tey 
Izby. 2do. Do wfżelkich Kommifyi 
i Magiftratur naywyżfzego wykonania 
powinna mieć równe Prawo Elekcyi, 
z tą tylko rożnicą , że do jednych Ma- 
giftratur podawałaby wraz Kandyda- 
tow na Kommiffarzy, że do drugich 
podanych fobie Kandydatow od Izby 
Wyżlżey, fpolnieby wybierała zp, do 
Kommiflyi Skarbowey , do Kommiflyi 
Policyi, do Affefforyi wybierani być 
powinni w pewney liczbie Kandydaci 
ze Stanu Mieyfkiego; do Kommifyi 
zaś. Woyfkowey, Interefiow Cudzo= 
ziemfkich i Edukacyiney , fama tyłko 
Tzba Wyżfza Kandydatow podawaćby 
mogła. 3410. Deputowanych do exa- 
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minowaniawfzyftkich Kommiflyi, nie- 
mniey i dofiuchania rach Izba 
Niżfza wraz z izbą Wyżfzą w 
będzie.  4żo. W 'fłanowieniu Praw 
nowych obiedwie Izby powinny mieć 
równą powagę, i to tylko w granicach 
Infrukcyi fobie danych. sto. We 
wfzyftkich materyach nay 
dozoru i Panowania, iako to 
fprawiedliwości w Sądach Seymo- 
wych, co do dozoru Magifiratur w 
Rapportach, co'do materyi handlo- 


wych, wypowiedzenia Woyny, Izba 


Niżlza z Izbą Wyżlzą fpolnie ma-na- 
należeć. Lecz co fię tycze Prerog, 
tyw Izby Wyżlzey mp. Nobilitacyi, 
Urzędow i Sądow, famey tylko Szla= 
chcie fłyżących, Allianfow fporn ch 
i odpornych , do tych Izba za 
miefzać fię nie powinna. 

Obrządek zafiadania w Izbie Niż- 
fzey takiż fam zachowa fię, iali ieft 
daifiay w Izbie Polelfkiey. Wybrany 
ieden z Trybunow Pofpolftwa za Pre- 


zydenta do Izby, powinien mieć do- 
danych Deputatow do Konftytucyi , 
powinien mieć (wego Sekretarza z ta- 
kąż famą Prerogatywą, iaką ma dziśSe- 
kretarz Marfzałka Seymowego, Pofio- 
wie zaś takie wzafiadaniu między fobą 
mieć powinni pierwfzeńftwo,iakiema- 
ią Woiewodztwa „od których Miafta 
reprezćntuią. W- pośrzod Izby ma 
być ftolik, na którym Prawa Kraiowe 
złożone ukoronowane zofłaną koroną 
murową: ( Corona murali ) położoną 
na Mieczu i Berle, na znak winnego 
Prawom ufżanowania, którym w Rze- 
czypofpolitey iedynowładztwo przy- 
należy. 

O obradach i porządku Seymowa- 
nia fpolnie mowić wypadnie, gdy fię 
opifże reprezentacya Izb obudwoch; 
iak zaś być maią obierani Trybuno- 
wie Pofpolftwa, właśnie ieft mieyfce 
mówić o tym pierwey, nim do opifu 
Izby wyżfżey przyftąpiemy, - Przyby- 
wizy Pofłowie Ziemfcy do Warfżawy 
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na zbliżającą fię Seymu zmianę powin- 
ni naypierwey, podzieliwfzy fię na 
Prowincye, w każdey zofobna iednego 
Trybuna Pofpolftwa obrać, nie Z po- 
między Pofiow, lecz z pomiędzy po- 
daiących fig Kandydatow z Prowincyi 
fwoiey. Każdy z takowych Trybunow 
byłby obowiązany wykonać natych- 
miaft przyfięgę, iako we wfzyfikich 
Interefach w ogólności lub fzczegól- 
ności tyczących fię pofpolftwa , circa 
Legem latam bez żadnego względu ob- 
fiawać, © ċirca Legem ferendam nay- 
gorliwiey ich fvobod i wolności bro- 
nić będzie, Gdy zaś przyidzie Ter- 
min zmiany Seymu, Pofłowie Ziem- 
fey udadzą fię do Izby Wyżfzey dla 
obrania Marfzatka, a Poffowie Miey- 
fey do Izby Niżlzey dla wybrania ie- 
dnego z Trybunow , który im ma 
przodkować. Trybunowi w Izbie 
Niżfzey pozoftałemu fiużyć będą Pre- 
rogatywy, Izbie Niżfżey włalne. Dway 
drudzy przeniofą fig natychmiaft do 
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Izby Wyżízey,„i ieden z nich obeymie 
mieyfce po Senatorach, drugi po Po- 
flach , nie maiąc innych prerogatyw 
tylko obftawania za Po polftwem cir- 
ca Legem latam, i reprezentowania za 
tymże ciyca Legem ferendam, a ta pre- 
rogatywa takowev być powinna wagi, 
że cokolwiekby fię bez Trybunow fta- 
nowiło o Pofpolftwie, nie miałoby 
mocy Prawa 

O Izbie Wyżfżey nie trzeba wiele 
mowić. Jey poftać w niczymby fię 
rożnić, podług mnie, nie powinna 
od Izby Seymu Konfederackiego, w 
którey razem Senat z Pofłami zafiada; 
i lubo w przyfzłey reformie Rzplitey 
Senat wraz Pofiami w iedney umie- 
fzczam Izbie; nie przeto iednak ra= 
dziłbym, aby na Obradach Izby Wyż- 
fzey Król fię naydował. Natura Obrad 
wyciąga równości, a Maieftat Króle- 
wfki potrzebuie ufzanowania. Do- 
świadczenie nas uczy, że przytomność 
Królewfka fprawuie, iż iedna lub dru- 
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Sz 
ga prerogatywa cierpieć mufi; iedni 
zapominaią o równości, drudzy prze- 
fiępuią przyzwoite iey granice, niżey 
więc mówić przypadnie o trzeciey Iz- 
bie Stanow Złączonych, tu o famey 
tylko Izbie Wyżfzey dokończę. 
Przypuściwfzy pierwey, że tak Se- 
natorowie iak i Pofłowie fą prawdzi- 
wemi {wych Woiewodztw Reprezen- 
tantami, że tak pierwfi iak i drudzy 
zafiadać będą mieyfca z woli Woie- 
wodztwa ; przypuściwfzy, że w licz- 
bie Reprezentantow odmieniaiących 
fię potrzebni fą i tacy, którzyby fię 
nie odmieniali; dla tego, ażeby pe- 
wna część wprawionych i doświadczo- 
nych między wprawującemi fię zawize 
umiefzczoną była; narefzcie niechcąc 
w iednym ftanie ludzi, to ieft w Sta- 
nie Szlacheckim robić idealnych fta- 
now, iakiby w famey rzeczy był Stan 
Senatorfki; przyftoi koniecznie, aby 
tak Senatorowie, iako i Pofłowie w 
iedney zafiadali Izbie. Dzięki fwoba- 
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dzie tey ziemi, że ief.cze nie ma Mi- 
lordów i Parów! Dofyć będzie Prero- 
gatywy dla Stanu Szlacheckiego, kie- 
dy w Maiefłacie Rządowym będzie fię 
widział wyżfzym od Stanu Mieyfkiego 
okrytego powagą Prawodawćtwa i 
Rządu; lecz między Szlachtą czynić 
dwa Stany; ieft to poniżać prerogaty= 
wę Szlachećtwa, i równości; ieft to 
z pewney części Szlachty robić Izbę 
Panów, a z refzty Izbę Pofpolftwa. 
Zagradzaymy gdzie tylko można Ary- 
flokracyi drogę. Jeżeli iefteśmy fpoł- 
ni Bracia, ieżeli na obradach Woie- 
wodzkich wraz zafiadamy, ieżeli Rząd 
naszmiał tylko reprezentowanego Qy- 
ca wKrólu.i Maiefiat powagi Rzplitey 
na Jego opierał fię ofobie; nie robmy 
ze fłarfzych Braci Patres conftriptos, 
nie robmy ze flug Rzplitey ( mówię 
o Miniftrach ) Braci fłarfzych. Mi- 
nifirowie powinni być wykonawcami 
woli Rzplitey, i Afyftentami Tronu 
Królewfkiego, a iako wykonawca za: 
O 2 
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leży od woli rozkazuiącego, tak nie 
przyftoi, aby zafiadał wraz z nakazu- 
iącemi. 

Prerogatywy Izby wyżízey wfzyfikie 
iuż prawie opifałem, to ief: że nie- 
tylko icy przynależy taż fama powaga, 
która Izbie niżfzey ffuży, ałe nadto, 
co do Prawa Elekcyi, wybierania Mi- 
niftrow Kraiowych, i Pofłow do Dwo= 
rów obcych, Nobilitacyi, zawierania 
Traktatow , Allianfów fpornych i 
odpornych, iak fię to niżey opi- 
TeG> 

Porządek tey Izby taki ma być za- 
chowany: w śrzodku należy umieścić 
Senat robiący koło z tylu krzefeł, ile 
będzie Senatorów na zmianę Seymo- 
wą; to ieft: ponieważ w każdym Wo- 
jewodztwie dla związku między Rzą- 
dem potrzeba będzie dwóch Senato- 
rów, ponieważ we wfzyftkich Kom- 
miffyach powinno być po trzech Se- 
natorów , rachuiąc po iednemu z ka- 
żdey Prowincyi, ponieważ w Trybu- 
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nałach Marfzatkami być maią Senato- 
rowie; więc refzta pozoftałych od wy- 
boru Senatorów w Izbiewyżfżey zafia- 
dać będzie, podlegaiączupełnie opi- 
{fom Infirukcyi, i decyduiąc o wfzyft- 
kim wfpólnie z młodfzemi Bracią. W 
tey Izbie równie iak i niżfzey powinny 
być na śrzodku złożone Prawa, ozdo= 
bione koroną Obywatelfką ( Corona 
Civica} na Mieczu i Berle. Senat od 
ławek Pofellkich ma być zupełnie 
przegrodzony ofobnym wniyściem, 
ławki Pofelfkie maią być oddzielone 
od ławek Arbitrów, tak żeby ani Po- 
ftowie między: Senatorami, ani Arbi- 
trowie między Poflami nie naydowali 
fię. Przy drżwiach:do Senatu, i do 
ławek Pofelfkich powinni ftać Szam= 
belanowie dla ufzanowania Pofłów, 1 
dla pilnowania nacifku, przy obu- 
dwóch zaś Izbach nie powinna być ża- 
dna warta, i nikt do nich przy broni 
wchodzić nie ma. Liczne warty fg 
tylko ozdobą Defpotów, i poftrachem 
04 
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dla niewolników; wolna obrada nie 
potrzebuie tey fałfzywey parady. Swią- 
tynia wolności wyciąga tylko ferca 
przejętego miłością Oyczyzny, i do- 
brem ludzkości , wyciąga rozumu 
mogącego wydołać potrzebom wol- 
ney fpoieczności. Na naypierwfzym 


w Senacie mieyfcu zafiadać powinien 
Prymas Korony Polfkiey i W. X Litt. 
po prawey ręce Prymafa zafiadać będą 
Bifkupi, a po lewey Senatorowie 
świeccy porządkiem Woiewodztw, 


daiąc wprzod mieyfce Woiewodom, 
a po nich Kafztelanom; wyiąwfzy pre- 
rogatywę niektórych Kafztelanów . w 
Koronię i Litwie, dla pamiątki Raro- 
żytności : iako to Kafztelana Krako- 
wfkiego, który ieft pierwfzy w Sena- 
cie; Kafztelana Wileńfkiego.i Tro- 
ckiego, którzy maią mieylce między 
Woiewodami. Na końcu Senatu za- 
fiadać będzie ieden z Trybunów Po- 
fpolftwa, a Marfzałek Izby naprzeciw 
Prymafa fiedząc, zamykać będzie ko- 
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ło Senatu. Co do ławek Pofelfkich 
taki fam zachowa fię porządek, iaki 
ułożony zoftanie w przyczynieniu no- 
wych Woiewodztw. Pierwfzeńftwo 
mieć powinna ta Prowincya, Z którey 
Marfzałek zoftanie wybranym, a wy- 
bor Marfzałka na każdą Seymu zmia- 
nę porządkiem Prowincyi ma być za» 
chowany. 

Opifawszy dwie pryncypalne Izby; 
przyfiąpmy do opifania trzeciej, w 
którey wfżyfikie Stany wraz z Królem 
zaadać maią. Izba ta powinna być 
naywfpanialszym widokiem Maiefiatu 
Rządowego. Cokolwiek powierzcho- 
wność może przydać świetności wra- 
żaiącey impreffyą na zmyfły; wfzyftko 
tam naydować fię powinno, fp. oka- 
załość budowy , wfpaniałość Tronu, 
ubior zafiadaiących ofob, powaga 
obrządków. Król przytomny w tey Iz- 
bie zafiadać ma w Purpurze i w Koro- 
nie; trzymaiąc w ręku Berto, powi- 
nien mieć po prawey ps Auto- 
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grafy wfzyfikich Praw Kraiowych, na 
których, w śrzodku ma leżeć Korona 
Królewfka, a koło niey z iedney firo- 
ny Korona Obywatelfka (Civica), z 
drugiey Korona Micylka ( Murałis)3 
po lewey ftronie być powinien Miecz 
Bolefiawa Chrobrego, i inne pamią- 
tki. wielkich Królów, do koła Tronu 
pozawiefzane Chorągwie zdobyte na 
nieprzytaciołach Narodu Polfkiego, 
cała zaś fala ubrana być ma pofągami 
Królów i Obywatelow, którzy fig zna- 
cznemi poflugami dla Narodu wawi- 
li. Senatorowie tak Duchowni iako 
i Swieccy, powinni mieć firoy do 
tego iedynie flużący, a Pofłowie 
Ziemfcy i Mieyfcy przyzwoite fwym 
urzędom dyftynktorya , tak żeby na 
famo fpoyrzenie każdy uczuł w grun- 
cie {erca (wego iak wielkiey wagi w 
tym Zgromadzeniu odbywa fię obrzą= 
dek, 

W Izbie Stanow Złączonych maig być 
czynione Relacye o fprawowaniu fig 
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wfzyfikich Kommiffyi,. Propozycyeođ 
Tronu, około których Seym przez cały 

rok zatrudni ać fię powinien, maią być 
czytane Padła Conventa, i do tych, 
iako i do wyżey wyliczonych materyi, 
wolno ieft przymówić fię tak Poflowi, 
iako 1 Senatorowi. Gdy zaś wyliczo- 
ne materye fwoy koniecwezmą, Stany 
Zgromadzone rozeydą fię do Izb fwo- 
ich, i więcey nie powrocą, chyba al- 
bo w czafie zwyczaynym, albo gdy 
wypadnie potrzeba dania iakiey uro- 
czyftey rezolucyi, którą Król imie- 
niem całego Seymu podpifać był- 
by obowiązany. _ Kiedykolwiekby 
zgromadziły fię Stany do rzeczoney 
lzby, Mioiftrowie maią mieć fwoie 
Taborety około Tronu Królewfkiego, 
a Urzędnicy Koromni i Litewfcyi [po- 
fobem dziś używanym także przy 
Tronie Aflyftować powinni. Swie- 
tność i okazałość Maieftatu, ieft in- 
tereffem Narodu. Cokolwiek fię iey 
Ozdoby tycze, nie powinno być lekce 
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ważone. ` Szanuiąc albowiem okaza- 
łość naywyżíżey w Kraiu doftoyno- 
ści, fzanuiemy nas famych, fzanuie- 
my Prawa ńafże, (zanuiemy Tron, 
który nam przypomina dobroczyn- 
ność i fprawiedliwość Królów Pol- 
fkich. (d) 


Krótkie opifanie trzech Izb i przy- 
zwoitego w nich obrządku, daie nam 
wyobrażenie przyfzłego Seymu. A 
ponieważ radziłem, aby Seym takowy 


był zawfze Trwałym; przeto wyiąwfży 


(d) Zeby przy tey okazałości Krolowie 
Polfcy nie zapominali ię czym bydź powin- 
ni względem Narodu wolnego, żeby pamię- 
tali o tym , iż tak wielkie ufzanowanie do- 
bremu tylko przynależy Krolowi; mogłby być 
ten zachowany obrządek, aby w pośrzod 
całey okazałości, gdy Krol będzie fzedł do 
Ieby Stanow. złączonych , ieden z ubogich 
Wieśniakow poprzedzaiąc blilko famego Kro- 
la, po kilkakrotnie na wyfokim kiiu zapalał 
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kilka miefięcy odpoczynku, Seym 
przyfzły odprawiać fię powinien coro- 
cznie, a zmiana Poffów na Seym, i 
Elekcya Kommifarzów do Dykafte- 
ryow wykonawczych , powinna bydź 
co lat fześć.  Przyftąpmy bliżey do 
rzeczy. Niech wp. w roku 1792. lub 
93. z mocy maiącego fię uftanowić 
Prawa, zacznie fię Seym takowy dnia 
1. Października. Poźniey czy prędzey 
nie ieft rzecz, o którąby fzło w ni- 
nieyszym układzie. _ Przypufzczam 
nayprzod , że nafze Woiewodztwa 


przed Nim len, i obracaiąc ię do Niego mo- 
wił: Królu, tak przemiia wieikość tego świa- 
ta. Zwyczay używany w Rzymie pod czas 
Koronacyi Papieżow, wart, aby był naślado- 
wany na każdym Krolewfkim Dworze. Nic 
iak zapominać fię 
wśrzod fzczęścia i okazałości, nic powfze 
chnieyfzego iak przywłafzczać fobie famemu 
tę wielkoćć, ktora fię tylko doftoieńftwu na- 
leży, 


albowiem łatwieyfzego , 


== aa 
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będą iuż pomierzone i ograniczone, 
iuż na fwe Powiaty podzielone, że w 
nich będą ci Urzędnicy, których wy- 
żey uftanowić radziłem, że będą Se- 
natorowie, których podług liczby 
Powiatów wfkazałem, że będzie Me- 
tryka Poffeffyi i Obywatelow; na ta- 
kowy więc Seym Król z Prawa fobie 
fiużącego wyda Uniwersały. dnia 1. 
Czerwca tak do Woiewodźtw, iako i 
do Miaft woiewodzkich. -Miafta ile 
ich będzie w Woiewodztwach. dnia 
oftatniego Lipca złożą u fiebie Radę, 
na którey podług przepifu Prawa, wy- 
bierą pewną liczbę Plenipotentow, a 
ci, dnia tego famego, w który Sey- 
miki Pofelfkie odprawiać fię zwykły, 
ftawią fię w Stołecznym Woiewodz- 
twa Mieście dła obrania trzech Pofiow 
od wizyftkich Miaft w Woiewodztwie 
nayduiących fię, i dla przepilania In- 
firukcyi, fzczególnie Miaft i Stanu 
Mieyfkiego tyczącey fię, W ten fam 
dzień Seymiki Obywatelow Ziem- 


ae 225 


fkich , fposobem jak wyżey opifa- 
Jem, maią wybrać Pofłów i Senato- 
rów na fześcioletnią; Seymu zmianę, 
Wyk*ani z Woiewodztw Pofłowie i 
Senatorowie , nieniniey Pofłowie z 
Miaf ftawią fię w Warfzawie. dnia 29. 
Września. Dnia 30. obierą na Pro- 
wincyonalnych Seflyach  Trybunow 
Pofpolftwa, a dnia 1. Października, 
po odbytey Wotywie o Duchu S. na 
którey i Król przytomnym być powi- 
nien, każdy Stan ze/pedlśve do fwoiey 
uda fię Izby, Rugi Pofelfkie po do- 
fkonałym urządzeniu Seymikow nie 
będą miały fwego mieyfca, i na tym 
iedynie zakończą fię, iż każde Woje- 
wodztwo czy to w Izbie wyższey, czy 
w niższey, złoży, fwoie Inftrukcye, ia- 
ko prawdziwe dowody Elekcyi Pofel- 
fkiey , i obfzerności udzieloney fo- 
bie mocy. Po ufprawiedliwieniu ta- 
kowym, przyftąpią Izby, Niższa do 
wyboru iednego z trzech Trybunów 
na Prezćfa fwych obrad, Wyższa do 
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wyboru iednego Z Pofłów Prowincyi 
na Marfzałka; potym Prezes Izby Niż- 
szey, i Marfzałek Izby Wyższey we- 
zwą Deputowanych do Konftytucyi, 
nakoniec przyftąpią obiedwie Izby 
do wyboru Deputowanych ad Dica- 
Aeria; tym fposobem Izba Niższa wy- 
‘bierze z pomiędzy ficbie iednego do 
każdey Kommifyi, a Izba Wyższa po 
jednemu z każdey Prowincyi z liczby 
Pofłów, i po iednemu z Senatu. — 
Gdy to nafłąpi, doniofą fobie nawza- 
iem Izby, i wyszlą do Króla z uwia- 
domieniem o zafzłym wyborze tak 
przodkuiących Izbom ofob, iako też 
Deputowanych do Konftytucyi, i do 
Kommiffyow. Król odebrawszy 
wiadomość, poszle Kanclerzow do 
Jab rzeczonych z uwiadomieniem, 
kiedy fię maią złączyć Stany do Izby 
fpólney, a na terminie z doniefienia 
przez  Kanclerzów przypadaiącym, 
wlzyftkie Stany wraz Z Królem udadzą 
fię do Izby Stanów Złączonych, gdzie. 
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zafiadłszy mieysca fobie przyzwoite; 
nayprzod Marszałek Stanu Rycer(kie- 
go głos mieć będzie, po nim Prezes 
Izby. Niższey ; Król, albo Kanclerz 
imieniem Króla odpowie Stanom, a 
po zakończonym obrządku powitania, 
wszyscy porządnie przyftępować będą 
do ucałowania ręki Królewfkiey. Po 
czym Deputowani do Konfłytucyi, i 
do examinowania Dykafteryow przy- 
fięgę przed Królem wykonaią; i na 
tym fię fkończy pierwsza Seffya w Ize 
bie Stanów Złączonych. Nazaiutrz w 
tey famey Izbie będą przeczytane 
Propozycye od Tronu, do których 
wszyscy Senatorowie porządkiem przy- 
mawiać fię mogą, gdy zechcą, po nich 
Pofłowie Ziemscy i Mieyscy porząd= 
kiem także Woiewodztw, a kto tylka 
ma z nich jakowe w Infttukcyach zle- 
tenie, to zaraz fposobem Proiektu 
do Prawa, Sekretarzowi Koronnemu 
lub Litt. iak wypadnie, podawać bę- 
dzie, który wszyfłkie takowe Broiekta 


porządkiem zebrać ieft obowiązany. 
Jeżeliby te przełożenia nie mogły fię 
na iedney lub dwóch Seffyach fkoń- 
czyć, Król póty w Stanach Ziączo- 
nych ma fię naydować; póki wszyft- 
kie Woiewodztwa Inftrukcyi fwoich 
nie przefożą. Nareszcie czytane będą 
Padła Conventa , i znowu wolne przy- 
mówienie fię każdemuz Prawa należyć 
powinno. Sekretarz Koronny rozdzieli 
Proiekta na trzy gatunki, to ieft na 
materye Prawa, na materye nayw yż- 


szych rozkażow, i na Dezyderya Wo- 
iewodztw które tak Marszałkowi 
Stanu Rycerfkiego, iako i Prezesowi 
Stanu Mieyfkiego, po głośnym w Sta- 


nach przeczytaniu, odda. -, Nałłąpi 
potym Elekcya do Dykafteryow, fpo- 
sobem iaki fię w Proiekcie do Prawa 
opisze, na którey Król naydować fięnie 


ieft obowiązany ; a po fkończoney | 


Elekcyi Deputowani ad Dicafleria Re- 
lacye przed Stanami czynić będą, któ- 
re gdyżakończą, Stany pożegnawszy 

Króla, 
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Króla, i ucalowawfzy Jego rękę, uda- 
dzą fię do Izb, gdzie dzieło fwoie z4- 
czną nayprzód od Kwitow, i zaświad- 
czenia wfzyfikim Konmifyom, a jeże. 
liby fię pokazała wina-na którą Magi- 
firaturę , lub na zafiadaiącą w niey 
Ofobę; tedy nietylko kwitu izaświad- 
czenia tym, którzy przewinęli nie da- 
dzą; lecz po rozlądzenie i ukaranie 
do Sądow Seymowych odefzlą, 

Niżey mówić fię będzie o Szdach 
Seymowych, i © czafie, w którym De- 
putowani maią fłuchać Rachunków 
Kommifyi, do których fa wyznacze- 
ni. Tu opifać potrzeba nayprzod 
porządek Materyi , powrtore porzą- 
dek Seymowania. Porządek Materyi 
ten być powinien. Materye Ekono- 
miczne , to jeft materye tyczące fię 
Exekucyi ufłanowionych Praw, a do 
wykonania Magiftraturom powierzo- 
nych, w każdym czafie brane być 
moga, z tym tylko oftrzeżeniem; że 
poki iedna fkończoną nie będzie, 
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drugiey brać nie wolno. A ponieważ 
materye tego gatunku, bardziey wy- 
pływaią z dozoru Exckucyi; przeto 
fłanowiący o nich circa Legem latam, 
nawet i bez wyraźney Inftrukcyi Wo- 
iewodztwa decydować mogą , i takie 
Decyzye obowiązywać będą wfżyft. 
kie Dykafterye wykonawcze, dla kto- 
rych fie fianowią. Materyetyczące fig 
Intereffow Cudzoziemfkich powinny 
fię także brać każdego czafu, i pod- 
padać nieodwłoczney decyzyi. Gdzie- 


by iednak zachodziło nowy Allians 
łub Traktat Handlowy zawrzeć, tam 
należy, aby trzy części przeciw czwar- 


tey decydowały. Cofię zaśtycze ma- 
teryi fianowienia Praw, nie można 
iey przedfiębrać pierwey , -poki nie 
odeydą Kwity i Zaświadczenia dla fpra- 
wuiących Adminiftracyą Rządu w Dy- 
kafteryach, a zawfze materye fłanowie- 
nia Praw, w każdym czafie powinny 
ufiępować _materyom  naywyżfzego 
Dozoru, i Władzy rozkazuiącey. Po 
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ułatwłeniu materyi tego rodzaiu, wol- 
no przedfięwziąc materyą ftanowienia 
Praw, pod temi warunkami: Jeżeli 
które Prawo ex Corpore Givilś ma być 
uchylone , trzeba na to zezwolenia 
więkfzey części Infirukcyi , któreby 
go uchylić dozwalały. W ten czas 
można, albo nowe podawać Proiekta, 
albo podane od Pofłow przymawiaig= 
cych fię w Stanach Złączonych do dex 
cyzyi przedfiębrać, A iako w mates 
ryach naywyżfzego dozoru 1 rozkazu 

luralitas iedną krefką przewyżfzająca 
może decydować; tak w materyach 
Prawodawctwa, ieżeli idzie o uchyle- 
nie Prawa dawnego, nuda pluralitas 
nie ieft dofyć, zp.co fig tycze uchy- 
lenia Prawa ex Corpore:Civili, na któ- 
reby zgodziłafię pluraliras Infirukcyis 
trzeba przynaymniey; aby dwie trze= 
cie części przeciw iedney decydowały: 
Jeżeli idzie o uchylenie Prawa ex @or- 
pore Politico, ponieważ te Prawa fa 
fundamentem Ko wąjluega 
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Rządu, i dzielić fię powinny ín ma- 
terias Status, EF materias Cardinales; 
tedy nayprzod materye Szatus niemo- 
gą być uchylone bez dwoch trzecich 
„części Infirukcyi, a bez dwóch czwar- 
tych części wotuiących. Prawa zaś 
Kardynalne , ieżeli fą naturalne, nie- 
tylko nie mogą być uchylone, ale ró- 
wnie z Przykazaniem Bożym fzanowa- 
ne, i na wipomnienie ich tak naSey- 
mikach Obywatel, iak na Seymie Po- 
fet powinien wfłać i głowy nachylić; 
ieżeli (ą warunkowe, czyli z Konwen- 
wencyi pochodzące, mogą być uchy- 
lone za zgodą wizyfłkich Infirukcyi; 
inaczey gdyby iedno Woiewodztwo 
wyraźnie nie dozwalało uchylenia ta- 
kowego Prawa; tedy żaden Proiekt 
w tym celu nie może być przedfiębra- 
ny; lecz gdyby zp, trzy czwarte czę- 
ści Inftrukcyi decydowały uchylenie, 
a iedna czwarta w infirukcyach fwo- 
ich nie broniła, w ten czas możeSeym 
unanimitate uchylić takowe Prawo, 
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Co fię mówi o Abrogacyi Prawna 
żądanie Woiewodztw, to mówić na- 
leży o fłanowieniu nowych. Do 
Praw Kardynalnych Naturalnych nic 
przydać ani uiąć nie można Do aa 
Kardynalnych warunkowych, to ie 
do pierwfzych fundamentow przyję- 
tego Rządu, można przydać nowe 
Prawo, któregóby trzy czwarte czę- 
ści Inftrukcyi żądały, a na któreby 
trzy piąte części przeciw jedney zg0= 
dziły fię , byle tylko refzta Woie- 
wodztw, to iefł iedna czwarta część 
Inftrukcyami fwemi nie fprzeciwiała 
fig. W materyach albowiem ana: 
nalnych lubo niekoniecznie nalezy 
uważać na żądanie iakiey małey CZĘ» 
ści Reprezentantow; należy jednak 
dadź baczność na przeciwieńftwo 
które w tak delikatney materyi, bo 
Konfłytucyi Rządu tyczącey fię, po- 
winno mieć fwoie poważenie. Zgro- 
madzenie ludzi, iakie fig w iednym 
nayduie Woiewodztwie iA Zgros 
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madzenie wolne, nie można mu więc 
przewracać Konftytucyi Rządowey 
cbez zezwolenia Obywatelow, którzy 
w'nim zamiefzkali. Każdy w fzcze- 
gólności Obywatel, i każde Woie- 
wodztwo, exekucyi Prawa, nakazom 
(Władzy naywyżfzey, iey dozorowi, 
podlegać winno, i'w tym przypadku 
iakakolwiek pluvalitas Prawem opia- 
ma decydować o nim będzie, przyjąć 
mufi nakaz tey fpołeczności, którey 
fię poddało; lecz gdzie idzie o Kon- 


fitytucyą Rządu, nikt muiey wzrufzać 
bez niego nie może, i na to iednego 
'Woiewodztwa oppozycya dofyć ieft, 
aby podobney materyi nie wprowa- 


dżać. "Nie dopufzczona lub uchylo- 
na iedna materya, nie tamuie przez 
éo drugiey; nie fkończona jedna, nie 
powinna bynaymniey pluć Seymowa- 
nia porządku, 

Stanowienie Prawa , czyliby nałe- 
žało ad Corpus Juris Civils, czyli 
Juris Poliziçi, potrzebuie długiey 
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rozwagi i pilney oftrożności. Gdyby 
w Prawie Cywilnym chodziło o przy- 
czynienie iakiey nowey Sankcyi w ka- 
rach, lub uchylenie dawney; gdyby 
chodziło o odmianę Proceffu; nie na- 
leżałoby porywczo do decyzyi przy- 
fiępować, ale wprzod powinienby 
Seym wydać propozycye do Akade- 
miow, aby fłan kweftyi zupełnie roz- 
trząlnęjy, Z dawnemi Prawami poró- 
wnały, niebezpieczeńftwo, ieżeliby ia- 
kiego doftrzegły, odkryły, i dały 
zdania fwoie pro © contra; W ten 
czas dopiero Stany Zgromadzone zgłę- 
biwfzy materyą, o którą idzie, przy- 
ftępować maią do ftanowienia nowe- 
go Prawa lub uchylenia dawnego. — 
Jeżeli ta oftróżność w Prawie Cywil- 
nym zachowaną być powinna, iakiey- 
że nie trzeba zachować w Prawie Po- 
łitycznym , gdzie materye Status ty- 
czą fię albo jednego Stanu, albo któ- 
rey z Magifiratur Wykonawczych, a 
materyę Kardynalne Tn fię wfzyft- 
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kich Stanów, i maią w obiekcie wfży- 
fikich w fpołeczności ludzi? w takim 
tedy przypadku, nietylko Akademie, 
ale nawet każdy, za ogłofzonym 
premium, pifaćby powinien. Ani fię 
temu dziwować należy, że gdzie idzie 
o ftanowienie nowego Prawa, lub 
uchylenie dawnego, naymniey dwa 
toki lub trzy około niego pracowaćby 
należało, byle go tylko dobrze i z po- 
Żytkiem ludzkości uftanowić, Cóż za 
korzyść mamy z dzifieyfzych Uflaw, 
które fię z równą fatwością fłanowią, 
iak i uchylaią ? Gdyby kiedykolwiek 
FRzeplita kazała rozebrać na części te 
tak rozlegie Volumina, gdyby oddzie- 
liła Prawo od tego, co fię Prawem 
zwać nie może; gdyby oddzieliła 
Corpus Prawa Cywilnego od Polity- 
cznego, gdyby w każdym z tych wy- 
łączyła Prawa uchylone i iedne dru- 
gim przeciwne, gdyby raz dla Prawa 
Politycznego pewną Konfłytucyą Rzą- 
du przepilałą ; widzielibyśmy , iż 
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bardziey przeciwko niefiateczności 
Prawodawctwa uzbroić fię nam nale- 
ży, iak pragnąć tego, abyśmy zatru- 
dniali fię na Seymach nalzych bez- 
przefłannym Praw fłanowieniem. — 
Ozdobą Rzeczyplitey lą ftare i nieod- 
mienne Prawa, a ponieważ W famych 
tylko Prawach Jedynowładztwo wol- 
nego Narodu ma fię naydować ; od- 
mieniać dawne równie ieft w Rzepli- 
tey niebezpiecznym pofiępkiem, iak 
w Monarchii detronizować Jedyno- 
władzcę. Trzeba więc, aby raz przy- 
łożyć fłarania , abyśmy Konftytucyą 
Rządu zgodnie uftanowili, abyśmy 
Prawo Cywilne iedno na wfzyftkie 
Obywatćlow Klafiy przepifali; a tego 
dokazawfży, trzeba naywiększych tru- 
dności do abrogacyi Prawa, trzeba 
jak naywiękfzych uroczyftości i ofiro- 
żności w fłanowieniu nowego. Sey- 
my nafze powinny fię wprawić bar- 
dziey do dozoru Magiftratur wykona- 
wczych, do rozkazów z sz uftano- 
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wionego' Prawa, niż do 'niebczpie- 
cznego Praw nowych ftanowienia, — 
Ani Monarcha , ani Rzeczpofpolita 
nie móże fię pochlubić dofkonałością 
Rządu; gdy go zawfże nowym Prawo- 
dawctwem przewracać zechcą ; ani 
Monarcha, ani Rzeczpofpolita nie fa- 
nie fię przeto nieczynną, że bezprze- 
ftannie Praw ftanowić nie będzie. — 
Tyle milionów ludzi wolnemu Rzą- 
dowi "podległych, tyle  Magifratur 
wyżfzych i niżfzych zatrudnionych o- 
koło exekucyi Praw, tyleróżnych w 
Rządzie obiektów , tyle intereffów 
zewnętrznych i wewnętrznych ,„* nie 
potrzebująż nieprzeftannego dozoru? 
Dobrzy:, aby fię nie pfuli; źli, aBy 
kary nie ufżli, Skarb; aby był rządnie 

adminifirowany , Ekonomiia Polity- 
czna „ aby pomagała Gofpodarzom 
prywatnym, Woyfko, aby nie pró- 
Żnowało, i uciążliwe nie ftało fię, In- 
tereffa z obcemi żeby nie fzkodziły 
nafzéy niepodległości, a pomagały 
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nafzey całości; Miafta, aby fięzgru- 
zów i obalin dźwignęły , Rękodzieła 
iKunfzta, aby zakwitnęły; Edukacja 
Publiczna, aby nam zdatnych wwiżel- 
kim powołaniu ftarczała ludzi; ipra- 
wiedłiwość , aby równie dla wfżyft- 
kich wymierzaną była; narefzcie, aby 
między tak wielką liczbą różnych mię- 
dzy fobą obiektów należyta zachowała 
fięharmonia; otoż to fąmaterye Seymi 
Trwałego , dla których pod bokiem 
zgromadzoney Rzeplitey powinny być 
Kommiffye, 'dla których po Powia- 
tach powinny być Seymiki, Sądy i 
Urzędy. A ieżeli rządny Pan otoczo- 
ny gronem flug, powinien fig dozo- 
rem wfzyftkich zatródnić; Seym byé 
ma takim Panem, Seym powiniea 
być naywyżfzym nad-niżfzemi dozor- 
ca; Seym przeftrzegać ma harmonii Ę 
zgody między Magiftraturami ; PO! 
dozorem Seymu refzfa Obywatelów 
fpokoynie około fwych intereffów za- 
trudniać fię potrafi. 
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Porządek Seymowania bardzo ła- 
twy i profły być może. Obrządek złą- 
czenia Izb, fluży nayprzód do Ele- 
kcyi Ofób ad Dicafłeria, którą fpol- 
nie odbywać należy; powtóre doode- 
brania przyfięgi od w/zyftkich , któ- 
rzy ią na Seymie wykonać fą obowią- 


zani. Taka albowiem przyfięga ma 
być przed famym Królem uczyniona: 
potrzecie, do przeczytania Paktów 
Konwentów, ażeby fię każdy o ich ca- 
łość miał Prawo domówić ; poczwarte, 


do odebrania Propozycyi od Tronu, 
i do wyfłuchania Inftrukcyi Woie- 
wodzkich, które na trzy części po- 
dzielone co do materyi, pokażą za- 
raz zgodę lub różność między fobą. 
Zkąd łatwo będzie można wnofić, o 
których materyach traktować wolno, 
a które z natury Inftrukcyi upadać po- 
winny. Narefzcie , Relacye o Kom- 
miflyach , i Rachunki w złączonych 
Stanach zakończą cały Seymowania 
porządek, na co przynaymniey dwa 


SS 


miefiące czafu naznaczyć należy. — 
Lecz Król nie byłby obowiązany nay- 
dować fię w Stanach Złączonych, tyl- 
ko zmo. przy złączeniu fię i rozłącze- 
niu Izb. 2do. Do odebrania przylięgi 
odtych, którzy ią wykonać fa obowiąe 
zani. 3tio. Przy czytaniu Paktów 
Konwentów, Propozycyi od Tronu, 
i Inftrukcyi Woiewodzkich. Na Ele- 
kcyach i Relacyach Król naydować fię 
nie będzie powinien. W rozłączo- 
nych zaś Izbach, Seym zacznie fię 
od zakwitowaniaizaświadczenia wfzel- 
kich Kommifyi.  Proiektana tenko- 
niec maią być nayprzód czytane w Iz- 
bie Wyżfżey, i na tychmiaft kommu- 
nikowane przez Sekretarza Koronne- 
go Izbie Niżfzey. A ieżeli obiedwie 
Izby na przeczytane Kwity zupełnie 
fię zgodzą; decyzya dwóch Izb naftą- 
pić powinna, o którey, po podpifa- 
niu Deputowanych do Konftytucyi, 
obiedwie Izby Królowi Jmci doniofą. 
Ten fpofob zachowa fię nietylko w 
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Rezolucyach i Decyzyach Ekonomi- 
cznych, ale nawet w Legislacyi. — 
Gdyby fię Stany na Proiekt nie zgo- 
dziły , i poprawić go chciały, Depu- 
towani do Konftytucyi z obudwóch 
Izb, wyrozumiawfzy myśl Woie- 
wodztw, maią fię zeyść do Izby kon- 
ferencyonalney, Proiekt między fobą 
ugodzić, a ugodzony ma być prze- 
czytany w obudwóch Izbach ; gdyby 
zaś poprawa Proiektu przez Deputo- 
wanych uczyniona, niektórym fię nie 


podobała, ma iść Turnus na przyię- 
cie lub odrzucenie onego, i ieżeliby 
był odrzucony, infży na iego mieyfce 
ma być podany, aż do decyzyi Stanów 


unanimitate vel pluralitate. Gdyby 
zaś przy zakwitowaniu któreykolwiek 
Kommifyi wypadały fkargi na całą 
Kommifyg, lub na niektóre Ofoby; 
Stany pod ow czas rozlądzenie fkarg 
takowych na Sądy Seymowe odefżlą, 
Kwitu nie dadzą , i wcale do infzey 
przyftąpią mgateryi, zawiefiwizy bez -re+ 
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zolucyi pierwlzą, poki Dekret Sądów 
Seymowych nie będzie w Stanach prze- 
czytany. 

Ponieważ fię rzekło wyżey, iż rma- 
terye Ekonomiczne niemniey tyczące 
fię naywyżfzego Panowania, powinny 
mieć w każdym czafie pierwfze miey= 
fce; przeto lubo na zakwitowanie i 
wfzelkie inne Rezolucye tyczące (ię 
Kommifłyi, miefiąc czalu naznaczam, 
wfzelako w każdym czafie zapytania 
od Komzifiyow, i wfzyftkich innych 
Magiftratur Ultimarum Tnffantiarum, 
Seym przyimować powinien, i na ten 
koniec w każdym tygodniu iedna Ses- 
fya mogłaby być wyznaczona. 

Po odbytych intereflach Ekonomi- 
cznych, czyli dozoru naywyżfzey exe- 
kucyi, drugi miefiąc naznacza fię na 
ułatwienie Dezyderyow Woiewodztw, 
które z porządku Rezolucye Seymowe 
zyfkiwać będą, a na którym Woie- 
Wodztwie w iednym roku zatrzyma fię 
ten gątunek robot Seymowych, na tym 


famym zacząć fię powinien w roku 
przyfztym. 

Przyfłąpi nakoniec Seym do mate- 
ryi Prawodawczych, w liczbie których 
Prawo Polityczne i Cywilne, niemniey 
uchwałę podatków radziłbym mieć 
domiefzczoną. Już fię wyżey rzekło, 
z iakiemi uroczyfłościami, z iaką o= 
firożnością każde nowe Prawo ma być 
fłanowione, albo ftare uchylone. — 
Dla tey przyczyny dwa miefiące tak 
ważney materyi naznaczaią fię, nie że- 
by wiele Praw pofłanowić, lecz żeby 
rozwaźnie uchwalane były, dopoki 
dawne zupełnie nowemu przeciwne 
uchylone nie zoftanie. Nie masz nic 
fimutnieyfzego w Kraiu nafzym, iak 
widok Prawodawctwa, i zbiór Praw. 
Prawodawcy nafi maiąc przed oczyma 
fwoiemi podany Proiekt, częfto bar- 
dzo nie wiedzą, że w tey materyi iuż 
niejiedno po wyżey zafzło Prawo, że 
nawet dawnieysze ieft leplze; że nao- 
ftatok nowo ufłanowione, narobi 

fprze- 
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fprzeczki i zawiłości. Są albowiem u 
u nas Prawa iedne drugim dyametral- 
nie przeciwne , a żadne z nich nie 
uchylone, a choćby fię kto rządził 
taką maxymą , pofteriora priora 
ligant , wfzelako naydziemy w Volu- 
minach Legum, że pół Konftytucyi, 
lub Statutowego Prawa poźnieyfza 
uchyliła Ufława, a pół w wątpliwości 
zolławiła. Zkądże to wfzyftko pocha- 
dzi? oto , że Prawodawctwo nafże 
pilze fię częftokroć podftępnie, nagle 
i bez rozwagi. Lecz niechay będzie 
czas _przyzwolty między podaniem 
Proiektów , przyfłofowaniem ich do 
Praw dawnych, niech będą zapytani 
Dodores Juris Periti Univerfitatum; 
niech w ważnieyfzych materyaćh bę- 
dzie Konkurs do podpifania, a zoba- 
baczemy , że Prawodawćtwo nafże 
będzie ftalfze i lepfze, że nie zofła- 
niemy wydani w naydelikatnieyfzey 
materyi na tak okrutny gwałt fumnie- 
nia, Bydź albowiem złym Prawoda- 
Część III. Q 
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wcą, frożfza nieròwnie rzecz ieft, iak 
być złym Sędzią, iak być Tyranem; 
bo iedno złe Prawo w poźne wieki 
nędzy i ucifku ludzkiego ftaćfię może 
przyczyną , dotknie nayodlegleyfze 
pokolenia, i wyrywać będzie z uft 
ich rozpaczne przeklęftwa na przeciw 
Prawodawcy i złemu Prawu. 

Na tych robotach zakończy fiępier- 
wiza Seymu Trwałego Zmiana, po- 
cząwfzy od Miefiąca Października aż 
do oftatniego Marca. W pierwfzym 
zaś tygodniu Miefiąca Kwietnia, Izby 
złączą fię do przeczytania Rezolucyi 
wizelkim Jutysdykcyom Ulrimarum 
Tiflantiarum  dawanych , niemniey 
do przeczytania rezolucyi danych na 
dezyderya Woiewodzkie, które prze- 
czytane w Stanach Złączonych będą 
miały moc obowiązującą tych, dla 
których fa wydane, albo też całą po- 
wfzechność , ieżeli fię do wfzyftkich 
rozciągaią. «Różnica między takowe- 
wemi Rezolucyami, a ogłofzeniem 
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Praw ta być powinna: że Marfzałek 
Seymowy z woli J. K. Mci i Stanów 
Seymuiących ma ie podpifywać, no- 
we zaś ufłanowione Prawo, albo u- 
chylenie dawnego, dla więkfzey po- 
wagi włafną ręką nayprzod Król pod- 
pifywać powinien. 

Ofmego dnia Kwietnia, Seym Trwa- 
ły powinien zalimitować Seffyeobrad, 
i nie ma fię rozpocząć aż dnia 1. Pa- 
żdziernika , wyiąwfży, gdyby inte- 
rella Zagraniczne potrzebowały nad- 
zwyczaynych Seffyi. W ten czas al- 
bowiem zofławiona ftraż przy boku 
Królewfkim wraz z Królem przez Li- 
fty Cyrkularne wlzyftkich Pofłów i Se- 
natorów natychmiaft zwoła. W in- 
tereffach zaś wewnętrznych żadnego 
przypadku tak gwałtownego nie bę- 
dzie, żeby mu Magifiratury Wykona- 
wcze nie zaradziły, zaradzić zaś ko- 
niecznie dobrze będą mufiały, zna- 
iąc fię być pod ofirym rygorem i Sey- 
mu, i Sądów Seymowych. Gdyby 
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jednak zaiąć fię miała woyna w Pań- 
ftwach Rzeplitey, albo gdyby Allians 
z iaką Potencyą zrobiony pociągnął 
Rzeplitą do miefzania fię wwoynę ob- 
cą, niemniey gdyby Mocarfiwa Są- 
fiedzkie miały między fobą Woynę, 
narefzcie od śmierci Króla aż do Ko« 
ronacyi nowego ; we wfzyfikich tych 
przypadkach Seym trwać powinien, 
czyliby wakacyi fwoich iefzcze nie 
rozpoczął, czyliby dla tych nadzwy- 
aynych zdarzeń był zwołanym. — 


zaś przy Królu zofiawać maiąca 
w czafie odpoczynku Seymu, fkłada- 
łaby fiẹ z pewney liczby Senatorów i 
Miniftrów, nie wchodzących do ža- 


dney Kommiflyi. Na czym zależy 
fpofob zwołania Seymu w czafie iego 
odpoczynku, dokładniey to w Proie- 
kcie do Prawa okażefię; zofłaie teraz 
namienić o porządku Seymowania w 
roku naftępuiącym. 

Powiedziałem wyżey, iżbym rad, 
ażeby tak Seymy, iako i Kommiffye 


pod iednemi ofobaminaymniey przez 
lat 6. trwały. Częfła odmiana ludzi 
do Rządu zażytych daie Rządzcow 
niewprawnych. Aby rządzący był do- 
brym, nie potrzeba go częfło odmie- 
niać, ale go należy doglądać. Co do 
Pofłow, Seymiki Relationis, będą dla 
nich dozorem. Co do Kommiflyow, 
Deputowani do fiuchania Rachunków 
będą nieoboiętnemi Dozorcami Kom- 
miffarzów, gdy ci corocznie z Urzę- 
dów fwoich fprawiać fię mufzą. I tak 
Pofiowie Ziemfcy na zaiutrz po Sey- 
mikach Dputackich, przeczytać win- 
ni rzetelny /Dyaryusz co (ię na każdey 
Seflyi Seymu Trwałego działo, w któ- 
rym Dyaryufzu maią być codziennie 
wzmiankowane Oloby na Seffyach 
przytomne. Seym, prawda, dla nie- 
przytomności -iednego Pofła lub Se- 
natora obrad fwoich tamować nie 
powinien; lecz Pofeł Woiewodztwu 
fwemu byłby w odpowiedzi za nieby- 
wanie na Sefiyach , gdyż fama tylko 
Q3 
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choroba Pofta lub Senatora od przy- 
tomności na Seymie uwalniać powin- 
na, i w takim przypadku, gdyby Izby 
wotowały na iaką decyzyą lub Prawo; 
maią być wyfłani dway Delegowani do 
chorego dla odebrania od niego ve- 
tum fub occlufo rotulo, a gdyby chory 
w takim naydował fię ftanie, żeby zda- 
nia fwego dać nie mogł; na ow czas 
zdanie iego rachowane być ma circa 
pluralitatem Woiewodztwa. Gdyby fig 
przytrafić miało, żeby Pofel umarł, 
albo dla flufznych przyczyn przed 
Seymem ufprawiedliwionych , funkcyi 
iwoiey nie mógł dokończyć; narefzcie 
gdyby przeciw Inftrukcyi Woiewodz- 
twa wotował, albo gdyby in Turna 
na żadną propozycyą wotować nie 
chciał, gdyby mu dowiedziono było, 
że ich od iakiey zugraniczney Poten- 
cyi przekupiony, że popełnił Crimen 
Status, Perdnellionis, albo Lefe Ma- 
jefłatis; w takich przypadkach Woie- 
wodztwo Pofła adwołać może, a in- 
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fzego na iego mieyfce obrać. Pofeł 
zaś w miarę popełnionych przeftępftw 
karany być ma podług przepifu Praw 
na przefłtępców tego rodzaiu, a to 

ach extraordynaryinych, które 
na Seymiku do tego iedynie przy- 
padku ufłanowione będą. — Ta- 
ki rygor dość filny ieft na przeciw 
Reprezentantów Seymu ; na prze- 
ciw zaś Konimifiyom, i wfzelkim Sa- 
dom Ultimarum Tnflantiarum powin- 
ny być uchwalone nayprzod Sądy Sey- 
mowe, do ktorych Rapporta miefię- 
czne od wfzelkich Trybunatow Ulzi- 
marum Infłantiarum iść maią, i Ap- 
pellacya od wfzyftkich Jurysdykcyi 
tanquam ab abufu., w (prawach takich, 
gdzie pluralitas decydowała, amniey- 
fra część rozpifiła fię; narefzcie w 
fprawach takowych, któreby -Seym 


„po rozlądzenie odefłał; należałoby 


życzyć , ażeby iedna nay żlzą 
Magiftratura pod bokiem Trwałego 
Seymu była dozorcą wlzyftkich in- 
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nych w materyi fprawiedliwości i 
przefłępftw.  Spufzczać na przypadek 
wybor takowych Sędziów ieft rzeczą 
niebezpieczną i nierozfądną. Moim 
zdaniem radziłbym, ażeby Sądy Sey- 
mowe fktadaty fię z ofób wybranych 
ad Dicafteria Ulrimarum Inflantiarum, 
Tak np. byłyby trzy Trybunały w 
Prowincyach ; więc każdy Trybunał 
niechby per fećreta vota wybrał iedne- 
go z pomiędzy fiebie na Sądy Seymo- 
we; toż famo uczynićby powinny trzy 
Afiefforye i wfzyfikie Kommifiye. A 
tak wybrani Sędziowie fkładaliby Są- 
dy Seymowe pod bokiem Seymu. — 
Do liczby tych z każdey Prowincyi 
od Stanów Seymuiących przydaćby 
należało Senatora i Pofla z Izby Wyż- 
fzey, a ieduego Pofa z Izby Niżlżey. 

Nad Sądy Seymowe , drugi dozor 
Magiftratur Ultimarum. Tufłantiarum, 
byłby w ofobach Deputowanych od 
Seymu do examinowania wfzyftkich 
czynów Komuiflyi , i fiuchania onych 
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rachunków. Ci powinniby co rok 
1. Września ziechać do Warfzawy, i 
robotę fwoię zupełnie zakończyć 
przed Reaflumpcyą Seymu. A że w 
naftępuiącym roku aż do przyfzłey 
Seymu Zmiany Elekcyi żadnych nie 
będzie; przeto gdy na nowo Seym 
Trwały Sefiye rozpocznie, Deputo- 
wani naypierwey relacye czynić będą, 
potym Padła Conventa przeczytane 
być maią; daley Inftrukcye Woie- 
wodztw, ieżeli co do nich przybyło 
z Seymików Relażionisz a odbywfzy 
wyliczone materye , Stany przeniolą 
fię do Izb fwoich, i tym co wyżey 
fpofobem poftępować będą. Ze zaś 
złączenie fię Izb mniey czafu zabie- 
rze, przeto ten lub intereffom Eko- 
noimicznym, lub Dezyderyom Woie- 
wodzkim poświęcony być może. 

W pierwfzych latach uważaiąc na 
niezliczone mnofłwo intereffow , ia- 
kie razem podawać będzie tak dawny 
nierząd; Seym zarzucony zofłanie 
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niezmierną wielością materyi, i dla 
tego rozumiem , że Seflye Scymowe 
w początkach być mufzą codzienne. 
Lecz gdy wfżyftkie rzeczy w przyzwo- 
ite wniydą karby, nie fądzę za rzecz 
potrzebną codziennych Seflyi , nie 
fądzę ńawet, ażeby ta nayw aw ta- 
dza zarzucaną była drobnościami, 
które Magifratuiy wykonawcze uła- 
twiaćby mogły; owfzem wlzyftko, ca 
fię tycze wykonania, należeć powinno 
do Kommiffyi i 1 o bunalże : co fię 
zaś tycze rozkazów, dozoru i Prawo- 
dawctwa, należeć ma do Seymu, W 
tych widokach Prawa i Rezolucye 
naywyżlzego Rządu, będą iedynie ob- 
iektem Seymu; na co dwie, a nay- 
więcey trzy w tydzień Sefiye wyfłar= 

Trzeba i tę maxymę za niemyl- 
ne przyjąć prawidło: iż w nayleplzym 
Rządzie fam zbytek rządzenia ieft 
nieoboiętnym ucifkiem. Seym, o 
którym mowa, nie powinien zakładać 
chluby w pomnażaniu Voluminów, w 
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prześladowaniu Magiftratur, w mie- 
fzaniu fię do prywatnego Obywate» 
łów gofpodarftwa, w twardych zaka- 
zach, 1 tego gatunku powierzcho- 
wnych obrządkach , które porządek 
partykularnych pfuią lub ucifkaią — 
Monarchie doznaią codziennie złych 
fkutków z takowego Rządu, a Rze- 
plita ftraciłaby wtym momencie przy- 
iemność, która fię zafadza na fwobo- 
dzie i bezpieczeńftwie wiżyftkich. 
Wielki podatek nie ieft tak uciążli- 
wy, iak zbytni i (krzętny Rząd, któ- 
ry wglądaiąc w naydrobnicysze Oby- 
watelów roboty, traktuiąc ich iak 
niedorofłe dzieci, odeymuie im zu- 
pełnie ochotę czynienia dobrze, tępi 
induftryą, a czyniąc Kray taki nic- 
znośnym, robi go przez to fama ob- 
mierzłym. 


Proiekt do Prawa iaśniey i prościey 
cały obraz Sęymu takowego wyłożyć 
może; ia ninieyfżze uwagi zwrocę ie- 


fzcze do porządku Seymowania na kā- 
żdey Seflyi. 

Jeżeli w czym, to naybardziey w 
głofach porządek zachować przyfłoi. 
Tumulty i okrzyki dlatego, iż wfzy- 
fcy razem mówić pragną, fą naychy- 
dliwfzym wikokiem feymuiących Sta- 
now, Nie można ich nazywać owo- 
cem wolności: trzeba raczey przy- 
znać, że to fą fkutki nieporządku i 
nieładu. Dwa razy tylko w każdey 
materyi mowić wypada: raz kiedy ieft 


podany proiekt ad deliberandum, dru- 
gi raz kiedy z deliberacyi do decyzyi 


przychodzi. A ponieważ wizyftkim 
wolno ieft przymowić fię ; czemuż 
więc nie ma być zachowany porządek? 
np) po przeczytanym Proiekcie Mar- 
fzałck da nayprzód głos Senatorom 
Woięwodztwa Krakowíkiego, po nich 
Poffo pierwfzego z porządku Woie- 
wodztwa, ieżeli maią potrzebę przy- 
mówić fię do Proiektu. I tak gdy 
wfzyftkim Woiewodztwom z porząd- 
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ku, które zechcą, doftanie fię mowić, 
nie będzie potrzeba licznych hałafow, 
ani głolow fnterłocutorie, nie będzie 
tego nieporządku , który dziś widzie= 
my. Jeden powie, iż mu fię podany 
proiekt zdaie; drugi, iż go chce mieć 
poprawionym, inlzy przyda do niego 
poprawy, ow wcale go odrzuci. Po- 
rządek ten choćby fię zdawał nieco 
dłużfzy, fkróci obrady, oddali nie- 
fnafki i wftydliwe hała(j, na których 
tak drogi czas marnie częftokroć prze- 
pada. 

Skończyłem opis Seymu Trwałego, 
do którego prawie przez powfzechną 
całego Rządu poprawę trzeba było 
przechodzić. Nie zofłaie nic do zu- 
pełności całego dzieła, tylko namie- 
nić flow kilka o Urzędach Koronnych 
i Litewfkich, o Urzędach Nadwor- 
nych i o Orderach. O czym w naftę- 
puiącym Liście. 


LIST JEDENASTY. 
Dnia 19. Grudma 1788. 


A uwag nad Urzędami Powiatowe- 
mi i Wojewodzkiemi dałem iuż po- 
znać, co fądzę o Urzędach feudal- 

ich, których zażycie naygorize wi- 
a w Polficze. Polika, Narod 
wolny, nietylko w Prawodawćtwie, ale 
w exekucyi, odiąwfzy Królom Jedy- 
nowładztwo , zachowała wizyfikie 
Urzędy, które Monarchowie zwykli 
rozdawać fwym poddanym, na znak, 
iż w Monarchii nie masz żadnego in- 
nego zafzczytu, tylko być fluga na 
Dworze Panuiącego. Wfzakże Urzę- 
dy tego gatunku, w infzych Kraiach 
ftofuią fie tylko do Dworu Monarchy; 
u nas każdy Powiat, każda Ziemia, 
każde Woiewodztwo, a oprocz tego 
Polfka i Litwa, ma za iakiś fzczegól- 


ny zafzczyt feudalne Urzędy, To u- 
przedzenie mnieyby znaczyło w Urzę- 
dach Koronnych , więcey nierównie 
znaczy w Urzędach Powiatowych i 
Woiewodzkich, bo Urzędnicy będąc 
z znaczenia {wego flugami Królewfkie- 
go Dworu, przodkuią wfżyftkim Ob- 
radom, i biorą mieyfce innym Oby- 
watelom , przez ten iedynie wzgląd, 
że fą Urzędnikami. Początki tych 


Urzędów w owym czafie naydziemy, 
kiedy Bolefław Krzywoufty pomiędzy 


fynow fwoich rozdzielił Polfkę. Ka- 
żdy Xiążę miał u fwego Dworu Urzę- 
dnikow, każde Xięftwo zachowało 
ich po zgafłym imieniu Piafta, a na- 
śladownictwo zrobiło ich potym ozdo- 
bą każdego Powiatu, Ziemi i Woje- 
wodztwa. — Jakież ieft prawdziwe 
znaczenie tych feudalnych ozdob? 
Oto, że kto chce przodkować w któ- 
rymkolwiek Powiecie, Ziemi lub Wo- 
iewodztwie, powinien być fługą Kró- 
lewfkim, lub nofić na fobie przynay: 


mniey takową cechę. Ktofię chce u 
chronić rzeczy, w ten czas nawet, gdy 
ieft zupełnie od niey wolnym, nie 
powinien lekce ważyć famego iey 
znaczenia. Nie ma u nas Monarchii, 
i nikt iey fobie podobno nie życzy; 
wfzyftkie przeto pozory i pamiątki 
Monarchiczney Władzy wytępiać na- 


leży, nie zofławuiąc śladu dla 


uzurpatora, ani fmaku dla tych, któ- 
rychby upodlony guft ciągnął do zna- 
czenia po Woiewodztwach przez zna- 


czenie na Dworze Królewfkim. Urzę- 
dy więc po Powiatach i Woiewodz- 
twach nie powinny być natury feudal- 
ney, iako zabytki Monarchicznych 
ozdob; te zaś, któreby fię podobało 
dla każdego Powiatu lub Woiewodz- 
twa uftanowić, powinny być wfzyftkie 
Elekcyine ; bo rozdawnićłwo Urzę- 
dow Królowi zofławione, nie tyle 
przydaje okazałości Jego Maieftato- 
wi, ile fprawuie, że w każdym Wo- 
iewodztwie drobny iąki defpota, zy- 

fkawfzy 
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fkawfży kredyt u Dworu, przewodzi 
nad Obywatelami, bo każdy, który 
pragnie być Urzędnikiem, mufi mu 
ulegać, aby fobie zafłużył na zalece- 
nie tam, gdzie może całe Życie zna- 
nym nie będzie. Tym to fpofobem 
ftudzy flug Królewfkich, albo, że ia- 
śniey powiem, mający znaczenie w 
Powiatach , tym , którzy znaczą w 
Warlzawie, oddaią w moc Woje- 
wodztwo, Ziemię lub Powiat; tym fpo- 
fobem fłaią fię oni Panami wdzięczno- 
ści, którą Król Obywatelom iakiego 
Woiewodztwa lub Ziemi był winien; 
tym nakoniec fpofobem fzafunek da- 
ru, łafk i ozdob fpada na nich, rośnie 
w Narodzie kredyt i potęga, kończąc 
fię po więklzey części niewdzięczno- 
ścią dla Dworu, ucifkiem dla Obywa- 
telow, a częfło bardzo niefzczęściem 
dla Kraiu. _ Nie masz przyiemniey- 
fzego Rządu, czyli on ief w Monar 
chii, czy w Rzeplitey, nad ten, któ- 
ry zależy od powfzechnych a niepod- 
Część III. 
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padaiących odmianie prawidef./ Kie- 
dy Prawa daig regularny i nieodmien- 
ny ruch całey Konfłytucyi Rządu; w 
ten czas dopiero Narod nabywa pe- 
wnego charakteru, którego hazard 
odmienić nie potrafi; w ten czas Oby- 
watel koniecznie mufi być dobrym, 
bo nie ma przed fobą żadnych innych 
widokow, tylko pełnienie fwoich o- 
bowiązkow podług Prawa, tylko za- 
bieganie około fwego lofu ftofownie 
do Prawa. ` Jaką więc podałem regu- 


łę względem Urzędnikow Powiato= 
wych i Woiewodzkich, aby byli wy- 
bierani na Seymikach, taką podaię 
i względem Urzędnikow , bądź Ko- 
ronnych, bądź Litewfkich, aby byli 


wybierani na Seymie. Nie życzę al- 
bowiem innego gatunku Urzędnikow, 
tylko tych, którzy do exekucyi fą po- 
trzebni; i tak Minifirowie, Sekreta- 
rze, Referendarze, Pifarze , Kom- 
miffarze do Dykafteryow, Aflefloro- 
wie do Sądow Kanclerfkich powinni 
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być wybierani na Seymie, z tą różni- 
cą, że Minifteria, Urzędy Sekreta- 
rzow, Referendarzow i Pifarzow, nie- 
mniey Kuftofza Koron, Regentow i 
Inftygatorow powinny być dożywotnie, 
bo maią do fiebie przywiązane obo- 
wiązki ciągłego w Rządzie wykonania 
i ciągłey poflugi; inne zaś, iako to: 
Kommiffarzow powinny. trwać tylko 
od iedney do drugiey Seymu Zmiany, 

Nieradząc Urzędow feudalnych, ani 
Woiewodzkich , ani tym bardziey 
Koronnych , nie ieftem bynaymniey 
przeciw Urzędom Nadwornym, które 
iako fa zgodne z okazałością Maiefta- 
tu Królewlkiego, tak powinny być 
zachowane w fwey zupełności, np. 
nie radzę mieć Podkomorzego, Mie- 
cznika , Koniufzego', Kuchmifrza , 
Stolnika, Podczafzego &c. Wielkich 
Koronn. i Litt. ale uznaię być rzeczą 
przyzwoitą dla okazałości Maiefłatu 
Królewfkiego , aby tego i podobnego 
gatunku Urzędnicy byli Nadworni tak 

R z 
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z Korony, iakoiz Litwy. Toż mo- 
wić o Szambelanach i innych Dworu 
Królewfkiego flugach, którzy równie 
fiofowne do znaczenia rangi Prawem 
opifane mieć powinni. W tym miey- 
fcu żądać trzeba, aby były porowna- 
ne rangi niektórych Urzędnikow 
Woyfkowych , Duchownych i Edu- 
kacyinych, co ieft rzeczą w Rządzie, 
ofobliwie co do Subordynacyi, ko- 
niecznie potrzebną. = Są albowiem 
bardzo wyfokie i poważne Urzędy w 


tych trzech Stanach, którym należy | 
fię dyftynkcya i ranga, którąby mo- | 
źna zrownać z Urzędami w Rzeplitey 


przyigtemi. Tak up, Bifkupi i inni 
Duchowni nie maiący w Senacie krze- 
fla; Deputaci Trybunałow, Rektoro- 
wie Akademii, Generałowie w Woy- 
fku, i Offcyerowie niżfzych rang, 
wfzyfcy powinni wiedzieć, czym fą 
iedni względem drugich, olobliwie 
gdy fię trafiaią urzędowe Zgromadze- 
nia, bo każdy Obywatel, na iakim- 
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kolwiek nayduiefię Ropniu, robi uftu- 
gę dla całey powfzechności , i od 
wizyftkich powinien mieć przyzwoitą 
dyftynkcyą, iakąby Prawo do jego 
Urzędu przywiązało. 

Po mimo Urzędy i Rangi, które 
wypływaią z potrzeby Kraiu lub pofłu- 
gi w Rządzie, (3 iefzcze u nas ozdo- 
by zafadzone na opinii, mogące 
bardzo wiele znaczyć przez ich dobre 
zażycie, mogące być przyczyną wzgare 
dy przez ich niefprawiedliwy lub nie- 
pomiarkowany fzafunek. “Kto był 
wynalazcą tego rodzaiu nadgrod, ten 
bardzo dobrze znał ferce ludzkie, ten 
wiedział, że paflyi człowieka na złe i 
na dobre użyć można , że wfzyfikie 
roboty w fpołeczności fą porufzeniem 
paflyi, a w iaką ftronę fkiania fię fer- 
ce nafze, takie powfzechnie wypadki 
rządzą poftępowaniem całey powfze» 
chności. Mowię o Orderach. Znaki 
powierzchne w nayodlegleyfzey ftaros 
Żytności były nayfilnieyfzą twierdzą 
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zachowania Praw,  Prawodawcy ludu 
nie ofzczędzali ich, poświęcaiąc ie- 
dne religią, drugie punktem honoru, 
Nie wchodziłby nigdy w ducha Pra- 
wodawcow ten, ktoby lekce ważył 
tyle obrządkow z religią złączonych, 
kroby nic nie przywięzywał do wielo- 
rakich dyftynkcyi w fłanie Cywilnym 
i Woyfkowym'będących. — Jak pier- 
wfze tak i drugie działaią wielkie na 
umyfłach fkutki; iak pierwfze tak i 
drugie dziełem (3 rozumu Prawoda- 
wcow , którzy przez powierzchowne 
znaki umieli trafić do ferca ludzkie- 
go, naznaczaiąc iedne za firaż fu- 
mnieniu, drugie na wzbudzenie mę- 
ztwa, i tylu dzieł heroicznych. Ani 
rozumieymy , żeby fama obłuda była 
matką tylu obrządkow w wyznaniach, 
i tylu powierzchownych znakow w 
ftanie Cywilnym lub Woyfkowym. 
„ Ci, którzy w Nummie nie widzą, tyl- 
» ko ufłanowiciela Obrządkow icere- 
„monii Kościelnych, badzo źle fądzą 
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o tym wielkim człowieku;” mowi 
Obywatel Genewfki: Numma był 
prawdziwym fundatorem Rzymu, a 
ieżeli Romulus potrafiłzebrać zgra- 
ię lotrow. i zdobywcow, dzieło ie- 
go niedofkonałe, nie mogłoby fię 
nigdy oprzeć czalowi; Numma 
zrobił ie dopiero mocnym i trwa- 
tym, łącząc tych łotrow w (Towa- 
rzyfłwo nierozdzielne, przemienia- 
iąc ich w. Obywatelow, tak przez 
Prawa oftre i obfzerne, iak przez 
ufłanowy ftodkie przywięzuiące ich 
nawzaiem do fiebie, poświęcaiąc 
ich Miaftoreligii przez obrządki na 
pozor zabobonne i lekkie, których 
dzielności i (kutkow mało kto zna, 
bo mało kto nad niemi zagłębiać 
fię lubi, mało kto rozbiera ich ce- 
» le i potrzebę.” Ktoż tego codzien- 
nie nie widzi, ile dokazuią znaki po- 
wierzchowne na umyfłach żołnierzy ? 
Chorągiew, małe odmiany w ftroiu, 
były przyczyną wypadkow męztwa $ 
R4 
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dzielności więcey niż ludzkiey:. bo 
człowiek w każdym wieku i czafie po- 
trzebował oprzeć ferce fwoie o rze- 
czy pod zmyfły podpadaiące; bo czyli 
chcemy, aby obudził w fobie dawne 
wyobrażenie czucia już znaiomego, 
czyli aby wyobraził to, którego do. 
tąd nie zna, nie masz innego nań 
fpofobu, tylko, żeby przez znaki po- 
wierzchowne porufzyć w nim tę pas- 
fya, którey żądamy , lub utrzymać 
ią w rowney wadze, ile tego potrzeba 


dla iego włafnego dobra i powize- 


chności. Złe zażycie tych znakow 
nie powinno od nich odfiręczać ani 
Filozofa, ani Prawodawcy. Obłuda 
może ich na złe zażyć, tak iak zu- 
chwałość i rozwolnione fumnienie 
może przefłąpić nayświętfze fpołe= 
czności Prawa , które iako nie przeto 
fą złe, że ich zuchwalca zgwałcił lub 
na złe użył; tak równie obrządki lub 
powierzchowne znaki nie przeto od- 
rzucać należy, że fię obłuda niemi 
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wyfługuie, bo obłudnik pomimo te- 
go naydzie tyle innych fpofobow, w 
coby potrafił uplątać ftaby rozum i 
boiaźliwe ferce, a Prawodawca oczy- 
fzczaiący zupełnie ufławy fwoie z po- 
wierzchownych obrządkow, zamknął- 
by im przyfłęp do ferca człowieka, do 
którego wszyftkie porufzenia wcho- 
dzą przez zmyfły, 

Minąwfży te znaki, których Pra- 
wodawcy w upadłych iuż Narodach 
dla wzniecenia i utrzymania tak ludz- 
kich iako i Obywatelfkich Cnot zaży- 
wali ; minąwfzy obrządki , których 
nawet Chrześciańfka nie odrzuciła re- 
ligia; przypatrzmy fię, co było przy- 
czyną ufłanowienia tylu Oyderow w 
Narodach Chrześciań(kich. Ordery 
wzięty początek z religii, w tychto 
fmutnych czafich , kiedy napływ Sa- 
racenow do Europy zrobił woynę fpol-- 
nym intereflem wlzyftkich Chrześci- 
ańfkich Mocarfiw. Narody iednego 
wyznania co do religii, rożnią fię mię: 

R5 
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dzy fobą częftokroć intereffem {wey 
całości, i interefiem Konftytucyi Rzą- 
dowey. W tym względzie wiżyftkie 
Chrześciańfkie Pańlltwa wyfławione fą 
na przeciw fobie, iak iefł wyfławiony 
człowiek ieden chcący ubezpieczyć 
włafhość (woiey oloby i Íwego maig- 
tku, na przeciw chciwości drugiego; 
lecz ief iefzcze między ludźmi filny 
związek, który ich łączy przez wyznaa. 
nie religii, przez regułę obyczaiow, 
Prawami naygłębiey w fercu ludzkim 
wyrytemi.  Któregokolwiek Narodu 
Chrześcianin, i w któreykolwiek zo- 
fłaie świata części, fpogląda na wfży- 
ftkich ludzi tegoż famego wyznania, 
iak na fwoich Braci. Jedne prawidła 
Obyczaiow, iedne wyroki religii rzą- 
dzą iego rozumem iiego fercem, a 
zatym rządzą nim znaydelikatnieyfzey 
firony. . W takich więc przypadkach, 
któregokolwiek bądź Narodu ludzie, 
bardziey fię z fobą iednoczą, i wię- 
ką nierownie fpólność intereflu nay- 
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duią, niż przez iakiekolwiek inne 
względy ugruntowane na pobudkach 
towarzyfkiego życia: bo Prawodaw- 
ćtwo obyczaiow i wyznania zrobiło 
ich, że tak powiem, iednym Naro- 
dem. Z-tey to przyczyny niezgo- 
dnych z Rzymem Grekow ochoczo 
broniły Katolickie Mocarftwa przeciw 
Saracenom, n fzczyła fię Europa, chcąc 
zdobyć Paleftynę, Oyczyznę fivego 
Prawodawcy , Krucyata pufłofzyła 
zaludnione Europy Króleftwa, a gdy 
iuż przytępiona tylu niefzczęśliwo- 
ściami gorliwość nie mogła wyfłar- 
czać ku obronie Grecyi i brzegów 
Azyi, wynaleziono Zakony zbroyne, 
ozdobiono ie krzyżem wielorakiego 
kfztałtu, dając znak pokoiu i łago- 
dności za znak Zołnierfkiego męztwa 
1 iły zdobywczey. Ozdoba ta famym 
tylko Zakonom woiennym fłużąca, 
przefzłą na Dwory Królewfkie, prze- 
fzła tam, gdzie nayhoynieyfza ręka 
nigdy nie ma dołyćłal(k i dobros 
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dzieyftw do rożdawania pomiędzy 
tych, którzy albo nadgrodzonemi, 
albo ozdobionemi być pragną. Nie 
mogę fobie pozwalać tyle wolności, 
abym obcą od przedfięwzięcia mego 
rzecz hifłorycznie rozkładał, ile że 
początki Orderow, nabożne lub ry- 
cerfkie maiąc cele, w niwczym fię nie 
rożnią od Braćtw Kościelnych, lub 
Inftytucyi Zakonow Zołnierfkich. — 
Polfka, Kray naśladowniczy, dozna- 
ła fkutkow  nieprzyiemności tych 
dwoch ufłanowień. _Polfka ftata fię 
przytuleniem Krzyżakow , i innych 
zdobywczych Zakonow. Ordery zaś, 
iż tak powiem, pobożne w tym wie- 
ku niepobożźnym przyięta, w tym to 
właśnie czafie Krzyż zdobi pierfi Pola- 
ka, kiedy go w fercu mało poważać 
zaczął. _ Lecz to wizyftko mowiąc, 
nie ieftem ani za Ordęrami , ani 
przeciw Orderóm, W'każdey fpołe- 
czności mufzą być ftopnie wyfługi, 
Urzędow i Dofłoieńliw. / Gdzie tyl. 
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ko tego gatunku fą potrzebne ftopnie, 
tam powinny (ię naydowaćw Prawie lub 
obrządkach pobudki zachęcaiące do 
ftarania fię o Urzędy, do fprawowa- 
nia fię na nich chwalebnie i z poży- 
tkiem ludzkości.  Cokolwiekbyśmy 
na mieyfce Orderow ufłanowili, na 
iedno wyidzie.  Uchylaiąc znaki po- 
wierzchowne ozdob Cywilnych, uię- 
libyśmy iedney fprężyny mogącey bar- 
dzo dobre czynić fkutki. Nie będę 
więc żadnego wynaydował na Ordery 
Proiektu. Poydę w tey mierze za 
zdaniem Obywatela Genewfkiego, i 
iego tylko radę podam, która fłużąc 
za ozdobę, kładąc ią za pobudkę czy- 
nienia dobrze , zachowuiąc w niey 
przyzwoite ftopnie; na mieyfce Orde- 
row wfkazuie inny śrzodek mogący 
przydać fię do podaney odemnie re- 
formy. Rouffèau na trzy Klafiy dzieli 
Obywatelow czynnych w Rzeplitey: 
w pierwfzey kładzie tych, którzy 
przez Urzędy niżfze po Woiewodz- 
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twach zafługuią fię do wyżfzych: w 
drugiey tych, z liczby których wybie- 
rani być maią Deputaci na Trybuna- 
ły, Poftowie na Seym, Kommiffarze 
do Dykafteryew naywyżfżey exekucyi: 
w trzeciey Senatorow. 
podziału naznacza ozdoby dla zafłu- 
żonych, ozdoby maiące na (obie na- 
pif na rożnych, podług zafługi, me- 
tallach. Itak pierwfzey Klaffie Oby- 


watelow daie Medal lub blachę złotą 
z napifem fpes Patrie ; drugiey fre- 


brną, z napifem Groźs elecius ; trze- 
ciey żelazną z napifem Cu/łos Legum. 
W ufłanowieniu, które od opinii za- 
fiąga pomocy, nie można przywięzy- 
wać fię do ścifłości, ani koniecznie 
upoważniać zamiarów Filozofa, któ- 
ry dość oddał fprawiedliwości wizyft- 
kim Prawodawcom, kiedy powierz- 
chownych znakow i obrządkow radzi 
użyć do poprawy Rządu w wolnym 
Narodzie. Cokolwiekby w tey mie- 
rze Stany Rzeplitey ufłanowić chciały, 


Podług tego | 


treść rzeczy ieft, żeby ozdoba była 
znakiem zaflugi, żeby była zachęce- 
niem do dałlżey , i żeby fprawiedliwy 
fzafunek ziednał dla niey to pofzano- 
wanie, i był przyczyną tych wielkich 
fkutkow , które fobie Prawodawótwo 
zamierza. Czy Gwiazda, czy Krzyż, 
czy Medal, czy Blacha iakieykolwiek 
formy nie ieft rzecz, o którą idzie; 
napis powinien być naypierwfżą ozdo- 
bą + w ten czas zaś będzie ozdobą 
kiedy ozdobiony fwemi przymiotami 
i zafługami odpowiadać mu potrafi 
Pierwfza Klaffa Obywatelow,na azaoa 
bę zafiuguiących, dobrze ieft wzięta 
dobrze ieft wyłulzczoną od nalzego 
Filozofa. _ Woiewodztwa. na fwoich 
obradach powinnyby decydować colat 
fześć, a to przed Zmianą Seymu, kto 
obyczaiami, zdatnością i pierwfzemi 
w Woiewodztwie zafiugami wart ieft 
tak podchlebnego nazwifka, aby fię 
mogi nazwać nadzieją Oyczyzny, 


| (fes Patrie), iw tey mierze Sąd o 


Obywatelach powinien być iak nay- 
ściśleyfzy, bo zyfkana dyftynkcya, 


podług myśli Rox//2 powinna go do- 
piero czynić godnym wyboru na Urzę- | 


dy takdo Magifiratur naywyżlzey exe- 
kucyi, iakie (ą Kommifiye i Trybu- 
nały, iako też do Pofelftwa na Seym , 
gdzie ieft władza naywyżfżego rozkazu 
i panowania, Ci, którzyby przez po- 


wtorny Sąd w fwym włalnym Woie- | 


wodztwie zafłużyli na świadećtwo, iż 
fa godnemi nadgrody drugiego fto- 
pnia, powinniby wziąć drugi znak z 
napileim Civis Eledłus, i nofić obadwa 
te znaki, bo wybrany z pomiędzy 
Obywatelow, powiękfza iefzcze Oy- 
czyzny nadzieię. Narefzcie ten, któ- 
ry zyfkał powtorną ozdobę, ieżeli 
przez dobre fprawowanie fię zafiuży 
na wybor do Senatu, mogłby zyfkać 
ozdobę trzeciego fłopnia z napifem 
Cufłos Legum, zachowując dwa pier- 


wize napily. Król zaś do powyżlżych | 
trzech napifow, mogłby mieć doda- | 


ny napis Parer Patrie, Przy- 
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Przytoczyłem w tey mierze myśl 
Rou/fa zwroconą cożkolwiek do ukła- 
du podaney odemnie reformy. Nie 
przywięzuię do niey tak wiele, abym 
ią koniecznie ufk tecznić radził; nie 
ważę lekko, abym ią odradzał. Nie 
wyłufzczam dzebnych ozdob i prze- 
pilow, bo te zupełnie fa arbitralne. 
Naywięcey zaś na tym zależy, iż ieżeli 
maią być tago rodzaiu ozdoby, trzeba 
żeby ie Król rozdawał za rekommen- 
dacyami Infirukcyi Woiewodzkich, 
żeby Woiewodztwa tych tylko zaleca- 
ły, którzy poddadzą pod Sąd plura- 
Ktatis fwoie zaftugi i przymioty. 


Jaśnie Wielmożny Marfzałku! Pi- 
fmo to do Ciebie przedfięwzięte, z 
Twey Cnoty biorąc pobudkę, ftało 
fię nad moie fpodziewanie zbiorem 
obfzernych uwag nad poprawą Rplitey; 
Pifałem tylko do Ciebie, trofkliwy ie- 
dnak i o Sąd powfzechności. Coś ra- 
czył fądzić o tym piśmie, dałeś uczuć 

Część III. s 


dowa powfzechnoś 

fkutki nayłepiey okażą, 

pofżeptow włalney miłości, znam do- 
brze i niedofkonałość, i nie dokła- 
dność tey pracy, nadto mało miałem 
czalu, abym ią krocóy mogł napifać, 
abym filniey prawdy podane obiaśnić 
zdołał. — Nie obawiam fię przygany , 
bo nie myślę być z liczby Autorow, 
którzy potrzebuią fiebie i Drukarnie 
fwemi utrzymywać pifmami. Nie 
Puzypifuię nawet fobie nieomylności; 
poftrzeżenia moie każdy Cnotliwy 
zganić,j poprawić i odmienić może. 
Czego fię naybardziey lękam , ieft to, 
żeby pifino moie pochwalone umie- 
fczone niezoftato w liczbieromanfow, 
lub Platonowcy Rzplitey, żeby niezda- 
wało fię być niepodobne do exekucyi w 
R.1788. Boiaźń molanieściąga fięby- 
naymniey do Dzieła mego, lecz do 
poprawy Rzeplitey, czy uczuiemy co 
to ieft chcieć być Narodem wolnym, 


| 
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czy fię weźmiemy do urządzenia Rzpli- 
tey od iey fundamentow , czyli fię 
znaydzie ktoby my > że-chcąc po- 
prawę Rzeplitey przedfięwziąć, trzeba 
ciągle całe Prawo Polityczne napifać, 
a chronić fię ile możności tych dro- 
bnych Reform przez części, iakich fię 
iuż dopuściliśmy w opifach Kozimi/[yś 

W'oyfkowey. 
` Na ten koniec ftofowne do 
uwag moich napifałem Prawo Po- 
liryczne, czyli Proiekt do Fy Po- 
litycznego. Spokoynie oczekiwać bę- 
dẹ Sądu powizechności o całym tym 
dziele. Jeżeli dofirzegę ,że w famey 
rzeczy myślemy: przedlięwziąć porzą- 
dną Rzeplitey reformę, oddam w 
ce JW. WPana moy Proiekt; ieżeli 
zaś protunkową reformą zafpokoić fię 
chcemy, i wyfławiemy na los formę 
nafzego Rządu, zoftanę nieznajomy z 
Proiektem, a rady moie będą roman- 
fem dla ludzi, którzy żyli w roku 1788- 
Radziłbym iednak, aby Stany 
Sa 


Seymu- 


iące wyznaczyły Deputacyą do ułoże- 
żenia Proiektu poprawy Rzplitey, aby 
dzieło takie nie częściami, ale w całości 
przyięły, aby nakoniec mniey przenikli 
i mniey maiący doświadczenia, dla mi- 
ości dobra powfzechnego zawierzyli 
ludziom światłym, a rownie Obywa- 
telom dobrym. Do czego mamy bar- 
dzo zdatnych ludzi , gdybyśmy fię 
tylko powierzyć im chcieli. 


Do zupełności Dzieła tego w) 
dało pifać iefzcze o Królu, Jego 
milii, io Duchowieńftwie. Lecz o 
Królach wygodniey Prawo fłanowić, 
iak uwagijpodawać, a o urządzeniu 
Duchowieńftwa wypada mowić w ten 
czas, gdybyśmy iuż widzieli Konfty- 
tucyą Rządu pewną i nieodmienną, 
Jek to tak obfzerna materya, że 
wcale ofobnego potrzebuie dzieła, 
ieft tak delikatna, że iey w każdym 
czafie, a iefzcze publicznie traktować 
nie przyftoi, Narefzcie gdy będę w 
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dział, pierwey budowę Rzeczyplitey 
dobrze urządzoną, łatwiey i miley bę- 


dzie możnazaradzić wewnętrznym wy- 
godom i potrzebom, do których li- 
czby i poprawa Duchowieńftwa należy. 


278 = 


CŁCDDREZEREDZZZRZZAZZZO EW 
(by Nota należąca do karty 124. Czę- 
II. na fowa: Lecz iakieyże w ti 

few nie potrzeba delikatności tak względem 

wy/fzukiwania intraty czyftey, iak względem 

naznaczenia z niey pewney części doti 
publiczn 


Ze wfzyfikich imateryi politycznych nie masz 
żadney, któraby dotąd obfzerniey traktowaną 
była, nad materyą Podatkow, Jedni gruntownie 
utrzymuią iednóftayność Podatkowania, drudzy 
rożność.  Przyiaciele Podatku iedney natury, 


na wielorakie dzielą fig części: # 


&wo Kraiu na ludności 
Podatck pog 
zgodny z fprawiedliwą wdzięcznością każdego 
człowieka, którą winien fwoiey Oyczyźnie za 


dzy twierdzą, że czło- 


zafadzaiąc, mowią 


ownego iet naynaturalnieyfzy , 


opiekę iobronę. Dr 
wiek ieft Obywatelem całego świata, gdzickol- 
wiek fię nayduie, byle fig zachował w obrębach 
fprawiedliwości i ludzkości; każda fpołeczność 
powinna być względem niego fprawiedliwą i 
ludzką, 
warunkowey w fpołeczności obrony, lecz wła- 
fność gruntowa, Takowa albowiem włafność 


Nie ofoba wige człowieka potrzebuie 
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z natury fwoiey nieruchoma, napaści i wydziet- 
fiwu podlegać może; ten kto ią od uzurpatora 
zabezpieczyć pragnie, muli z niey pewną część 

ielić do Skarbu publicznego, ażeby fobie 
Zkąd wypada, iż 
włalności gruntowey ieft naypierwlzą zafadz 
Rządu politycznego, ieft przyczyną, dla któ- 


ocalił refztę. isko obrona 


rey drobne familie w iednę złączyły fig fpołe- 
czność, dla którey inne nierodzayne klafiy lu- 
dzi pod opieką właścicielow gruntowych ofia. 
dać zaczęli; tak fama tylko ziemia- Czyli ra- 
czey intrata z ziemi. przez wielorakie corocznie 
wyprowadzona fpofoby, podatkowi uledz po- 
winna. ——  Czyliby zaś podatek miał, za- 


raz być pofiukiwany z furowey reprodukcyi, 
y; czyli z intraty czyftey 


od wfzelkich wydatkow 


iak wp. fą dziefięc 
gruntowych odtrąconey? 
to ieft kweftya, względem którey pifzący o po- 
dątkach nie fa zgodni. Są i tacy, którzy mnie- 
maig, iż fpołeczność ieden fkładaiąca Narod, 
powinna pewną część ziemi odłączyć od wła- 
fności partykular: ić ią włafnością 
tządową, z którey adminifiracya Skarbu publi- 
wyfłarczaiące dochody 
dla władzy opiekuńíkiey potrzebne, 


tznego mogłaby ciągnąć 
Narefzcie 
wfzyfcy, zatrudnieni bardziey praktyką niż te- 
Orya, tyle gatunkow Podatkowania naznaczaią, 
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ile ieft drobnych wydzierfw pod niezliczonemi 
nazwifkafni , iakich fig naczytać można w Nie- 
mieckich i Francuzkich Pifarzach. Chcąc do- 
kładnie o tym wfzyfikim mówić, wypadłoby 
obfzerne i wcale ofohne napifać dzieło. Po 


krótce, więc roztrząfiię wzwyż wyliczone opi- 


nie, o każdey dam zdanie moie, ile można w 
I 


tym mieyfcu, 


ko 'poprawa Konftytucyi Rządowey; 


Moim albowiem celem ieft t$l 


Skarbowe materyc nić mogą być tu w tey ob- 
fzerności traktowane, iak potrzebie ważno 
rozległość tego obiektu. 


Co ieft przyczyną bogaćtw, a co prawdzi» 
wym bogaćtwem uważny nayprzód: Człowiek 
ieft fkarbem naydrożfzym, mowi Ferdynand 
Galliani w fzanownym fwoim dziełe o Mone- 
cie wydanym powtornie w Neapolu roku 178 
Pobudki y cf których tak mowi, fa te: Ż 
bez ręki ludzkiey ziemia jwydać nie może ba- 
gadtw, i w tey obfitiości, i w t 

„fanlka reprodukcya ziemi, ież 

nie używa, przeflaie być fzacoi 

buq; Czyli więc człowieka uważać będziemy 

iako przyczynę reprodukcyi, czyli jako pr 

czynę konfumpcyi, zawfze| Galliani miał (pra- 
dliwy powod mówić, że człowie  Jkar= 


bem naydri 

utzymuią , że zbior reprodukcyi coroczne 
prawdziwym bogaćtwem, zdają fię toż 
utrzymywać co i Galliani, rożnią tylko czło- 
więka od rzeczy użytkowi iego potrzebnych; 
uwałaią go iako przyczynę bogactw, w maffę 
reprodukcyi coroczney mienią być dla tego pra- 
wdziwym bogactwem , iż ieft dziełem ręki czło- 
wieka, iż mu ieft potrzebna. Ja zaś trzymaiąc 
śrzodek między temi dwiema ważnemi opinia- 
mi, ziemię nazwałem iedytym bogafw fkar- 
bem, a rękę człowieka kluczem, bez którego 
bogaćtw rzeczonych doftąpić nie można, — 
Człowiek więc i ziemia fą wfpolnią przyczyną 
mafy bogaćtw, a zatem czylibyśmy przez przy- 
czyny fzli do fkutkow, czyli z fkutkow docho- 
dzili przyczyn, iedne okażą fię wypadki. — 
Dobry Rachmiftrz czyliby zwrocił uwagę na lu- 
dność Kraiu, czyli na całkowitą mafię reprodu- 
kcyi Kraiowey, nie zbłądzi w ufłaowieniu rze- 
telnego podatku, ieżeli położy rożnicę między 
ludnością tak, iak ią położyć mufi w naznaczeniu 
pewney kwoty z całkowitcy maffy reprodukcyi, 
Ng. ktoby uważał ludność, i z miey chciał ufła- 
nowić podatek, ten powinienby rozdzielić ludzi 
nayprzód na pracniących i niepracuiących , po- 


wtòre na maiących włafność gruntową, i na 


S5 


2) 


tych, którzy iey nie maią, na ludzi którzy pra 
cuią około wyprowadzenia corocznie wfzelkiey 
reprodukcyi, i tych, którzy tylko pracuią oko 
ło iey zamiany, iak fg Kupcy, lub około iey 
przerobienia, iak fa rzemieślnicy. Ten ieft na- 
turalny podział ludzi, i bez niego nie możnaby 
trafić do wynalezienia fprawiedliwcy proporcyi 
podatkow, ktoby ie na ludności chciał zafadzać. 
Ludzie np. niepracuiący, iakie fọ dzieci, i fę- 
dziwi, nie mogą być Gallianiego fkarbem 
przynaymniey co do reprodukcyi; Właściciele 
gruntowi, i ci wfzyfcy, którzy nie pracuią 
około reprodukcyi, rzemioft, i Kupiećtwa nie 
fą prawdziwą bogaćtw przyczyną, a zatem nie 
fą rownie bogactwem tak iak ftarzy i małoletni; 
przykładaią fię oni wprawdzie do fzacunku bo- 
gaćtw przez użycie w konfumpcyi; lecz nie ma- 


iąc ręki tworczey, tyle tylko f3 pożytecznemi, 


iż ułatwiaią konfumpcyą wyprowadzonych z 
ziemi produktow, a tym famym rękę pracnią- 
cych czynią drożfzą i potrzebnieyfzą. Lecz ie- 
żeli tak wiele od tego Skarbu odtrąciliśmy uby- 
tku, uważmy nawzaiem ile pracowita ręka 
człowieka nadgradza fobie leniftwo, niedołę- 
żność, i niezdatność tylu milionow ludzi, — 
Wfzyfłko co go otacza , ieft mu zrźądzone od 
patrzności ku pomo 
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żyje, pracuig znim razem, ogień, woda, po» 
wietrze w tylu machinach , iakie f} np, wiatra- 
ki, tartaki, młyny, kuźnice &c, Zwierzęta, 
które człowiek pożywieniem przyfwoił, zafę- 
puią miliony rąk i ramion ludzkich. Kto więc 
chce uważać bogactwa Narodu z ludności, iako 
iedyney przyczyny obfitey reprodukcji, ten po- 
winien uważać pomocy ;— które człowieka 
wfpieraig, i przefzkody, które iego pracowi- 
tość tamuią, ten powinien uważać, iaka część 
adem bogaćtw, a iaka część przy- 
czyną ich wyprowadzenia, ten powinien rac 
wać, iakie ucześnićtwo, którey doftaie fię Klas 
fie, gdzie ieft niedoftatek, a gdzie zbytek, gdzie 
bogactwa wpływaią, i zkąd fię rożchodzą. — 
Wfzyfłko to czyniąc, cożbyśiny infzego robili? 
ieżeli nie przez wynalezienie bogactwa w czło: 
wieku, fzukalibyśmy go w fkntkach pracy czło- 
wieka, czyli raczey fzukalibyśmy w reprodu- 
kcyi coroczney za pomocą ręki ludzkiey wy- 
prowadzoncy , lub przerobioney; czyliby więc 
przychodziło wkładać podatek na ludność Kra- 
iową , należałoby mieć przed oczyma mafę re» 
produkcyi, czyliby wypadało z maíly reprodu- 
kcyi coroczney fzukać proporcyi podatku, nas 
leży mieć wzgląd na ludność Kraiu, i rozkład 
ludzi oa rzędy naturalne, co na iedno Wye 
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chodzi, — I tak fzacniąc bogaftwo Kraiowe 
z ludności, mufi być taxowana praca ręki lu- 
dzkiey, komu zaś praca ręki ludzkiey zgro- 
madza bogactwo, tenby za nię podatek opła* 
cić mulat; na wzaiem ktoby chciał z repro- 
dukcyi wynaydować podatek, tenby winien 
frukać, w czyich ręku intrata czyfła zoftaie , 
i tam dopiero byłby obowiąz: wynaleść 
proporcyą rzetelnego podatku, — Wp. ufłana- 

podatek z ludności każdy człowiek pod- 


paśćby mufiał pòd obowiązek opłaty za fwą 


włafną ofobę: Mińmy w tym mieyfcu boga- 
tych Dziedziców, a weźmy na uwagę Rolników, 
i Rzemieślników. - Są to dwie klafiyj ludzi, na 
których wfzyfikie foią Pańftwa, znaczne mil- 
liony tych Obywatelów nie maigc włafno! 

gruatowey, flużą wygodzie i potrzebie Dzie- 
dziców, żyją na opłacie łożoney dla nich 
pracy, czyli to w wyprowadzeniu mafly bo- 
saaw, Czyli w ich przerobieniu.- Jakikolwiek 
podatek na nich włożyćby przyfzło, fkądby 
go, prozę, opłacali? Oto z tey nadgrody, któ- 
ra maig za pracę około wyprowadzenia repro: 
dukcyi Krsiowey lub iey przerobienia, Po- 
zwoliwfzy zatem, żeby ciękar płacenia od ofo- 
by fpndł na tych ludzi ; pracę ich, dziedzic 
gruntu mufiatby drożey nadgradzać, albo upa: 
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dających i niezdolnych do pracowania okoła 
nowey reprodukcyi, mufiałby zapomagać; eo 
na iedno' wychodzi, iak gdyby zapłacił za 
wfzyftkich, którzy dla niego pracuią i iego 
intratę utrzymuią lub pomnażaią, Gdyby kał- 
dy człowiek był obowią zapłacić podatku 
co dzień fzeląg ieden, zapłaciłby to, co ieft 
naymnieyfzego fzacunku w Kraiu nafzym, za- 
płaciłby , coby fię” zdawać mogło rzeczą. nay- 
mnieyfzą w utracie dziennego zyfku, zapła- 
ciłby na koniec naymnieyfzą część, którą po- 
trzebie włafney uiąt, zapłaciłby iednak w cig- 
gu roku złotych 4. gr, r. fzel, 2. Przypuści- 
wfzy iż w Kraiu nafzym mamy ludności 8, 
milionów, od trąćmy z tey liczby 2. miliony 
małoletnich i ftarych, odtrąćmy Dziedziców, 
zofianie 6. milionow ludzi, żyiących na pracy 
i wyfludze, a zatym żyiących na opłacie Dzie- 
dziców czyli to przez udział gruntu, czyli 
przez zapłatę pienieżną: wypadnie zatem, że 
ci ludzi Łyiący na opłacie Dziedzica, złożyć: 
by mufieli przez rok podatku Ził. 24,333;333. 
ge. ro. Cożby znaczyła Summa tak wielka któ- 
raby iefzcze całey ludności nicobięta? i naczyme 
by fię oparła względem catey mafiy reprodukcyi 
Kraiowcy ? Oto alboby ią Dziedzie w ugodzie 
Pracuiącym ludziom oddać mufiał, a ci odda- 
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liby ią do Skarbu, lub gdyby iey pracui 
a Skarb ią na nich włożył, mufie 


odmowił , 
reprodukc 


Jiby znifzczyć, zaczym i mafla 
Kraiowey z czafem znifzczycby mufiała, Na- 
kładaigc na ludzi podatek 
robi, tylko fç nakłada cięłac na ich życie, 

Nie mafz więc w 


nie fig innego nie 


które oni pracą utrzymują. 
tym śrzodka tylko albo żeby 
cit podatek, dla ktdrego pracuią, albo że 
drożey opłacił ich- pracę, gdy fig na nich 
nowa wkłada potrzeba, albo żeby ich żywił, 
la iedno wychodzi; albo na 
ey w Kra- 


ten za nich opła- 
by 


zapomagał, co n 
koniec co ieft przyczyną naywiękfz 
iu nafzym fzkody, człowiek podatkiem uciśnio« 
wie nie nadgrodzony., 


ny, za pracę fprawiedli 
by mufiat 


w upadku nie zapomożony, rzuca 
efprawiedliwego Dziedzica, rzucaćby 


ziemię inż 
w którym nierownie bardziey nie 


mufiał Kray, 
forawiedliwfze f Prawa, niż Dziedzic, Smutna 
hodzi mi uwaga, Kie- 


w tym mieyfcu przyc 
dla ludu 


dykolwiek mowi fig o rzetelney 
zawfze fig fkładać lubiemy nie- 


fwobodzie 
oświeceniem ludzi i niebeśpieczeńiwem odda- 


nia wolności w ręce nieoświeconych. 
też kto być mniey oświeconym nad tego; kto 
fwoich włśfnych frat, i połytkow znać nie 
umie? Dziedzic wkładaiąc na chłopa podatek, 


A mo- 


a nie zofławuiąc w iego fi ja opła. 
uiąc w ręku iego fundufzu P 

onego, Dziedzic wyciągai. ka 
onego zi yciągaiący od Rolni 

więc winności, niż m e 

ięcey powinności, ni ha ich odrobienie 


i utrzyma fi 
tfzymanie warflatu gofpodaríkiego wyftarcza 


iefiże prawdziwie oświecony? a coż znaczą beze 
przefta e w całym Kraiu zapomogi? co znaczy 
tak wielka nędza pofpolftwa w niektórych Pro. 
wincyach? co znaczy nieufność: wowfzechna 
oparta na niefprawiedliwości Prawa i tylu zk: 
pnych a barbarzyńtkich przykładach? Lecz 
wroćmy do przedfigwziętey materyi. W przy- 
padku gdyby sp. 6, milionow ludzi opłacili 24 
miliony će,Złł, podatku do Skarbu publicznego, 
nicby zapewne niezrobili, tylko uięliby Eih 
mekwoi zintraty czyftey Dziedzicow, EE 
wfzyfikich, którzy włafność ziemi pofadaią, 
lecz ktoby pracuiących ludzi chciał ay 
do opłaty czterech złotych gr. 1. fz. 2. na rok, do 


iakicyżeby À 
kieyżeby opłaty nie mufiał pociągnąć tych 


którzy włafność gruntową pofiadaią 


by kl 


iakjcyże- 
fyf i czynić [z 
yfikacyi czynić przymufzonym nie był 
przez wzgląd na rozległość ; 
kr gla egłość włafnościi grunto- 
peys i zylkow z niey ciągnionych? To, wizyf 
Ko czyniąc ż i ol 
amis w iakimżeby (ię nalazł ftanie oko- 
S wynalezienia iednoftaynego dochodu? Oio 
lc drogą K: a > ; 
ac drogą Kameralifiow Niemieckich , byłby 


li 
Akwizytorem Dziedzicow , zaftępowałby 
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każdym mieyfeu przemyfowi 
wfzedłby w te drobności, które mai 
cechę ździerfwa lub ofzukania. 


ludzkiemu, i 
a na fobie 


Rozum daleki od Kameralnych nałogow; ros 
jący potrzebę władzy opiekuńlkiey > 
iż podatek nie innego nie 
Obywatel fwemu wła- 


zum cz 
znający fig na tyms 


Sefl, tylko offiara, któ 
ie da fię ni- 


fnemu bezpieczeńftwu poświęca, n 
udzkie i fzkodliwe uwikłać dro- 
fwoboda ludzka 


a fidet, 


gdy w te niel 
bności. Nigdzie albowiem 
niebezpiecznie: 
iak w podatkach, 
ie rozfądnego nie wid 
nigdzie człowiek wolny 
Przepifuie go teraz w 
arodu, któremu Pofet 


yfzych na wolność nie 
a zatem nie dziw, źe nig 


dotąd prawdziwi ny põ- 


datku, bo go iefzcze 
dla fiebie nie przepifat. 
Polfzcze Szlachcic dla N: 
Woiewodzki Defpotycznie panuie, w którym 
Szlachcic ieft wfzyfti 
a Szlachcic nawet byle fig tylko 
al iefi wcale na niechęć 


kim; a refzta ludzi ieft ni- 


czym, w 
ofobney profeflyi życia ui 
Jakieyże natury będzie w Polfacze 


wyfławiony. 
liwy o ugruntowanie 


Podatek ? Polak nie trofk 
fwego włafnego charakteru! Polak, fmutna ko~ 
pia obcych zwyczaiow» wprowadzi papiery 
i Urzędy, uchwali 

że łatwo kominy po” 
rachowse 


Stęplowane na Traszakcye 
Kominowe dla tego tylko; 


rachować, włoży pogłowne na pewną część lu- 
dzi dla tego, Żoduaczey wierzg, że nicmi-opiż 
nia w całym świecie wzgardziła, Będzie on 
śmiały rożnić ziemię od ziemi: nie dla tego, że 
ich lepfzą lub gorfzą, lecz dla tego, że BE 
ini, i za rożnym Prawem pofiadaią, a nie ie 
śmiały zrobić ziemię i dziedzićtwa iedney natu- 
ry; narefzcie będzie nakładał Monopolia na 
tabakę, fkory, trunki ćc, ośinieli e ro- 
wadzić do Miaft akcyzy, podniefiecła, i śe 
ko tobez zaftanowienia zrobi, nie pomyślawfzy 
łe chcąc być woloym, 5 
układow naśladowcą; podaie ręce fwoie w 
niewolą» poddając fię pod tyle gatunkow prze- 
śladowania rządowego; wkładaiąc ES n 
rolnikow i Miafta, otacza fię coraz badac? 
niewolnikami, a tym famym każda władza sA 
dla niego niebezpieczna i okropna, gdy tym, 
Moim prze- 
to zdaniem podatek ludu wolnego być powi- 
nien ieden na wfzyftkich , iako rozfądna offiara, 
ktdraby wolności człowieka nie ucifkała, olo- 


ieft niewelniczych 


których on uciśnie, ulżyć zechce. 


Bydego nie rachowała;: ani gatunkowała; kt 
taby przemyflu iego nie tamowała; dni! mo- 
Wopoliami, ani akcyzami, którahy odmianie 
Nie podpadała, któraby nakoniec miły przy- 
chodniówi uczyniła do Kraiu nafzego przyftęp. 


gić III. 
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I taki podatek opierać fię tylko powinien na 
pożytkach włafności gruntowcy Wicyfkiey, i 
włafności gruntowey Micyfkicy, 


Co do włafności gruntowcy Iieyfkiey: ftaie 
mi przed oczami cała maffa reprodukcyi ro. 
czney, w tym wfzyfikim; co pracowita ręka 
człowieka do ogólney konfumpcyi corocznie 
przyfpafabia; lecz niezliczone trudności w wyfzu- 


kiwaniu rowney i iednoftayncy podatku propor- | 


cyi zdaią fię prawie wniwecz obracać wfzyftkie 
rozfądne do tak pożądanego celu dążenia. Słyfzę 
fkłonione Obywatelow umyfiy do opłacania 1cgo 
grofza z intraty czyftey. Zamiar ieden z nay- 
chwalebnieyfzych, gdyż podatek nalazłby. fię u 
prawdziwego fwego źrzodła, 
my go uważać iako prawdziwy i iedyny, trzeba 


Ale ieżeli chce- 


wfzyftkie inne znieść, trzeba żeby na nim wfzy- 
Í 


fikie potrzeby Kraiowe obfały. Mogąż obfłać? 
ieft to kweftya nie małego zafłanowienia wa 

Jeżeli chcemy fami fiebie łudzić i ofzukiwać, 
wfzelkiego rodzaiu podatek nie wyfiarczy po- 
trzebom nafzym, Jeżeli fami z fobą iść zechce- 
my w dobrey wierze, podatek 1ogo grofza bę: 
dzie wyftarczaiącym, będzie obfitym. -© Czy 
Faflye, czy Lufiracya, czy nakoniec fzacunek 
Dobr ma być użyty do wynalezienia Intrat nas 
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fzych, zawfże będą wynalezione nie rzetelnie: i 
bez proporcyi. A zatem z nierzetelnego wynalą- 
zku fałfzywy nafiąpić mufi wypadek, fałfzywy 
niewątpliwie , bo nietylko dziefigtym; lecz na- 
wettrzecim od fta do Podatku niebędzie grofzem, 
Pozwolmy np, na wynalezienie podatku z fza- 
cunku Dobr, Proiekt Jmci Pana M/0/zyń/kiego 
Sekretarza Litt: Pofta Bracławfkiego wyłufzczył 
to dokładnie, a tyle pifin pro E? contra wpoi- 
ły go w umyf prawie każdego Obywatela; nie 
ponawiaiąc przeto, co o nim dotąd mowiono, 
dofyć ient przepowiedzieć, że ten podatek w 
Koronie ledwie da to. Millionow Złł, Polfki k; 
Przydaymy do tego podatek z Dóbr Duchow- 
nych w fzacunku np. ro. od 100: a to dla 
enia iednofłayney maf reprodukcyi 

całego Kraiu w kwocie Zi}. przydaymy 
w tey famey proporcyi 1080. grofza ze Sta- 
roftw 1,000,000 złotych. Cały więc podatek 
opieraiący fię na mafie reprodukcyi , wyniefie 
na rok 11,500,000. złł. Będzież temų kto 
wierzył żeby Polfka miała tylko intraty czy- 
fey: 118, 200. złł.? Pozwolmy, że takowa 
kwota tak fię ma do całey mafly coroczncy 
reprodukcyi, iak 2. do 5. albo, że iaśnicy po: 
Wiem, fkłada 2 części całey mally, więc cała 
mafia reprodukcyi rocznćy daiącey intraty czy: 
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ftey 118. milionów Ził, wartaby tylko była 
295,000,000. złł. Pol. odtrąćmy  fzacunek, 


który ziemi. wrocić należy, to ict; 5 część 
cafcy wartości, czyli 509,000,0 rozdzielimy 
refztę wartości na 6, milionow Głów ludności, 
nad którą mnieyfzcy naznaczyć nie można w 
dwóch Prowineyach Koronnych , ileżby przy- 
padło na iednę głowę? Gdybyśmy mafię 
236,009000. zł, rozdzielili przez 6. mi- 
lionów głów , wypadłoby na iednę głowę 39. 
zil. z bardzo małą frakcyą. Jeżeliby przeto 
było prawdą, że z 10go grofza taka tylko 
okazać fię może cała mafla reprodukcyi ro- 
czney, Rofuiąc ią do mierney ludności w Kra- 
iu nafżym; wypadłoby, iżbyśmy nie mieli 
czym wyżywić (ebie, i ludzi około repro- 
dlukcyi pracuiących, a dopieroż, kto poymie 
na czymby obfłał podatek, na czym cła, i Mo- 
nepolia, w Kray nafz wprowadzone, na czym 
wygoda i zbytki ? — 


Lecz ktożby z nas był tak ciemny, żeby nie 
poiął, iż to iet prożne nas famych łudze- 
nie. Srzodek w Proiekcie Jmci Pana Mo/zyń- 
Riego podany; icht dobry dla wolności Oby- 
watela, bo nie fzuka ani w iego fumnieniu, 
ani w iego charakterze rzetelności o intracie, ią. 
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kie byłyby up. fafiye, bo go nie przymufzą 
fprawiać fię przed luftratorem, z tego co ma 
przez realność, ani z tego, co ma przez indu- 
firyą.  Wfzakże Proiekt ten nie może być Ka- 
mieniem Probierfkim, co do wynalezienia intra- 
ty czyfiey z całey mafiy reprodukcyi,  Boga< 
€two albowiem nie zafadza fię na liczbie pienię- 
dzy, które tylko fg znakami zafiępniczemi te- 
go wfzyftkiego, czego człowiek potrzebnie, a 
co fkłada maflę reprodukcyi; więc nie w zna. 
kach zaftępniczych, ale w rzeczy famey fzukać 
należy intraty czyftey, która ma podatkowi 
uledz, a ieżeli iey tam fzukać będziemy, nay- 
dziemy ią rzetelną, naydziemy, iż wfzyftkim 
Rzeplitey; dofiarczy potrzebom., 


Podatek Ziemian w każdym Narodzie powinien 
być nayprzodiednoftayny;toieft rowno dotykaiący 
bogatego i ubogiego, albo raczcy nikogo nie 
dotykaiący , tylko famę czyfłą intratę; Podatek 
w wolnym Narodzie nie powinien  wyftawiać 
Obywatela na żadne Rządu przykrości, iakie f3 
luftracyc, rewizyć , examinowanie Tranzakcyi, 
delacye, i tym podobne, Podatek powinien być 
tak brany, aby maffa bogactw ukrytą być nie 
mogła. Wyciągnienie iey z Tranzakcyi, może 
nadal bardzo nie dobre fprawić wypadki. T 
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ten, ktoby fię chciał uchronić na przyfzłość 
powiękfzenia podatku, umieści fałfzywe w 
Tranzakcyach pretium, a Rząd nadfpodziewa- 
nym fpofobem naydzie i w wartości Dziedzićtw, 
i w wartości mofly reprodukcyi nie rownie 
gunieyfzą cenę. Coż mowić o allewiacyach, 
które koniecznie micyfce w wydatkach fkarbo- 
wych mieć powinny, poki tylko arbitralne wy- 
naydować i nakładać będziemy podatki? Na 
Na. 
leżałoby chwycić fię , naydawnicyfzego podatko- 


leżałoby przeto w infzą obrocić fię ftronę. 


wania fpofobu, nad który rozum ludzki nie le- 
dotąd nie wynalazł. - Mowię o Dziefi 
w/fzęchney, o Dziefi 
reprodukcyi, która fkiada coroczny Dc 


inie z wfzelkiey 


Ktoż potrafi przed Rządem zafłonić te 
wdziwe  bogaćtwa , któremi fig corocznie 
ziemia okrywa? kto zechce mniey akoło repro- 
dakcyi wfzelkiego.gatunku pracować, dla tego, 
że do iey dziefiątey części Oyczyźnie nadał Pra- 
wo? „Nie czuie tego Podatku Obywatel opłaca- 
iący Dziefięcinę Xiędzu, a iednak opłacaiąc mu 


rzetelną wartość dziefiątey części, więcey opła- 
ca niż Skarbowi. publicznewu , opłaca niero» 
wio, bo Dziefięciny nie fa Prawem powfze- 
chnym dla Duchowieńftwa ze wfzyfikich Dobre 


nadane. Jedne Woiewodztwa oddaią Dziefięs 


| 
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ting w naturze, inne w pieniędzach, inne ża. 
Jakaż będzie propor- 
cya między temi Woiewodztwami , które opła- 
caig Dziefięcinę Xiędzu, i dziefiąty grosz do 
Skarbu, a temi które Dziefięciny nie znaią? 
ktoby chciał iednym podatkiem wfzyfikie Rzepli- 
tey opędzić potrzeby, ktoby chciał mieć nie 
arbitralny podatek, ale rowno wfzyftkich doty- 
kaiący , ktoby chciał wprowadzić wolność han- 
dlu, zafłonić Obywatela od rewiżyi; luftracyi , 


dney nie opłacaią, — 


Ceit, i tylu bezprzeftannych fzykan; tenby po- 
winien pragnąć podatku w Dziefięcinie, bo ten 
rownieby wfzyftkieh dotknął. 


Takowy dla. Skarbu przypuściwfzy dochod, 
możnaby zupełnie znieść Kominowe, dziefiąty 
grosz wynaleziony z taxy Dziedzićtw, Cła na 
Komorach i: wfzelkie. inne Ziemfkie podatki, 
stóre fię tyczą, albo Dziedzicow Wieylkich, 
albo ludzi około reprodukcyi pracuiących, albo 
mafly reprodukcyi, Każdy zapłaciwfzy Dzie- 
ipani produkcyi, byłby wolny. 
dd ucifkow i przykrości, iakie w żadnym Kra- 
u, iew żadnym czafie nie fg od podatkow ode 


z wfzelkiey r 


łaielne, a iefzcze podatkow wielorakiego ro- 
lzaju,  Włafność Ziemfka potrzebuiąc obro- 
7 zewnętrzney, i opieki wewnętrzncy, fkłas 


T4 


pasz 
ESEN 


dałaby dochod iednoftayny; dochod,: którego- 
by opłaty nikt nie czuł, i ieżeliby o to iedynie 
chodziło, że dziefiąta część wfzelkicy reprodu- 
keyi ciągnąć ię powiuna z famey tylko intraty 
czyftey ; tedyby łatwicy i do tego trafić, zamie- 
mioigc Dziefięciny na infzą proporcyą, sp. dwu- 


nang, trzynafią 1 e. d. byle i tylko każdy za 
$ 


rowno fkładat. 


Lecz iakżeby Skarb publiczny takowy poda- 
tek mogł zamienić na gotowe pieniądze, iakby 
urządził adminiftcacyą onego fzczególną i ogól 
ng? Bardzo łatwo odpowiadam, i dla tego ie- 
dynie nie fpodziewam fię fkutku zaprowadzenia 
ogólnych Dziefięcin, że Adminiftracya Skarbu 
nadto byłaby profła, i widoczna, że dziefizcy 
grosż byłby niezawodnym; byłby rzetelni 
nym- Å tu podobno oto idzie, aby iedna Pro 
wincya lżey niż druga znofiła ciężar publi 
czny, aby ieden ftan fobie ulżył, a na drugi 


ciężaru przyczynił. 


Ponieważ nie we wfzyfikich Woiewodztwacł 
Driefięcina wytyczna oddawaną bywa, przeto 
lubokażdy poymuie, co to ieft dać dziefiątę 
eręść tego wlzyfikiego , co fig w ciągu roku re 
produkuje; iednakże nie każdy zna, 2 iaką łe 


twością wfzelka Dziefięcina zamieniać fig może 
na gotowe pieniądze, Gdzie ieft Dziefięcina 
wytycza; tam każdy doświadczył, i ig można 
fprzedadź , i owfzem zwyczaynie fię fprzedaie 
na pniu przy zaczęciu żniwa. W Woiewodz- 
twie Krakowfkim i Sandomixlkim około Swięta 
S, Jakuba wfzyfikie Dziefięciny, których fkrzętny 
lub zbyt ubogi Kiądz fam na fiebie wytykać nie 
chce, wnofzą iedną ratą całoroczne pieniądze, 
czynią naywiękfze dobrodzieyfiwo podupadłey 
Szlachcie, która na zakupionych Dziefięcinach, 
wyżywienie nayduie, a częfło nawet i do fortun- 
ki przychodzi.  Pozwolmy na moment, że ma- 
my uftanowiony podatek Dziefięciny. Możeż być 
profifza Skarbu adminiftracya? możeż być natu- 
ralnieyfza?ofłatni podział zgromadzeń ludzkich 
ieft na Parafie. Zbior pewney liczby Parafi 
fkłada Powiat, zbior Powiatow fkłada Woie- 
wodztwo, zbior Woiewodztw fkłada Prowin- 
cya, zbior Prowincyi fkłada Rzeczpofpolitą. 
Rząd więc ogólny, przy którym ef Władza 
naywyżftey Exekucyi, w ten czas ieft naypro- 
ścieyfzym i naydofkonal(zym, kiedy machinis 
rządowcy daie iść od mocy włafney fiły, kiedy 
fita Rządu, i Exekucya onego ieft w ręku ludu, 
kiedy każdy w fzczególności człowiek może fo. 
bie powiedzieć, że go równie dotyka,  Takī 


> 
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byłby Rządco do Adminiftracyi Skarbu. Każda 
Parafia wybrałaby u fiebie trzech z Parafii, którzy: 
by zafiadaiąc z Plebanem w Dzień Prawem na- 
anaczony przez Licytacyą wfzyftkie Dzielięci, 
ny fprzedali, Wybrani od całey Parafii, powin- 
ni zaprzyigdz w Ziemftwie na rotę, którąby im 
Prawo przepifało» a któraby zawierała w fobie 
wfzelką oftrożność względem wynalezienia pra- 
wdziwego fzacunku wierucgo licytowania de, 
Ci wfzyfry, którzyby przez Licytacyą Dziefięcinę 
kupili, byliby obowiązani .podpifać Kontrakty 
przedaiącym, i uawzaiem przedaiący byliby 
obowiązani dać Kontrakt kupującemu, 4 W- je- 
dnym przeto dniu w całym Kraiu. zrobiłaby fig 


nayprościeyfza i nayrzetelnicyfza Manipulacya 
całego podatku, podatku rownego, podatku 
naturalnego, podatku iednego, nad który wig- 
cey brać od człowieka, byłoby go ucifkać, byż 
loby iednos co zbytkować; bo człowiek da 


cy dziefiątą część tego, co za pomocą pracy i 
fiarania iego corocznie fię odradza, daie 
dofyć 
włafności gruntowey 
przefłałaby Kontrakty do Superintendenta czy= 
li Skarbnego Woiewodzkiego, a pieniądze 
do Kaffyera „Woiewodztwa Kaffa 
Woięwodzka raportowałaby o wcyściu pienigs 


i na obronę fiebic, i na obronę 


Każda- Parafia 


dzy Kommifyi Skarbowcy, Kommifya Skar- 
bowa rozcżądziłaby niemi podług przepifane- 
go wydatku Etatu od Scymu, a tak w jednym 
prawie tygodniu fkończyłaby fię adminifiracya 
roczna podatków w całym Kraiu, nie tylko 
co do wybierania, ale nawet co. do gatunku, — 
Nadto iak wiele innych pożytków dofirzedzby 
można, uważmy.  Dziefięcina raz ufłanowio- 
na, z furowey reprodukcyi wzięta, nigdy tak 
nie ucifka i nigdy tyle zatrudnienia człowieko- 
wi nie daie, ile podatck w _ pieniędzach. 
Mniey on fzacuie (obie rzecz, która w iego 
tęku zrofła, lub fig rozmnożyła, nie turbnie 
Gg w ten Gass gdzie i poczemu ią fprzeda, 
NSOPU; że toco, włafna iego ręka przy- 
fpofobiła, iet prawdziwem bogactwem, że 
fig tym bogaćiwem Zwierzchność kontentuie, 
iieżeliby w odkupieniu fwoicy dziefięciny u- 
atrywał pożytek, będzie licytowana w iego 
Parafii, pod iego oczami; więc ią może za 
Botowe pieniądze odzyfkać, — A jeżeli nie: 
Potrzebowałby kupić Dziefięciny, albo miał 
TA Hako 

po go Exekucyi, nie po- 
da go -na 


delate, gdy przeciwnie, choćby 


mniey (z rA 
inieyfżą wartość był” obowiązany w pienią 


dzi iE 4 
ach zapłacić, cóż mu czynić wypada? Oto 


rata oktobrowa przymufza wfzyfikich ubogi ch 
ludzi, ażeby naytanicy trwonili fwoię repro- 
dukcyą, Kad płacze do 
Skarbu publicznego więcey ftracą na lichey 
dziefięciny. Rata 


wypada, iż mniey 
cenie, nik na opłaceniu 
ofobliwie oktobrowa dla pofpolfiwa nayciężfza, 
bo w tym wfzelka reprodukcya ieft 
naytańfza, a potrzeby wydatku naywickfze, 
Ubogi rolnik muf okryć na zimę czeladź, 
mufi fyrawić im obuwie mufi wypłacić ugo- 
mul ią na nowo przyimo- 
wydatek  iednego 


czafie 


dzone zafiugi, 
wać, wfzyfiko! to ief 
kwartału, w którym dla zbiegu nieuchron= 
nych rolnika potrzeb reprodukcya Kraiowa 
muf być naytańfza; bo kipuiący z potrzeby 
fprzedaiącego Korzyfia tak, iak- na wzaiem 
kupuiącego potrzeba wnofi korzyść w ręce 
fprzedaiącego. W tym to kwartale kupcy ie- 
fzcze nie obrachowali potrzeb zagranicznych, 
nie uinieią nazraczyć ceny reprodukcyi Kra- 


jowcy, a zatem cała przykrość fprzyfięga Ifię 
nie iako na rolnika w pierwfzym po'żniwach 
kwattałe, i naymnieyfzy podatek, który Kra- 
iowi opłaca, ieft bardzo wielkiem, rolniko- 
wi fzkodliwym, a Skarbowi mało przynofzą- 


cym, Ten zaś kto dziefięcinę kupi, nie 
może fig kłaść w liczbie podatkuiących , ieh 


on w liczbie Dzierżawców, płaci na przed- 
nowku, a zatem płaci pieniędzmi, które albo 
w roku przefzłym uzyfkat, albo od fwych 
potrzeb ofzczędził; płaci z ochotą, bo fobie 
wyftawia nadzieię zarobków, a zatem pienią- 
dze, które do Skarbu wnofi, nie fą uciążliwe 
dla niego, i ochraniaią rolnika od trwonienia 
fwcy reprodukcyi „w czafy naytańfie, Zeby 
zaś Dzierzawa powfzechna dziefięcin nie za- 
tamowała kiedy cyrkulacyi pieniędzy; možna- 
by opłatę iey ułożyć na kwartały, i tyle in- 
hych, zarzutów ułatwić, nad któremiby w 
praktyce zafianowić fię wypadało. 

Związanie wfzyftkich Parafii z Rządem ogól- 
nym przez manipulacye podatku dziefięcinnego, 
nierownieby iefzcze obfzernieyfze dla ludz- 
kości i Ekonomii polityczney przyniofto 
pożytki, Wiadomość o ludności, o obfitości 
Urodzaiów, o przychowaniu bydła, i wfzel. 
kich innych trzód, o rozmnożeniu niektórych 
pożytecznych rdślin, i tylu innych pomocy, 
które Ekonomia Polityczna wyciąga z Eko- 
Prywatney. Gdyby* mad to po wfzy- 
fikich: Parafiach zaprowadzone: było Brafwo 
sz diia; ük iuż po niektórych mieyfcach 

uie fię, byłby to właśnie śrzodek udofko- 
talający proiekt o Dziefięciny, Bractwo Miło. 


tomii 


Gerdzia nic innego nie ieft, tylko fkładka pe- 
wnego Kapitału w pieniądzach i zbożu, dla 
wygodzenia ich bliżniemu w czafie potrzeby, 
dla zapomożenia upadłego, i dla innych Cnot 
ludzkości, bez których człowiek w potrzebach 
fwoich przez famę iedynie fprawiedliwość ob- 
fłaćby nie mogł. Takowe Braćtwa zachowały- 
by w każde Parafii pewną część Kapitału; któ 
ryby cyrkulował między tylko famemi Parañ 
nami, któryby zafiępował Parafianow potr 

i wfpierał ich przemyfł; czyliby więc Groma 
dy we Wfiach chciały odkupować tę Dziefięci- 
ng, czy Dwoty, czy prywatni Parafianie, mo- 
gliby zaciągnąć Kapitału od Bractwa Mitofier- 
dzia, inim anżicipative podatek opłacić, bądź 
w całości, bądź w ratach, lub, coby na iedno 
wyniofło; Braćtwo Miłofierdzia mogłoby rę. 
czyć Skarbowi za kupuiącego Dziclięcinę , ie- 
żeliby ię na raty wypłacać obowiązał. W pier- 
wfzych albowiem czafach nimby fię Bractwa Mi- 
łofierdzia w Kapitały zapomogły , byłoby cię- 
łko razem w całey Polfzcze tak wielką wypła- 
cić Summę. Nie podobna, żeby w wybieraniu 
Dziefięcin nie miały zayść z iedney lub z drů- 
giey trony iakowe kweftye, które iednak zaraz 
na mieyfcu ułatwicby fię mogły, bo wybrani w 
Parafii do licytowania Dziefięcin, byliby iak 


sas 


Arbitrowie do rozfądzenia trafiających fię w tey 
mierze przypadkow. 


W takiey Manipulacyi Podatku Publicznego 
wieleżbyśmy mieli Kupcow na Dzieięciny z fa- 
mych Officyaliftow Skarbowych, których dziś 
Kommifya Skarbowa do niezliczonych gatun- 
kow przychodu publicznego w zbyt wielkiey li- 
czbie utrzymywać mufi.- Wfzyfcy Pifarze, Res 
wizorowie, Strażnicy, Exaktorowie, Regenci, 
byliby pod ow czas w Rządzie Skarbu wcale 
nie potzebnemi ofobami. Kwitowe, którego 
żadnym fpofobem uchronić fi nie można przy 
opłacaniu podatkow, uftałoby na ow czas, a 
przynaymniey nie padałoby na tego, co podatek 
opłaca.  Zgoła byłby naylepfzy dozor podatku 


publicznego, byłaby naypewnicyfza Ewikcya za 
tych, którzy go doglądaią , bo Parafia odpo. 
wiadaiaby Woiewodztwu, a Woiewdztwo 
Komniiflyi. — Dozor iednak ten nicby Skarbu 
publicznego nie kofztował. Gdyby aś z cza. 
fem wypaść miało, żeby Rząd Kraiowy nie 
chciał mieć takiego dochodu, który ubytkowi 
podpadać mufi, możnaby dotego przyjść w cią. 
gu 10 lat; zbieraiąc Kontrakty fprzedaży przez 
lat 10, można z nich ufianowić śrzednią pro. 
Porcyą corocznego fzacunku Dziefęcin, | na 
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potym nakazać Kwactalną opłatę każdemu wła- 
fność Ziemfką pofiadaiącemu. —  Manipulacya 
tey opłaty w każdey Parafii byłaby zawfże nay- 
bezpiecznicyfza pod dozorem wybranych z Pa 
rai, e podatek byłby realny, rowny i nieuc 

źliwy; gdy wfzelki inny, który pofłanowić 


zechcemy; nie będzie prawdziwie dziefiątym 


grofzem , nie będzie rownie wfzyfikich doty- 
kał, poniefie na fobie cechę Monarchicznych 


dziwaćtw, i feudalnego ńcilku, 


Lecz iakże mowić dzifiay o Daiefigcinach? 
Seym teraźnieyfzy okryty nayfzlachetnicyfzym 
duchem gorliwości o dobro publiczne, fkłada 
fię z wieląrakiego rodzaiu Obywatelow, fkta- 
da fię z takich, którzy nad niefzczęśliwością 
Oyczyzny w roku 1775. ubolewali, i z ty 
którzy fię do iey niefzczęśliwości przyłożyli, 
Pafiye (erca ludzkiego zawfze fą iedne, obiekt 
tylko odmuieniać fię zdaie, Jednym fercem mo- 
żemy kochać wyftępek i Cnotę , iednym fer- 
cem można fię dopuścić ździerftwa publiczne- 
go i prywatnego, Ludzie, dla ktorych wła- 
fność Oyczyzny nie była świętą, nie fą w fta- 
nie świętobliwiey powałać włafność partyku- 
lerng, — Hiforya nas uczy, przykłady tylu 


upadłych wolnych Narodow przeświadszaią, że 
ci, 


iercami Dobra publiczne 
ię potym nayśmielfiemi wydzierca. 
mi Dobri włafności partykularnych, a kto w 
kfze cbowiązki w fercu fwoim przycłumić zdo- 
„ tem łatwiey mnieyfze przeftąpić, lub pray- 
niey obowiązki fprawiedliwości wzgledem 
partykularnych ofąd fwym fercu za mniey- 
Być może nawet ( bo to ieft fztuka, 
zwykła), 


zdawali być powfżećhności 


ie w Rzeplitey uchodz 

miłemi dla tego, że fig majątkiem publicznym 

na wieczność, na dożywocie, na lat kilkadzie. 

zyli, popieraiąc iey potrzeby w ni 

i w ździerfiwie, chicz  zafłu- 

Żyć na oklafk_i pochwałę fwćy gorliwości, gdy 

pracowicie wfzelkie wyfzukuią źrzodła,na pó- 

mnożenie dochodow publicznych , procz tych, 

któreby wynaleźć mogli w wydzierfiwie włafno- 

ści Rzeplitey, Któreby wynaleźć mogli w fpra- 

wiedliwym roztrząśnienia włafnego maiątku, 

Nie trzeba więc tylko wprowadzić tak deli- 

katna materyj, naydą fig zapówne i tacy; któ 

ity gäp Duchowieńfwu zabrali Drie- 

Gęciny bez żadney nadgrody, albóby ie z k 

fimdufzow pozornie tylko nad 

Wfzakże nie można fobie te 
tywy, żeby 


y 


Prawodawcow, ofobliwie co do podatkow, ta- 
kiemi zawfte rządził ię matymami, i dla tego 
to nieśmiałem dotąd radzić wieczyfłego polla- 
tku, bom fig obawiał, abyśmy nie trafili na tę 
fame niefzczęśliwą drogę, z który nayrządnicy- 
fze Narody zwrocić fię nie fą zdolue, 


Co do Dziefięcin Duchowieńftwa; Kiedykol- 
wiekby miał przyiść do fkutku Proiekt o Dzie. 
fięcinie Powfzechney, bardzo łatwo: fprawiedli- 
wości zadofyć uczynić można. Każdy z 
showieńftwa pod p. zeznać powinien, 
wiele mu Dziefięcina czyni 


Du- 


Zbior takich ze- 
znań dą kwotę wartości Dziefięciń Ducho- 
wnych, którą przez nadanie Królewfzczyzn w 
rożnych Woiewodztwach i Powiatach Ducho- 
wieńftwu nadgrodzićby można, czyliby te Do. 
bra w części nadane były Kościołowi, czyli pod 
ieneralng adminiftracyą od wyznaczonych na' | 
ten Koniec ofob zoftawały, władza Kraiowa 
dofyć będzi 
chowieńftwu rzetelną wartość za odebrane na 
Skarb Dz 
łą, kiedy dopilnuie, ażeby każdy Kościoł, lub 
fundusz publiczny miał wyrownywaiącą nadgro- 
dę z nadanych od Rzeplitey Dobr za te dochody, 


fprawiedliwa, kiedy powroci Du- 


ęciny, będzie dofyŚw Rządzie czu- 


=> 


R 


Co do innych gatunkow zdzierftwa publi- 
cznego ; należy mieć bardzo wielką uwagę -i 
oftrożność w traktowaniu materyi Skarbowey. 
Nie trzeba albowiem tylko raz zafmakować w 
układach trzeba 


dobrowolnie dać lię 


Kamcraliftow, nie tylko 
ofzukać, aby na zawfze 
ofzukanym zofłać. Na czymże, profzģ, zala 
dza (ię cała Teorya podatkowania we wfzyfi- 
kich, iż tak powiem, Pańiftwach? ieżeli nie na 
ofzukaniu i przymufie.  Pierwfze axyoma Ka- 
meralifiow dus vult d 
atur ergo ; 
nie do potrzeby Kraiu, lecz do kapry 
du, 


na zgraia Kameraliftow i Koncypiftow, żyiących 


ipi, decipi- 
drugie, konieczność. regulowana 
bw Rzą- 
Na tych to prawidłach powftaje niezmier- 


na opłacie wyciśnioney z ubogiego ludu, żyią- 


cych dlatego iedynie, ażeby ci, 


gle około wy» 
nalezienia nowych ucifkow pracowali; na tych 
prawidłach zaprowadzono do Miaft Akcyzy, do 
Prowincyi Monopolia, do granie Cła, do Kan- 


y St 


cellaryi pag plowane, 'na tych od opłaca- 


nych ze Skarbu publicznego penfyi wzrofi nowy 


pod 


ści, ileby miał Pan nakazuią 


tek, który tyle ma w fobie fprawiedliwo» 
fludze, aby uw 


V 2 


płacił za to, że go do fiużby przyjął.  Kiok 


h i wciążliw 


policz 


tyle niefprawiedliwy 


wymyflow, pod któremi niefzczęśliwa i 


f echże raz tylko, a iefzcze 


ludzkość: 
czafie poprawy Konfłytucyi Rządowey 

śnie fig takowy gatunkowania podatku zwy- 
czay, doznamy ycilku, doznamy w jaką nas 
dobrowolnie złe Prawodawćtwo 


niewol 


Wfzyfłkie warunki Rządu wolnego na tym fig 
iędynie zafadzaią, aby człowiek ofoby i mają. 
tku fwego był właścicielem prawdziwie wol- 
nym, wfzyfikie prerogatywy czczym fłaną fię 
dymem, gdy włafność gruntowa każdego, i 
włafnośćiego Ofoby dziwaćtwom Rządowym poż 
dlegać będzie. Nacoż fig przydałudzjć, iż mnicy 
zapłacę ze wfi moicy, ieżeli Rząd uwiedziony 


Koncypiftow praw 


na nioy mai 


podatek; czyiłe on ie, profzę? moy, 

im dał moig włalną ziemię , na ten koniec, a 
mii lub w ezynfzy, lub w robocie czyfią od 
intratę, Ile przeto wieśniak uiąć fobie mufi na 
podatek publiczny, tyle mu ia winien ieftem 
przydać gruntu, albo umnicyfzyć ci: 
łam produkta moie do Miafta, wiezie fwoie moy 


aru. Wyfy- 


Rolnik 
od produ 261 dro 
żey wygodę życia, przemiefzkiwając dla fwey 
potrzeby w Mieście; wyfyłam moię produkta 
za granicę, opłacam od nich Cła; udając f 
Kanccllaryi, robię interefa z fpotobyv 
opłącać mufzę papier fięplowany; fu 
nie, wyfługuię fobie u niey wyżlzy Ur ę 
fiopicń, i ten opłacać mufzę.  Mazyma w Rzą- 
dzie wolnym mayhydliwfza! fprawuiącą. dla 
Urzędow pogardę, fprawni; iż zen, któ 
nadgrodzone„ 
powinien fłę wprzod dłużyć i ruynować, niu 


rego cnota i talenta maią byd 


trzyma. fopień , w którego dofłąpieniu nad- 


groda cnoty i przymiotów , potrzeba pu- 


bliczna /naypierwey uważaną być 


powin- 
na, ———  Niechże fobie teraz każdy obra- 
chuie, co mniema, iż dziefiąty grofa z do 
chodu fwego opłaca; w iak wielu mieyfcach za- 
fiępuie mu Rząd? pod wielorakiemi pozorami; 
podatek ? 


ny, niepewny, ofzukaniu podlegoią 


wkłada nań podatek nieregular- 
> niezmier- 
ney liczby dozóteów wyciągaiący. Coż dopiero 
mówić o monopoliach iakcyzach? Akcyzy i mo 
mopolia fa to podatki, które naybardziey o» 
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barczałą wolność człowieka, i przycifkaią ubo~+ 
ftwo, a kogoż bardziey interefiuie lud ubogi, 
ieżeli nie Dziedziców ? któż ich w upadku 
ratować muf, icżeli nie Dziedzic? Dziedzic 
przeto naywięcey o dofkonałości i iednoftayno- 
ści podatku myśleć powinien; Dziedzic po- 
winien fig chronić fatfzywego ułudzenia, bo 
gdy ieft iego włafna ziemia; gdy każdy czło- 
wiek będzie tak wolnym podług Prawa Pol. 
fkiego, iak iet wolnym podług Prawa Bo- 
fkiego i natury ; tedy potrzeba wzaiemna 
między Dziedzicem_ ziemi, 2 człowiekiem wol- 
nym, zrobi gruntowne a nieżawodne po- 


miarkowanie; włoży taxę ina grunt dzie- 


ica, i na prace rolnika. _ Rząd Kraiowy do 
tego niięfzać fig nie powinien. Rząd Kraiowy 
winien tylko pilnować, ugody miigdzy czło. 


wiekiem a czfowiekiem, ion ma włafność 


gruntową, czy tylko włafność ofoby i maiątku 
ł 


ruchomego. — (Rząd Kralowy powinien 


co do, podatków pilnować ziemi nie ludzi, 


powinien piłnować reprodukcyi roczney , 


która ieft iftomym Kraiu bogaćtwem;-a tam 


wziąwfzy część fwoię , potrzebom w 
dzy opiekuńfkiey dofłarczaiącą , powinien fię 
flarać o nieograniczoną wolność dla przemy- 


fu ipracy człowieka. Jeżeli oto idzie, aby 


dziefięcina z całkowitey ' reprodukcyi wzięta 
nie krzywdziła rolników, i nie zmnieyfzała 
fundufzu przyfziey reprodukcyi ; ieft to inte- 
res Dziedzica, pomiarkuie fię on w tey mie- 
rze ze fwym rolnikiem, przyda mu gruntu, 
albo uytnie ciężaru, byle to pomiarkowanie 

Jeżeli kofzt 
ść reprodukcyi powinien być 


było z obu firon dobrowolne, 


na dziefiętą cz 


w dziefigtey części 


odtrącony dla tego, aby 
dziefięcina mogła fię nazwać podatkiem z in- 
traty czyftey, bardzo łatwo i temu zaradzi 
naznaczaiąc proprocyą w wybieraniu mnity- 
fzą,. iak fię to wyżey rzekło; wp. iedy: 
nafta, dwunaftą, lub trzynafłą część reprodukcyi; 
albo co ńa iedno wychodzi, zoftawuiąc na 
gruncie dziefięcinę od dziefięciny. 

Ani zarzuty Pana Neckera nikogo uwieść nie 
powinny, któzy mówi: „že włożone podatki na 
„konfumpcyg z tey przynaymniey firony więcey 
„wieć mogą względu, ik nie przefzkadzaią 
„przyfzłey reprodukcyi”; bo to ieft_ fofizma, 
któreby tylko mogło iakiego kameralifty za” 
fianowić uwagę. Ktoź albowiem nie widzi, 
że to wfzyftko, co wieś opłacić mufi w od- 
daniu podatku widzialnego, iaki iet np. Ko* 
minowe, dziefiąty grofz, i niewidzialnego iakie 

cła, akcyzy, moropolia, ftępłowany papies 
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, nie da żadnego wfparcia przyfzłey zepro* 
dukcyi, ale owfzem da okazyą, iż człowick 
fpotykaiąc fig nieprzefłannie z wielorak 
potrzebajni handlu, rzemiofi, podatku gruns 
towego, mufi nierownie wi: z. włafacy re- 
produkcyi trwonić, bo muf tę repro 
w ten czas,fprzedawać, gdy go potrzeba na- 
gli? Jeżeli zaś Pan Necker podatek na kon. 
fuinpcyą odnofi do akcyz po Mia 
profzę, uci(ką akcyza? przedaiącego; bo iak nie 


masz: dochodu, któryby fig na zeprodukcył 
roczney nie opierał: tak nie ma 
któryby z teyże famey reprodukc 
nie był, i któryby nie dotykał t 
reprodukcya. W rozdrobionym gatunkowanit 
podatków, naywiękfzą widzę niewolą rolnika, 
który nie tylko wfzyfikie te gatunki pod wie 
łorakiemi modyfikacyami fam ieden’ o 
muli, ale nadto, opfaca ie z naywięk(zą dla 
fiebie uciążliwością. Wp. Ten kto muf za- 
płacić kominowe, cok mu zofianie czynić? 
mufi wziąć część fwey reprodukcyi i fprzedać 
Mieście, Niechże tam będzie mfiańio- 
wiona akcyza, ktoż na niey. traci? przedaią= 
„a iefzcze przedaiący z potrzeby. Rolnik 
więc dla nagłego opłacenia wieyfkiego po- 
deiku, nie tylko mufi licho firwonić fwoy 


> 4 
ft akcyzę, i to fig zówi 


datkiem ufiempcyqa 


Ale coż powiedzieć przeciw uchwale Celł, kie- 
dziey zdają fię bydź potrzebne dla Eko- 


nomii polityczney, nik dla pomnożenia dochodu 


publicznego? Przez ten fedynie fpofób, ad- 
cya Skarbu może obrąchować wychód 
reprodukcyi Kraiowey, bądź furowey, bądź 
przerobioney , i przychod obcey , może uformo- 
ć corocznie porządne Biłanfe, ażeby Zwierz- 
ność Kraiowa fkutecznie zapobiegła drogości 
lub niedofiatkowi przez zakazy, lub-przez otwo- 
rzoną wolność od iedney , albo drugicy ściany 
ych rzeczy, któreby alterowały równo wagę w zas 
mianie handlowcy, i przewyłfzały mafię cyr- 
kuluiących pieniędzy Narefzcie cła uważai 
fig, iako repyefalia przeciw fąfiadowi; któ 
granice nafze takąż famą otoczył Impozycyą, 
Przez obciążoną wolność w handlu przyclio= 
dziemy do Traktatu Handlowego, łączemy 
Gez Narodami ściśley i bliżey, dajemy ie 
dnenu: nad drugie preferencyg, a tym faym 
robiemy fig śilnemi przez związek na przeciw 
innym, które wolność handlu od granic {wae 
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ich obarczaią. — Jeżeli tylko te pobudki 
miałyby utrzymywać cła publiczne, rozumiem, 
že ktokolwiek bliżey ie rozbierze, naydzie, iż 
tò fa prożne ułudzenia, któreby potrafiły zro- 
bić trudność jakiemu Niemieckiemu kamera- 
liście , lecz nie człowiekowi fzukaiącemu 
prawdy i pożytków ludzkich w famym źrzo- 
dle, pragnącemu aby fifa Rządu nie zaftę- 
powała na żadnym miieyfeu przemyftowi wol- 
nego człowieka, — Jeżeli potrzebny ieft 
Bilans całey reprodukcyi roczney, nie trzeba 
go przy granicach Kraiu robić , a iefzcze z 
temi uciąźliwościami, żeby ten, który wyzna- 
deo liczbie towaru, był obowiązany od nie- 
go zapłacić, Coż to ieft dziefięcina, ieželī 
nie Bilans roczny? porachuymy nafzę reprodus 
keyg po Parafiach, a będziemy mieli ractelniey- 
fay Bilans, niżby go zrobić potrafili celnicy, 
przekonaymy ludzi, na iaki koniec wiedzieć 
chcemy o maffie ich bogaćtw, a ręczę, że byle 
tylko ździerftwo nie było do tego pobudkg, nikt 
fię z niemi nie ukryie, Poftawmy ftraż, uzbroy- 
my dozorcow, naznaczmy furowe kary, wfży- 
fiko to będzie próżnym ufiłowaniem. Część 
przebiegtych ludzi ukryie fig orzed dozorcami, 
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Zwierzchńości Kraiowey, nie dla odkrycia rze- 
telności.,* co do rachunku maffy corocznych bo- 
gaw. Jeteli przeto mafię wfźelkiey reprodu- 
kcyi wynaleźć możemy przez Parafie bez nay- 
mnieyfaego kofztu, dla czegoż mamy na fiebie 
famych wkładać tak uprzykrzoną impozycyą 
celt? dla czego tak wielką liczbę Celnikow o- 
placać? dla czego fobie famym robić tyle przy- 
krości w rewizyach, przez które opoźnienie w 
podrożach , fzkody w przerzucaniu dobrze upa: 
kowanych rzeczy, i tyle innych firat ponofić 
trzeba? — 


Możnaby fię obcyść bez rewizyi towarow z 
Poliki wychodzących, lecz iakże wiedzieć o 
tych, które do. Polfki wchodzą? Nic łatwicy- 
fzego, bo wfzy towary Zagraniczne mufzą 
mieć fwóy (kład pryncypalny , albo po Miaftach 
u Kupcow, albo w portach nad rzekami, albo 
nakoniec po Magazynach właścicielow. Coż ieft 
trudnego, nie ucifkaiąc nikogo rewizyą na gra- 
nicy, przefłać na wyznaniu, któreby w Urzędzie 
Mieyfkim, lub gdzicby Prawo nakazało uczynił 
ten, który wprowadził zagraniczne towary? — 
Nie miałby on interefiu zwodzić Zwierzchność 


Kraiowcy, ani fig przed nią taić, boby wies 


dział , iż żaden towar do wprowadzenia ńie je 


mu zakazany, iż od żadnego cła opłacać niciefk 
winien, Coż robi niepewne Bilaufow nafzych 
ułożenie? co icht przyczyną przemycenia? Cła, 
i zakazy; Znieśmy przyczynę, a naturalaje wys 
pada, że nikt nie będzie fig ukrywał przed 
Rządem, każdy owfzem raq będzie wiedział a 
malie wiżełkiego towaru, tak dla _konkurren- 
cyi, iako też uflanowienia fzacunku i łatwości 
odbytu,. będzie to iutereffem rownym dla kue 
pczączch iako i-dla Rządu, przyłożą fię wfzya 
fcy do wyfzukąnia praw 
ubezpieczoną wolność, i zupełoa w hand 


kiedy będą mieli 


fwobodę. 


Ktoby zaś chciał uważać Cła iako R, 

tenby fię nie zafłanawiał nigdy nad: tym, żę 
przez naśladownićtwo obcych, famemu fobie 
dobrowolną wyrządza krzywdę, Coż to Í cła 
na Zmocktę i Ewektę?. ieżeli nie impozycya à 
ucifk , albo na tych, którzy produkta Kraiowe 
za granice wyprowadzają, albo na tych, którzy 
zamieniwfży nafże produkta na obce, wrącaią 
nazad fzacunck tego, €0-z Kraiu w infzym ga- 
tunku wyprowadzili, p. od ścian Króla Prue 
fkiego ponofiemy Cła do tak wyfokicy podwy. 

{zone ceny, iż bez wfzelkiey ogrodki, nazwać 


ie można nieludzkiemi i nieznośnemi, Coż więc 


nato robić? Nałożyćł 


«d Króla Prufkiego podot 


cięłar? niech fig 
wywożonńe z 

oż ucifkam, 

lki cięłar i opla- 
prodiikta Kraiowe włożona uymuie z fza- 
cunku produktow; a zatem, wydziera część 
włafności temu, który ią za granice wyprowa« 
dzat, Nawzaienr, kiedy fię wprowadzają to- 
aż one wchodzą wartość? 6 

tę, któraiuż była opłacona wyckodząć z 

„ bo handel w wielkicy kwocie uważany, 

lko zamianę to- 

czyli iedney wartości na drugą, 

solmy , że kto wywiozł 1060 korcy 

y za nię wprowa- 

; cóż òn pofanowi 

fanowił zamienić pfzenicę na fa- 

Na czymże, profzę, traci, gdy 

ca Cło od fukna? Na pfzenicy, bo wat- 

t iey ma ufanowić wielość fukna. Ile przeto 


u ubywa z pierwiafiko- 


rtości iego ru, za który pofianowił 
nabyć obcego, Można fię łudzić w tey mierze 
wielorakiemi pozorami, ale prawda zawfie 
będzie iedna, że czyli opłacamy Cła za to. 


war obcy, czyli za fwoy włafny, ucilk ną 
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nas pada, i (ani fobie dobrowoluą czyniemy 
fikodę, Jakież repre//allia byłyby wtey mierze 
nayfkutecznieyfze? Oto nie ograniczona wolno 

i ułatwiony przyfęp wlzyfłkim ludziom i Kra 
iom, Niefprawiedliwy fzfiad prędkoby doznat 
odmiany w dochodach, które mu niero 
Kameralitow nafiręczyły głowy, Wolność 
handlu potrafi fobie naleźć inne drogi, potrafi 
źrzodła cudzey chci. 
h przyfięp fp 

będzie intereffem obcych nawet Mocarftw, 


nawet wyfufzyć niep 


wości, wolny dla wfzyftk 
by niefprawiedliwego zrefiektowały Szfiada. — 
Gdyby Monarchowie mogli mieć dobre rady w 
materyach Celnych, gdyby Skarb 
urządzony, żeby nie czynił zaczepki innym 


tak był 
Narodom przez úcifk i niewygody handlowe; 
mnieybyśmy mieli w Europie woien, które 
nierównie bardziey ubożą Kraie, niż ie zbogą. 
cić może żdzierfiwa celne przywłafzczaiące fo- 
bie dochod z Sąfedzkich reprodukcyi, , Eu 


pa z tey firony iet prawie nayniefze 


bo_prawda i Filozofia nie mogła Gg iefzcze d 

tąd ofiedzieć przy Skarbić Panuiących, i przy 
adminiftracyi dochodow publicznych. Chei- 
wość i ambicya pofługuie fię fałfzywym Kame- 
ralifiow uprzedzeniem; ucifk pom 
wfzyftkich nayludnicyfzych i nayobfzernieya 


a ię we, 


3:9 


fzych Pańftwach, które nayduiąc fig w uboftwie 
i niedoftatku, fzukaią wparcia pieniężnego 
od Narodow wolnych , nie mogących na fwey 
włafney reprodukcyi obflać, i wfpieraiących 
zabiegiem niedofłatek ziemi, na którey mie- 
fzkaią. Coż ieft Hollandya naprzeciw Francyi, 
Pańfiwom Auftryackim i Rofiyi? Dla czego, 
profzę, te Potencye w czafie pokoiu i woyny 
zaciągać mufzą długow u |Hollandyi? Zbyt fa- 
Holłandya ieft Kraiem wol- 
nym, Kupiećtwo ma tam. fwoie przytulenie, 


twa odpowiedź. 


przeciwnie zaś Narody wzwyż wyliczone tocząc 
woyny o wolność handlową, naygorzcy ią fwe- 


mi Cłami i wielorakiemi wymyfami ucifkaig. 


Położywfzy za fundamćnt wolnego a fprawie- 
dliwego Rządu Dziedzićtwo ziemi , nalazłiży 
dwoifty gruntowey, czyli 
Dziedzićtwo Wieyfkie i Mieyfkie, pokazaw(zy 
naynaturalnicyfzy 


gatunek włafności 


podatek w Dziefięcinie opar- 

ty na reprodukcyi roczący, Którą w wielora= 

kich gatunkach daig nam Dziedzictwa Wicyfkie; 

przyfiąpimy iuż do wynalezienia podatku z wā 

Jności Mieyjki my fundusz dla wła- 

| dzy opiekuńtkicy z intraty. czyfiey Miaf na. 
fzych, — 


Pokazałem w Liście dziewigtym od karty 118 
aż do karty 124. że intrata c 
pierać fig może na reprodukcyi ziemi włafney 


xa pomocą ludzi około iey wyprowadzenia 


ta nietylko d- 


pracuiących „ ale nadto na  reproduikc$i 
obcych Kraiow przez handal i rzetniófła. — 
Gdzież takowey intraty  fzukać ? 
fach , Którym Zwierzchność Kralowa dā- 
ła tyle pomocy iwfparcia, iż mogą fię naznać 
kwitńącemi i bogatei, Z tym wfzyfikini, nie 
masz miateryi delikatnicyfzcy, iak podatek 

Miafta, 
wa fzacinku podług okoliczności. Jeżeli ten, 


w Mia. 


włafność gruntowa w Miąfłach naby 


do handlu gdy ieft Kupcem „ lub do pra 
ief rzemieślnikiem; Miafio fię zeludni 
fefe Mieyfkie fłaią fip droż(ze! 


włafcicielow Mieyfkich podnofi fig i nabiera 
Niechże upadnie przyczyna ludno- 


majątek 


fracunku. 
dci, niech Kupiec i Rznmieślnik wyprowa 
fig z Miafia, naykofatownieyfze gi 
do pierwfzey 


hy tracą 
dawny fzacimek, i wracaią 
nikczemności: bo potrzeba ludzka nie mieyfce 
nadaie taxę wfzyfikim rzeczom. Z tych więc 
powodow nie można ściśle iednofłayney na Mia. 
Bo los ich podlega 
którym Rząd 
nawet 


fta przepifywać taxy. — 
nieprzewidzianym odmianom; 


| 2) 32i 
nawet zaradzić nie zawfze ieft w-ftanie; dla zez 
go Miafla nie powinny podpadać wieczyście ies 
dnofłaynemu podatkowi, nie powinny wfzyfł< 
kie iednakowego podatku opłacać, powinny 
owlzem podpadać taxie w pewnyny lat pęzecige 
gu, iakby Prawo obowiązek ha nie włożyła; 
up..reo lat dziefięć, dwanaście, pietuaście i&c, 
bywa ffa- 


czemuż? bo dziedzićłwo Micyfkie 


tunku podług wzrafaiącego majątku obywatelow 


Miafła, który tak nierównie wzrafła, że ledwie» 


porownanie dwoch. Mjaft 
Gdańfk przed rokie 
ye przed owyrh 


by można uczy 
między (obą. Cobył 
73% sozuaczyły w niin pof 
rokiem, a co zaczą teraz? Co wart dziś Toruń 
oto ieft.ieden ródzay przyczyn upadku Miaft, któ: 
re bez óbfzernego wyłufzczenia, każdy z tias do: 
brze widzi. 
dliwy Traktat, a iefzcze i tak 
bach nie zachowany, znifzc 


Przemoc Sąfedzka, niefprawie: 

w fwych obręs 
i te Miafła; któ. 
te na nieżmiernych milionach Kraiu nas 
Coż ztiączy 


dziGay Krakow, a co znaczył za Zygmunta I, 


fzego niegdyś wżrofiy, —— 


i Zygmuńta Augufta? Krakow, który teraz lie 
czy 12. Parafii, czymże fię, profzę, do lu: 
dności Warfzawikicy porownać tnoże? gdzie 
dotąd 4, Parafie Katolickie, a dwie Dyfydent= 
(kie wyfłarczaią zupełaie ludności Warfzawy 
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Kraków przefłał być Miaftem rezydencyonal- 
nym Królów, przefłał być Miafłem ludnym, a 
zatym bogatym; oto jeft drugi rodzay upadku 
Miaft. Cobył np, Kalifz za czafow Zygmunta III, 
w którym 300 Sukiennikow rachować fię mogło? 
prześladowanie ludzi od wiary odfzczepionych 
przyniofło upadek Kalifzówi, a zaludniło Wro- 
claw; oto ieft trzecia przyczyna upadku Miaft. 
Przydaymy do tego drobne okoliczności w Kras 
iu nafzym nieuchronne. Odinieni fię np. Trakt 
odmienią fig zyfki Miaft na trakcie b. 
cych, Handel uciśniony przy iedney ścianie; 
fzuka wolności przy drugity ; upadaią Miafa 
tam, gdzie fię podnofzą Cła, dźwigaią fię w 
inney ftronie, gdzie handel fwoię nayduie wy- 
godę. Na upadku Torunia powfiat Poznań, 
ucifk Celt od granic Króla Prufkiego, dopomogt 
dźwignąć fię Ukrainie,  Urbaryalne dziwactwa 
w Gallicyi pomnieyfzyły znacznie reprodukcyż 
w tarntym Kraiu, a zrobiły odbyt dla nafzych. 
Uczut Krakow i nadwiślańfkie Miafteczka po- 
żytek z SzGedzkiego nierządu.  "Trofkliwość 
Obywarelow ożywia fabryki po Prowineyach ; 
w tych mieyfcach, gdzie nie było wĥ dobrych 
nayduią fię Miafia zaludnione, iako to Machno- 
wka, Niemirow, Tulczyn i inne. 

Jakże więe icdnoftayny i trwały na zawfze na 
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dziedzićłwa Micyfkie przepifywać podatek? 
Pierw/za maxyma względem podatku Mieyż * 
fkiego_ieft ta, iż go tylko do pewnego chalit 
Druga, it go 
nie można nakładać arbitralnie, tak iak np. nało: 


przeciągu ufłanowić można, 


żone ief Kominowe, lecz. trzeba waznaczyć li 
firacyą , któraby w każdym Mieście, maige fobić 
dodanych w trzeciey części od włafnych Mies 
fzczan Luftratorow, włożyła taxę na majątek 
Obywatełow Mieyfkich. Naylepicyby to faiti 
wykonali Miefzczanie, gdyby z nich Rząd Kra 
iowy Luftratorow pofłanowił; i gdyby ka- 
żde Miafto w pewnćy liczbie głofow ;” do fwey 
włafney lufiracyi należało, Nie tfzebaby, tylka 
zachęcić stefi. flan przez pobudki fpołeczeńfiwą 
Rządowego, «a. widzielibyśmy» ileby. Miafta 
przyłożyły fię do ubogacenia Skarbu publiczne: 
50,1 do ugruntowania wolności siafżey. Zaczniy: 
my z ludźmi pofiępować poludzku à tażwawfzy 


ziemię, na którcy Żyjetny, prawdziwie wolną: 
fłaraymy ię, ażeby każdy natey zietni żyiący był 
ucześnikiem. wolności: 


Wolność powfzechna 
żrobi nas bog: zrobi aś: nie podległetni; 
a zatym prawdziwie fzezęśliwemi, , Ufaymy 
Stanowi Mieyfkiemu ; zrobmy doświadczenie 
2 iego gorliwości, fpuśćmy na Miafta układ pos 
datkow Mieyfhięh, ofirzegi(zy ich tylko; iż ża» 
2 
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dhych* Monopaliontit Akeyzcnie’ prafiiwietny 
egłfzy, że to pierwfze doświadczenie wol- 
ności ; iefi nakfałałt proby ich gorliwości o po- 
wfzóchne:fwóbody.,. a upewniamy: że nas: [wer 
ami wyprzedzą > że nas przekonaig, iż 
fo warci być ofobnym flanem w Rueczypofpo- 


(c) Nota należąca do Karty 188 na fłowa: 
Mim. zdaniem radziłbym przyczynić 


iedng (Univerfitatem w Wielkieypol- 
Jacze; a drugą na Ukrainit. 


Kiedy Drukarnia fpoźniła fię z wydaniem 
trzeciey Części tych Liftow, a wieści o Buatach 
<zyli raćzey o podniecańia do Buntow Pofpoli 
Rwa Ukraińtkiego niewątpliwie fię prawdzą, i 
z fromotnym dla nafzych okolic żawftydzeniem w 
wieku oświecenia i tolórancyi coraz fig bardzicy 
frzerzy; pofanówiłeim w tym micyfeń przydadź 
niektóre uwagi nad potrzebą założenia Unů 
fitatis, czyli Szkoły -Natik powfzechney, dla 
oświesenia ludu naypięknieyfżyćh Prowin 
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które dotąd pod barbarzyńfiwem ięczą,. którę 
finatyzm tyle razy pifzczył , a zawfze ie wyftas 
wia na wygo Ja (puftofzenie lub za: 
hies gi te zbiorem fa poftrzełcú 


iefzcze od roku 1659. 


wfpomnieć przychodzi, iż Komunię: 

ka nsybardziey co do tego punktu 

u nie wzięła: Ktokolwiek zna opify tey 
dofirzeże w nicy zupełnie przyczyn 

śliwości Kraiowych ża Jana Kazimierza, 
dofirzcże tym bapdzicy, iż wfzyftkie okropne 
fkutki.„ na które Ukraina tylekrotnie, wydaną, 
była ftąd na; 
Kommifyą: Hadiacką przepifanych. nie użyli; 


otnicy pochodzą, żeśmy lekarftw, 
żeśmy w niczym prawie obowiązkow tey Kome 
dockowali. Tolerancya obrządku 
Słowiańikiego, czyli bardziey Rufkicgo ma 
fwoie początki od Kazimierza W. Unia Kościo- 
ła Kijowfkiego z Kościołem Rzymfkim powin 


miflyi ni 


na była obiecywać zupełną fpokoyność co do 
wyznania wiary, powinna; byta ftac fię fundax 
mentem mocy polityczney Kraiu nafzego, i pos 
gromem. wfzyfikich, innych Narodow, które 
Metropolitę Kiiowikiego za; fwoią uznawały 
głowę, gdyby Rząd nafz umiał zachować fpra- 
wiedliwość względem ludzi różnego obrządku, 
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łuba iednego wyznania, gdyby fię był fłarał a 
oświecenie tych, których ua tono jedności zye 
fat, gdyby ich wiąt równą czcią 1 równemi 
prerogatywami, Lecz coż fg dzieie Narodu nae 
frego od czafu panowania Wazow , albo, że 
iaśniey powiem, od cząfu, w którym zofiali- 
śmy bez pewney Konfłytucyi Rządu, w którym 
wydeni byliśmy na dziwactwa i niezgodę mo- 
nych? 
demt rożnego wyznania, a nawet i względem 
obrządków przefała być interefiem Rządu. Wten 
Czas to wyganialiśmy Heretykow z Pańftw na- 


fzych, w ten czas nie dotrzymaliśmy Hadiackiey 


W tych 'to czafach Zolerancya wzglę- 


tmowy dla Uwitow obrządku Rufkiego, a ważące 
lette Stolicę Kościoła tego , oddaliśmy pod 
obce panowanie Kijow, czyli raczey oddaliśmy 
gniazdo i fiedlifko tego obrządku, na które Ruś 
fpogląda; iako na fwoy Rzym, iako na pier- 
worodiy Kóścioł wyznania Chrześciańfkiego w 
obrzzdku Rufkiin, 

Poki Stolica Kościoła Kijowfkiego była w rg- 
ku Rzeplitey Polikiey, poty mogliśmy być peź 
wii żyfkania powfzechney Unii wfzyfikich Na- 
rodow tego obrządku, R może nawet i przyłą: 
czenia ich do Pańftw nafzych. Różnica albo- 
wiem między Syzmą a Unią na tak małych za- 
fadzafię punktach, iż'nie potrzeba więcey, tylkę 


rownego dla obudwoch obrządkow światła 
navk , i rownego dla Duchowieńftwa fzacunku, 


Lecz iak prędko Kijow pofzedł pod Panowanie 
lko Metropolita Kijowiki 
firacit fwoię Stolicę, a Piotr W; ogłofił fig gło- 
wą Kościoła Rufkiego, naftępcy zaś Tronu, 
tak z płci, męzkiey iako i żeńdkiey, zachowali 
fobie tę nadzwyczayną w religii Chrześciańfkieg 
doftoyność; Syzma fala Gię Herczyą względem 
famych nawet Dyfunitow, a Unia Narodow 
Rufkich co do religii ała fip niepadobną. — 
Więccy powiem, Monarchia famowładnie rzą- 
zywfzy w iednę ofobę władzę nay- 
wyżfzego panowania, i władzę religii, zrobiła 
religią igrzyfkiem fwey polityki, a lud pod rzą- 
dem nieoświeconego Duchowieńftwa ftat fig of- 
farg woli panuiącey co do obowiazkow fumnie- 
nia tak iak ieft ofiarą iedynowładztwa w Rzą- 
dzie. Na tych maxymach ugruntowana Wła- 
dza Rządu, potrzebnie koniceznie i ludu, ż 
Duchowieńftwa nicoświeconego; lecz za coż 
ma być takie Duchowieńfiwo obrządku Rufkie- 
go w Kraiach Rzeplitey? za co barbarzyńftwo I 
ciemnota fyfiedzkiego ludu ma fię rozciągać w 
granice nafze? za co Duchowieńftwo Rufkie 
ma być offiarą fanatyzmu fąfiedzkiego; narzę- 
dziem niefpokoyności Kraiowey? za co lud ob 


X4 


PSM a 
328 RS ZZA) 
rządku Rufkiego, Unią nawet z nami złączony 
mą mieć w nienawiści Unitow Łacińfkiego ob: 
yządku? za co w ciągu lat fiu dwudzieftu dzie- 
więcią tyle razy krew niewinną przelewa? 
ogniem i mieczem tak piękne piiftofzy Prowin. 
cje; woyny domowe tyle razy wznieca, i fiuży 
ża narzędzie ffiedzkiey zemście, Która zręcznie 
bardzo nas przez nas famych tyle razy pokonać 
vmiałął My temu iefieśmy winni. Rząd nasz 
iel nayfimutnicyfzą tego przyczyną, przyczyną 
ą, poty poki fzczerze do oświecenią 
Kraiow przyłożyć fię nie zecheeniy, 


iedy religia uważa ię za regułę fumnienią 
ludzi, jakakolwiek ona idit, powinień ig Rząd 
tolerować, i nie ucifkać wyznających w żadeń 
fpofob, boby inaczcy pfał charakter człowieka; 
którego obyczaie zafadzaią (ię na prawidłach od 
piego przyjętych, a głęboko przez wychowanie 
i nalog w ferce iego wpoiomych, Lecz iak tyl 
ko religią faie ię inftrumentem obcey fiły i 
Rządu; w ten czas władza Kraiawa fpoglądie 
mufi na nią, iako ną dzieło polityki niebezpiee 
<zney i fzkodliwey. © Rząd religii mą zawfzą 
jakąś wyżfzość nad Rządem władzy Kraiawey, 
Łączy on ludzi rożnych Narodow w iednę fpoś 


łeczność, obycząie ich kieruie do iednego celu, 
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Fłednoczy w pewnych punktach intereffa bardzo 
od fiebie rożne,  Niechź 


głowę Monarchę Narodu, a Monarchg Sgfiada, 


religia przyiunie za 


którego interefh wcale fa przeciwne Moctar 
ftwom około niego graniczącym, możeż inicć 
inieyfce Tolerancya w takim przypadł? zafłaż 

y fię nad tym bez uprzedzenia i bez goryś 

Już tu nie idzie o Tolerancyg wyznania; 
ale o Tolerancyą obcey polityki, nie idzie o 
fumnienia wolność, lecz o ufdlenie fłabfzego, 
Sąfiada, lub przynaymniey o zrobienie mu tyle 
zamiefzania w iego Kraiu , ile dokazać może 
feligia , którey Sąfiad panuiący ieft głową. Przy: 
daymy do tego nieoświecenie i fanatyzm. Mo: 
nąrcha, który ief głową religii, bez włafiiega 
kofztu, bez woyny , może nifzczyć Narod Są- 
fiedzki przez niechęć między wyznayłaiącemi, a 
fobie; iako głowie religii przychylnemi, _ Dla 
czego Tolerancya; tym bardziey liberum exer: 
titium Syzmatykow obrządku Rufkiego; którega 


głową ient Panuiący w Mofkwie, żadnym fpofo- 


bem w rządzie nafzyń cierpiane być nie powin- 
no nietylka z widocznych uwag nad Rządein, ale 
sówet z uwag nad naturą wfzelkiego wyznania, 
które nie może poddawć iednego Pańftwa zupeł. 
nie niepodległego drugiemu, gdzie razem łączy 
$ę władza Oltärzė z Tronem. 3 
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Panuiący w Angligii ogłofił fig także głową 
Kościoła Angielfkiego. Wfzakże Panuiący w 
Anglii, uważa lig iako odłączony od iedności 
powizechnego czyli Katolickiego Kościoła. Je- 
żeli. Panuiący w Mofkwie tę fobie przywła(zczył 
prerogatywę, Kościoł Grecki Dyfunicki nie może 
inaczey nań fpogląda$ tylko iak na odfzczepio- 
nego od fiebic. -My zaś, którzy fpoglądamy na 
Grckow pod Patcyarchą Konftantynopolitan kim, 
będących, iako na Dyfunitow, nie możemy tak 
fpoglądać na wyznawa w Mofkwie: bo w 
wyznaniu. na Chryftufa, żaden Monarcha 
Swiechi nie może być głową religii; w Rufkim 
zaś obrządku, gdy Metropolita Kijowiki przez 
ciągłą i nieprzerwaną procedencyg nayduie fię w 
Pańftwach Rzeplitey; ten więc, który od Panuią- 
cego w Mofkwie jeft pofłanowiony i konfirmos 
wany, nie ma, i mieć nie może powagi Prawo- 
fławnego „siak to dokładnie wyiąśnia nawet uga: 


da Hadiacka. 


Lecz mińmy teologiczne zafanowienia arcy+ 
fkromnie w tym mieyfcu użyte, a porownaymy 


politykę z polityką, niebezpieczeńiwo ż niebez- 


pieczeńftwem, Anglia ma za głowę fwego Ko- 
ścioła Króla Panuiącego, ale wfzyfcy inni Dyf- 


fydenci wyznania reformowanego wcale go nie 
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€znaig ża fog głowę; ict to dzieło Rządu Kraz 
iowego, które fię nie przenofi za granicę, które 
nie miefra fpokoyności obcych Mocarfw. Do: 
brzeli, źleli Anglicy robią?oni6 to! nie fzkodzi 
tylu Pańftwom wyznania reformowanego, bolud 
ich wcale fig do głowy Angielfkicy nieodwołuie, 
U nas zaś Dysunita Mofkiewiki fpogłąda na Paź 
nuiącego w Mofkie , iakó na fwoię głowę, gar- 
dzi Rządem i Panuiącym, gardzi fpoł Obywa- 
telami, przylięga wierność fwey głowie, modli 
fię za nią; przez co tyle nieporządku i niefpo- 
koyności wpaią w lud pofpolity; iż w każdym 
zamiefzańiu, w każdym porożnieniu wyfiawia 
Kray na morderftwa, pożogi i znifzczenie, — 
T'akowe prawidła wyznania nadto fa niebezpie- 
czne i fzkodliwe, żeby ie Rząd mogł znofić, 
żeby fię przeciw nim filno nie uzbroił, Przy- 
daymy dotego, że nieoświecony lud, całą ró- 
żnicę do powierzchownych przywiężuie obrząd. 
kow, kogoż zadziwią krwawe nicbezpieczeńć 
fiwa, które z fobą niefie wyznanie u nas głowy 
Kościoła Rufkiego w ofobie panuiącego na Tro- 
nie Pańftw Mofkiewikich? Sama Kalendarza ro- 
żnica, ięzyk'i liturgia u kidu nieoświeconego 
fa i będą po-wfzyfikie wieki źrzodłem niena- 
wiści, prześladowania i morderfiw, 

7. czego wypada, iż iak nayufilniey pracować 


winni iefieśmy około oświecenia Duchowieńfiwa 
wi.luda obrządku Uniackiego Rufkiego, a fiarać 

fię o łagodne pozbycie Syzmy. Bifkupom nafzym 

ńiepofiufzney , a Rządowi zawíze grożney. 


W tym mieyfcu ftaie mi na myśli ugoda. Ha« 
diacka , 'nad.którey nieulkutęcznieniem, tyle u- 
bolewaw, ile widzę: ftąd nienadgrodzoney' dla 
Gdyby Me- 
ttopolita 'Kijowiki+ i icgo Prowincyi, Bifkupi 


Rzeczypofpolicey Azkody.  — 
zafiedli byli migyf 
gdyby. przez 129; lat 


wach wpływania.lę Kządu, mielibyśmy do-te< 


fobie fłożące w Senacie, 

makowali w prerogaty- 
go momentu Duchowieńitwo Uniackie nierownie 
przychylnieyfze Rzeplitey, boby umiało uczynić 
xożnicę między wolnością fwego Kraiu, a nies 
wolą obcego.: Gdybyśmy byli założylidwie Aka: 
demic na Ukrainie, iakażby była odmiana tego 
Kraiu przez 129 Jat? coby zmaczyło Duchowieńs 
ftwo nafzych Unitow?. coby znaczyły Seminarią 


po Dyccczyach! jużby do tego czafu nietylkaby4 


śmy byli Syzmy nie mieli, ale nadto Kapłan i 
lud oświecony wiedzićliby bardzo, dobrze, że fig 
tylkoobrządkiem nię wyznaniemi rożniemy, — 
Aze ta noywążnieyfza w Hadiackicy umowie 
kondycya fkutku (wego nie wzięła,i Duchowień, 
fwo obrządku Rufkiego żadnego dotąd. nie ma 


oświecenia, doświadczamy tego aż: 
świadczamy nie bez 

liwości Ukraina po Hadiackicy umowie wy- 
flawianą była, 


Jezuła tę niefzczęśliwość Stolica Apofiolka; 
założywfzy dwa Alumnaty na ten iedynie koniec 
we Lwowie i Wilnie, ażeby w nich Kapłanów 
obrządku Rufkiego adukować; A lubo te fżczu= 
płe i małe furdufze nigdy nie wyfiarczą tak roz 
zległey a konieczney potrzebie oświecenia Dur 
chowieńftwa Rafkiego ; wfzelako z winną wdzię- 
cznością przyznać należy, iż Rzymityle/z fiebie 
Czyni, ile; może, iż'czyni więteyy niż dotąd 
Rząd Kraiowy kiedykolwiek uczynił, + Fundu- 
fze nawet w Rzymie tak in Collegio de propa. 
ganda fide, iako tež w Kollegium Greckim, 
wyznaczone fą dla Polakow obrządku Rufkiego, 
którym to fundufzom winni iefieśmy tylu ośwwic- 

h Bazylisuow; 'czyniących Zgromadzeniu 
fwemu honor w niektórych  Szkołach publi- 
cznych i ma doftoieńftwach Bifkupich, do któ- 
rych Zakon Bazylisńtki dla grubiańftwa i nieg- 
świecenia Duchowieśftwa Swięckiego zyfkał, ik 
tak powiem, Yus Privativum, * Wfzakże kto 
ana, na cżym potrzeba religii i władza Kościo- 
ła zafadza fię; ten przekonanym być mufi, że 


ES 
choćby był nayoświeceńfzy. Bazyliańfki Zakon; 
lud cały poty będzie w gtubiańfiwie i fanaty- 
zimie zatopiony, póki Duchowieńftwo Swie- 
ckie oświecone nie zofłanie, poki Pafierze po 
Parafiach nie będą w fłanie oświecić ludu fo» 
bi powićrzoliego poki" nie będą zdolni wpo- 
ić w nich ducha łagodności; i ludzkości, — 
Na oświeceniu Plebanow naywięcey każdemu 
zależy Natodowi: Wi nich naywiękfzych do- 
bróśzykcaw "narodu ludzkiego każdy widzieć 
móże , im fpokoyność Kraiu , im powolność 
i pofiufzeńftwo ludu, im dobte obyczaie winni 
iefteśmy. Póki więc w obrządku Rukim nie 
bedziemy mieli oświeconych, Plebanow,. póty 
Ukraina będzie gniazdem łotrofiw, . przelania 
krwisniówinney, i niefpokoyności Rządu, Nie 
będą zać póty Plebani oświeconemi, póki Du- 
<howiefiftwóSwicckie w obrządku Rufkim nie 
zyfka przyzuwitey Hierarchii , póki będzie pod 
rządem Zakonnikow. Zakonnik: nayoświeceń- 
4zy niemoże być tyle-górliwym o oświecenie 
Duichówieńfwa Świeckiego ; ile będzie gorli- 
wym, Bifkup <2/ pomiędzy Kapłanow Swieckich 
wybraty: > Czemuż ? bo Zakonnik patrzy na 
póliadany od ficbie urzgd, iako. ma. prerogaty. 
wę; któwd mu iedynie dla tego przyfłoi, że Du. 
chowieńfiwo Swięckie ieft nicoświecone, Nie 
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trzeba tylko oświecić Duchowieńftwo Swieckie, 
aby do fwego wrociło fię dziedzictwa przez u- 
flawę religii podanego i upewnionego. « Ktożby 
na tym fzkodował? Bazylianies a zatym Bazy- 
Jianie, ile z nich ieft, ieżeli przefzkadzać nie 
zcehcą, przynaymniey nigdy fzczerze, do tego 
przykładać fię nie będą, aby Duchowieńfwo 
Swieckie, tak; iakrprzynależy; oświecóne by- 
ło. "Tę prawdę ftwierdza aż nadto dawne do- 
świadczenie. Od tylu wiekow Kościoł -całey 
Metropolii Rulkicy ief pod” rządem “Bazylia 
now, Bazylianie maią woie Szkoły Publiczne, 
Bazylianie maig: fwoie Szkoły Zakonne; Bazy- 
lianie maig fwoie Nowicyaty, czyli Svmżktiria 
intema; Bazylianie fą Bifkupanii; gdzież, pro- 
fzę, przy którym Manafterze; w których Szko- 
łach iet Seminarium dla Duchowieńfwa Swie 
skiego, któreby przynaymiey miernie pottzebie 
tylu Cerkiew doftarczało? Gdzież to i iak 
čdukuig fię eit Pafierze luda? jak im do tego 
przewodniczą Bazylianie i Bifkupi z Bazylistow 
wzięci? Kweftya, która tylko fmutnym we- 
fichnieniem rozwiązać fię może, Kiedy'Baży- 
lianie przez tyle wiekow nie oswiecili Popow 
Rufkich , kiedy Bifkupi Rufey z Bazylianów bra- 
ni, zaniedbali aż dotąd nayfzlachetnieyfzych 
powołania fwego obowiazkow, trzeba figę od- 
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tąd iąć fkutecznicyfzychśrzodkow, trzeba;choć 
popiołom tych, którzy wkładali Konwencyą 
Hadiacką dotrzymać wiary , trzeba założyć na 
Ukrainie Akademią, czyli Szkołę Nauk pow/ze + 
chną,, trzeba przy nicy ufundować Seminaria 
dla Dyecezyi Rufkich, trzeba raz na zawfze zro- 
bić fundufz. na gorciące światło nauk , którę- 
by wfzyfikie ciemności, rozpędziła „  któreby 
fawifo prawdę przed oczyma Kapłana i Rol- 
nika. | Nie trzeba na to żałować kofztu, który 
ofzczędzi tyle niewinney krwi, ktdry ochroni 
Kray całyjod zhifzczenia, który ofłodzi obycza- 
ie ludzi, Ziemia ta była nie raz łupem wy- 
dzierftwa prywatnego; nie żałuymy z nicy ia- 
kiey części na ofiarę dobra Publicznego; nie 
żaiuymy intratnych Scarofiw ha założenie Aka- 
demii, na. wyfundowanie Seminariow, a wię= 
ccy dokażemy w tamtych fironach przez oświę- 
cenie, niż, gdybyśmy, kilka założyli fortec, 4 
kilka zbroynych przyczynili Batalionow, „ Do 


tego momentu, nie widocznego nieprzyiaciela , 


lecz domowego zaboycy obawiać natn fię nale« 
ży „'nie obcego Kommendanta, ale Popa we wfi 
włafney; lecz haña iego dzwonu, lecz fanaty- 
awmu ludzi, którzy nafzel włości oficdli, a beż 
których obeyść fię nie możemy. 


Nauki 


pand 
= = 

Nauki ułagodzą dzikość tamtych kraiow, 
mauki zbliżą obrządek do obrządku i ludzi do 
ludzi, Nie trzeba więcey, tylko żeby Matema- 
tyka fata Gç nauką powfżechnie wziętą u Rufi, 
a wkrótce doznamy;, ‘że fami dobrowolnie do 
nafzego przyftaną Kalćndarza, Jeżeli go Dyfiyden- 
cipizyięli, czemużby go Unici obrządku Rufkie- 
go przyjąć niechcieliłieft to rzecz tak małey wagis 
że względem niey tylko nieoświecońy upornym 
być może. Do tego nayufilnicy rząd i pracu 
jący około nauk zmierzać powinni; bo: Ruś 
naywięcey różnicę fwego obrządku, do różnicy 
Kalendarza przywięzuie. *Przydaymy znaiomość 
ięzyka Łaeińfkiego dla tych, którzy fię na Ka- 
pianow Rufkich-poświęcaią;. przydaymy wfpól- 
ną edukacyą w Seminaryach, w którychby. pod 
iednym dozorem edukował fig Kleryk na Kapła- 
ma Łacińfkiego i Rufkiego, przydaymy (pólność 
zgromadzenia: Nauczyciclow w Akademii, tak 
obrządku Rufkiego; iako i Łacińfkiego, tak 
świeckich Kapłanow Rufkich, iako i Bazylianow, 
byle tylko iw Nauczycielach ugruntowało fig 
fpólne'braterftwo, byle tylko charakter ich ftod- 
ki ftat fg wzorem dla uczniów po Seminaryach, 
i po Szkotach, można fię zapewnić, iż ziczafem 

ją tacy Kapłani i lud cały. Lecz pom 
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my że dla dobrze edukowanych Kapłanow tak 
liche Beneficia, iakie fẹ dziś Cerkwie, na nie fię 
niezdadzą, pomuieymy, żelepiey ieft mnieyfzą lix 
czbę Cerkiew uftanowić, aprzyzwoitfzą nadgrodę 
tak falachetnemu Kapłana powołaniu nąznaczyć, 
niż dopufzczać, ażeby cały tamten kray. pod 
grubiiańfwem i fanatyzinem ięczał, . Te mier- 
ne dochody, które ma Pop wli każdey, złączy. 
wfzy razem whi kilka mogą być przyftoynym. 
opatrzeniem dla Parocha, który fię zatrudni 
dozorem wfi rzeczonych , może być przy takiey 
Cerkwi dwóch, albo trzech Xięży, co ieft rze- 
czą qrcy- potrzebną, gdyż na tym bardzo. wiele 
zależy, ażeby Kapłan świecki in cura anima- 
rum zofniący, ile ta być może; miał zawfie 
Prze- 
to co do tamtych Kraiow, radziłbym nayprzód 
założyć Univer/itatern w śczodku tych czterech 
Woiewodztw, 'toieft: Wołyńfkiego, BPodolfkie- 
go, Bracławfkiego i Kijowfkiego, nie uważaiąc 
koniecznie mieyfca ale raczey 
przychylaiąc ię do Miafta, którchy:ku temni ce- 
Iowi było wygodnieyfze, < Radziłbym przy Aka- 
demil założyć wielkie Seminarium, iakem mó- 


świadka poftępkow i obyczaiow fwoich. 


centralnego, 


lne, dla Kapłanow świeckich obcządku 
Rufkiego i Łacińfkiego, radziłbym, ażeby 
w żych czterech Woiewodztwach było czterech 
Bilkupow obrządku Ruikiego i Łacińfkiego, 
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żeby Katedry były razem wSiolicac, „ 
eczyi , iak ieft dziś w Łucku, radzio, 
Katedry obrządku Rufkiego miały fwoie. Kapi- 
tuły tak; iak Łacińfkie, Kapituły fə Seminaria, 
Bifkepow, przez Kapituły dokażemy, że Du- 
chowieńfitwo Swieckie nie będzie nigdy odda- 
lone od pofiadania Bifkupfiw ; radziłbym nas 
koniec, aby. był nakazany Synod. Nacyonalny 
pod. piezydencyą Xiążęcia Jmei Prymafa, na 
którym byłby uchwalony podział; Dyccezyi Me» 
tropolii Kijowfkiey, podział Parafii w każdcy 
Dyccezyi, podział Archidyakonatow, na którym 
uftawy Seminarium Generalnego circa Univer- 
fitatem mającego fig założyć, i-uftawy na Semi- 
naria partykuląrne circa Cathedrales Ecclefias 
byłyby: przepifane.. Do tego będę miał gotowy 
proiekt, ieżeli zwierzchność kraiowa zatrudnić 
finim, żechęe drogą przyzwoitey. fprawiedli- 
wości ý łagodności, ieżcli uczuie ważność tey. 
Żyiemy 
albowiem w tym- wieku, który nas mało gorli- 


*ych Dye- 


1, ażeby 


rady, ieżeli icy lekko nie przyimie, 


wemi czyni o intereffa Religii, podobało fię 


wielom i na dzificyfzym Seymie (poglądać na fun- 
Mo- 
že i tatak ważna materya zbyt lekko trakto- 
wang zofianie, a przecięk z dzificyfzych przy- 
padkow w zwyż wylicząnych Woiewodztwaęk, 
nięch każdyswnię uprzeddńjm zaflasowię GgR: 


dufze Duchownych, iako na Staroftwa, 
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umyfłen, Ae ńiefzczęścia” na riarod przynieść 
niogą żańiedbóne intereffa religii, ile fzkodli- 
wego iadu niefie w fobie” fanatyzm i grubiiań: 
ftwo' ludu. Gdzież ieft więcey Staroftw, a ie- 
ficze tak bogatych, iak nw Ukrainie? gdzież 
ieft ubożfzy Kapłan? -gdzie mu zbywa fundu- 
frú ‘na nayiftotnicyfzą edukacyi potrzebę , 'ie- 
li wie na Ukrainie? gdzie fanatyzm przełewa 
ktew? gdzie chłóp rzuca<fię na fwego Pana? 
gdzie w śrzod tak. wielkiey: obfitości , nay- 
więkfa nieludność i naywiękfze fpoftofzenie, 
ieżd Wie ha Ukrainie? GÓŹ to za nieczułość 
w Rządzie, co za niedbałość nar włafiie intex 
reffi, zoftawić lofowi tak rożległy kray, wyż 
dawać go bezprzeftannie na niefaczęśliwości od 
obcey fpórządzone zemfły! a-nie zaradzić po- 
trzebom kayiftotniey(zym z fuńdufzu publiczne» 
go, który w tamtych ofobliwie ftrońiach nie raz 


marnie był trwonionym. — 
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OMYŁKI w DRUKU ZASZŁE 


SERY YOOSTY 


karta. wietr/z. omyłka. poprawka, 
16 1 — podobać — podoba 
4g 13 — Prawem — Panem 
57 18 — 'iakiego fig — ' iakiego 
155 18 Gabinetu —  iGabinetu 


